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Piszę wspomnienia, by myśl = o ile sig da - odwracać 

— od tego, 00 się dzieje w dobie obs one و‎ 4+dokżadnio—* La. Í 

— ageh 4949-1942/, Wspomnienia bowiem wprowadzają w świat 
lepszy i piękniejszy niż terazniejszosc, chociaż w świat ` 
o tyle nierealny, że już miniony. Czas spełnia funkcję 
filtru: usuwa 2 naszej pamięci lub przynajmniej przykrywa 
w niej, co w przeszłości było złe i brzydkie, a pozosta- . 
wia, a nawet uwypukla, co było dobre i piękne, I dlatego 
wspomnienia sprawiają nam przyjemność, nieraz radość, pod= 
noszą na duchu i przez to koją bol i usuwają odrazę, ja ` 
kie wabudaa terazniejszość, która oddziaływa na nas sil= ° 
niej swym fealizmen ujennym niż dodatnim, Im wspomnienia ` 
sięgają w czas odlegkejszy, tym filtr działa silniej, | 


Podałem na kartce tytużowej Tok awa go urodzenia, e 
aby odrożnie się od innych Fryderykow 2۵1 16۷۰ Y naszej ^ 
rodzinie jest bowiem dawną tradycją, że pierwszy syn E | 
nego pokolenia otrzymuje inig Pryderyka. Tradycja ta nios: 

praktyczna i niecelowa, skoro imiona powinny służyć dla E 
odrożniania ludzi, noszących te same nazwiska, - ale od | 
tradycji nie odstepujeny. Ja jej nie złamałem, nadając E 
synowi najstarszemu imię Fryderyk, a on takżs poddał się | 
naszemu awyczajowi rodzinnenu, gdy mu sig urodził 8 
syn; ten jego ukochany syn, a mój wnuczek poległ w pos 
wstaniu w r.1944 i przerwał szereg Fryderyków. 8 


Traść tego rozdziału, którs go podnista było głębokie ` 
uczucie wdzięczności i przywiązania synowskiego, przezna” 
caylom początkowo na pamiątkę tylko dla mych drogich daie- | 
ci i wnuków oras kochane go, wówczas jeszcze źyjęcego brat 
Antosia. Jednak potem woielilen tę rzaca do "Fapomnień", | 
przeznaczonych owentualnie do druku, Noże bowiem jako obra- 
zek rodzajowy a Czasów dawniejszych zainteresowac ezerezy ` 
ogo. 

Powiedział ktoś: "Trzeba by ostrożnym w wyborze ewyat 
rodzicow" | Upomnienia tego nie skisrował do mnie, bo ja > 
w sztuce wyboru owych rodziców, okazatom się misttzem nad | 
mistrzami. Nie wiem, oczy kto mia} lepszych His ja rodziców, 


Ojciec = to ucieleśniona mądrość i dobroć, połączone . 
2 niezachwianę stałością przekonan i zasad, 2 rzadką 
skromnością i pogodą umysłu. Spotykałem ludzi obdarzonych 
nadzwyczajnymi zdolnościami, twórczością, fantazją, nie- 
zwykłym darem wymowy, arvtyamem w dialsktyce, niesty chang 
pamiecig i nadar rozległą viedaa, różnymi innymi darami ` 
bçšymi, jakich mój ojciec w tym etopniu nie posiadał, alo ` 
trudno mi kogoś postawic a nim, chocby na równi, gay cho- 
dzi o nydrośe fo i dobrog, 
Daigxi owej mądrości, ojciec mój ۷108 iat każdą aytu- 
ację życiową i czynniki w niej działające jasno i vezoc 
stronńie, oceniał je spokojnie, praedmiotowo i trafnie, 
a wyGiągaż stad dla postępowania czy Swego, Czy 086b in- 
nych wnioski i konsekwencje najlepsze i وه‎ 9 ۵60 1۷ 8 ۰ | 


Ileż mógłbym tu przytoczyć przykładów! Wymienię praynaj- | 


Ste و‎ > 5 š 
ktore trwalo aż do rozwiązania Rady Szkolnej, propagora- 


mniej dwa 2 nich. Ñ 
Kiedy w r.1916 ze względu na życzenie prezydium par- ` 
lamentarne go Kota Polskiego i ministra Galicji, Zdzisława - 
Morawskiego, musiałem objąć, niezwykle wówczas ze względu ` 
na stosunki wojsnne, trudne i przykre stanow isko wicepre- — 
zydenta Rady Szkolnej Krajowej fa raczej prezydenta, bo T 
hamiesinik był tylko prezydentem de nomine/ i przed swym 
wyjazdem z Krakowa przyszedłem do ukochane go ojca, Dy się ` 
4 nim pote gnac, powiedział mi On WÓWCZAS pamiętne slowa: 
"Ponimo, ¿e będziesz musisi borykać się z wielkimi trud- 
4۵ 6 3 69 ۸ i znosić dotkliwe przykrości, nie zapominaj © 
popravie w praktyce metody nauczania, zwłaszcza W 82 ٭0‎ 
tach średnich, ۷ myśl zasady: Non multa, sed multum, - 
u nas tak mało przestrzeganej. Zmiana w tym kierunku od- X 
da wieik4 usługę naszej młodzieży à społe ozenstwu." 
Przez cały Czas 9۷6 go ۵26 06 trzochieiniogo urzędowania, 


jam = o ile tylko mogłem - zasadę powyśszą, iym bardziej, 
de także dzięki swym własnym obserwacjom przekonywalem 
się coraz więcej, jak trafną była rada Ojca. Tekutok pra 
iadoryvyania umy 0 młodzieży naszej materiałem zbyt ob- 
ozernym lub zbyt trudnyn, nioraz dla niej nisarosunisiya, | 
zadaranlu ponad miarę tych różnych rzsczy do wyuczenia ` | 
sig, uczniowie znischecali się do nauki, przyzwzczajali ` 
sig, co gorezag do niesumiannego, powierzchowne go 
niania ewych powinności i przez to zamiast rozwijać, za 
%racaii tak ważne poczucie obowiązku, sumienności i do» 
kładności. Do tych objawów pod względem pedagogicznym, 
przybywały i zie wyniki z punktu widzenia dy dak tycznego, 
bo młodzież wynosiła zo szkół coraz mniej wiedzy gruntów: 
nej i prawdziwej, Cay hasło: "Non mulia, sed multua" nie 


Be 


* ۳ EE 
powinno byo dzisiaj na czasie? 


Kiedy w pierwszych tygodniach roku 1917 przybyłem 


ze Lwowa do Krakowa, aby odwiedzic chorego ojca, usły- 


szałom z ust jego jakby prorocze słowa: "Pragnienie na- | 
eze ~ dzisiaj nie ulega to dla mnie wątpliwości - ziści ` 
sig: Polska niepodległa powstanie, a jednak radosną no- | 
Je nadzisje mąci obama, że u nas w różnych kierunkach ` ` 
dziac się jeszoze nie będzie dobrze. Mimo bowiem wiel- ` 
kick zdolności ۸ roalicznych przymiotów nie jesteśny | 
dotąd pod względem społecznym i politycznym dostatecz- 7 
nie wyrobieni i dlatego nie umiemy u siebie dobrze Izą” 
dzie. Z boleścią obsarwowałem to nieraz, $ zwłaszcza, - n 
gdy posłowałem do Sejmu." Ileż w tych słowach miaści | 
$19 prawdy! Ile’ z nich wynika wskazówek, w. jskin k ie- 
runku powinniśmy wytezye rozwoj swych siłt Między inny- 
ni 1 przy wychowywaniu młodzieży! Czyż nie służą zle 
swej Ojezyznie ci, co sieją u nas nianawiść wzajemną, _ 
na jakimkolwiek byłoby to tle; albo ci, którzy powolan 
do słuśby publicznej pyszsikowato puszę się w swej wiel: 
kości lub myślą o własnych korzyściach, zamiast uważać ` 
Obj) Ste, stanowiska za ۷ i świ4ty Sg Ange służe= 
nia jak najlepiej Panstwu i spoleczenstwu, popierania 
z wszelką gotowością pracy każdego obywatela Mo 
i rögwijania w ten aposób tak 40 patriotyzmu, na ktory 
przecież składają sig nie ty lko idealne pierwiastki, 
ais i czynniki realne, jak łatwiejsze wąrunki rzetel= 
nej pracy 1 postępującego za nią dobrobytu. | 
Jednym z czynników w mądrości ojca nego był jego 
sposób myślenia zawsze bardzo ścisły i logiczny. 
Y gimnazjum św.Anńy jako uczeń celujący, zawsze drugi 
2 rzędu, - pierwszym był Józef Kasznica*/ | p 


(3 późniejszy profesor prowa kanonicznogo na tse 
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Tenem 


سو = 


nad wszystkimi kolegami, nie wyłączając Kasznicy, 2dol- 
hosciami i pilnością w matematyce i fizyce, które, a 
Zwłaszcza Matematyka, pociągały go ściełością i konso- 
kwencją. Po maturze początkowo ojciec myślał 9 dalszych | 


studiach na Politechnice, ale pod wpływem znajome go eng. 
go. ojos zapisal się na prawo i z Czasóm z08tal prawni- 
kiem 2 zamiłowania, bo w prawie znalazi znowu to, co 
mu się szcz 16 goln is podobało w matematyce, t.j» mos 
i konsekwencja. Wszak i w prawie, jak powiedział Labańd, . 
suwsrewm jest logika: A 
Wstąpiwszy do służby w Prokuratorii Skarbu /azisiaj. 
zwanej Prokuratorig Generalną/, ojciec zaznajomił się Ge 
praktycznie z obowiązującym pravem cywilnym i adnini- | 
stracyjnym, ale oddai sig także studiom teoretycznym 
"nad praven rzyuskim, iym głownym żródłem RASS سم‎ ae i 
pras cywilnych, obowięzujących obéonis w panst wach Fr 
wilizowanych. W prawie rzymskim znalazł szczególne apo-. 
dobanie, raz dzięki systemowi rzymskiego prawa, nísirzo 1 
wsko przemyślanemu i rozwiniętemu w wielu praeu&dryon 
instytucjach, portóre w innym jeszcze czynniku te gol 
prawa, mianowicie w sławnej PRA ue glitas /siusa- 
ność, i 4$ aegitum 6% bonum/, ktora jakby eonem odżywała 
sig * jago Yiasnej, dobrocią przajętej swoj duszy. 
Dzięki takim warunkom został doskonały prann ik ion, tak 
tecratyklem, jak 1 PERA رشع‎ - bo, żeby bye prawni- 
kiem dobrym, trzeba mise "nio tylko głowę, ale i ۲۳ 
jak to podkreślił szczegolnie Unger, siawny mistrz prawe. 


tacie lwowskin, serdeczny od ławy szkolnej przyjacie 
Oj Ca. 


^ 


EN 


dzieło cala wykonczona zostało dopiero po śmierci Ojca 
M , m 
przez romaniste, prof.Zygmunta Lisowskiego, ktory, ko- — 


zr BR 


Po sisdmiu latach praktyki w Prokuratorii Skarbu 
i po napisaniu pracy o prawie zwyczajowym, ojciec habi- ` 
litewai się na Uniwarsytecie Jagiellońskim z prawa rzym- 
skiego w r.1862, a w rok potem, Objął katedrę te gos pra- 
wa po Niemcu, 2189 5 6۵16 Demelitusio, = z prawem wykłada” > 
nia w języku polskima 

Jako profesor - tak badacz naukowy, jak i nauczy= 

Gigi = zajmował się przeważnie dogmatyką prawa, a mniej ` 


£ 


jego historią. Rozprawy ojca, ściśle naukowo należą a 
głównie do dziedziny dogmatyki. Dzięki nim zdobył sobie | 
chiubne imię w nauce prawa, tak w kraju, jak 1 za gra” d 
nica. Jednak nie zaniedbywał praytem historii prawa 
rzymskiego, Czego dowodem obszerne dzieło obejmujące — 
przeszło 600 stron: "Historia prawodawetwa rzymskiego", 
które wyszło w dwóch odrębnych częściach, Dla pragną —— 
cych się zaznajomić z treścią prawa rzymskiego opraco- E 
wał i wydał "Pandekia" /dzisiaj nazwalibyśny je Pandek 
W trzech tomach, 3 których pierwszy. obejmuje część ogó 
ną, drugi prawo rzeczowe, a trzeci zobowiązania. Po- 
szczególne tomy pojawiły się w kiiku wydaniach, ale- 


rzystając a pozostałego po ojću rękopisu prawa familij- 
nego i początku prawa spadkowego, poddał rewizja prawo 
familijne i opracował w całości prawo spadkowe, poczem © 
wydał te dwa działy oywilnsgo prawa rzymskiego jako to 
S-ty i końcowy dzieła Zolia. Dr. Tomasz Sołtysik opraco- 
wał i wydał w r.1923 skrót wszystkich pięciu tomos 
w jadnym tomie, obéjmujacya 360 stronic, a to ze waglę- 
du na zaprowadzoną w Polsce znaczną redukcję nauki pra- 


Wa 1 21710 9 15 ۰ 


à 
W przedstawieniu rzeczy, subtelna dokiadnose w każdym 


Pandekta ojca cechuje niezwykła ścisłość i jasność . 


kierunku i świetne uvypuklanie tego, co istotne, 2 po- 
między rzeczy, uatępujących na plan dalszy: 
ań dek ty W ogólności, czyli rzymekie "Digesta" 

i ich tylokrotne opracowania W ciągu wieków ےو‎ do 038- 
saw najnowszych - ta znakomita szkoła techniki i artya- . 
mu jurysprudencji = usunięte zostały, niestety, na plan 
drugorzędny w programie nauki prawa na uniwersytetach, oe 
Stało sig to, jakkolwiek były one dla obowiszujaoych A 
po dziś dzien praw cywilnych NA i.dognatyoan ۱ 
podotawą przez lat przeszło 2000 przemyślane, oparia 

j znajomości psychiki ludzkiej, oraz na do- 

ao SOR życiowych, - Podst a"g, ak ioj nie mogą. 

zactąpio ani oboonie zafysovro traktowana historia insty- 
tucyj prawa SFiS Tıyaakisgo, ani jakieś oderwana — 
od życia "filozofia prawa prywaLnsgo” na wzór próby i 
z talentem dokonanej z koncem XIX wieku przez Sokolow- 
skiego /Niemca/, ani "filozofia prawa natury" wieku 
XVIII, o ile dotyczy prawa prywatnego, ani nowoczesne 
tsoris historycznie zmiennego prawa natury, ani ۵ ۰ 
"pravo prawe", "intuicyjna" itp. 

hie powracam do juź rozpocaçiego tematu tej. do 
dobroci mego ojoa. DrsKazinisrz Lewandorsri, piszac q 
ojcu w literacko-naukowym dodatku do Nru 186 "Il.Kurie- ` 


"Trybuna ludzkich sez niedoli". 


lacs w tej wysokiej dziedzinie lepiej będzia, że 


ches niefaz mógły być do nich powody, nigdy; nigdy nies 
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przynajmniej, o ile chodzi o ogólną charakterystykę, 
umiiknie syn, wstawiając wycinki z "Tsponnienia pośmier- ` 
tnego" Kogoś © wiele odemnie godniejszego i więcej powo- 
sane go, kto znał mego ojca od jego szesnastego roku ży- 
cia i pozostawał z nim odtąd zawsze w stosunku sê r de oa 


A 


nej przyjaźni: $.p.Stanisiaw Tarnowski po śmierci mego ës 
ojos /1917/ zamieścił naprzód w ۳02 29 1۵ * z r.1947 w ۵ 
241 à 244 "Wspounienie posmisrine", a potem ogłosił je 
znacznie rozszgrzone w osobnej broszurze, dającej piękną - 
narakterystykę osoby mego Ojca, ożywioną goręcyni siowa- ` 
mi, płynącymi tak 2 głowy, jak i z serca. 4 
Tarnowski, 11080 sis z głębokim uczuciam 1 przeko- 
nanism religijnym ojca i przywiązaniem jogo do religii 
katolickiej, wszczepionyń mu zwłaszcza przez matką, Toż 
poczyna swe "Wspounienie" od motta wyjętego z "Kto się 
w opiekę”, mianowicie od słów: "Słuchaj co nówi Pan: 
"Kto mnie miłuje, a w mym Zakonie szczerze PO مھ 9ڑ ناو او‎ 
Te ałowa,. pisze Tarnowski przypadają doskonala do posta- 
ci ۸ duszy, do żywota ś.p.Fryderyka Zolla...." On bowiem 
"Miiowai swego Pana i w jego Zakonie 8× موہ‎ 16 postepo- — 
Wai" praez całe życie, bez jednego zboczenia, .... 22" 7 
wierny w służbie Boga i bliäniego, zawsze w nich czynny, 
226320 Całego 6iebie tej służbie oddający, zawsze bez 
myśli © sobie.... Nigdy nie było w nim ¿alu do ludzi, 


Lé 

Checi, nawêt kiedy one były słuszne, tylko zarsze choc 

^ + 

Gzęściowaą obrona obr inions go Człowieka: "On tak zle nie 
OhcIał, on nie rozumiał”. Zoll znajdywał te lub inne 


wymowki à Okoliczności tagodzace.... Serca czystazego | 


ca lepszego, być nie może; i to w nin ludzie znali ` 


7یو و و یی ب و چ مس 


mieraz = naret w pozniejszych ا‎ = odbyć dłuższą 


ے گے 


i dlatego tak licznie, tak bez ustanku garneli się do 
niego O radę, O pomoc i o opiekę i odchodzili zawsze : 
pokrzepieni i ukojeni: a ta pomoc 1 opieka to nie jeden ` 
Taz, hie dva razy, to nieraz całe lata trwały. Zawsze, 
Ee dpi ala Wesystkich, ta nienyczerpana niezmor- | 
dowsna dobroć, obejnująca wszystko i wszystkich, Jego 
dobroć zaś to nie była miekkość, która się łatwo wzru- 
szy à żetwo zapomni, to była męska energía na przekona- 
niu i postanowieniu Oparta, kierowana stanowoza eilna 
wolą, 407929 rozitropna, zawsze gotowa i czynna, zawsze 
wiernie. Takim był w latach osiemdziesięciu, kiedyśny 
go stracili i takim /nià tak wyrobionym oczywiście/, 
już był wtedy, gdy go poznałom, o kilka lat starszego 
od sisbie, jako ucznia gimnazjum $w.Anny, do którego 
także uczęszczałsam. A na innym miejsou: "Widok nie szczę- | 
$eia cudzego wzaruszał do głębi całą jego istotę, budził 
w niej najpiękniejsza strony miłości biizniego...... 
Iluż biedakom umożliwił? swoim orędownictwem ukonczenie 
siudior, uzyskania stypendiów, przebycia و‎ gzaminon! 


q ? > D * 7 ` > z = 
ile wdow i sierot zawdzięczało jenu opiekę i zdobycie ` 


6gayytoncjiit Z ewangeliczną dobrocią nie szczędził ni= 
gdy pracy, zabie gów i wpływów, ilekroć ktoś awoją nia- 
dolá albo troską poruszył jego czułą i wrażliwą dusz 
Gdy chodziło © oddanie drugiemu przysługi, gotów był 
não tylko listownie lub osobiście wszędzie kołatać,aie 


i muda ca podroa do Wiednia iub do LWOW مرض‎ 8 

Trafność Zolla rad i skuteczność jogo pomocy, Tar- 
nowsxi przypisuje także "unysiowi Zolla dziwnie prakty- | 
oznamnu oraz gruntownej znajomości przepisów prawnych 


288 26. dobre rady i skuteczną pomoc, jakiej on sam jako ` 


% innych jeszcze dziedzin; zabiegi o przenianę Szkały ` 


aie 


i stosunków administracyjnyon". Przy tej sposobności 
Tarnowski wspomina, jak to w Akademii Umiejętności, od- 
kąd Zoll został jej wiceprozesen Ze r/1900/, bez wygłu= ` 
Chania jego zdania i bez jego współdziałania nicza go 
waśniejszego na Zarządzie nie postanowiono, ani nie do- ` 


= 
konano, a WyTaża przytym eva Osobista wdzięczność za 


tej wysokiej Instytucji doznawał zo strony wice- `‏ 9298 ز 
proz8g&e |‏ 

Y dalszym ciągu Tarnowski wymienia a nieraz po 
krótce OnaWwia zaaługi Ojca - zasługi położona awiaszozat 
7 Uniwersytecie /poza jago nauczycielskę działalnością/ 
np. opiekę nad Bratnią Pomocą Uczniów U.J., której był ` 
kursioron 4 ramienia Senatu Akademickiego przez przeszło 
lat 30-63, reorganizację Wydziału teologioznego, pode ` 
$rzynywanie i umacniania serdecznych stosunków ko logon 
skich między profesorami, oraz dobrego stosunku do mło- 
dzieży itd.; ۷ Akademii De ie jętności /między innymi? 
pozyskanie milionowego majątku Viktora Ostawsk le go na ` 
fundaóję naukową pod zarządem Akademii, w mieście Kran 
kówie, w którym jako radca miejski rozwinął pożyteczną 
działalność głównie na polu szkolnietwa i dobroozynnoé- 
Gi; w Sejmie krajowym, gazie zajmował się przswaänie 
sprawani ezkolnymi i był jednym z najgorliwszych 1 naj 
zasłużeńnszych roferantów y Komisji prawniczej; = dalej 


Sabuk pięknych na Akademie; Współpracę przy uragulora- 
niu granicy między Galicją e Węgrami na korzyść Galicji 
w sporze zwanym sporem o "Morskie Oko” itd. itd. | 


* Me 
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7 4 + D = 7 # 
Tarnowski, przytaczając opinie zawodowych jury stow. 


Powyższa zapoźyczenia kończę, jako obecny senior 1 
rodainy Zollow, wyrazem rzownoj i z głębi sere płynącej : 
wdzięczności nas wszystkich dla Sepeczcigodnego Autora 1 
"Vepounienia pośmiertnego". i 


Skoro ZNOWU gyu powraca do głosu, podnoszą, że 
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niej przywiązały. Wreszcie przestała nawet poznawać so- ` 
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re dla niej stało się ciężarem. I na tej drodze dawniej- ` 
sze modlitwy matki osiągnęły skutek. ۳ 
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przytoczę: 


v 


mr 


» FOk po mym przyjściu na świat matka wezwana zosta- | 
ła do niedaleko od nas mia szkajaco j a Giężko chorej wdo- | 
wy PO aptekarzu Skakal skim, którą tylko jako sąsiadkę | 
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stałą chora w łóżku, a Obok niej znajdowała się jej pis- ` 
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stawiła, po czym dziewczynce wyjść 2 92 nakazała. Gay ` 
Joasia pokój opuściła, chora odezwała się do mej matki ` 
w następujących nniej więcej słowach: "Czuję dobrze, że 
już za dni parę umrę. Zanoszę do Pani biagalna prośbę, 
Jak źebyu pragnęła o spełnienie jej na klęczkach prosić, 
ale sił mi brak. Nie man nikogo 2 krewnych, komu mogia- 
bym powierzyć pod opiekę moją biedną córeczkę, sierotke 
O dobroci Pani słyszałam wiele, mam więc w Bogu nadz ie ję, 
żę Pani prośbę umierającej wysłucha i Joasią się zaopie- 
kuje." Dodała, że Joasi pozostawia niewisiki kapitalik, 
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kształcenie i leczenie. "Leczenie będzie konieczne, bo ` 
Joasia jest, niestety, dzieckiem skrofulicznym." = Hatka | 
po porozumieniu się z ojcem, przyrzekła pani "EEN 
46 się Joasią jak własną córką zaopiekuje. Przyrzeczenie 
to w całej peini Speiniia. Joasię, zwaną u nas z ozasem 
lancia, matka moją uważała za córkę zupełnie na równi ° 
z własnyni dzieómi. Dzięki jej staraniom Zañcia wyleczo- | 
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Ale i Żańcia odwdzięczała się matce najgorętszym przy- | 
wiązaniem, miłością i wdzięcznością dozgonną. Żańcia 
rozstała się z tym światem przed moją matką. 
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zmarł szwagier mego ojca, Jan Reiner, prezes sądu Obwo- 
dowego w Kołomyji, pozostawiając wdowę, siostrę mego E 
ojca i trzy cówki, Warunki finansowe wdowy były nader 
skromne ~ tak, ża rodzice moi wzięli do siebie na dalsze 
wychowanie, kształcenie i utrzymanie najstarszą siorotę, 
andzię, która podobnie jak Zanoia została drugą ich oór- 
ką. 
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dziewcząt wchodzenia w związki małżeńskie, Jeżeli więc 
dowiedziała się, że służąca się spodobała jakiemuś mes- M 
Czyżnie, nie pozwalała na żadne tajemne schadzki w sieni, 
czy przed domom - jak to było zwyczajem, - lecz żądała, | 
aby ton 92 687 8 przedstawił się matce, jako starający 
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powiedział Władysław: "Nie cieszę się wcale na te waka- 
cje. Wolę, gdy nasza pani jest w domu. Często mnie wykrz 
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„Matka i babka oglądały się za mna, a na zapytanie ich o- 


i zaraz po nabożeństwie ae ز‎ skrupułami i wątpliwoś- 
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na dwa dni do Tarnowa, Matka nie miała w zasadzie nie 
przeciw wyjazdowi, ale zapytała się o przyczynę. Na to 
odpowiedziai Władysław: "Babka moja na zimny pysk", a na 4 


é x : 5 
zapytanie, co to ma 2naozyo, odpowiedział: "Moja babka 
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na zinny pysk, bo umarła, chcę więc ja 6 na jej pogrzeb, 
może cos dla mnie pozostawiła.” 


Pisaiom już o głębokich uczuciach reiigijnych mej i 


Razu pewnego ja, jako chłopczyk ozteroletni, stałem 


matki. Tu jeszcze dodam wspomnienie o dwóch zdarzeniach: 


się powodem niepokoju religijnego mej matki i babki, 
Ponieważ babka, Osoba Wattle go zdrowia, zasłabła na płuca, 
lekarz nakazał jej wyjechać do Rożnowa na Norawach kożo 
Przerowa, celem przeprowadzenia wówczas renomowanej kura 
cji żętycznej, Z babką wyjechała matka, która mnie sabra- 
ła ze Boda a dwuletniego synka Józka i Żańcię powierzyła 
w Krakowie وہ 19 وو‎ «wej siostry, Karolci. 

Y kilka dni po przybyciu do Roänowa, babka i matka 
poszły do kościoła na nabożeństwo i zabrały nrie ze sobą 
Kiedy zadzwoniono na Komunię św, babka i matka praykaza- 
iy mi, bym grzecznie poczekał na nis w ławce, bo idą ۰ 
ko na chwilę do ołtarza i zaraz powrócą. Maly Frydziu 
2 ciekawością patrzył za babcią i mańusią, a dostrzegisz) 
że one przykiękły i że im coś ksiądz dai do ust, pobiegł 
do ołtarza, przyklęknął i dostał do ust komunikać, któr 
Spożył. Kiedy wróciłem potem do ławki, gdzie a niepokoj: 


powiedzialenm, co się stało, matka i babka przeraziły się 


Siami udały się do księdza, który mi Komunii św.udzielił. 
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kapianskich posiadał także dużo wrodzonego humoru, przy- 


ie 


Ksiądz - jak mi kiedyś potem opowiedziała matka - uspo- 
koił matkę i babkę, mówiące in mniej więcej co nast$puje: ` 
"zobaczywszy tego malca, klęczącego z otwartymi usteczka- 
mi, miałem do rozwiązania problem trudny - tym trudniej- 
szy, Se musiniam decyzję powziąć natychmiast. Powinnością ` 
moją jest udzie 136 Komunii św. każdemu, kto jej pragnie 
i nie mogę odmów ic jej, choćby według moj wiadomości był | 
niegodny, Ale w tym wypadku, oczywiście chłopczyk nie zda- 
wał sobie sprawy z tego, O 00 chodzi, i stąd powstała u | 
mn is eatpiiwość, co mam uczynić. Vatpliwesé jednak znikła 
na myśl, która pędem błyskawicy zaświtąła w mej głowie, 
że przecież ten Chłopczyk jest znacznie mniej niegodny 

łaski Bożej, aniżeli różni inni dojrzali, którzy równo- 
cześnie z nim przyklękali i dlatego bez wahande udzisli- | 
żem mu Komunii $w. و‎ cichym życzeniem, by się nim Chrys- 
%us Pan opiekował." O tym fakcie opowiedziała matka moja 
ks.Stanisiawowi Nowińskiemu, katechecie Ginnaz jum św . Anny 
sordecanemu przyjacielowi naszej rodziny, gdy przy gotowy- 
Wai mnie do pierwszej spowiedzi a potem do Komunii ¿we 
Także on najzupełniej podzielał zdanie owego księdza 

z Ro2nowa, 


Wspomnienie o ks.Nowinskim, który Obok swych zalet 


ponniało mi zabawną jego enuncjację z powodu chrztu star- 
82550 już £yda, ktörego matką chrzestną była moja matka 
Hatka mianowicie, wierna zawsze Zakonowi o miłości bliz- 
niego, uważała za swą powinność przyjmować jak najlepiej 
każde go żyda, który starał się zbliżyć do niej z chęcią 
przejścia na wiarę katolicką: Utwierdzaia wahają ce go się 
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„wielkanocnych przyszedł, by złożyć rodzicom życzenia, 


w jego zamiarze, przekonywała swą wymowna persvazja i 


doprowadzała najczęściej do chrztu. Kierowała się przy = 
tym myślą, że przecież i to mój bliźni, jak ów Sanaryta- ` 
nin 2 Ewangelii; trzeba więc starać się, by doprowadzić | 
go do tego szczęścia, tych łask bożych, tego pokoju, ja ` 
ki nam daje nasze religia; a chrzest przyjety z należy- 4 
tym podniesieniem ducha, doprovadzi w skutkach do usunię- 
cia W konwertycio wad, jakie tak często zarzuca się ży- a 
dom. Zgłaszających się do matki było stosunkowo dość wie- 
luz pośród inteligencji żydowskiej. - Kiedy matka z pow 
nę radościę opowiedziażą ks.N wińskiemu © owym przed kil- 
ku dniami ochrzczonym, co do które go wyraziła najlepsze. 
nadzieje, ks.Nowinski w poważnym tonie udzielił jej a= — 
stępującego napounienia: "Wszystko to pięknie i ładnie, 
że Pani dzięki miłości chrześcijan gk ie و‎ wykonywa skute cze 
nie taka misyjną działalność. Ale proszę nie zapominać 7 
i o sobie, Boję się bowiem, ża by éw. Piotr, gdy się Pani 

do Niego zgłosi po najdłuższym życiu o Otwarcie iurty se 
niebieskiej, nie podniósł zarzutu: "Ależ to 7۷0307 ta 
Zollowa, która nam tak niebo zasyüziia." 


Bapu jednego zdolność matki przekonywania innych 
SW Wymową nie znalazła pożądane go oddźwięku, a to nie 
u żyda, ale u czystej rasy katolika, mianowicie prozesa ` 
sądu apelacyjnego w Krakowie, Macieja Czyszczana, kolegi 
szkolnego i przyjaciela mego ojca, gdy w czasie Świąt — 


świąteczne. Matka znała czterech synów p+Czyszozana, gdyż 
jeden z nich Kazimierz kole gora ze nung w Gimnaz jum 7 
na Uniwersytecie 1 żyliśmy a sobą bardzo blisko, a nawe 
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przygotowywal iśmy się wspólnie do dwóch . egzaminów. ۲ و1‎ 
działa więc, że wszyscy ci synowie, chociaż podówczas 

mieli już po tonu warunki, nie żenili się. Biorąc az tego 

asumpt, matka przy jajku święconym prezesowi جج وید‎ l 
wyraziła życzenie, aby jego synowie wstąpili w ślady na- a 
s16 i wyszukali sobis dobre żony» Życzenia te usasadnita | 
pięknie kilku siowani © świętości i społscznym znaczeniu is 
rodziny, P.Czyszezan wysłuchał tych ałów z uwagą i odpo- 
wiedział: "Ma Pani, zupełną słuszność, synowie moi powin= — 
ni się ożenić, Powtórzę in, co mi Pani tak pięknie © ww. 
ciu rodzinnym, powiedziała. Ja jednak myślę sobie jeszcze - 
i coś innego: Niechźże się żenią, bo dlaczego to synom 


I + 7 7 " 
noin na bys na świecie lepiej, snissli ich ojcu." 


Hatka, © czym już wspomniałem, była gorącą potriotka 
Polskę kochała z catego serca i starała się uczucie to 
Wszcaepiac i rozwijać w swych synach. 

Rok 1863 był też i dia niej rokiem budzących się na 
dzieji, a miał wywołać z czasom wielką bolesną żałobę, ja 
ka na Polskę spadła. Matka moja - wówczas już náfZona me- 
go Ojca = stała się toż mimowolna przyczyną śmierci bra ` 
ta awego narzeczonego, Ludwika, 180 letniego słuchacza 
Wydziału filozoficznego na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
który brał czynny udział w powstaniu. 

Po ranie odniesionej pod Jurkowicani w październiku 
Ludwik powrócił do domu i w krótce wyleczył się zups inie 
Odwisdzał wówczas kilkakrotnie moja matkę, prosząc ją ` 


zawsze, aby mu coś śpiewała. Najchętniej słuchał pieśni 
patriotycznych. Raz przy pieśni "Boże coś Polskę" zapła= 
kai i zaraz potem pożegnał się z mą matką i wyszodi. 


Nazajutrz ze wschodem słońca znikł z domu rodzicielskiegg ` 


aby połączyć się z swym oddziałem i w kilka dni później 
t.j. 4 listopada w bitwie pod Strojnowen pchnigty przez : 
-kozaka pika w głowę, upadł bezpraytomnie. Gdy dokonano na ` 
ciężko rannym pierwszej operacji i zaopatrzono rang, br. d 
Konopka, właściciel Wrzasowick, przewiózł Ludwika do domu 
rodziców. W szpitalu krakowskim, znakomity chirurg Gilew- ` 
ski i prof.Bryk, wyjmowali mu kilkakrotnie z m 6 2 gu odłam- ` 
ki kosteczek. Jadnak pomoc lekarska okazała się bezskute- . 
canas Po strasznych cierpieniach zmarł 28 grudnia 1863. ` : 
Chwila", dziennik wychodzący w Krakowie, gdy policja za- ` 
wiesiia "Czas", zamieściła dn.31 grudnia 1863 rx. obszer- ` 
niejszą wiadomość © tym pogrzebie, który stał sig zodza- 
jen wielkiej patriotycznej manifestacji: "Dnia 30 grudnia | 
pisze "Chwils",-odbyi się bardzo uroczysty pogrzeb zaar- = 
lago na Podgórzu akademika, Ludwika Zolla, raniomp go U 
śmiertelnie w bitwie pod Strojanovom. Tłumy Krakowian ze 
brały sig w Podgórzu, przed domem Zollów, skąd koladay 

i przyjaciele zmarłego ponieśli na ramionach swych trum- 
nę, przyozdobioną krekuską, godłem por stańca, naprzód do 
kościoła, a nautępnie, po modiach kościelnych na cmentar: 
Podgórski. Za trumną postępowała rodzina, a za nią tłum - 
złożony z kilku tysięcy ludzi, a wśród nich Fżałobne dz ie- 
wice, w białych sukniach z czarnymi wstążkami jakby sym- 
boliczne postacie matki Ojczyzny, balejące j nad strate 
tylu swoich یں ور‎ Przy bramio onentarnej odebrały dale: 
wice polskie Wrunne niosącym ją dotychczas młodzieńcom ` 
i podźwignęły ją dalej na swych słabych ramionach do gro 
bowca rodziny Zollow, gdzie zwłoki złożono na wieczny od. 
poozynek. "Prawdziwa bolesc, prawdziwa żałoba przejmował 
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serca wszystkich na widok tak młodziutkiej ofiary, na wi- 
dok tak wcześnie na ołtarzu Ojczyzny wylanej krwi brat- | 


niej, na widok jsdnej z tylu już w obscnym powstaniu, po- 


niesionych trumien do gIO0DUs........” SS 
Do najgłębszą żałobą przejętych należała oczywiście ` 

moja natka. Opowiadała nam nieraz o tym «zkuazeńżu Waru | 

szającym pogrzebie. Nie przeczuwała wowczas, jak straszne 

ofiery Ojczyzna będzie musiała ponosić w kilkadziesiąt 

lat pözniej - W Czasach, gdy te wspomnienia piszę! 


Powyższe wspomnienia o mych rodzicach konczę naWige ` 
zując do swych słów wstępnych niniejszego Rozdziału jesz- 
029 jednym wspomnieniem z czasu, gdy rodziców nie by ża | 

świecie: 
1.1935 Koledzy z Tydziału prawa zaszczycili mnie 
nadzwyczajnym darem: Księgą pamiątkowę, Wydana 2 powodu 
ai mej 40-letniej pracy profesorskiej i naukowej, obejmu= 
jaca ich prace naukowe. Wrecayli mi tq księgę przed kola- 
cją koleżeńską, na którą mnie zaprosili. Po wymianie kil- 
ku, coraz weselszyoh toastów, zabrał głos $.p.Stanisiaw 
Estreicher, i powiedział uniej więcej co następuje: 
"Obawiam się, mój Frycku, byś nie popadł w jakąś manię 
wielkości po dzisiejszych toastach i po przeczytaniu de- 
dykacji zamieszczonej w książce, która mówi a "czci dia 
Twych zasług.” Są to oczywiście słowa napisane tylko S 
z grzeczności, ale" dporiadajace prawdzie. O żadnych ` 
Twych zasługach mówie nie możne. Jezeli masz pewne pray- 
mioty = czemu nie przeczę = to przypisać je należy nie 
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nej, gdy skonczył swoj toast, odpowiedziałem: "Zupełnie 
vrainie r29cz oe 


9 Gym, & tO ja dokonałem największej sztuki na świecie, 


mianowicie wybr 


Y 


ka to tyn większ 
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niem przygotowac." > 


ale Twym przezacnym Rodzicom......" Uściskałem 


Estreichera serdecznie za te słowa, ale w obronie wian- 


z 
złem gobio znakomicie swych rodzicow 1 


" bo) “8536088 Okazałsw się wistrzem nad mistrzami, a zbu- ` 
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Julian Dunajewski | (i nieco o polityce 
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Dunajewskiego początkowo opozy- 
cyjne stanowisko wobec rządu 
austriackiego, Przeobraäsnie 
Austrii w pa anstwo NOWOCZEBŃE, 
demokratyczne i liberalne, przy 
rómnouprawnieniu nargdów, Poli- 
tyka Stanczykow do ktorej Duna- 
jewski się przyłącza à zostajs 
jej Obrońcą i podpora, Zmizna 
kierunku polityki austriackiej, 
uchwalona w r.1891. Dymisja Du- 
najewsk ie go. a 
Część druga; Niesłuszność zarzutu, £9 kierownicy 
polityki polskiej w Austrii przesta- ` 
Wali być w całej pełni Polakami, tesne 
że zairacali w sobie pragnienia e 
wekrzeezenis niepodlsgisj Polski. 
Kilka znauiennych faktów, daja cych 
odpowisdz na ten zarzut. Tue 


Część pierwsza. 


Dużo wspomnień tłoczy się w mej pamięci o Julianie 
Dunajewskim. 85 ۵60 przez przeszło lat dziesięć w Wiedniu, 
przypatrywałem się z bliska jego działalności. Miałem też 
szczęścia stykać się z nim niejednokrotnie, wisle o nim 13 

liyszalenm i czytałem, a byłem też świadkiem kilku jego 

publicznych wystąpień. Podziwiałom jego szeroką wiedzę 

i wykształcenie humanistyczne, jego olbrzymie zdolności, 
dar wymowy, temperament polityczny, niezwykle trzeźwy rów. 
gum, ogarniają cy najszersze horyzonty, a przy tym wszyst= 
j ni RE char: ditor. Odegrał bardzo wybitną rolę 
w historii Austrii i Galicji austr.jako prowincji pol- 
skiej, a byżby mógł w innych warunkach, aniżeli tę, któ- 
re dene nu były w Austrii, zapisać się - jak sądzę - 

w dziejach na stopniu takim, jaki osiągnęły największe 
postacie historyczne. a 


. » = ^ 3 ۳ و‎ 
Kto ches zapoznać się z działalnością Dunajewskiego | 


i jego zasługami, tego uwagę 2wracam ha liczne 20 

L4 1 5 
prasy wepoiczesnej, 2Wiaszcza à CZĄSU jego ustąpienia ` 
i po ustąpieniu z ministerstwa skarbu, */ tudzież z ozasu 
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* I ja zaraż po dymisji Dunajewskiego napisaien ۶ 
ny „artykuł Be te"Deisiejeza sytuacja i jej zródło", 
który naprzód odczytałem swym najbliższym przyjacioło 
w Wiedniu. Sad ich by? bardzo dla mnie miły, wobec ۰ 
go chciałem artykuł przesłać „do krakowskiego "Czasu", 
który był mi już wówczas wśród prasy galicyjskiej 
dz iennikien najsympabtyoaniejszym. Jednąkża prayjaciols 

zwrocili nods uwagą na tó, że "Cras" mogłby artykułu. 
nie przyjąć, bg jest on napisany z temperamontem zbyt 
gorącym = jak na "Czas". Posłałem więc artykuł jako 

ënoninowy do na ówożag  Baxdso poczytnego Race Pol 
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po jego śmierci, między innymi na pracę Franciszka Sa 
musika: "Julian Dunajewski, jego poglądy ekonomiczne i | 
skarbowe i działalność ministerialna"; na piękne wspom- ` 
nienie pośmiertne zamieszczone w r.1910 w lwowskim Prze- 
wodniku naukowym i literackim; na "Mowy parlamentarne i 
sejmowe Dunajewskiego", wydane w dwoch obszarnych tonach 
przea Lsopolda Jaworskiego itd., a przede wszysgykim na 
gł 901 18 i obszerne studium, jakie o Dunajowskim napisał 
dr.Józef baron Schenk, ukochany jego prezydialista w Mi- 
nisterstwie Skarbu, uwielbiający swego szefa, i wydał > 
je w języku niemieckim p.t. "Dr.Julian Ritter von Duna- ` 
jewski, ein österreichischer Finanzminister, 48214907.) 
/Arntniojnayaızozdeinierzanianzazanızdir — | | 
SZ prac późniejszych o J.Dunajaswskin zuracsu joszoze 
szczególniejszą uwagę na Obszerny artykuł Leona Pinin- 
skigvo, zamieszczony w zeszycie grudniowym 2 r.1925 
*Prge gle du Tesporozssnego" /Nr.44/ pete "Vsponnienia © 
Julianie Dunajewskim”. Y nim mieści sig doskonała pha- 
rakterystyka osoby Dunajewskiego i jego działalności, 
Z pracy tej kilka wyimków przytaczam poniżej w dopiskach 
Y niniejszym rozdziale zamioszczam różne wsponnie- 
nia odnoszące. się do czasów działalności Dunajewskiego, | 
przy czym mówię nieco o rzeczach, rzucających światło = 
takźe na cele i kierunek polityki t.zw.Stanczyków., 0 ile 
chodzi © niektóre daty i kilka szczegółów, czerpię wia- 
domogci o nich częściowo z pracy Schenkas Jednakée ta 
uwaga nie odnosi się wcale do dwóch adarzeñ, o których 
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skiego", ktorego Redakcji nie podałem awa go nazwiska. 
Kurier Polski zamieścił go w 3616ھ‎ numerse/69p/ 
me i marca 1881 Ye 


rogpisuję się nieco szerzej: O jednym z nich /posiodze- 


nie rady ministrów pod osobistym przewodnictwem cosarza ` 
austr./ Schenk wspomina mimochodem, jakby o nin nie : 
cheia? pisać, niewatpliwie dlatsgo, że był 229270121195 ` 
Dunajewskiego, o drugim /konferencja w Krzeszowiosch/ 

nie Czyni w swej pracy żadnej wzmianki, bo o nim nic nie 


wiedziai. 


Rząd austriacki do lat szeócdaiesiatyoh - 2godnie | 
z dawna polityką ke.Mettornicha, zmarłego W r.1889 > rage 
dziż w Galicji policyjnie i po niemiecku i starał się * 
gernanizowao Polaków, trzymając się metody, że naprzód 
trzeba Polaków zmienić w Galician, a potem z Galicjan p 
w Niemców. /%ładysiaw Loziñeki pisze?zadowolenien, że te 
dążenia Rządu nie udały się, pomimo nasyłania do Galicji 
licznych 120982 Niemców, Se stało się właśnie cos przeciw- 
nego: "Nasy3ani Niency zamieniali się w Gallcjan, a ich 
dzieci etawali się dobrymi Polakami."/ i 

Akcja gormanizacyjna rządów policyjnych nie osłabła 
jeszcze w latach piędziesiątych, mimo rewolucji z r.1848 
i jej następstw, Dlatego to Dunajewski, chociaż złożył | 
świetnie egzamin doktorski i habilitował się w r. 1852 na 
Uniwersytecie Jagiellońskim /w którym obowiązywał na ów. 
czas jężyk niemiecki jako wykładowy i urzędowy/ z umie— 
jstności politycznych a tym samym uzyskał także prawa u 
"suplenta", jednakże wobec tage, że policyjnia zapisany 
był jako Polak nacjonalista, "nispewny " /politiseh un- 
verlässlich/, nie tylko nie mógł uzyskać katedry uniwer- 
syteckiej, alo nawa miał być pozbawiony suplentury, aby 
nie oddziaływał na mioda 19 2 "szkodliwie". Tego zażądał 


mianowicie wszechrikadny wöwozas szaf najwyższej władzy 
poiicyjnej, Baron Kempen. Sytuację swą wobec policji 
Dunsjewski pogorszył jeszcze przez to, że ożenił się 2 
Estreicherówną, pochodzącą z rodziny znanej z polskiego ` 
patriotyzmu i z antyraadovogo nastawienia. Jednak pole- 
conie azota policji co do usunięcia Dunajewskiego z su- 
plentury nie wykonał minister oświecenia, hr.Taun, ozio- | 
wiek gwiatiy, o niezwygle szerokim horyżoncie i mający | 
wpływ bezpośredni na ceparza. Thun mianowicie Zawezwał 
do siebie Dunajewskiego, a, poznawszy go osobiście zajął 
się jego losem i naprzód nakłonił cesarza do wydania roz- 
porządzania z dn.5 grudnia 1852, którym Dunajewski utrzy- 
many zostaż "tymczasowo" jako suplent my Uniwersytecie 
krakoóssk im; skoro zaś potem Thun nie mógł praeprowadaió 
nominacji Dunajewskiego na profesora na tym Uniwersyie- 
cie wobec opozycji hr.M&rcandina, prezydenta Galicji, 
zostającego pod wpływem br.Kompena, postarał się © to, 

że cesarz zamianowai Dunajewskiego w 1.1855 profesorem. 


nadzwyczajnym, a w 1.1856 profesorem zwyczajnym w Akade= 


nii prawą w Pressburgu Ze Bratysławie/. 

W 2.1860 wydany został pod wpływem ministra stanu 
hr.Agenora Gęłuchiowskiego /ojca tego same go nazwiska 
i imienia ministra spraw zagranicanych/ t.zw.Patent paź 
dziernikowy, który wprowadził pewne prawa konstytucyjne ` 
„/zaprowadził Sejng krajove/, daleko idące samórządy 
۷ krajach koronnych, wchodzących w skład Austrii. data 
247 168 przychylniejszy wiatr din Polaków. Dunsjewski, 
chociaż miał nadal policyjną markę ujemną, uzyskał prze- 
niesienie na Uniwersytet lwowski /z językiem wykładowym 
niemieckim/, a kiedy ces.rozporządzenie z dn,4 — a 


1861 r. zapowiedziało przywrócenie Uniwersytetowi Jagiel- 
loń sk iemu j82yk& wykiadowe go polskiego, nominację na Uni- 
Wersytet krakowski. Mimo wdzięczności, jaką Dunajewski : 
odczuwał Osobiście wobec hr.Thuna, nie zmienił on byn&je ` 
aniej owego zasadniczo nieprzychylnego stanowiska "oboo 
rządu i na ۵8 policja patrzyła na Dunajewskiego na” 
dał podajrziiwie. Ten stosunek rządu do Duna j ew ak le go 
nie ulsgł zmianie także w latach 1862 i 1863, chociaż by- 
io 2002 Wiadome, is Dunajeweki, wbrew pogia&don panują- 
cym powszechnie w apo łe ozenstwie polskim, zwalczał 2broj- 
ne powstanie Narodu, uważając je w danych warunkach za 
wysiżek niebezpieczny i szkodliwy dla naszych zasobów, 
sii i rozwoju. E 
Mino samorzgdu Zapfowadzone go w r.1860 w poszozegól- 


-nyon krajach koronnych a praytym i w Galicji, mime innye 


` — e 
Anses - 


arounicjsayoh koncesji udzielanych naszemu społeczeństwu 


nioprzyjazne Stanowisko do rządu tylko słabło, ale byna - 

mniej nie ustaWaio. Zbyt bowiem niedawnymi a wielkimi 
- 2 

były krzywdy wyrządzana Narodowi zwłaszcza za 6 


metternichowskich, a $2028 gó lnie boleśnie żapisało się 


w polskich sercach i úmysiach perfidne stłumienie prób 
powstania / ۰۵۷ 12 ۵07 sk وھ ھا‎ | w 1.1846 praes „ROWE ہے مر‎ 


r Cenao pos/praea władze rzadowe przeciw 7 obszarnikon, | którym 
przewodził między innymi osławiońy Szala. 


Zniany istotne w stosunku Polaków do rządu augur. 
nastąpiły dopiero skutkiem doniosłych wypadków dziejo- 
Wythe x 

Pierwzsym z nich było wyłączenie w r.1866 Austrii | 
ze "Związku państw niemieckich"; drugim - podział w 1867 
roku Monarchii austriackiej na dwa państwa: austriackie 


i węgierskie, Oba w zasadzie suwarenng a związane Ze sobą ` 


głownie unią personalną, a w ciasnych granicach unią re- 
an irzecim = nową konstytucja austriacka wprowadzoną 
z końcam r. 1867, 

Naprzód kilka siéw o tych wypadkach: Skutkiem zięski ` 
jaką poniosły w wojnie و‎ Prusami wojska austriackie pod 
Sadowa /Königgrätz/ dn.3 lipca 1866 r. Zawarty został 
w kilka tygodni potem, dn.23 sierpnia, pokój w Pradze. 
| F min cesarz. austriacki musiał uznać rozwiązanie Związku 
۲ państw 1 / deutscher Staatenbund/, którego był 
dotąd giova, i wrrasio swe zgodę na utworzenie z eme 


triacka, która dotąd była pierwszym 

m w zwiężku państw niemieckich i na tym charakte= 
rze niemisckia wielki je; autorytet polagał, wyrzucona 
š 689 go 2¥igzku, przestawała być z natury rzeczy państwem 
"niemieckim" a zamieniała sig w całkiem Oar $bną nonarchię 
w ziopek krajów, zamieszkałych przsz czternaście różnych 
narodowości, względnie szczepów, wśród których Niemoy by=. 
il tylko szczepem najlicaniejszyn, bo dochodzącym do 25 f 
ogólnej liczby ludności. Dalsza więc racja istnienia tej ` 
monarchii, jej cale, ustrój i fukcje musiały ulec przeo- 
| bra£oniom, nawiązującym do owych prądów 1 dą żeń nacjona- 
listy cznyCh, jakie budziły się i rozwijały już poprzednio 
fptzed vojna a Prusani/ wśród ludów należących do pán- 
Sivas- Między takimi przeobrażeniami odróinian, jak zasna 
czyłam, dwie grupy: Jedna dotyczy stosunku Węgier do 
austrii, druga - wewnętrznego ustroju Austrii /i.zn. 
| Osterr.Erblânder/, do ktźx których zaliczono także i Ga- 
Alicję. = 
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 wspolnymi dla tych < 


także wspólnymi Ciami /p.ustawy austr.z dn.i6 lipca 1867 . 
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noszę, Że nowa jej konstytucja pologa giownio na t.zw, 


ustawach zasgsdniczych z dn, St 


+ 
KEG VS 
i. 5 
BLE DK 
7 
ou Pan 
۸ Yi kit ow š | 
USEFI 
š # 
+ 


Austria 


partyn na zasadach demokratycznych i libersinych. Ponad- 
to * ustawie zasadniczej "o ogólnych prawach obywateli 
pańs ws" wprowadzono sławny art. 19, 


czymś 


koństytucjami nowoczesnymi innych państw, wz. ten = 
wien Postanawiai: 


nowym i wybitnym postępem w 


nawet 


do Wegier /razem z Kroacją/ był powodem ciągłych ` 

a został dopiero w r.1867 ostatecznie ustalony we- 
planu Deáka, wy foitne go patrioty i męża stanu "Sgier- 
Lë 4 er » d > de es 9 E 
¡O w ten sposob, £e Węgry stały się pansivem suwerene 
Sr 1 2121710 2 Austrię unia personalng po części rem ` 
Unia personalna polegała na tym, że każdoczesny 3 
" " 5 e . ^ pl 

2 OUST tachi 


ve go 


47 u 
REES 


wspólną armią /obok niaj 


٠27 ء‎ Landwehr i węgierska, 


grudnia 1867 r. 


o ile Chodzi o wewnętrzny ustrój Bane j Austrii = po 


stała 


ria dążyła do nadania krajom węgierskiemu i kro- 
charakteru części wielkiago państwa niemieckie go, 
yWwoinio 


cesarz 
a została dobrowolną ugodą, zawartą między | 


dn 2 
zw 


318 W 


wojnę wewnętrzną w T.1849. Stosuńsk 


niai bys aska kroiem węzięrsk im. | 
e 


Franciszek Jozef koronował sig jako ` 


zwca 1867 r, w Budapeszcie. Unia rem ` 


E 


5 września 1867 r. Na jej podstawie f 
żązaży się wspólną politykę zagraniczną 


armia austri 
ء> تا‎ 398 «Honwedzi 


istniais 0و‎ 78656 
, oraz ; 
między innymi 


4 e == ` 
Woch 69 iinansuuij 


ogłoszona W dz.u.z r.1868/, 


grudnia r.1867, przez które 


całej pełni państwem nowoczesnym, o- 


które go treśc była. 


porównaniu z wszelkimi 


"Wszystkie narody tego państwa nają rowne prawa i 
ue nienaruszalne prawo pielęgnowania i ۶05۷20018 
rodowości 3 ave go- jezyka. ^ 
wo uznaje równouprawnienie wszystkich krajowych 

w szkole, urzędzie i w życiu publicznym» x 
krajach zamieszkałych przez kilka narodów publicz- 
akłady naukowe będą tak urządzone, żeby bez wywiera- ` 
przymusu co do wyuczania się drugiego języka krajówe- 


= 


każdy mn: aród otrzymał potrzebne środki do ksztażosnia 3 


| 
¿E 


we 9 80178 języku." f 
2 art .następne go /80/ wynika, że prawa w art.i9 zam 
gwarantowane, nie mogą być w żadnym Tazie naret zawiesz0- 
ne i 
Poszcze gólna krajs, wchodzące w skład panstwa, austr 
2 do nich należało "Krolsstwo Galicji i Lodomerii wraz 
š elk księstwem ۳۶ 296 ME ia, Odvigoinskin i zatórskim” © 
podobnie jak austr.Ksi¢stwo gornego i Dolne go Śląska 
otrzymały były jeszcze na 206 89756 le Statutu Rady Państwa 
2 dn.26 lutego 1861 r. i pozniejszych ustaw, Samorzad, a 
nawet w pownym - chociaż bardzo ograniczonym zakresie = ` 


autonomię, wykonyWang przez sejmy krajowe. 


Dia lepszego zrozumienia powyższych tak zasadniczych | 


zmian, ktorym uległa dawna nilemiecko-polícyjna netterni- 
chowska Austria, a które oddziałały gruntownie na nasz 
stosunek do tej monażkx monarchii cofnijmy się jeszcze 
na chwiię wstecz: 
W kilka tygodni po zawarciu pokoju w Pradze /1,1866 
cesarz austriacki wydał Manifest uroczysty do "swych lu- 
dow" / An “me ine Volker/, w którym zapowiedział zasadnicza 


zmiany w ustroju Austrii i w jej rzędach wewnętrznych 
a to w duchu demokratycznym, liberalinym i opartym na row- 
ności praw wszystkich narodow, ale z — aty, 20 monar- 
1je ze strony tychże ludów wyrazów i objawów 
i wierności. Manifest ten był wigs ro- 
/oferty/, na którą narody /ludy/ miały 
czy ję przyjmują, czy nie. 
۲6996 powyższego manifestu powstało za tym także 
dia przedstawicieli narodu polskiego, należących do Sej- 
ikiego, Pytanie, jakie mają Sa wjac stanowisko, 
względnie, j aki udzielić odpov is dzi na cesarsk is vezwanié. | 
Kilku wybitnych po itykow /między innymi głównie pózniej- ` 
al St anozycy/ przyezło do przekonania, że w przełomie, a 
jaki przygotowuje się w Austrii, i ze względu na bezna= à 
dziejno ść dsiszyoch povetan zbrojnych, należy przyjąć pro- ` 
pozycję monareze i wyrazi ic ze strony ludności polskiej, 
Galicji zamieszkałej, gotowoso lojalności wobec nonar- 
chy i szczerego popieranie nowego prądu, budzęcego się 
w Austrii. Myśl ta przyjęta przes posiów sejmowych, zna 
lazia swój wyraz w adresie do Tronu, jaki Bejm gal icy و‎ 
ski uchwalił dn.10 grudnia 1856 r, W adresie tym zaniesz- 
czone znamienne zdanie następujące: "Beż obawy więc od- 
stepstva od myśli naszej narodowej, z wiarą w posrannio- 
tro Austrii, z ufnością w stanowczość zmian, które Two- 
je monarsze słowo jako niezmienny zamiar wyrzekło,ż gie 
bi sero naszych oświadczamy, że przy Tobie, Naj jaśniej= 
say Panis, stes etoimy i stac chcemy". +Do-tego-zdania 


a 
zi 


i 
E 


" rok poteu /21 grudnia 1867/ Rada 


ła ustawy zasadnicze i ogłoszono je wraz 


w Dzienniku ustaw. Sejm galicyjski wobsc 
lał jeszcze drugi adres do Tronu, O RY 24 vrze$- ` 
1868, w ktoryn mieściło sie zdanie rownież bardze i 
tym razon wskazująca PA że, | 

idre sio 2 7,1866, naro sd pol- | 

bynajmniej 8 „pom ine o ideałach, wynikających 


31kiej swej p szłości, Zdanie to brzmi dosłownie: 


częśc udzie lrie go niegdyś | 


L4 
logow, 


bye or ganiczną 02! 


tyslao społniał i 


rków polskich, a których wyżej ` 
od ۰1666 prasa azereg lat kiero- ` 
Austrii, należeli początkowo 
Kozmien, Jozef 324489 
Ten ostatni brał ewego Czasu 
siak: w RER ده‎ powstania 2 7.1863 i był x 
ogo powodu więziony razen z wapółobwinionymi Ks. San | 
i br.Jozefen Baumem, naprzód w Krakowie, o potem ` 
w Ołomuńcu a nawêt przez czas pewien groziła im kar: 
śmierci - pomimo, że Austria organizację powstania 
niowe go początkowo z zupsina biernością tolerowała, 
nawet poniskad ją popierała. 

Adres do Tronu 2 r.1866, zaproponowany przez ta ‚rich 
polityków, przyjęty został w Sejmie galicyjskim nie dla- 
tego, że podobnie lojalne odpowiedzi wyszły i z innych 
krajów koronnych, ale diatego, ze zdaniem większości 
posiów naszych, akt ten był politycznie uzasadniony i 


realny. Jago realizm polegał raz na tym, że przyjmował 


propozycję cesarską, zapowiadającą równouprawnienie 
narodów i zerwanie z dotychczasową polityką gormaniza- 
cyjną i połicyjną, a przez to otwierała się droga do 3 
uzyskania powsänych korzyści politycznych dla sp ołoczeń- | 
stwa polskiego. Roalizm Adresu pola ga? dalej na tym,że 
reformy w manifeście cesarskim zapowiedziane, a w 1.1867 
a życia wprowadzone, leżały nie tylko w interesie nasze-. 
go kraju, ale niewątpliwie i w interesie Austrii oraz | 
dynastii Habsburgów, Tylko bowiem przez urze ezywistnie- 
nie ssmorzadu, autonomii krajów, równouprawnienia narodów, 
wchodzących w skład Austrii, stwarzało się = zgodnie 2 
z nowym hasłem austriackim: "Viribus unitis" Ze miejsce ` 
dawnego nienawistnego hasła: "Viribus Cermanorum gentis / 
podstawę do wewnętrznej konsolidacji i siły odnowionego.. 
państwa pomimo, £e i nadal różne narody i szozopy W js- 
go skład dą ponadto wolność i swoboda rozwoju 
poszczególnych narodowościowych szczepów i ich równoe 
uprawnienie w Austrii musiały z ozasen przyciągać ku te 
au panstwu szczepy nie-niemieckie, gasbions y sq siodnich 
Niemczech, a nawet szczepy słowiańskie, = ale nie ws 8 
Bee rosyjskie - gnębione w oesarskiaej Rosji, a taka sita 
Praycisgagaca otwierała wielkie i szerokie możliwości 
dle wzrostu lustr ii w przyszłości, Mówiąc Q szczapach 
ghębionych w Niemczech i Rosji ram oczywiście przede 
Wezyetkim na myśli nasz Naród, 
Jak io jeszcze dalsze plany łączyły się z tę polity- 
ką, majaog na calu już wprost wskrzeszenie Polski niepo- 


dległej, o tym piszę w części drugiej niniejszego roz- " 
działu. | 


Fekazanych tu korzyści nowej polityki dla Austrii 


«ja 


1 dynastii Hab sbur gów wobec zmienionej przez pokój w Pra- 
dze sytuacji nie rozumieli, ozy nie chcieli rozumieć : 
tylko niemieccy nacjonaliści - szowinistycznie usposobie- 
ni /Deutsch-Nationale/, Pragneli oni bowiem, aby Austria 
nadal pozostała panstıen niemieckim a przynajmniej praes 
Niemców wyiscanie rządzonym, chocby przez to misata sbra- 3 
ció swoją pełne surarennogó i zo stać wier nym, prawie bez 
wolnym eprzymierzencen niemieckiego Reichu - rodzajem 
"Pufferetsatu", który słuchać będzie polecen, wydawanych ` 
"przesz nismisck is panatwo związkowe Hohenzollernów, 
Jednak Adres galicyjski z grudnia 1866 r. spotkał 
że w naszym społeczenstwia z péewne, kryty- 
ką, 85920 trudno się dziwic, Zdanie "Przy Tobie stoimy 
i stac chcemy Najjaśniejszy Panie" raziły Polaka już ze 


względu na wspomnienie o niedawnej przeszłości, lecz ° 
ileż więcej jeszcze, skoro zdanie to wyrwane ze zawiązku 
2 innymi nasuwało łatwą a błędną interpretację, &e Pola- 
cy gelloyjscy zrywają z wielką przeszłośc cię ewe go Narodu, 
2 przeszłością niepodległej a zbrodniczo rozdartej Pol- 
Ski - i godzą sie zostać na przyszłość Austriakami pol 
skiej narodowości. = 

Jeżeli mimo możliwości takiej interpretaoji Adres 
208t 2% uchwalony przez Sejm galicyjski w brzmianiu pro- 
Jektu zrodagovanego przez naszyoch kierowników politycz 
nyca, to tłumaczą ten fakt smutek, polese, nieraz apat i 
a Cte i rozpacz, które ogarnęły 69 spo 2۵ 0 
po powstaniu z lat 1663 i 1864. Wszak każdy myślący Po- 
lak zdawał sobie coraz jaśniej sprawę z tego, de my sami 


włagnę naszą siłą zbrojną nie jesteśmy v atanie odzyskać 
niepodie głości, ża 3723 dowodam tego ua doświadczenia 
z lat nss, 1830 i 1831, 1846, 1848, a wreszcis z lat 


1863 i 1864, a ostatnie pokazaiy nawet, Sei na pomoc 


. Ken 


ie 
۰ E 
obcą liczyc nie możemy = pO zawodzie, jaki nas spotkał 
ills 8 


ze strony Napoleona tan przygnębienie i pesymizm, 


+ 
jakie popadio nasze spółeczenatwo po r.1064-tys wyra- 
sił z głębokim żalem wielki nasz liryk, Adam Asnyk w 


wierszu, w ktorym W gromkich stowach charskteryzuje wisk 


"jakże ty strasznym jesteś dla cierpiących! 


Stinksova twarzą patrzysz na ofiary, 


aie ۲ SE E Wy 2‏ ا 
Szydorstwem segnasz w męczarniach ginących, Z‏ 


Sigo im do grobu te słowa najkrwavaze; 


Wszystko skonozone, giniecie na zawsze.” 
/il.t.Poezji Asnyka a 7.1872 w wierszu 
pete "XIX wiekowi"/. a 
A tu nagle w czasie tak beznsdziejnej nocy moralnej ` 


błysku promyk, a nawet może jutrzenka lepszej przyszłośc | 
ci. Entente cordiale &rzech nocarst?, ktöre Polske po ` 
dzieliły i widocznie dążyły zgodnie do zniszczenia Naro- 
du, psuja sig W 1.1866. Austria bowiam wyrzucona przez 
Prusy ze Związku Państw Niemieckich zrywa ze sWa german 
Ska Drzesgzadośćię, a €" pałnym użnaniu praw innych narodów 
rozpada sig na dwa suwerenne państwa, na Austrię 4 Tagıy 
i w Austrii wprowadza "róvne prawa dla wszystkich nare- 
dën $ do niej należących i sankcjonuje /po raz pierwszy ` 
w świecie/ w sposób uroczy aty w Konstytucji, w ustawach 
zasadniczych 1 $9 tak, Ze tO równouprawnienie nie note 


byc nawot w wyjątkowych sytuacjach /zamieszek węwnętrz= 


nych, czy wojny/ aawiaszone! Tak to i Galicja zyskuje 


É , 
poeiny sanorzgd a 2 nim dośc rozlegig autonomiga 


w takiej sytuacji można sig dziwić, 29 Sejm‏ وہہ 


+ 
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ا‎ f s 
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poja- 
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Tronu y ści dziękczyańy, | 
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jakie 3p0tkaly całośc Naszej j ) aj przez 


¿2antorany, nie przesisi bye Or ganiozne ‚0298 
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ic sta SĘ و‎ 
Ais i tO zdanie nie osłabiło głosow opozycji prza- 
civ kierunkowi nowomu polityki polskiej, zaiúaugurovans- 
mu Adressm a 1,1866, : 
obec tego Stanisław Koznian, Jozef Szujski. i Sta» 
Tarnowski, napisali rodar pamfletu, p.t. "Taka — 
skierowane go głównie przeciw baj 9270J4 
go w "Przeględzie Polskim" w 7.1869. Z powodu 
Stanczyka” stronnictwo kongar atywne, do kborago 
oprooz trzech autorów "Taki" nalsźżał n.i. Pawa l Popiel 
nazwane zostało "Stanczykamie". Organen Stanczykow był 
dziennik "Czas". /Do Stanczykow nie należeli, chociaż : 
trzymali sie"podobnego programu konsarwatyści" ae Tschod- 
licji zwani “Pedolakani 17, 
"Toka Stancayka" to naprzód tray listy Stanczyka 


«66 


do Gąski, pochodzące z tamtego 


wic poglądy Stanczyka na to, 


dz lasigtych działo. 


Ga لاو‎ grupę listow, ktosych autorami 
tości: Poloniusz /szanbelan/, Sy 
Brutusik /exminister/, Bankrutowicz /ka 
sentu/, Aldona /kobieta polityczna/, 
ciel apteki/, Tarapacinski (preze 85 
łamucki /p sęjmikowy/, Ignori 

cinir /dziennikorz/. Autorowio list 
ludzi © ciasn) horyzoncis 1 


jucych sig w sytuacji, 


ności, lub ludzi bez oharakteru, 9٩ mających wia- ` 
ene korzyści na Oku, albo den tromtadratów, gio- | 
azgoych dis popularności =, £o powstanie nasze z fada- 
riem pełńej nieródległości 7 90 trwać nieprzerwanie 
itp. Poważne zas i rozważne zdanie podaje wśrod tyeh ide 
stów, dłuższa rozmowa /35 str.druku/ pana Pawła z p.Pio= 
tren, idące mniej więcej po drodze z&leconej przez stron 


+ > " 2 
Koncowy list Stanczyka do Ga 


tuację i poglady na naszą polityk 


Reis bardzo charukterystycany 


kierovnicy nasz polityki w 


byłoby contra Patriam, jano dużo 


skierowane contre fuisos Zalato 


AM 
ei", 
"Teka Stanczyka” nia 


Aio i 


Biiczonis opozycji przeciw polity 


nawet owych "falsos Zelat 


świata, 
co się u nas Y 
Stanczyk przesyła też do wiadomości 


ćyniusz /tfybun 


mejusz /uczony / 


Haze) kulturze, 


przokona: 


e E ^ H $ 
wo konserwstystow paiicyjekichs 
sad, 
Galicji, 
reg Patrise oi 


2d0iaia 


a, 


mające przedsta- 


latach sześć- 


fikcyjne osobis-‏ وہ 
ludu/,‏ 

ndydat do parla= 
1و0‎ áci- 
woj/; Bae ` 


j Spry- | 


ica/ Via 


Rady powiats 


> tyon reprazentuja 


nie orientu- 


o 99e; nieomyl- 


¡y oh 


* 
istow 
SLOW, 


ski daje Tzutioka 


4 7 j 
ç, © 3٥+ niaści się 
to ۷ tym, co czynią 
nie ma niczego ۵ 


co jest 
poni publ 


znajdaja się, 


prow 
yk 


ce Stancz id: Może po- 


oras" do graltor *niej> 
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Ab ak: OW ./WDŁYW Oponóntow as ged—8po i9 ١ر محر ج‎ 
Dyiby. może ustał; gdyby rey wypowisdzieli زد‎ 


= So czuj & P weis 1 3 ak ia in pr ży Sw ie ca-. 


FO 
rości, Leos tego ü= 

“ 

zachować 


^ 
w gronie niewielkiej liczby osob bardao 


- 


goryco miłujących Polske., Przecież kierowni=" 


o 


Stanczykowskiej nia mogli głosić światu, iż da- | 
ich jest nia tylko pozyskanie jak naj a49 820 goı 
sax orządu I autonomii w avetriackisj Galicji przy rozbu= | 
ala polakiego jezyka tak w sakola0n ; 
wszystkich urzędach, nie tylko rozvinigocio «BW. 
pracy organicznej, ale take cos więcsj, bo po” 
wpływu w Ausirii, by ją razbu= 


MES 
“Boba 87 
Wekrzs szon is 


caylto miało ig stac W postaci trializmu Zë‏ هسام وه 
go Polekg, Tęgty à Austrię w jsdną wielką i pol 42۵ 4‏ ده GZĘ‏ 
monarchię. A moss miało to nastąpić w postaci jakiejś x‏ 
unii narodów, pia gue oy ch zachować pe ins swe indyvidual-‏ 
ności mimo imporislistycanych de ¿nogci pang ×5 rmansk ich‏ 
Reichu lub panrosyjgkich carskie go pań otsa. Takis rozw ۰‏ 
zanie praypominażłoby ponickad politykę Jagielloñaka,któ=‏ 
ra wprowadziła Gzłkońków toj dynastii na [7 #vrony‏ 

w Luropio. Ogłaszanie takich rzeczy, cay im podobny eh 
planów, | 8 się z możliwością wywołania wojny Nie- 
miec i Rosji przeciw Austrii, cytoby pózbawiło Po 1 ów 
Wezelkiego wpływu na kiarunek 22: dow w Austrii, a prze- 


Wy dake omi (SORA 0077 بد مگ‎ fun dd. na Hour ہو‎ 


„4 


ierownikom naszej polityki chodziło właśnie w piera 


szej iinii © pozyskanie takiego wpływu jako środka do û 


^ ` š + 
۶ 6 ۸۲ ۲ 16 111 I4 dalszy Ch 4 ل2‎ 19 ۲ ۵ 


sę, š a é Bo 0 
Stancaycy mueieli więc o różnych rzeczach milczeć, 


E uu Modi A UI a RR š REA „A ` Ga 
nawa, Y ewych $9nuncjacjaon Caassm oddalac gi Q ou że go, d 
CO było prawdą. Dyplomacj 


© 


bez takich nieazozeroóci 
obejść się nie może, Francuzi mow ie ałusznie: La politi= ` 
que © set un sala metiar, zwiaszoza £0 w działalności 
politycznej nieraz col ktora się przynejmniej w pewnej £ 
E E 
Misses E Środki: Stańczy cy Ze nisjódnokrożnie po- 
sługiwać sie musieli brakiem szcze rości, a uając przed je 
oczyma wielkie, onocisz odległa cele, nie mieli «۵2 1 1۷0 + 
Gi ich realizacji osiabiao przez usprawiedliwisnie przed . 
Narê dê drog 5 Swego postępowania. Jak ostrożnie Stanozy oy. 
0st 907 21 1 tego dowodzi chocby taka drugorzędna okolica. 
ność Jak to, że w "Teco Stanczyka" użyli rożnych pseudo- 
ninów lub zuy&lanych oznäczer, I tak np. Florian Ziemiał 
kowski nazywa się w Tees Florestanom, Francis żak Suolka 
Deaczkiem, Agenor Gołuchowski - Antenoren, Kraków - Garro 
nowen, LWÓW < Tygrysoven, Wieden - Chaopolis, Dziennik 
"Ozas" = Wiscznoscis, Prze glad Polski = Lusiraborom, 
Kraj = Całością, Dziennik Lwowski = Da. lygrysowskim, 
Dziennik Poznański - Bezstronnością itp. 
Mino niepopularności Stanozyków ich dominujący WD} w 
w austrii trwał przoz ezerag lat, do czagu dymisji Dunas 
Jewskiogo, t.ja do r.1891. Wpływ tan słabnie a 


ko malaje, odkąd Miodoczesi, usunawszy od wszelkiego zaa 


czenia Staroczachów, zwrócili sig ku tworzeniu i papier 


niu polityki filoroeyjskiej i rozbili przez to t.zw. "te 


lazny Pierścień" rządzący przez kilkanaście lat w Austr 


em DÉI 


polityką federalistyczną. Austria 


s, 


panstwo o oharaktorze nie- 
¡ad Austrię w polityce z&gfoe | 
i wywołał ú r. 1914 wojnę światową | 
powrócę jeszcze w dalszym ciggu. ` 
P RUG A e 
ańhczyków, swego اہی‎ bardzo po£zytecz 
cutoczna, bo przynosiła wieikie korzyści Polakom 
ji a pośtednio© nieco ko w ine 
nych dzielnićsch /n.p. powoływanie uczonych polskich, be- 
Daństw na Uniwersytety Y Krako= 
Uniejetnoéci, wolność pra- ` 
ydawnittwa w Galicji dzieł pisanych 3 
ywanie także dia przysałej 
Polski lioznego zastępu dobrze wyszkolonych urzędn ik ow 
i nauezyci itd. należy obecnie do archiwum histo- ` 
natenczas nauka historii powinna 
a mie pod wpływem niechęci, sas. 
politycznych 2 przeszłości odałonić i prae. 
ravde, a wtedy pokaże się, że owi awaloza- 


byli stronniotwem, które ma wielkie a4asiugi, 


oni drogę w danych warunkach Owczesnych = ńaj*łościwszą 


Stanczycy nie mogą odpowiadac ani za to, że między Pol 


7 s ^ * e < s 
nostki, zwiaszeza vérod urzędników 1 Wy 22 
|, zotrecaży poczucie polskości prawdziwej a zas ` 


mieniaty się w t.zw.Gohvarzgelberov, to znaczy: Austria. 
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ch 
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KON mow wiących po poigku, - ani za to, de w latach dzie- ` 


więdziósBiętych fz4d austriacką obniżył Austrię do panstwa 
słuchajęcego wskazowek Ro ichu. 
Odkrycie prawdy higtorycznej zapobiegania też temu, 


+ 


¿by w podręcznikach szkolnych /dla szkoł $rednich/ nie 
à £ > Š + 
pisuno - jak to ©bsonie jeszcze się daiojo = o Sano. 


kach, jako q karierowiczach austriaekich lub o służalcach 
Habsburgów, ktorzy mieli osobiste colo na oku. Z przykrość 
cia przsozytalen także np. W ostatnich dniach, Ze w Kk 


ca tak pożytsczńej, jaką jost bezwatpisnia mała "Enoyklo- 


podia Powszecung dla Wszystkich” Trzaski-Ewerta i Michał 


| 


skiepo, mieści sig ha 99 2:71 1 następująca błędne zdanie: ` 
e » - 7 


* 


"toka Stantzyka to pamflet, zwalczający wazeik is odrucay— 


Dunajswski, wstępując na arenę polityczną, DIZYŁĘ= 


Łow 


oak się do grupy politykow zwanych pozniej "Stanozykami" 
Ld "e 


i został wkrotce daiQ9ki ewym fonosonsinym zdolnościom 


z 


à wykształceniu, wybitnej imdywidualności i niezłomnemu ` 


rp 


eharzktorowi » jednym z nejwybłtniejszych siarmierzy 
CA 


programu tego stronnictwa a to naprzod jako poseł na 
Sejm galicyjeki /od r.1870/, potem jako poseł do Rady- 
Państwa /od 1.1873/ a weeezoie jako minister Skarbu /od 
czerwca 1880 r. do lutego 1891 r./. 

Jako poseł na Sejm Dunsjeweki stara się E دوگ‎ 
O wprowa&dzenie podstaw dobrej aninistrasji polskiej i 
zzeformowenie usvroju gmin, a jako poses do Rady Panetta 


ńaprzod o utworzenie وق ناو‎ i trwałej większości parla= ` 


nentarnej, ktoraby bopisrała read, o ilo tra iyi AG sig on 


Ein, سر کی‎ eg, SG... AN CÁC ES دس‎ ZR Mn. UM | | A 


EN 
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będzie wiernie i szczerze zasad nowej konstytucji, a 4 

. ZWŁASZCZA równouprawnienia kustz tol san iosżkujących)nato- ` 

| dów. Silna i zgodna większość parlamentarna, która pow- . 
— stała wówczas pod nazwa "Der eiserne Ring" /pierscien- 
| | aelazny/, składała się z trzech wielkich grup: Z Koła 


Polskiego, pod kierownictwem głównie prezesa Kazimierzą 


Grocholskiogo i wiceprezesa br.Jozefa Bauma, z Koła ozes- 


kiego, zostajacego pod kierownictwem wielkiego patrioty 
czeskie go Bjegera oraz z t.zw. Klubu hr.Hohenwarta /Nien- 
ca/, do ktorego należeli Niemcy /przewaänie konserwatyw- 
nis, którzy pomyślną przyszłośc w Austrii upatrywali w | 
zasadach nowaj konatytucj i, oraz reprezentanci narodów 
poludniowó-siowiañskich, głównie Słoweńców i ۰ 
Przeciw większości Żelaznego Pierścienia zawiązała się 
silna mniejszość parlamentarna, złożona z Niemców nacjo- 
nalistow /DeutscheLiberale, zwani potem die Deutsche 
Linke/, którymi kierował Plener /senior/, mająca na celu 
zdobycie z powpptem bezwzględne j hegemonii Niemców w Au 
|, 8trii. Dunajewski im silniejsze zdobywał stanowisko Së 
| świetny parlamentarzysta i znawca polityki skarbowej i. 
minister skarbu*/ tym skutecznie j zwalozai opozycję nie- ; 


—— 


x 
, został ministrem skarbu z inicjatywy same go 
69 891 ق3‎ na którego jedna z mów Dunaj ew sk ie go wywarła. 2 
niezwykłe wrażenie tak, że polecił prezydentowi minis- ` 
trów, hr .Taaffe powołać Dunajewskiego do objęcia oproż 
nionego po dymisji barong Kriegsau ministerstwa. Fia- ` 
domośc © mającej nastapic nominacji Dunajewskiego wy= ٭‎ 
varía niemiłe wrażenie wśród wysokiej biurokracji au- 
striackiej, do której dotychczas należeli prawie bez ` 
wyjątku Niemcy, arystokraci, członkowie wybitnych ro- 
dów szlacheckich lub wysokiego stanu burżuazy jnogo.- Se 


misckich nacjonalistów i ich zakusy. Znaczenie miał z czad 


sem w gabinecie hr.Taaffego /Niemca konserwaty sty/,żwanym | 
powazechnie "Ministerium Taaffe-Dunajewski", tak dominu- | 
E 


jące, ź6 w sławnej mowie z dn.2 marca 1885 mógł, wskazu= ` 
jąc na opozycyjną lewicę niemiecką powiedzieć: "Pokaza- 


"Jak to - mówiono sobie Przed nominacją - tekę prawie 3 
najważniejszą miałby objąć profasor uniwersytetu prowin- 
cjonalnego i to Polak w dodatku." Oczekiwano też powaze- 
chnie, że ministrem zostanie bar.Dr.Chertek, pierwszy | 
szef sekcji ministerstwa skarbu, urzędnik znany jako 
fachowiec, ktory przed bar.Kriegsau kierował przez pe- | 
wien czas ministerstwen.- Dunajewski wkrótce po objęci 4 
teki - odczuł, ża ma wśród urzędników ministerstwą lu- ` 
dzi niechętnych a w bar.Cherteku wprost wroga, ktory 7 
pod nim dołki kopie. Zachowanie się Cherteka wobec Du- 
najewskiego było nawet do tego stopnia nielojalne, że | 
Chertek treśc kilku poufnych dyskusji, jakie miał ze 
swym ministrem, podał w miekształconej formie do dzien. 
ników niemiecko-liberalnych, Razu pewnego - w kilka mi 
sięcy po objęciu urzędowania przez Dunajewsk ie go - prz 
dłożył Chertek ministrowi do aprobaty akt, ktörego ce 
lem była proba skomprómitowania Dunajewskiego jako mi- 
nistra. Dunajewski po zapoznaniu się z treścią aktu, . 
wezwai do siebie Chertoka i w ostrych „słowach skrytyko- 
wał projekt i kazał mu rzecz przerobić według danych. BA 
przez siebie wskazówek. Chertek akt przyjął do przerób: 
ki, ale odchodząc mruknął tak, żeby Dunajewski słysza 
"Ho£fentéicn wird diese polnische Wirtschaft nicht neh 
lange Bauern". /Spedziewac—sig należy, za ta gospoda 
połska-nie długo potrwa/. Na to Dunajewski odpowiedzi: 
głośno, še nie wie, jak długo trwać będzie polska go 
darka, ale może bar.Cherteka zapewnić, iż jego gospon 
ka skończy si$ w ministerstwie bardzo rychło. 

Zaraz po wyjściu Cherteka Dunajewski napisał i san 
przepisał - bo nie miał zaufania do swego prezydium, na 
Owezas złożonego z samych tylko Niemców - "einen aller- 
untexrtanigsten Vortrag” dla cesarza, pojechał zaraz a 
Burgu i tam przyjęty „przez ceśarza, przedstawił tragó 
Swe go “Vortragu", kończącego/się wnioskiem o przenies: 


a= 


liśmy, ża można rządzić Austrią i to całkiem dobrze bez ` 


ty eh panów". Od czasu toj mowy ataki nacjonalistów nie= 


— P 


nie bar.Cherteka do Pragi na wakujące tam stanowisko A 
dyroktora Dyrekcji skarbu. Casarz nominację podpisał a | 
Dunajewski osobiście poznym wieczorem pojechał do reda- | 
kcji urzędowej gazety "Wiener Zeitung” z poleceniem u=- | 
mieszczenia nominacji Cherteka dyrektorem w Pradze, w 
rannym numarao. ; 

Kiedyy z rana Chęrtek przyszedł do kawiarni znaj du 
jacej się obok Ministerstwa Skarbu, kelner powitał go 
gratulacją 2 powodu nowego zaszczytu, O ktorym donosi 
Wiener Zeitung. Sądził oczywiście, że nominacja ta jest 
odznaczeniem. 

To nadspodziewane skażeń ما‎ Cherteka wywołało wraże 
nis nadzwyczajne w Ministerstwie i wśród biurokracji 
wiedeńskiej, Y miejsce lekceważenia nastai respekt 1 
przed enefgią i stanowczością nowego ministra.- Dunaj 
ski zmienił też w krótce szeía biura prezydialnego powo- 
łując na to miejsce naprzód dra Hank iewicza, sekretarza . 
Uniwersytetu Jagiell., a potem dra Witolda Mora Korytowe | 
skiego, późniejszego ministra skarbu, który pozostał 
przy Dunajewskim as do dymisji szczerze mu oddanym 1 
bardzo pożytecznym pomocnikiem i towarzyszem, 

Niedługo po aferze 2 Chertekiem nastąpiło inne zda 
rzenie, które respekt dla Dunajewsk ie go powiększyło, ale 
tym razem nie w drodze lęku, ale uznania jego zacności: | 
Do radcy sekoji w Min.Skarbu Bayera, Niemca, przyszedł 
D»K., poseł do parlamentu, Polak i prosił o pewne عو‎ 
domości co do projektu budowy kolei transwersalnej w Ge 
licji. P.Bayer odmówił tej prośbie powołując się na = 
że żądańe wiadomości są tajemnicą urzędową. Na to p.K 
oświadczył, że skrupuły p.Bayera są zbyteczne, bo prze 
eis2 Dunajewski był koleją p.K. na ławie szkolnej, a 
becnie p.K. koleguje z Dunajewskim w Kole Polskim. | 
P.Bayer poprosił wobec tego p.K.,20by przyszedł w naj- 
bliższych dniach ponownie, bo Bayer musi zasięgnąć u 
waznienia swego ministra. P.Bayer zwrócił się zaraz po 
tem do Dunaj awsk ie go z prośbą o pouczenie jaką ma dac 

'odpow ied p+K+ Dunajewski odpowiedział: "Prawdą jest, ża 
K. był moim kolegą szkolnym i że należymy obaj do Koła 
ہو ساس‎ Mine ۶8 perz pa Ko mome je agais raz 
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mieckich przeciw Dunajewskiemu wzrosły na siłe. Plener. 


i jego towarzysze nie przebisrali w środkach, aby obalić | 
rządy Dunajewskiego. Piętnowano go coraz gwałtowniej, 


zwłaszcza w prasie jako "wroga narodu niemieckiego", jak- 
kolwiek Dunajewski nio byi 2adnym wrogiem Hiemców, tylko 
wrogiem rządzenia Austrią przez nacjonalistów niemiec | 
"kich, którzy nadal uważali Austrię za państwo niemieckie. 
Walkę przeciw Dunajewskiomu ułatwiły im trzy czynniki: 
naprzód ciche intrygi dwóch członków Rządu, markiza 
Bacgushema, ministra kolei, przemysłu i handlu i br.G u-- 
tscha, ministra wyznań i oświaty; powtöre osłabienie Ko- ` 
ła czeskiego, pochodzące stąd, że w nim powstał rozłam 1 
między umiarkowanymi Czechami /t.zw.Staroozechami/, do. 
których należał Rieger, a t.,zw.lłodoczechami, nowym | 
skrajnie رو مہہ‎ te czna a przez „posła Kramarzą prowa- | 


win site too MT: | و‎ 


dzonym stronnictwen, 206۶921 6 wobec Austrii — 
usposobione, a nawet kia kokietujące Rosję w imię haseł 
panslawistycznych, dążyło środkami radykalnymi do pozy 
kania dla Czech dalszej emancypacji z pod wpływu Niemoc 
mieszkających w Czechach i na Morawach, i do pozyskania 
separatystycanego stanowiska wobec Austrii na wzör owe 
jakie zajmowali Kroaci wobec Węgier. Przez to Klub cze 
ki osłabił spoistość "Żelaznego Pierścienia", gdy é Koio 
Polskie i Klub Hohenwarta nie mogły solidarnie post €po- 
wać z luda i. objawiajacymi niedwuznacznie sympatię dla 
Rosji przeciw Austrii, Trzecią przyczyną była chwiejno 


Pana, aby wyłudźić tajemnicę urzędową, może mu Pan za- 
raz wskazac drzwi, V" Jednak p.K» nie przyszedł już 


Bayera ponownie, bo znał soy dobrze Dunajewek lago. 
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gdyby porzucili doty chcz asową większość, a połączyli się 


(mi; że do takiej polityki Polacy nigdy ręki przykładać 


|. serdecznej przyjażni od lat młodych. Taaffe miał zmienić 


-75- 


jaka zaczęła budzić się w łonie Koła Polskiego wobec kie- 
runku polityki Dunajewskiego» Chw ie jność tę podniecali a 
zwłaszcza dwaj wybitni posłowie, mianowicie Stanisław Wa- 
deyski, świstny ۵۵ / 5258 10 ز‎ minister oświaty, gdy ' 
gmienit się kierunek polityczny Koia/ i Apolinary Jawor- ` 
ski, prazes Koła Polskiego. Pomagał tym posłom niezwykle ` 
zręczny dyrektor Kancelarii parlamentarnej, szef sakoji, ` 
Henryk Halban, wrogo usposobiony osobiście względem Duna- 
jewskiego, a bardzo oddany Ga@tschowi i Bacquehemowi. 

W Kols Polskim odzywały się to£ coraz częściej pomruki, 
że Dunajewski dra£ni Niemców, że Polacy zyskaliby wiele, ` 


z Kołem Nacjonalistów niemieckich /die deutsche Linke/ ` 
i z nim utworzyli większość parlamentarną. Na takie głosy 
Dunajewski odpowiadał, że w dobrej polityce muszą panować | 
zasady, a zasadą dla-Polaków moża być tylko rozbudowywa= 
nie w Austrii równouprawnienia wszystkich narodów i po- ` 
pierania ustroju federalistycznego, a nie popieranie he ge- 
monii Niemców nad innymi narodami, zwłaszcza siowinnski- 


nie powinni. 

Jednak mimo ataków, prowadzonych przez Niemców i  - 
mino, że spoistość i siła Żelaznego Pierścienia osłabła, 
Dunajewski, popierany przez większość Koła polskiego 
szczególnie przez M.Bobrzynskiego, utrzymywał się nadal 
w pełni swej władzy. Jego potęga zaczęła się chwiać do- 


piero, odkąd niemiecka propaganda nacjonalistyczna wywi 


rac poczęła wpływ coraz silniejszy na hr .Taaffego,a pr; 
niego także na cesarza, którego z Taafíen łączył związek 


E 


DE d 


swe poglądy polityczne - jak mówiono = także skutkiem 


presji, wywierąnej na niego przez Bismarcka. Ce sarz*/ 


a 


eztowiek poezciwy, ale nie będący wybitniejszą indyw idu= 


alnością, ulegał łatwo wpływom swego przyjaciela osobis- 
tego 


Te 


x/ ^ e 
O ośsarzu Franciszku Jozefie wyraził się Leon Pininski 


W słowach nastepujących? "Zdolności xegencyjne‏ بے ہر 
tego monarchy, zdaniem moim, przeceniano za jego życia. '‏ 
Odznaczał się on wprawdzie pracowitością i pilnością, `‏ 
ale raczej w drobnostkach, natomiast zdrowego, jasnego `‏ 
i szerokie go poglądu na stosunki polityczne nie posia- `‏ 
dai nigdy; był maiostkowym, bez szerszego widnokręgu,‏ 
nisszczerym i nieraz dla chwilowej osobistej wygody po=‏ 
święcał względy zasadnicze. Pomyślnym to było tak dla |‏ 
niego jak i dla państwa, jeżeli na czele rządu stał |‏ 
ktoś wyższej miary, co mu imponował, nie był zbyt ule-‏ 
głym, owszem dominował go. Takim mężem był przede wszy‏ 
tkim Dunajewski; schlebianie, uleganie kaprysou panują-‏ 
cego było dla Dunajewskiego czymś wręcz wstrętnym, ni‏ 
zgodnym a energiczną jego naturą i głębokim pom‏ 
obowiązku.)‏ 

(Atoli za nast p ców a szczególnie za rządów VoM 
szefów gabinetu, którzy karierę urzędniczą doszli do ` 
władzy /Koerber, Gautsch, Beck i inni/ sprawdził się — 
w zupełności głęboki aforyzm Shake spear “a, iz "nieszc: 
ścien władców sa ا‎ doradoy.* 


| 


V 
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Naszkicowane powyżej zdarzenia i czynniki stały sie 


powodem, że dn.22 stycznia 1891 r. zwożana została Rada | 


ministrów, która pod osobistym przewodnictwem cesarza 


miała povz ia 6 decyzję co do dalszego kierunku polityki 
Rządu, a zwłaszcza stosunku do Czechów» u 
Przebieg obrad Rady ministrów powinien był pozostać - 
tajemnicą. Istnieją jednak tajemnice, które wychodzą na E 
zewnątrz. Tak sig też stało i tym razem, Przez niedyskre- 
cję uczestników obrad, lub obecnych przy nich świadków, 
E. dowiedziano się wieczorem tego samego dnia w pewnych sfe- 
rach nie tylko o uchwale powziętej, ale A towarzyszących. 
jej okolicznościach. Byłem wówczas /od r.1886-1897/ w 
'Tiedniu, interesowałem się żywo polityką 1 miałem dość ` 
rozgałęzione stosunki, skutkiem czego udało mi się posty- 
8206 relację o przebiegu posiedzenia a to z dobrze poin- 
formovanego zródła; sądzę więc, às prawdziwą. Powtarzam: 
tutaj krótko, co wówczas usłyszałem od jednego ze świa 
ków obrad. | 
Obrady zaczeiy sig wielkim exposé politycznym hr. 
Taaffego, zakończonym wnioskiem o zmianę kierunku poli- 
tycznego, mniej więcej według planu nisnisckich nacjona- 
listów. Z góry przewidywano, jako rzecz nieulegającą 
wątpliwości, że uchwała zapadnie przeciw polityce Duna- 
jewskiego. Jednak po premierze zabrał głos Dunajewski : 
w świetnej nad wyraz mowie przedstawił, że Austrii przy 
sziogé, jeżeli na ona być pot gêna monarchią, mote by | 
ugruntowana jedynie i wyłącznie, gdy nadal pozostanie. 
państwam opartym na zasadach równouprawnienia narodów 
w skład jej wchodzących i otaczać będzie silną ochroną 


i = 7 ^ 
te narody, ktore nio chcą utonsc w morzu ani wszechnie- 
mieckim, ani panrosyjskim, zwanym panslawistycznym= Za- | 


kończył wnioskiem o stanowcze i trwałe zachowanie dotyc 


czasowego kierunku polityczne go. 

Mowa. Dunajewskiego wywarła na obecnych wrażenie na 
zwyczajne. Ida Jeden, czy kilku ministrów Niemców porzu- 
cilo zamiar oświadczenia sig ża wnioskien Teaffego, 2 ja- 
kim na obrady przybyli, tak, że bez formalnego głosowa- 
nia Okażała się liczebne równość poglądów za wnioskami 
Taaiiego i Dunajewskiego. Se 

I wtedy to cesarz oświadczył, że w tak ważnej ohw i 
ii i sprawie pragnaiby nie rozstrzygać gan, który z waż 
sk ow ma zostać dyrektywą dla przyszłego kierunku rządów 
Austria à dlatego zawiesza posiedzenie na poł godziny ` 
z życzeniem, aby panowie ministrowie jeszcze raz przemy- 
śleli, co tu usłyszeli, a może któryś z nich zmieni swe 
zdanie i cesarza jako przewodniczące go zwolni od ciężkie 
go obowiązku ostatecznaj decyzji, W pół godziny potem = 


po wznowieniu obrad ę na zapytanie cesarza, czy ktory 1 
z ministrów nie zmienił zdania, zabrał głos tylko minis- ` 
ter Galicji, Filip Zaleski, */ ktory wpierw oświadczył 


— e Ham ern 


wé GE Zaleski syn Wacława Zaleskiego dawne go gubernato- 
Za Galicji był przez szereg lat urzędnikiem administra 

cyjnym w Galicji z czasem jej namiestnikiem, a dzięk 
swym zdolnościom i pilności a przy tym wytwornym fo 
nom towarzyskim powołany został na ministra dla Gali 
/bez teki/ po Florianie Ziemiałkowskim. O jego wybi 
niejszych kwalifikacjach politycznych nie słyszałem, 
ale mówiono dość powszechnie o nim, że był, Schwarz gel 
beron". Nie należy go mięszać z jego synem, Wacławem | 
Zaleskim, człowiekiem fenomenalnych zdolnosed, a przy 
tym najgorebszym patriotą polskim. Wacław Zaleski by 
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zæ wnioskiem Dunajewskiego, a obecnie pówiedział, że, 


pragnąc jako sługa cesarza /Diener Sr.Majestat/ spełnić ` 


prawdopodobne jego życzenie, popiera teraz wniosek hr. 


Taaffego*/. Natychniast po nim poprosił jeszcze Tas © D 


głos Dunajewski ~ jakkolwiek uchwała przyjnująca wniosek 
Taafiego, stała się niewątpliwą = iw kilku si@wach o- 
świadczył jakby demonstracyjnie i głosem podniesionym? 
Ja uważam się nie za sługę cesarza, ale za jogo doradcę, 
"Berater der Krone" i dlatego pozostaję w oałej pełni 
przy swym zdaniu, "ich beharre bei meiner Meinung ۷ 
Zaraz po zamknięciu obrad Dunajewski poprosił cesa- 
rze 0 audiencję a otrzymawszy ją, zgłosił swą dymisję: 
Cesarz odpowiedział życzeniem, żeby Dunajewski prośbę o 
dymisję cofnął a to w interesie państwa, gdy 2 równie zna 
konitego ministra skarbu nie będzie można analezó. Dun 
jeweki miał na to odpowiedzieć, że do życzenia cesarza 
zastosuje się, ale tylko pod droma warunkami: Po pierwsz 
że dymisję otrzymują ministrowie Baoquehem i Gautsoh - ` 


— on R رسمه‎ PAW O DO e 


także ministrem Galicji, potem przez krótki czas minis= | 
tren rolnictwa, a wreszcie ministrem Skarbu a jako taki 
zasłynął różnymi swymi znakomitymi wystąpieniami i pos 
nigciami nawet wśród zazdrosnych Niemców. Niestety,woze 
sna śmierć przerwała pasmo dni jego działalności, która 
miała na celu dobro mie tylko Austrii, ale więcej jesz 
Cão naszego Narodu. 


x/ o tym dlaczego minister Galicji tak miał postąpić, jak 
wyżej podałem, słyszałem różne przypuszczenia: Mów io 
$e od Czasu dłuż sze go zbliżył sie do ministra Made 
kiego i poglądów. mniejszości w Kole Polskim, a przy 
pierwszym oddan iu głosów przystąpił do wniosku Dunaj 

skiego /z którym nie miał być w dobrych stosunkach/, 

tylko dlatego, bo jako ministrowi Gałicji nie wy 2 3 

oświadczyć się pues die wnioskowi Dunajewskie go ninis- 
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۹ A Du. ^ E 
na co cesarz miał się natychmiast zgodzić, - a powbóre, | 


że kierunek polityki pozostanie ten sam, co dotychczas, 
warunek, którego cesarz oczywiście przyjąć już nie aógł. | 
Czy wiadomości ostatnie, t.zn. wiądomości o przebiegu É 
sudiencji odpowiadają prawdzie, czy moze stworzyła je 
tylko fantazja, uzupełniająca często fakty różnymi domy- 
słamit Na to pytanie odpowiedzieć mi trudno, ale przypu- 
szczem, że przedstawiony tu przebieg audiencji, nie tyl- 
ko mógł być, ale i był prawdziwy. Lecz w takim razie, 

kto wiadoność o niej podał dalejt Osoby trzeciej przy 

rozmowie cesarze z Dunajewsk im oczywiście nis było, więc 
uczynił to chyba sam cesarz, który mógł rzecz opowiedz ies 
swonu otoczeniu, skoro w niczym Dunsjewskiemu przez to 
nie uchybial. Nie uezynił zaś tego z pewnością Dunajów 
ski, bo na to nie byżąby mu pozwoliłą jego charakter, 
nawst jego lojalność wobec cesarza. Zresztą Dunajewski 
znany byż z milkliwosci, gdy chodziło o rzeczy, © któ- 
rych mówić mu nie należało. Znamienną jest pod tym wzgl 


dem rzécza, że on, który znał pełno tajennió - był npe 
jedną z tych kilku sob, ktore znały /nie odkrytą dota 
tajemnicę śmierci następce tronu, arcyksięcia Rudolfa 
w Mayorling i posiadał w swych korespondencjach i inny 
papierach także dokumenty wielkiej wartości history oan 
a kaka} je wszystk ie przad swą śmiercią spalić, dlatego 


tra rodaka. Inni przypuszczali, że Zaleski choiał | 

Gzywiście oddać usługę cesarzowi, aby go zwolnić od 
dyrymovania, a wychodził z założenia, £o sprawa, jest 
już przesądzona, bo cosarz, gdyby był musiał. dyrymow 
byłby oświadczył się za wnioskiem hr. Taaffe go które go 
wpływom silnie ulegał, 
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gdyż wzrok osłabiony nie dozwolił mu osobiście ich prze- 
sortować i usunąć te z nich, których treść powinna była | 


8 
pozostac na zawsze tajemnicą: 


Cosarz w piśmie odręcznym, ogłoszonym w dzienniku 
urzędowym wyraził Dunajewskiemu podziękowanie i odzna- 
czył go najwyższym orderem, dostępnym dla osób cywilnych | 
t.j -Tielka Wstęgą orderu gweSzczopana /St.Stephats-Or- . 
demą/. W tym nie było nic nadspodziewanego. Natomiast 
w piśmie owym uderza rzecz całkiem niezwykła: Zaczynało — 
sig ono bowiem od słów: "Przenosząc Pana na Pańską proé- 
bę z dn. 22 stycznia bef. w stan 8poozynküssere.." Wymio- 
nienie daty prośby o dymisję, wbrew zwyczajowi, nastąpi 
na wyrażne życzenie Dunajewsk lego, któremu zależało na 
tym, aby w piśmie cesarskim stwierdzono, że Dunajewski | 
` a82 po uchwala Rady Ministrów ustanawisjącej zmianę 
kierunku polityki rządowej podał się do dymisji, nie 
chege odtęd żadnej ponosić odpowiedzialności za następ- ` 
51 5 owego doniosłego historycznego faktu, szkodliwego 
nie tylko ze względu na przyszłość Austrii, ale i dla ` 
Polaków, zwłaszoza nieszkających w Galicji, których re= ` 
prezentanton, zdaniem Dunajewekiogo, powinien był pray- 
świecać stale dotychczasowy kierunek federalistycznej | 
روہ‎ unionistycznej polityki.- 

Zaraz następnego dnia, 23 stycznia, Rada Państwa ` 
została rozwiązana i nowa wybory rozpisono, aby i na te 
drodze utworzyć podstawę - tym razem parlanentarna کے‎ 


do zasadniczej zmiany kierunku polityki austriackiej. 
Gdy wspominam powyż przedstawione zdarzenie, od kt: 


rego nastąpiła zmiana w kierunku polityki austriackiej, 
nasuwa mi się pytanie, czy dalsze wypadki daiejowe,ktore 


-B Za 


"gproradziły upadek Austrii /po wojnie światowej/, W nie 
byłyby przybrały całkiem innej postaci, gdyby Austria 
była azła dalej drogą wskazaną dla państwa fedoralistycz- 
nego czy unionistyoznego, które łączyć miało w wielką 1 
potężną monarchię, w myśl hasła "viribus unites", narody 
słabsze, pragnące pełnej wolności, a tym samym nie byia ` 
popadła w zależność od kierunku polityki Reichu j: cesarza 
Filhelna II-go? Pytanie to nie jest wprawdzie : 98 
aktuslńe, ale zastanowić się nad nim warto, chocby miało 
+yike znaczęnie dia ocenienia minioasj przeszłości. 0 
wiedz na nie pozostawić należy oczywiście zawodowym hist 
rykon,*/ | 

Wracam jeszcze do mej poprzedniej relacji o zdarze- 
niach z dń.22 stycznia 1891, aby usuną 6 wątpliwości, czy 
mianowicie Dunajewski mogł wówczas wobec cesarza występc 

wać ¥ sposób tak bardzo stanowczy i nieustępliwy. ۵۵1 
wości te mogłyby nasunąć się diatego, że cesarz Franci- 
szek Józef otoczony był w Wiedniu i w Austrii niezwykły 
nimbem i ża okazywał Dunajewskiomu dużo sympatii, a na- 
wzajem Dunajewski był mu osobiście szczerze oddany. Mim 
to wątpliwości powyższe odrzucam, a to ze względu na p 
szechnie znany niezłomny charakter Dunajewskiego, poig- 
czony z zawsze bardzo etanowozym i nieustępliwym Obstaw 
niem przy tym, co uważał za jedynie dobre i właściwe, be 


= I ja jednak, chociaż nie jestem zawodowym historykiem 
sprobowalem dać odpowiedz na powyższe pytanie, ale ni 
w niniejszych "Wspomnieniach", Loes w innym dziele, . 
gay PIPRON ioia W "Notatkach ۶ Tam w zozdz.VIll. przedet 
)wiam, jak wielke doniosłość miało odwrócenia się pol 
tyki austriackiej od kierunku wskazanego jej przez " 
lazny Pierścien" i popieranego tak silnie przez Duna 
jowskiego, a zaciągnięcie się pod wpływy Reichu. 


względu na to, z kim mówił. O tej jego stanowczości kur- 
sowały różne prawdziwe a nawet nieprawdziwe anegdotki. 
Oporien dw ie 4 nich i to prawdziwe; może tylko w 920280- . 
gółach niepewne, Ë 
W 1.1886, czy 1887, tego nie pamiętam, ginister woj 
ny, Bauer*/ zażądał bardzo wysokiego kredytu na cele woj 
skows fgłównie na budowę syrategicznej kolei przez Bośni 
Dunajeweki eprzecivi2 sie, aby nie wywołać e 5:346 ie 


nowego, z taką trudnogcia uchy lone go przez nisgo deficy 


Suite: wojny Bauer był Lwowianinóm, mówił więc dobr 
po polsku i ożsnił się z Polka, ale opowiadano o nim, 
go nie można uważać za Polaka, lecz tylko za Austriaka, 
mówiącego po polsku. Za to pani Bauerova niezwykłych 
przymiotów kobieta, podkreślała na każdym kroku sva p 
skosc, przyjmowała u siobis 8 102 57 طه‎ w Wiedniu zanie 
kaiych Polaków, a na balach, które odbyważy się w salo 
nach Ministerstwa Wojny "an Hof", na życzenię pani B 
erówej 22-07 6 tańczono nazura, chociaż go tańczyć um é 
ii tylko Polacy i Rosjanie / giownie 2 Ambasady/, a nad: 
to jeden Niemiec, nazwiskiem Muller, ktory dzięki z 
cięciu i tenperamentowi, z jakim tanozyi Maura, UZNA 
ny został powszechnie za świetnego mazurzyste. P. Mul 
był także niezwykłe pięknym męźczyzną i odznaczał się 
rzadką wytwornością i elaganojá. Miał dużo szczęścia 
u kobiet.- Na życzenie jednej z obsonych na balu Niemk 
Be Stawikowski, obecny na balu i lubiący żartować, pr 
stawił Mullara tej pani słowami: "Graf Müller", Po 
$ciu Wullera zdziwiona Niemka zapytała się Strawikows 
go: "Ist denn der Müller ein Graf?" "Das nicht - odp 
wiedział Wavikowski = aber es nacht ihn eine Freude 
¥ Wiedniu tańczono dużo mazurs. Tanczono go w 

skich domach prywatnych, zwłaszcza u pp. -Dunajewskich, 
Bilinskich, u kaięstwa Jerzastwą Czartoryskich, na Ma= 
zurabenden, ktora były właściwie mniejszymi balami i 
sławnym Polsnball, który rok rocznie odbywał się w wie 
kiej sali و لا‎ 2» ۷۵ re ing przy udziale członków domu cesa 

skisgo, a rozpoczynał s A w E = 


FR 


Wobec tago minister Bauer zwrócił się do hr.Taaffego,aby . 
złamać opozycję Dunajewskiogo. Hr.Taaffe odnowił je dnak 
interwencji, uważając ja za bezcelowg, koro Dunajewski © 
jest przeciwnego zdania i poradził Bauerowi, żeby Myre 
cii się w tej sprawie do cesarza, który jako najwyższy 
zwierzchnik Rządu moża Dunajowskismu Swą wolę narzucić, 
Bauer و‎ as rady Taaffego i przedstawił cesarzowi 
konisczność bardzo kosztown 16) inwestycji oraz opozycję 
Dunajewskiego, als nie wspomniał, £o był już poprzednio 
u hr+(Tsaffe go, Cesarz miał odpowiadz iec:"Nioch Pan awro ` 
ei się w toj sprawie do hr.Taaffego, on może Dunajewskie- | 
go przekona i do ustępstwa nakłoni. Ja bowiem nie lubię A 
mówić z Dunajevskin, jezs1i jest on zdania innegó." Gay 
minister Bauer powiedział, że już był poprzednio u hr» f 
Taafiego i że tonże interwencję swą uznał 2a pezce love, ` 
cesarz zwołał w tej sprasie Radę koronną, aby ona sve id 
zdanie wypowiedziała. Członkowie Rady koronnej 8 świadozy- 
li się za wnioskiem ministra Bauera, Mino to cesarz po ` 
bardzo silnej replice Danajewak iago, oświadczył, że wos 
bec konisczności utrzymania rownowagi bud3stowsj inwe sty =| 
cje ء926٤‎ sane przez ministra Banara, obecnie nie bę= | 
dą mogły niec miój sca. 


Druga anegdota: Naaudiencji u cosarza był razu. موز‎ 


ne go Dunajewski, a zaraz po jego wyjściu wszedł Plemer. 
Cesarz, przywitawszy Plenera odeżwał sig do niego tarto- 
bliwie: "Heute var der Alte /t.zn. Dunajewski/ gut gelaun 
Er hat mich gut behandelt." "Dzisiaj stary był w dobrym 
humorze. Dobrze się ze mną obszedł”, Trudno praypdácio, 
to by Dioner, wrog فا و ہ زد مسا‎ go, mógł tak is słowa syny é- 
Lic, ZWłABZCZĄ, do świadczy ły tylko o susosyuvonio, Jak. 
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Dunajewski posiadał nawst wobec Gesarza. 


Powyższe moje wspomnienia i opowiedania © Dunajew- 
skim uzupeiniam ógolna charakterystyką tego wielkiego 
męża stanu spięzając sig przeważnie na wyinkach 2 pracy 
Leona Pininskiego, vyżęj przeze anie powołanej. 

Oto co pisze między innymi L.Piíninski:*/ 

"2 pomiędzy synów naszago kraju, czynnych skutecznie 
na polu £ycia politycanego w owym okresie, wybija sig A 
ponad wszelką wątpliwość Dunajewski na czoło, jako indy- | 
widuslnoóc najpotężniejaza, maê najbardziej realnie (zde É 
S8łużŻOnys Był on nie tylko z pomiędzy Polaków politykiem | 
najwyższej miary, musi go się ponadto = choc oczywiście ' ` 
opinia Niemców tego nie przyznawała i nie przyzna - 3 
uznać jako jedynego polityka i męża stanu w wiglkin za | 
kroju, jakiego posiadała Austria w ostainich ورس‎ | 
kach lat ubiegłego stulscia. 23 

Gdyby kiedyś w przyszłości jakiś rodzimy nasi Plu- 

tarch miał podać jako wzór na przyszłość poczeż ży ciory- 
sów znakomitych rodaków w spôce porozbicrowej, to Juna- 
jewskieuu tamże przypadłoby miejscs jedno z najaagzodyt= 
niejszych, lacz oczywiście ty iko w tym Tazie, © ileby d 
ów biografi przywiązywał przede wszystkim wage do istotne 
go wzmożenia dóbr kulturalnych i ekonomicznych narodu & 1 
nis, jak to u nas bywa, widział zasługę w schlebianiu E 
próżności narodowej, w ezozyoh demonstracjach i pustych | 


olo 
Pininski należał do SÉIER EE Polaron" /xonserwa- 


ty stów sechodnich/, a nie do Svańczyków . 


frazesach. 
| Kiedy Dunajewski w r.1880 został jako zaszczytnie 
znany parlamentarzysta powołany w roli ministra Skarbu 
do — hr.Taaffo go, państwo było politycznie i go- 
gpodarczo w okresie krytycznego przesilenia, stanowisko | 
rzudu kruche, skarb państwa w stanie ہے‎ chronicz- ` 
deficytu, stosunki xredytovo zachwiane skutkiem ko- ` 
gztów okupacji Bośnii i ran niezabliznionych, gpowodowa- | 
nych niedawnym "krachen" finansowym. Dzięki swym inponu- 
jącym wszechstronnym zdolnościom, nieśtrudzonej energii, ` 
wybornej znajomości terenu parlamentarnsgo i świetnej |. 
wymowie stał się ساس شف‎ axe minister skarbu nie ty 
ko uzdroricielon finansów państwa i krajów, lecz istotnym 
482535105 gabinetu tak co do całokształtu administracji 
anstwowej jak i w debatach parlamentu. ; 
À pamiętać należy, że sytuacja rządu wobec paz lanon- 
tu była niezniernie trudna, Prawica Izby posłów, popier : 
jaos rząd, składała się z Koła Polskiego, Klubu oze skio- | 


go, Y ktöryn radykalniejsze żywioły już się były wyiama- ` 


ły z pod solidarności, dalej 2 południowych Słowian i E 
Niemców konserwatywnych, złączonych w nie jednolityn- Klu- 
bie hr.Honenwarta, co wszystko rązem tworzyło zaledwie . 
„kilka głosów większości przeciw zwartej opozycji partij 
t.zw.post$powej niemieckiej, rozporządzający wielką iloś: 
cią świetnych mowcow. A jednak rząd ton głównie» dzięki 
Dunajesskienu nie tylko zdołał utrzymać się przy Władzy 
przez przeciąg lat 11, lacz doprowadzić finanse do kvit 
15 6 60 stanu, podnieść państwo i kraje ekonomicanie, ku. 
turalnis i oświatowo do niebywałe go przed tym rozwoju i 
Ę prowadzić na zewnątrz politykę rozsądną, wólną od wazel 
us pa gen ekaperyneniow. Jodenastolotni ów okre 


w mę. NV w e‏ .= بد ` GE‏ ٹک 


«y. 


2 š ^ D > 1 
regine u Taaffe~Dunajewski był właściwie jedyną epoką 


ralatywnego zdrowia monarchii, okresem ładu wewnętrznego, 


& 


ogolnego postępu gospodarczego i = co dia nas RE 
& zà 4 $ id 3 ; 
926 + rózwoju autonomii krajow koronnych pod ględan 


zdobyczy narodowościowych i kulturalnych, 
Podwalina poprasy stosunków stało się dokonane 
3 


e 
w mistrzowski aposob przez Dunajowaxiogo, uzdrowienie 
e 


finansów, dzieło przeprowadzone z żelazną siłą woli i 


É» 


konssivencija, ale 2araa9m przezornie, przy najściślej= 


szym liczeniu się z siłą płatniczą ludności. 
Ae L T 

Do wspomnien o J.Dunajewskim powroce je sz czə na koń | 

cu ninisjszej części podaniem wiadomości o konferenoji š 
w Krzaszowicach, obejmujących plany powołania do życia 


= DĄ BRE 


wielriej Polski. 


"Niejednokrotnie spotykaliśny się, ny Polacy gali- 
cyjscy, z zarzutami, pochodzącymi zwłaszcza że strony. 
naszych rodakow z zaboru rosyjskiego, ¿o w Galicji Polam | 
cy povoli prasstajg by G Polakami i zamioniaja się w Au- 
striakon, mówiących pó polsku, a to navet jeyskien nie- 
poprawnym, bo skażonym różnymi nalecialoéciami nienisc= ` 
kimi. | S > 

*Jakże$z niesiusznymi były takie zarzuty, a ja t przy | 
tym dia nas bolesnymi! Pochodziły one stąd, że ci, 69 je | 


czynili, nie znali i nie rozumieii stosunków w Galicji, 
^ patrzyli na nie jedynie przez szkła, do których przy” 


* 3 ان‎ ty 
pod rządami rosyjskimi, - szkła ktore byżyby awego 


ogasu zupoinie odpowiednie w Austrii niemieckiej, absó+ 


wiet — و‎ 


 lutnej ۳ w duchu uetterńicha |rządzonejj, à 2awo~ 
dally w Austrii EE ور یک‎ liborainsj, rozwijającej 


się pod hasłem rownouprawnienia wszystkich nafodo w 6 jej 
skład wehodzecy gis 

Polacy w Galicji byli zawsze Polakami w peinyn tego 
słowa znaczeniu, a to nio tylko dlatego, żeśmy po polsku | 
mówili, naszą polską kulturę i wszystkie nasze tradycje 
zachowywali i do nich byli gorąco przywiązani, ale prze- 
de wszystkiu diatego, żeśmy czuli pe ing wspólnotę narodo- 
wa 28 wszystkimi Polakami, bez względu na to, w którym — 
aaborze misszka Ai, żeśmy uważali ich nie tylko za jakichś 
pobrabynm ców, isca za na32y oli rodaków, ziomkow, tak jak > J 
my polskę ziemię zamieszkających, żeśmy ich bole, cierpie- 
nia i prześladowania głęboko odczuwali, że 1 ani na ohw ا‎ 
le nie tracili najgorętszego pragnienia odzyskania abrod= 
niczo rozszarpanej Ojczyzny, - żeśmy jednym słowem Polskę 
równie z innymi Polakani kochali, 

Co prawda, między nami znajdowały się wyjątki, które | 
ze stanem ietniejącym zupełnie się pogodziły, © Polsce 
niepodległoeż myśleć przestały i w Austrii swą ojczyznę. 
upatrywały, als od takich wyjątków społaczaństwo odsuwa 
się pogardliwie, nazyvajac ich "Schwarzgeiberami". 
Prawdą jest delaj, £e politycznie myślący Polacy uratali, 
12 powinniśmy popierać wszęlkimi siłami potęgę Austrii, 
jako tego za panstwa wśrod panstw zaborczych, któro 


zmieniło swoj ustrój i odtąd 68 02 6۳25 zapewnia Polakom 


samorząd, 


a nawet w Sejmie galicyjskim pewną autonomię, ` 


ے 8 ۔ 

a przy tym pełny, nieograniczony rozwój Pol skt 
łach, w prasie i pod każdym względem, z czym 
także uznanie języka polsk ia go jako urzędowe go 
mictwie i administracji, Prawdą jest także, że 

wyrubiażo gio w nas powne uczucia wdzięczności 
i olzywiązania do Austrii i do dynastii i to jest także 
prawdą, Sa Polacy galicyjscy lubili Wieden, t2 piękną 
atolica nad "nodrym Dunajem", zawsze uśmiechniętą, veso- 
łą, pełną humoru, nadzwyczajnie muzykalng i tolnącą wyso- 
ką kulture, stolicę, 7 której dużo było domów polskich, | 
dużo mieszkał0 Polaków i w której Polakow okazywano na 
Ogół sympatię i życzliwość.» Zaznaczam i tę prawdę, O 
której 


u 


już poprzednio pisałem, że Sejm galicyjski w ode | 


powiedzi na manifest cesarski 2 r.1866 uchwalił ۵ 


grudnia tegoż roku adres do Tronu, w którym wyrsził swą ` 


lojalność wobec mohaiohy W ałowach: "Przy Tobia stoimy 

i stac chcemy Nejjasniejszy Panie", ktére to słowa mogły 
bye interpretowane, jakby Polacy galicyjacy zrzekali się | 
przynależności do Polski nawet na przypadek, gdy by wskrae- 
 sSa29na została. (Ze taka Hac. ris błędna, to wynika ` 
po części z moich poprzednich wywod a wykazane będzie | 
także w dalszym ciągu+/» . 

I3 końcu jeszcze jedna prawda; Prawda mianowicis, 

żeśmy w Austrii przejmowali, zwłaszcza od połowy wieku 
XIX 2 kultury, jaka do nas płynęła a Wiednie, wiele 0 
dodatkich, ale także i pewne ujemne, bo naszemu charakte: 
roi obce i od właściwości i cech polskich nas oddalaja- | 
وو وة‎ Jako prawnik mógłbym wskazać na liczne przykłady 1 


rozwijania nowoczesnego prava na wzorach nismisckich, 
obcych dawnym instytucjom prawą polskiego i urabiania 


1 š US to Ve m p "1 de «y X Tis 2 A 
ET? tym polskisgo języka prawnie czego w duchu tych wzorow 


Ale czyż to było tylko zjawiskiem w b.zaborze austriackim | 


czyż to samo nie występowało także w wyższym stopniu pod. 
Zavorom proskim oraz poniekad ro&yjekimt Polacy z pod ias 
۱ 60 pielęgnowali wprawdzie czystość jSzyka 


a starannością, a mimo to przy aaj al 


, š y . 
sBob.6 bezwiednie rugsycyzgmy; a co£ dopiero mówic 6 psyehi- 
Ge ہے‎ O wpływach nihilizmu na niektóre dus 

| polskie a chocby nauk, ktorymi tehnely dzieła ee 


i tylu innych, A czyż Polacy‏ 75490003 ہووت اعت ان 
z 22b0fu pruskiego nie przyjmowali z je sdnej strony przy-‏ 


+, 3 


ich, jak zmysłu org ganizacyjnego, karności, 

solidarności społecznej i narodowej, zmysłu ładu i po- 
rzydzu, ale także i pewnych wad, chociaż przeciw nim : 
starali się być odporni, jaz np. bszwzgię dności pruskiej, 

Połtora visku, W którym Polsey żyli, pracowali, wy- 
chowywali się i kształcili pod wpływani kuljuralnymi í ` 
antyku Ituralnymi trzech obcych nam narodow /piszę o 2 
%rzech, bo dawnych Austriskow i Prusaków uw aê am poniekąd 
za dwa odrębne narody/ wytworzyły między nami różnice- ; 
anaczne, występujące nawet w pewnym anta gonizmie. Króle- | 

,Wiacy nazywali nas czasem pogardl iw ie lub lskceważąco: 
w Galicji słyszano toż piętnowanie Królewiaków lub Poznań 
Gzyków. 

Były to jednak nieuniknione następstwa rozbiorów ES 
Polski. Trzeba takie objawy rozumieć i przebaczać w myśl 
zasady francuskiej: "Tout comprendre, c est tout pardon- 
ner", ale pracować usilnie, aby różnice dzielnicowe zni= 


kły, Sądzę, że wojna obecna, która cały naród gnębi w nie | 
woli, 


w której doznajemy tak strasznych prześladowań ze 
trony naszych zinio, musi nas tym ana Bär de 


przytoczonych prawd, powta- 


— zam ras 4692020, 20 aalauty słuśalczości ۷ ۵ و ون‎ rom 


1 e ç É 
a Hebsourgow i tracenia charakteru prawdziwych Polakow że 
strony społaczenstwa polskiego, miaazkającago w Galicji, 


> 
W. SZCZZ01NOŚCI jego prazadstaviocieli PYŁY bozpodsSLawne - 
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^ ; 
à bp „procz povodow przodvon zaznaczonyüh, głownie dla” 


nis na drogę szczerego popierania hustriś 


tego, bo watapis 
* 
przez kiorownirow gałicyjskiej polityki polskiej, ográ- 


Hiczons byio zawsze zasadniczym warunkiem i zasadniczym 
as UNE en 


terminem = warunkiem i terminem w kasdym polskim sercu 


ad. ii PX3 ae SE A Xu W va ہے می‎ tc d ee az E A 33 e A Yyry v “4 > 
88 9006 zapisanym. Warunkiem było, Że Austris pozostanie ` 


wierną kierunkowi polityki weengirznej, zainaugurovanej — 
2 7 
ustawami zasadniczymi z r.1867, w سس سور‎ Si awry m 


95 a bsrninen, = ¿8 wierność nasza woba دیاش‎ 


musi, gdy wskrzeszona Zostanie Ban: 
Polska. Termin taki nazywa sig ¥ prawhiozym języku lación 
Skin? dies cortus an, sed incertus «quando. Niepewność ` 
istniała bowisn tylko co do ozasu, skoro wiara, ¿e Polsk 
enowu powstanie, była prawie powszechna. Zdanie to i f 
twierdzenie postaram و‎ ziiustrowąc przynajnńiej ha kila 
ku przykładach» ET 
Naprzod wakazuję na ducha gorece go patriotyzmu poli- 
Skisg0, jaki panował w naszych sukotach średnich i wyk | 
szych, Y gimnazjach i innych szkołach średnich uoaylié ny | 
sig oczywiście także historii polskiej, ale š 82020 golnym 
naciskiem i jakby namasz zczeniag. Tkwią dotsda żywo w nej 


„pamięci przepiękne wykłady, jakie wygłaszał dla nas, 


uczniów 8-4 klasy gimnazjum $e. Anny, ¥ ۲۰18017/2 `‏ 8747ھ 
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niemieckiego, ale rownocześnie wykłada 
eds iot nadobovigzkowy, h 1st or iq 

ap A 37۷1 Zem y a ię w szy ge 

na nie pilnie. 

aszane z niezwykłym 

zedniot nie bai obo= ` 

"iazkowy, Prawie każdy ze studentów zdawał z końcem zino- 
wego półroczą e gaan in prywatny /colloquiun/ tak 2 tego 

przeduiotu, jak i z "Dziejów,Polski w Zarysie" Bobrzy ne ` 


skiego - dzisła, ktore v dążności, aby niczym nie zacion- 


nić "prawdy historycznej" wytyka nieraz bardzo ostro big- 


dy popełniane w Polsce niepodległej i dlatego było povo ` 
dem zaciętej krytyki. Cay nasze w historii Polski popsi- ` 
niene błędy nie były zbyt przez Bobrzyńskiego piętnorane, 
o tyn sądu wypowiadać nie mogę, bo nie jestem ze == E. 
historykiem, ale to muszę podnieść, że studiowanie przez | 
nas studentow "Dziejów Polski w Zarysie" rozwijało w nas | 


ee ) 
Wediug ministerialnego progranu przedmiotem obowigzko- ` 
"ych wykładow była tylko historia prawa nieuieckiego. 


e d 
właśnie 
diet? gO za prawdziwie podniosły, bo wyzbywai się ułudy 
A 


romantycznej, jakoby Polska była Chrystusem harodów, a 


Ars + ZS" line Dala Lem we "A G A + Km RI na 4 ۳ £s usd ہیں۔‎ T Keo i d 
enutny ivo POlskow migi byc wyłącznie następstwem zbrodni. 
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Tonto san Bobrzynski, jeden z ńajwyb iejezyon, je- 
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a li nie najrybitniejszy z użodszych Stanczykow wygłosił 


ün.24 lutego 1883 Y. w Krakowskiej sali ratuezovej odczyb 


e e, 
postacią Stańczyka, owego błazna krolewskiez 


E SOW ERA Bac M E wia wik A tr ^ سو‎ m mice 4 +3 d ` m yy es 
Zygmunta Starego 1 Zygnunta Augusta, który odznaczał się 
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niszwyzżym gowcinem a nuia? mowie i gorzką prawdę wor 
z SE 
3 et samomu królowi, gdy mu ją dykto= 
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szym ciągu preiegont przeszedł do charakterystyki siron- 
==> 
nictwa Stańczyków 18 20 ۶ 02 5 1 przy czym nie aaj ` 


pewnych stron u 


Jerhych. Ze 211628 291482025, 26 Staticay oy, 
rokrutując się przeważnie z arystokracji rozumu. lub rodu, 
his uchronili sig od właściwości arystokracji, nie umieli 
czy nis mogli wciągnąć do awalch usiłowań gzorażych kół | 
tieezezanstwa i duo howieństwa; nie umieli rozî inad agita 
cji, zdobyć popularności, nie umieli przekroczyć Sanu i ` 
we wechodniej ozęści kraju tylko ukrytych lub potovica- 
nych misli zwolohników......" Bobrzyński między stronan 
dodatniki owego stronnictra podnosił, £o czlonkoris je go, | 


nie zatracając w niozym tego, co płynie z uczucia patrio 


tycznego, kierują się rownogześnię "rozwagą" - zwłaszcza ` 
po bolesnyon doswiadözeniach z lat 1863 i 1864. Moono 
|| &keentowai wiólkie hasło prawdy. Tylko naga historyczna 


DÉI przsazłości 
o z niej jako droce spuściznę mamy zachować, ÇO jako 

bit tanorozo. Od sisbia odepchm C. Tylko prawda pozwoli - 
nam źwierzyć nasze rzeczywiste siły i warunki walki, któ- 
fà toczymys "Tylko w ogniu prawdy możemy się zaliartowa é 
7 jej bolu wytra@io" | 

od koniec odczytu prelegent Wyraził się o kierunku 
87 5 0010 co de tenia i ruchu $ tańczyków W siowach następu= 
jących: "Opiera się kierunek ten na głębokiej wierze w ` 
żywotn 4c HASTE narodu, na niawzruszonyr przekonaniu, ` 
ie wi ‚snymi siłami zdołamy odzyskac Wszystko, 
Wszystko, Gośmy stracili, Siły te moralne i fizyczne mü- 
siny zdoby é WytSzons prada. Stąd krzepi nań to poczucie 
obowiągku "Fzględóm Ojczyzny, które wśród naj corszy ch "m 
runków rośnie, w miarę ucisku potężnisje. Stąd azı ac 

3 Von. é 

wysoko sztandar narodowej godności, bez kto nie na 
noralńego hartu. Stad strzec całej zdrowej po przesz سو وق‎ 
ci spuścizny; stąd 136 za postępem, za tym, ktory buduje, 
nię burzy". 

Bobrzyński ńiestrudzóny bojownik o prawdę powiedział 
to słowa, bo tak a nie inaczej czuli i myśleli Stancayoy. 


4neien ich dobrze i piszę niniejszym 


Odczyt Bobrzyń sk is go ogłosił krakow 


isljeton w dziennikach z dn.4 i 6 mars, 


Bobrzyński nie cieszył się wcale popularnością du 


Jako Stancayk, a nadto osobiście 22 
nie ludzi, 


patyczmi, 


których znał mało lub którzy 


włeściwym sobie chłodem, 


świadectwo prawdys . 


przechódzącyw nieraz 


ski "Czas" jako 
1883 r, 


sob is niepotszeb-. 
byli mu niosym- 


W Brześciu Austria ziekceważyła nasze narodove interesy 


er 
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Kino «sej nispopularnosci Bob zyński spotkał sig raz 
z objawami hucznego à nadzwyczajnego uznania, ktore wy stes 
جو‎ najburzliwszyoh możliwie oklaskach że strony = “` 
chwyconych słuchaCzy, póchodaących a rożnych síor społe= ` 
czenstwa i roznych فو‎ Ow politycznych Stały ai$ to 
wo ۰19 16 kiedy na wiecu sgelnoobywasslskin, zu 9 23 any u do 
"wielkiej sali Ratusza krakowskiego z powodu zawarcia poe 
koju w Brześciu Litewskim, Bobrzyński zabrał głos i würew 
oczewivąniu zebranych, %50 będzie jako Stańczyk "oczywiś- 
cis” usprawiedliwiał rząd austri i 
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rdzeniem siły narodu, szpikiem jego kości, żrenicę je go 
oka, miarą jego honcru i wartości, jest żołnierz i żoł= 
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IV. Nieco z moich przeżyc w pierwszych 
dwóch latach po wybuchu wojny światowej. 


W Uniwersytecie. 


W czasie wybuchu pierwszej wojny światowej Kazimierz 
Kostanecki był rektorem U.J. a ja prorektorem. Kostanec- . 
ki jeszcze z początkiem lipca 1914 r. prosił mnie wobec ` 
swego zamiaru wyjazdu do Włoch, abym go zastępował przez ` 
miesiące wakacyjne, zwłaszcza, że ja nie miałem żadnych ` 
innych projektów ferialnych jak tylko pobyt " Zakopanem, ` 
skąd przecież w razie potrzeby mogłem przynajmniej raz 
na tydzien przybywać do Krakowa, Kiedy wojna ای‎ i > 
powróciłem do Krakowa na stały pobyt, aby tu czuwac nad 
sprawani naszej megas Instytucji, dopóki Kostanecki 
nie zdoła powrécic. Rs ak 

Pierwszym pytaniem, jakie mi się nasungio, było, | 
czy rektor, względnie Senat nie ma wydać jakiejś odezwy E 
do tych licznych naszych uczniów, ktorzy powołani سد‎ 
li do wojska, a powtore, co Tasnia) e. czy może nasza 
Insty tucja nie ma zachęcać tych, którzy do wojska nie 
należeli, sby wstepovali do tworzących się legionów. pod | ^ 
dowództwem Jozefa Piłsudskiego. Po naradzeniu sig z en 
ku szczerze mi oddanymi kolegami, ktorzy w Krakowie po- 
zostali, zwłaszcza z Kaz imierzem Morawskim i Władysławem 
Szajnochą, /Jawor skie go, Estreichera i wielu innych nie 
było w Krakowie/ zwołałem posiedzenia Senatu a zarazem | 
zaprosiłem na rodzaj wiecu innych obecnych w Krakowie 


profesorów, aby i ich opinii wysłuchać i na tym wspólnym 
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zebraniu przedstawiłem wnioski, przyjęte po krótkiej dy- 
skusji jednomyślnie. Wnioski moje brzmiały, że mam inie- ` 
nien Senatu tylko pożegnać w gorących słowach profesorów ` 
i studentów, którzy idą na pole walki, życząc im 5303 ës : 
$liwego powrotu, natomiast kwestiq Le gionów zupełnie po. 
mingé. Oczywiście uchwałę kolegów, odpowiadającą zresztą ` 
mym intencjom i wnioskom, wykonałem ściśle. - Sprawę Le- ` 
gionów pomingl iśmy z „dwóch powodów: Raz dlatego, że opi- ` 
nie kolegów by ły ped vast ciun podzielono, a powtóre dla- . 
tego, że nie należy Uniwersytetu Jagiellońsk ie go, tej 3 

odwiscznej Instytucji polskiej, którą Naród cały powinien 
niepodzielnie szanować i czcic, wciągać w czynną polity- ` 
kę, a co za tym idzie, nie nadawać Jej nigdy jakichś zna- 


mion partyjnych, a w sprawie Legionów społeczeństwo pol- ` 
skie zajęło kilka odrębnych stanowisk, politycznie wybit- 


nie partyjnych. 

Dałszym mym zadaniem była obrona budynków i xak adn 
uniwersyteckich przed zajmowaniem ich przez wojsko; fo | 
nendę twierdzy, + Komendantem był general Kuk, dobry ozto- 
wiek, ale ulegsjacyM w każdym kierunku wpływom swe j żony, 
Amalii, ostawionej Prusaczki, dla Polaków bardzo nie życz-- 
liwsj, która powtarzała jako swą pini, że wobec wojny 
i potrzeb wojska nie można miec względów na żadne zakia- | 

lo ay naukowe, É żądała opröänienia różnych budynków uniwer- | 

+ sy te ck ich, a nawet Biblioteki Jagiellonskiej. Z tego powo- 
du powstawały konflikty między mną a generałem Kuk ion, ` E 
przy ktorych pomagał mi szef sztabu generalne go komendy ` 
twierdzy, pułkownik Stanisław Haller /Polak/, a podjudzam 
1i Kuka przeciw interesom Uniwersytetu szef intendantury, 
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Wessely, Czech, niecierpiący Polaków i oczywiście pani | 


Analia. Powołując się ciągle na ustawę austriacką z 1912 
roku o świadczeniach wojennych, zdołałem uratować przed ` 
zajęciem na cele wojskowe szereg budynków uniwersyteckich, 
a przede wszystkim Bibliotekę, ale oddać musiałem kilka 


nv 


— innych objektów, a między nimi Collegium Physiemu i część 


Collegium Novum. Dyskusje z generałem Kukiem dochodziły 2 
nieraz do tonow ostrych, zwłaszcza, odkad przekonałem 
się, że stanowczość z maj strony odnosiła nie jednokrotnie 
zwycięstwo nad wpływami pana Wessely “ego i pani Amalii, ; 
Raz, kiedy chodziło znowu o zajęcie które gos budynku uni- 
wersyteckiego a ja stanowczo protestowaien, zniecierpli- ` 
wiony general Kuk odezwał się do mnie = oczywiście po 4 
niemiecku: د560"‎ 182008638, powiem Panu szczerze, że z Par 
nem muszę być bardzo ostrożny, bo nie wierzę w Pański a 
patriotyzm /oczywiście austriacki/ podobnie zresztą jak > 
w patriotyzm przewaźnej liczby Pańskich kolsgów, a nawet | 
uważań Pana za małe go zdrajcę ojczyzny /ein kleiner Lan- 
desverr&ter/". Na to bardzo ostro odpowiedziałem, bo mu- 
siałem przecież wobec austriackiego generała udawac, że 1 
czuję się jego słowami bardzo dotkniętym: "Ekecelencjo, ` 
takiego zarzutu gołosłowne go znieść nie mogę ۵ proszę o a 
uzasadnienie." Na to Kuk odpowiedział: "Niech Pan xw 
dz i, żem się nie uczył historii prese qund w Akademii ` 
wojskowej. Wiem więc dobrze, kim był ka.Józef Poniatow=" 
ski, którego pamięć jest Polakom tak droga, i żeście 
przed kilku laty w Krakowie oddali hołd jego pamięci w 
wielkiej uroczystości. Pan byłeś przy tym bardzo GZYRNY, ` 
jako dziekan Wydziału prawa. A przecież Pan musisz także 
wiedzieć, że ks.JOzef był naprzód oficerem wojsk austria- 


Sie 
Ss 
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an imo to walczył potem pod Lipskiem po stronie- 

Napolsona, a więc także przeciw Austriakom, zdradził więc 
Austrię i jej cesarza," Po odpowiedniaj replice z mej 
strony, Kuk uspokoił się i ostatecznie od swo go żądania 
odstąpił, 

Po jednym czy dwu tygodniach zdawało mi się, 8 
sprawa zajmowania budynków ucichła. Jednak nagie otrzy- 
muję "rozkaz" z Festungskommando, że nale ży oproinió dla i 
celów wosjkowych Collegium Medicum /wielki bardzo budy- > 
nek/ przy ul.Grzegörzeckiej i to w przeciggu trzech go-. 
dz in! Tym razem ucieszyłem się, bo przez ten rozkaz Kuk 
Wsuńną 2 mi Sam w rękę doskonały atut! Połączyłem się więc | 
568 16 20 02 519 z nim samym, prosząc go © przyjęcie w spra- à 
wie bardzo ważnej i pilnej. Kuk odpowiedział, żebym ZA” 
raz przybył, a zu wszedłem do jego gabinetu, przyjął 
mnie z uśmiechem, mówiące, że się domyśla, co to za apra- 
wa pilna, Ze oczywiście chcę anova oponować przeciw dee. 
ciu Collegium Medicum, ale tym razem on nie ustapi. Ja 3 
na to zrobiłem minę bardzo poważną, nieco grobową i po- a 
wiedziałem: "Ekscelcncjo dzisiaj nie przychodzę z tadny- 
ni prośbami ani nawet z protestem, ale wprost z żądaniem 1 
stanowczym, żeby Ekscelencja swój rozkaz zaraz odwołał à 

m oświadczam iojalnie, że jeżeli Ekscelencja tego nie u-- E 
czyni, zate legrafuję zaraz do cesarskiej Kancelarii? 7 

l "Komendant twierdzy, Generał Kuk hhoe żożnierzy umieści 
| w budynku Collegium Medicum, w ktorym znajdują sig kultu- 
| ry tyfusu plamistego, brząusznego, cholery, dżumy i in- E. 
| nych chorób zakaźnych, o ozym donoszę w interesie ""nae — 
| szej"" armii z prośbą o zarządzenie odpowiednie." Kuk, > 
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| gdy vo mówiłem, zmiqdsai się, a, gdy skończyłem, natych- . 
miast zavezwai naczelnego konsulenta sanitarnego twier- 
dzy, jakiegoś bardzo sympatycznego Czecha i poprosił 
mnie, abym zechciał z tym konsulentem pojechać do Colle- 
gium Medicum celem ustalenia stanu rzeczy, Przewidujac 
z góry takie oględziny, telefonowałem uprzednio do pro- ` 
fesora Łazarskiego, gospodarza Collegium, aby porozkia- . 
dał w sposób jak najgrczniejezy owe kultury. Po powrocie ` 
z Collegium i sprawozdaniu konsulenta, generał Kuk po” | 
dziękował mi serdecznie za moje ostrzeżenie i kazał jø- A 
82 629 tego samego dnia zamieścić na Collegium Medicum 
ogioszanio ws wszystkich 14-tu językach austriacko-"q- 
gierskich, ża żadnemu wojskowemu nie wolno wchodzić do 
tego budynku pod groźbą surowych kar. Kukowi, że gnając 
się z nim, powiedziałem, ge chyba dzisiaj mógł sig prze- 
konac, jak nissiusznymi były niedawno mi uczynione za  . 
rzuty braku troski o "naszą" armię.- Po kilku dniach . 
dalem zazwolenie jako rektor, aby w salach wykładowych 
Collegium odbywała się nauka szkolna gimnaz jum in.Króla | 
Sobieskiego wobec tego, £9 budynek gimnazjum zajęty 20- ` 
stał przez wojsko, a na wydziale lekarskim dla braku ` ` 
uczniów, nis odbywały się wykłady» ne; 
Gdy wojska rosyjskie po zajęciu Lwowa zaczęły zboli- 
hac sic ku Krakowowi, troską moją było ukrycie i zabez= S 
pieczenie należyte cymelii uniwersyteckich, tejo naj cer q 
niejszych dokumentów, klejnotów, obrazów i innych kosz- | 


towności, Podzieliłem je na trzy grupy: Rzeczy nejcen- 


niejsze, jak dokumenty, dotyczące założenia i odnowienia. 
Uniwersytetu /bulle papieskie, królewskie dekrety/, ran- 


cuchy rektorskie i dziekańskie, berło ofiarowane ging 
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sytetowl przez Zbigniawa Oleśnickiego, pierścienie itd. 
zaliczyłam do grupy pierwszej; obrazy, dywany, pamiątko- 
we meble, różne księgi i dokumenty itp. do grupy drugiej, 
a do trzeciej jeszcze inns przedmioty canniejsze, między ` 
nimi zbiory uniwersytockie a zwłaszcza muzeun historii 
sztuki.Cimalis pierwszej grupy włożyliśmy /ja z mymi za- | 
ufanyni ponocnikami/ do zrobionej w tym colu skrzyni dę- ` 
bowej; opieczętowaliśmy skrzynię i umieściliśmy na niej E 
napis "Depozyt prywatny profesorów Kazimierza Koatanec= ` 


kiego, Władysława Szajnochy i Fryderyka Zolla /miodsze- 8 


go/*, poczem odwieżliśmy skrzynię do Banku Krajowego, 
który wziął ją w awe przechowanie z tym, ¿e każdy 2 
trzech wymienionych profesorów Ba prawo rozporządzenia 
depozytem. Gdy pewagna groźba zawisła nad Krakowem, Bank > 
wyniósł skrzynię z innymi swymi depozytami do Wiednia 
do lokalu naj €te go przy Dominikanerbastei 13. Pracia | 
drugiej grupy zamieszczone ۴7 w wybornie ukrytych, 
adwigeznych piwnicach, o ktorych prawie nikt z WY Ek Mn n 
osób ściśla wtajemniczonych nie wiedział, a do kt Ory ch 
dostęp został znakomicie zamaskowany. Prze dmioty trze- E 
ciej grupy umieszozone zostały w lokalach piwnicznych 
ukrytych pod Collegium Novum, obok zwykłych pigwnic. = | 
Piszę w liczbie mnogiej © osobach, które przy tych pra- ` 
Gach brały czynny udział, gdyż miałam przy nich kilku ` ` 
bardzo gorliwych pomocników. Zwłaszcza służyli mi radą 
i pracą fizyczną i to 2 wielką gorliwością b.rektor 
Szajnocha, prof.Wrzosek i prezydialny wożny Serafin. 

W pierwszych dniach listopada 1914 r. wezwany 20- 
stałem do telefonu, bo chciał ze mną mówić austriacki 
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minister oświecenia, Hussarek von Heinlein. Wiedziałem, ` 


że to człowiek o niazwykle wysokiej kulturze, pe 
charaktorzo; rytwornyi bardzo uprzejny, a dla Polaków | 
życzliwie usposobiony. Gdy na wezwanie zgłosiłem się do. 
telefonu, Hussarek powiedział mi, że z największym niepo- 
kojem czyta i siyezy o poetępach wojsk rosyjskich. Dowie- 
dział się, że Kraków jost jus także poważnie za +9 tony. 
Pragnąc zabezpieczyć cimelia Wszechnicy krakowskiej, po- 
starał się o opróżnienie kilku sal w Vuzeun زو ۶ء وه‎ in 
historii sztuki, aby w nich umieścić nasze kosztowności | 
i dokumenty, Prosi mnie wigs, abym polecił wywiezienie | 
tych rzeczy do Wiednia pod adressen minister stra i na 7 
ES rachunek, a to jak najprędzej. 
Znalazłam się w trudnej sytuacji; rozumiałem bow iem > 
dobrze, że życzenia ministra opsinió nie mogę. Urażałom, ` 
to nasze kosztowności i dokumenty muszą pozostać przy 7 
Uniwersytecie, bez względu na to, czy Kraków zostanie 
przy Austrii, czy zajmą go Rosjanie, czy Niency, "wy | 
może przecież powstanie Polska i Kraków jej przypadnie, _ 
Wiedziałem, 29 nasi Iektorowie i Senat starali sie od : 
lat 60-tych napróżno © przyznanie Uniwersytetowi ee É 
wości prawnej, Raąd jednak, naret mimo usilnych staran 
szefą sekcji, a pózniej ministra, przezacnego Polaka, _ 
Edwarda Rittnera, nie przychylił się do wniosków nasze gi 
Senatu tak, ¿e wszystko, co naleéaio faktyoznie do Vi. 
wersytetu, byio forualnie własnością Skarbu austriackie- | 
80. Wyviezisnie cimel iow do Muzeum cesarskisgo, mogło 3 


D S iS 
has pozbawio na zawsze nadzwyczajnie drogich pamiątek.= 


۲۵996 tego po bardzo uprzejmym podziękowaniu za troskę 


o cinelia uniwersyteckie, odpowiadziaiemn ministrowi - 

nie gout mu prawdy wyznac, że, niestety, nie mogę sko- 
zzystaó 2 jego uczynności i speżnić jego życzenia, bo wy- ` 
wiezienie tak cennych rzeczy àaocayioby sig chwilowo 4 

wie lk im dia nich nisbezpisczenstwen, że artyleria rosyj- 

k ska zajgła już kilka miejscowości na północ od Trzebi- 
ni 1 stautad ostrze liwuje kolej północną ces.Ferdynanda, ` 
a zagrożoną jest także i kolej przaz Zator /co nie było. P. 


prawdą/, وه‎ jednak mimo to jesteśmy dobrej myśli ¥ pena 


wie, mając pełna zaufanie do sił "naszej" armii, która 
z pewnością, nisch i Minister w to uwierzy, nie dopuści 
do zajęcia Krakowa, choćby Kraków miał by 6 podobnie jar 
Przemyśl przez czas pewien oblegany, że zresztą w Ostab= 
nich em ja oraz kilku profesorów zdożłaliśmy po- a 
ukrywać wszysikis Naszej największe kosztowności w niej- ` 
gcach zupsinis pewnych, Na tym skończyła się nasza Foz- 
MOWA: 
Ale na drugi dziań koło południa, przyszedł do anie | 
Pp. Adam Fodorowics, delagst Namiestnika Galicji, urzędu- _ 
jący w Krakowie «także jako starosta., Powiedział mi, وع‎ 
przychodzi z poufną misją, jaką mu powierzył ds is48j SÉ 
20 minisber Hussarsk, 46 zna dokładnie treść rozmowy mej 
z ministrou z dnia poprze edniego i otrzymał polecania, aby 
na mnis wpłynąć, bym życzenie ministra w intsresie Almas 3 
Matrte Jagellonioaa spełnił. Prosi mnie zatem, bym mu 
nie utrudniał powierzonego mu zadania. | E 
Poniaważ nie znałem p.Adama Fedorowicza dostatecz- - 
nie, a niektórzy zarzucali mu, że bywa zbyć uległy rzą- ` 
dowi, więc, kierując się względami ostrożności, odezwa- 
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Panic Delegacie, £e tym razem postawię Panu naprzód py x 
tanie, 2 którym nigdy by t 2070 nis ośnielił się do Pam | 
na zwrócić, Pytanie to postaw Lë muszę Jako urzędujący re- 
ktor naszej drogiej Almas Matris Jage llonicse, którą Ke: 
povnoscia i Pan Dalegat kocha. Od odpowiadzi Panek ie j PE 
legac Baz le vo, CO nastepnie ją 294 nn Panu odpo- 
wien. Otóż muszę ۷ 16 وذ 2ة‎ 6 naprzód, czy mam mówić dalaj 
z ces.król.Delagaton c.k.Namiestniką Galicji, czy z Po- 
dakiom?" Pytania moje zmięszało widocznie Fadorowicza, 
Z pownością nikt mu takiego pytania dotąd nie postawił. ` 
Po Chwili namysłu odpowiedział: "Jażeli odpowiem, że przy- 
był do Megnificencji dele gat Namiestnika, z w tym charak= 
terzo tu faktycznie przybyłem, Przypuszczam, że mi Pan e 
powtórzy to samo, GOS Pan wczoraj powiedział p.Ministro- 
Wi. Pragnąc w rzecz wniknąć głębiej, abyk potem telefo- ` 
nicznie zdać sprawę panu Ministrowi, i to zaraz po nasze 
rozmowie, mie mogę inaczej odpowiedz iê 6 jak, że proszę 
mnie uważać w tej chwili tylko za Polska. Rozumiem jed- . 
nak, £6 w takim razie muszę zachować tajemnice co ao ae 
co Pan Polakowi powie." dag 
Po tej odpowiedzi, żaznaczyłem z góry, ii zapewnie- | 
nis unio © zachowaniu tajemnicy z jego strony uważam sa 
rzecz zbyteczna, bo vien, ża Adam Fedorowicz” jako i aec 
Kéier tajemnicy dochova i bez 2epewnienia. Potem opowie- 
daisism mu © bezskutəcznych zabiegach naszs go Uniwsrsyte 
tu Y sprawie przyznania nan osobowości prawnej. Ich bez- 
skuteczność razi tym więcej, ża przed kilkudziesięciu 
laty Rovozsaiozony Uniwersytet niemiecki w Czerniowcach 


Już w akcie erekcyjnym uzyskał uznanie osobowości prawnej. 


Fobe 6 takiego stanu rzeczy nie nam dostatecznego zaufani 


< e 


-æ i oke 


4 " > I ^ 1 
do Rządu austriackiego, który niejednokroinie nie by à 
wobec nas szczerym i jakkolwick wiem, £6 minister Hussa- | 


rek Migdyby Uniwersytetu naszego nie skrzywdził, panie- 


Lé $ 1 " ` 2 
tac muszę, iż on nie będzie zawsze ministren. Diate go 


pod pozoreu innych, nie bardzo realnych przyczyn, muszę ` 
D e SSES š à 

nada. obstawac przy swojej decyzjł, /Gdyśmy zozmawiali 

4 peFedorowiczam, najdroższe cimelía były już wywiezione, 


pP snajdowsiy się bowióm w Wiedniu, ale nie w 10 2 112 99 15 م‎ 


lecz na Dominikanerbastei iS, w przschowaniu Banku Kra= .. 


be^ 


jowe go, vo jako aepozyt nie ا3٤‎ Sy vetu Jagie lloñskie- 


&9, 945 prol cKostaneckicgo, Sz ajnochy í Zolla, awięc 
depozyt prywatńych sdb, na którego 10 زو‎ nio mógł nie 6 
wpływu Rząd au striackiy./ 

Wysłuchawszy mych wyjaśnień POWYŻSZYCH, DeFedoro- j 
FACE poprosił anio o Tads, co ma odpowiedzieć penu Minis- 
trosi, jest bowiem y sytuacji trudnej, skoro prawdziwych | 
motywów mej decyzji podać nie moża, a przecież liczyć 
sie musi także z położeniem przykrym pana ministra, któ- i 
Ij 2 jednej strony jako by ży profesor Uniwersytetu, sza” | 
nający sanorząd szkół wyższych, nie zdecyduje się zapów=- 
n9 na wydanie stanowozego polecenia, do którego miałby 
iormnalno prawo, a z drugiej strony uważa وه‎ swój obowią= | 
26k zabezpieczenie w interesie publicznym tak dr o gð وه‎ Ba : 
aa nych skal bow, jakimi sq kosztowności i zbiory stara go 
| Uniwersytetu Jagie lionskiego.- Poradziłem Panu Dele gato» ` 
Wi, by całą winę na unie zepchnął i powiedział, że ja 
mino różnych przymiotów mam brzydką wadę, że mianowicie 
jesteu uparty i mimo silnych motywów, jakie on, delegat 
Naniestnika, przytoczył, ja odnsmego postanowienia nin 


odstąpiłem i dobrowolnie nie sdetApis. 


Pan delegat do 


ię à na tym skończył sie ten epizod, 
bo ministsr Hussarok, jak przewidywalen, szanując samo- 
ki, nie wywarł na mnie żadnej presji, 

Y połowie grudnia 1914 r, wrócił rektor Kestanecki ` 
r^ Włoch, oddałem zatem w jego Fytrawne rece rządy w Uni- 
wersytecie, nio wręczyłem mu jednak starego boria, symbo- 
lu władzy rektorskie j, bo znajdowało się ono jeszcze wów- 


ozas W przechowaniu Banku Krajowego w Yiedniu. 


M Prezydium Miasta Krakowa. 


Niedługo potem spadł na mnie inny niewesoły, a na ` 
we ucia2livy, często bardzo przykry obowiązek, Jako Wọ- | 
jenny wicsprezydent miasta Krakowa objąć musiałem kierow= 
nictvo Tydziału wojskowsgo w Magistracie, przez co woho- ` 
dziłem w powtarzaijisce się konflikty Magistratu z wojsk iem 
a głównie z Komendą twierdzy /znowu z panem Kukiem/, 09 
ra zasypywała Magistrat różnymi żądaniami, często nieu- ` 
zasadnionymi, a nawot bazprawnywi, Stad pochodziły nie- ` 
ustonne tarcia, przy czym Komenda twierdzy nisraz Y spo- 
sób dotkiiwy i lekceważą cy uchybiała samorządowi miej- 
skismu,*/ Aby sprowadzić lepszy stosunsk z władzami woje. 


H 


x 

ER nagistrackich funkcjonariuszów i członków ` 

E Prezydiuüm Miasta było powodem povetaxenia pewnej ane- 
gdoty, niezgodnej z prawdą, ktora po mieścia kursowa- A 

tas 

Y 5. 1915 rozpisano pobór rekruta ze storezych niż 
dotąd roczników, mianowicie mężczyzn, którzy nie skon- 
czyli 50 lat życia. Ponieważ w roku tym miazem lat 49, 
więc musiałem stange ão asentorunku, a pułkownik pro- ` 
wadzący asenterunek, mój znajomy, uznał mnie za nie- 
zdolnego do służby wojskowej. Z tego powodu jednak, że 


PT 


E 
skowymi wybrałam gig na dłuższą 19۵ ۶ 91 00 و‎ do Komendan- | 
ta, generala Kuka i przedstawiłem mu, z jakimi to żąda= ` 
niañi, niezgodnymi z prawem, Komenda twierdzy 2۷ 2 2,65 się ` 
niejednokrotnie do Miasta a przecież stosunki dobra mogę 
pov Si aû wtedy dopioro, gdy veda oparte Ra obustronnym, 
ścisłym poszanowaniu przepisów prawaych. Kuk uznał moje 
adanie za traíne i poradził mi, abym wszystkie prawne کی‎ 
vody, jakis au ustnie przedstawiłem, napisał w obszernie j- 
sayu memoriais, powołując się na źródła ustawowe 1 nomo- 


Kisi ten przedłożył Komendzia twierdzy». Postąpiłem zu Ta” 


gue ose PARE Mes | a Ec xa f canas Pu m 
| da Kukäe Po niedługim czasie nadeszła krotka odpowiedz 


ha moj Depart iai, wyrażająca tylko, że wywody Magistratu 
2 WEE e) nia prsskonaiy Komandy twierdzy, gdy4 

sprzaciwiają się naburainym zasadom prawnym, |/"Dia Aus- = 
führungen des Stadtmagisiratss vom... e. haben das Fo stunga| 
Kommando nicht zu Überzeugen veruocht, weil sie den na- _ 
türlicnen Rechtsgrundsätzen widersprechen". / To powoła” | 
nis sie na"prawo natury" byżo rzęczywiścig w danej sytu- 
acji czymś grotoekowym. Jednak trudno się było śmiać, i 
gdyź sytuacja dla miasta stawała sig z dniom każdym przy- 
kdzej szą ۷ szczagolności, odkąd młody adwokat wiedeński 3 


kiedyc stanaiem przed Komisją, puikornik zapytał sie ` 
unio przede wszystkim, jakie man zdjęcie, na co odpo- 
wiedziałem, że jestem wiceprezydentem Miasta, Puikow- 
nik mnie zapytał: A zatem Pan pracujesz w Magistracie 
Odpewiedzisienm, że tak, Na to pułkownik nie kazał mi © 
sie rozebrac do badania lekarskiego, lecz natychmiast 
wydał decyzję krótką, ktorą protokolant zapisał słowa- 
a *Untauglich, weil zu duma”. /Niezdelny, bo za giu- 
pi e. - ا‎ 


w 
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Dr.Ludvik Markus, podporucznik rezerwy, praydzielony do 
służby Komendy twierdzy, wymyślał coraz to nowe rzeczy, 
aby utac się w Krakowie "niezbędnym" i przez to "dekowaó S 
eig", to znaczy nie iść na front. Niebezpieczeństwo pos. 
Wang mogło powstać Mef. przez to, że ów oficer przedsta 
wir wielki referat piśmienny generałowi Kukowi z planem ` 

rozbudowy twierdzy krakowskiej przez włączenie w nia zna” 
eznych terenów i odpowiednie zmiany w 18 gminach sąsiadu- 
jących z Krakowem, których mieszkańcy musieliby zostać : 
w znacznej liczbie wywłaszczeni i gdzieś indziej praesie- 
dleni. Generał Kuk przesłał ten projekt do Magistratu co- 
len wyrażenia opinii. Zadałem sobie wraz z Wydziałem tech- 
nicznym Magistratu dużo pracy, aby jak najsilniej możli= ` 
wie wykazać wadliwości techniczne i prawnicze projektu. 
Jednak wywód Magistratu nie odniósł pożądanego skutku. 
Komendant Kuk wydał polecenie, aby wykenać z możliwym po- 
śpiechem projekt, przy czym meją być pomocni funkcj ona 3 
riusze Magistratu, Wobec takiej decyzji wniosłem natych- | 
miast zażalenie do Ministerstwa Vojny, które także nie 3 


m 
ed 
A 


odniosło żadnego skutku, a nawet wprost przeciwnie. Mi | 
nister z pełnym uznaniem wyraził się ۵ zarządzeniach Ko- | 
mendy i polecił przystąpić do ich rychłego wykonania: 
Wobec tego wniosłem imieniem gminy miasta Krakowa w po — 
epiesanym tempie skargę do Najwyższego Trybunału Admini- | 
stracyjnego i tam uzyskałem w ozasia niespełna miesiąca ` 
psłne zadośćuczynienie, N/T.A. uznał zarządzenie Komendy 


twierdzy zatwierdzone przez Ministerstwo Wojny za niez go- | 


dne z ustawą austriacka © świadczeniach wojennych à ska ; 
sowat je jako bezpranwe ~ tak, że roboty rozpoczęte wed- ` 
ług planow Komendy twierdzy zostały wstrzymane. | o 


Po tym zwycięstwie nlalen przez 
Jednakże po kilku miesiącach powstał 
rym nie mogłem 18 k a6 ig do Trybunału Adm, Spr و لج‎ była ` 
takge o tyle trudna, że p.Markus, Vessely, a za nimi i 
K.KUk, zajęli etenowisko dla miasta wrogie.- Jak sobie 
w te; sytuacji pora 0216? Otóż tym razem wpadła mi na myśl 


D. 
= : t ^ , 1 TM ow y 
reda inna, mniej ekomplikorans, WYTAZAA w przyszowiu pole 


skin: "Gdzie diabeł nie może, tam babę pośle”. Poszedłem 
do "baby", mianowicie do pani generałowej Amelii Kukowej 
i złożyłem jej jako referent spraw wojskowych w Prezydium 
niasta oficjalną wizytę, ale w godzinach, w których, wis- 
działsm, 29 generala nie ma v domu. Pani Amalis była nad- 
zwyczajnie zadowolona z tej wizyty, nóriła dużo o swym ` 
mężu, wychwalając różne jego przymioty, a je, podnosząc ` 
jeż jeszcze do potęgi wyższej, dodałem, £e, szkoda tylko, 
że tak znakomity general ma złych doradców, w szczególno= 
ści w osobie pana ۲۵ 26۵1۲ 'ego i pana liarkusa. Poni Amalia 
nie przyjęła ostatniej uwagi żle i owszem 12 ee 
będzie się starała takie szkodliwe SEK 
tem, wracając do tenatu wybitnych zdalnosc 

ności męża, powiedziała, że mąż jej zajmorał 

duże literatura piękną à wydał drukiem pod 


Karl Willen obszernie jsze studium o Gosthorskim Fauście+ - 
"Jakby to dobrze było = dodałs W końcu = gdyby publicz= 
ność krakowska dowiedziała się COŚ © tej pracy negó TTA 


"Nic prostszego, odpowiedziałem, przeczytam to studium 

w chwilach wolnych i zamieszczę © nim wiadomość w krekow-. 
skim ""Czasie"", Proszę tylko © ogzenplarz vroszury". 7 
Otrzymałem zaraz aż trzy ggzamplarze, a po miesiącu poja- 


wii As w Czasie z dp, 20 lutego 1915 r. w dziale "Ruch 


artystyczny 4 literacki" mój artykui /feljeton/ © Studium 
Willena, pod którym to pseudonimem kryje się, jak podałem, 
komendant twierdzy krakowskiej general Kuk. Y artykule | 
tym przedstawiłem krótko, jak autor na podstarie głębo- | 
kich filozoficznych dociekań określa dramat życiowy Fau- ` 
ata, historię wiecznego błękania się człowieka dążącego `` 
do doskonałości, dramat kończący się podniesieniem Fausta 
ku niebu przez poświęcenie się pracy dla dobra ogółu, dz ie 
ki której Faust uwalnia się od wpływów Mefistofelesa. Ñ 
Nie cheee narazić się na jakieś ostre słowa krytyki 3 po- 
wodu artykułu, nie umieściłem pod nin swego podpisu. Mi- 
no 0 teu wo Ana sig, £a ja jestom autorem artykułu | 
Ignacy Roeneś (Mój kolega szkolny, dówczesny członek Izby ` 

(postów, wybitny urzędnik w Prezydium Rady Miniotrów, pray- 

dzielony do Ministerstwa Galicji, za rze, dów generalnego ` 

| gubernatora Baeselera komisarz rządu austr.w Warszawie, 

| a zarazem naczelny redaktor Kuriera Polskiege, nag ` 
-miał wielkie wpływy polityczne za czasów ministerstwa. 
Władysława Gr ab sk ie g gof. Otóż Rosner, spotkawszy mnie کو‎ 

i ( godnie, powiedział mi, ie po przeczytaniu mego artykułu É 

przeraził sie o losy naszego rodzinnego miasta, którego | 
bronić ma krytyk, literat i filozof, a nie عو یمام‎ d 
wadził więc ZAF 2 studium Kuka, ale po zaznajomieniu sie 


| z jego treścią, uspokoił się w zupełności! | 
N E 
T Lecz ja cel zamierzony osiągnąłem. Vpiywy szkodli- ` 


i 

| 

| 

| we tak pana Wessely ogo jak i pelarkuga ۲ sparali- 
| ۳ 


a praynajmniej znacznie osłabione. Cieszyłem si 
ezeze gólnymi łąskami państ” a, KukÓY = tak dalece, ` 
że gonerak pobłażliwie przebaczył mi nawet pewien nowy o 


objaw nie dość gorącego patriotyzmu austriackiego: Cho- 
E = x 


dziło mianowicie © to, że byłem wiceprezy- 


=” 
dentem 1118824 ج‎ ie przybyłem na uroczyste ۵ 


R L4 
dziękczynne, ktore odbyło się na zamowienie 


gsnorała 


3 powodu jakiegoś zwycięstwa auetriaciiogo nad wojskiem ` 


zosyjskim. 
Jadnak nie zbyt 
swej pozycji wobec Komendanta 


1916 r. musiałem pożegnać swą 


dzinę, katedre uniwersytecką i wiceprazydenńnturę m 
s نے‎ ë 


dzie miejskim, aby objąć inny 
nowicie stanowisko wiceprezydents 
a¥dente/ Rady Szkolnej Krajowej.- 


a ® 
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Ve Trzy lata Jd Szkolnej Krajowsj 


— et J 


Rozdział ten jest stosunkowo bardzo długi, do czego 
przyczyniły się między innymi dwa powody: 

Raz, że chciałem nieco bliżej objaśnić zasadę tak 
dydaktyczną, jak i pedagogiczną: "Noh multa sed multum", ` 
do ktörej szczególniejszą wagę przykładałem; chodziło mi. 
bowiem ۵ to, aby w naszą młodzież w szkołach Wpajac grum 
towność, dokładność i sumienność w pracy, a wypleniać ` 

powierzchowność i blagę, 


Powtóre, że wychodząc poza zakres "Wspomnień", wda- _ 
łem sie w ważne dla Polski zagadnienie polityczne, mia- . | 
nowicie w problem stosunku naszego do mniejszości naro- E 
dowych, zwłaszcza do Ukraińców i Żydów, ato takte pum 
kiu widzenia chwili obecnej. Tak powstał rodzaj ekskursu ` 
w mych Vspomnieniach, Zanieéóoiien— go—jasko-dodatek- do dade 


łów M. LE ouawiających nój- -nomoriai z TRE 4- یدهم‎ ` 


Riks r.1919. / Dep redujo moj: SE m „jeż jek pry مس‎ geh moere? 
0 ç . x d e d f 
460044. CET ram. = mA ALARM Zei 7 441 AB. 
t 
A ; 


A. Jak się stało, “e zostałsm prezydentem 
Rady Szkolnej Krajowej, 


A 

۲ pierwszych miesiącach r.1916 rozeszła się po Kra- | 
kow ig wieść, że dr.Ignacy Dembowski, prezydent Rady szkol- 
nej [raczej wiceprezydent, bo prezydentem był według u- = 
stawy namiestnik Galicji/, zachorował nerwowo i to tak 
ciężko, żę, 


— 8poeczynku. 


zdaniem lekarzy, musi przejść w trwały stan 


Q prawdziwości tej wieści dowiedziałem się, 


-140- 


gdy w 


czerwcu tegoż roku przybył do mnie wiceprezydent - 
namissnictwa Stanisław Grodzicki z polecenia namiestnika 


generaia br.Dillera, proponując mi w imieniu Rządu wice- ` 
prezydenturę Rady szkolnej. Mimo, £e propozycja ta spa. | 
dła na mnie tak niespodziewanie, jak piorun z pogodne go 
nieba, dałem zaraz p.Gródzickiemu odpowie dz odnowna. 
Vytiunaczyiem się tym, że w czasach dla szkolnego samo- ` 
rządu galicyjskiego tak niezwykla trudnych, gdy prawie `` 
cały kraj /aí po Dunajec/ zajmują wojska rosyjskie, gdy ` 
nauczyciel stwo przymiera w strasznej nędzy, przeciw cae ` 
mu nie ma środków ERARBEN, gdy nauka szkolna po wsiach : 
سے‎ 3. odbywać się nie może, a samorząd galicyjski jest 
przedmiotem gwałtownych ataków i napaści ze strony coraz ` 
wszechnocnisj panosząęcej się generalicji, w której naj- ` 
widoczniej odzywa się duch metternichowski, że w takich | 
warunkach nie myślę obejmować prezydentury, przenosić 
się do Białej /tymczasowej siedziby rządu gal icy j skie go/ 
porzucąć swej katedry i wiceprezydentury miasta Krakowa, 
i opuszczać rodziny na to, aby kłaść "głowę pod ewange- 
lie. Było to wprawdzie stanowisko pozornie ze względu na ` 
zasadniczo piękne i ważne zadania najwyższej magistratu- | 
rr szkolne j galicyjskiej i wysoką range urzędniczą /sto=. 
pieñ IV bezpogredni po namiestniku/ ponętne, jednak 78 8> 
0217۷15 ۵19 połączone z prawdziwie ciernista koronę, pod 
którą, jak przypuszczam, załamał się p.prezydent Denbow- 
ski, - a co najwaźniejszę - stanowisko, na którym nie bę 
dę mógł niczego pożytecznego w obecnej wojennej sytuacji 
zdziałać. Pan Grodzicki zrozumiał w zupsinosci moją de- a 


cyzję i jej powody, ale powiedział mi, że wobec wybitnie | 
politycznej strony sprawy, odpowisdz moja w tej formie | 


u 


przez pośrednika nie może być dostateczna, Ze muszę za- | 


raz pojechać do Białej i tam namieetnikowi Dillerowi wy- 
tłumaczyć powody mej odmowy. Wyjechałem najbliższym pos 
ciągiem do namiestnika, a gdy wyłuszczyłem mu swa posta- 
nowienie i jego przyczyny, oświadczył mi, że trzeba, 
abym zaraz pojechał do Wiednia i zdał sprawę ze awej de- 
cyzji tak ministrowi oświaty, drowi Hussarkowi, jak i 
ministrowi Galicji, drowi Zdzisławowi Morawskiemu; że 
on, namiestnik, jeszcze wieczorem te go2 dnia zatelefonu-. 
je © mej odmowie minietrowi oświaty, bo sprawa jest pile. 
na ze względu na swe tło polityczne. i 
Tu wtrącam kilka zdań o namiestniku Dillerze: Był 
to wyjątkowy generasi © szerokim horyzoncie, niezwykle 
wykształcony, humanista, który między innymi z łatwością | 
czytał klasyków łacińskich i greckich i głęboko ich ro- 
zumial. Po skończeniu studiów prawniczych w Wiedniu, 
wstąpił do służby administracyjnej państwowej, ale po 
kilku latach porzucił ją i został czynnym oficerem ka -— 
walerii; awansował szybko, a w czasie wybuchu wojny ge Aë 
towej zamianowany został generałem. Wiasciciel wielkiego 
majątku, należał do arystokracji austr iacko-nienieckiej, | 
Krytycznie patrzył na to, co się wówczag w Austrii daia. 
10, a © Armee=Ober=Kommando austr. /A.0.K., główne do- ` 
wddztwo arnii/ miał wyobrażenie bardzo ujemne. Nie ską 
pił nawet uwag cynicznych przede una. Razu pewnego 0po- 
wiadał mi z uśmiechem, jak to A.0.K. wydawało nieraz ni 
wykonalne rozkazy» "I tak - mówił - otrzymałem po klęsce 


on austr. nad Nidą rozkaz wycofania się z brygadą na : 


zachod, Jakże mogłem polecenie to spełnić, skoro cata 


moja brygada dawno uciekła." - Przy tym wszystkim czło- ` 


wiek niezwykłej dobroci i szlachetności i ożywiony sack 
ra Gympitią dla naszego narodu, Baron Puget powiedział 
raz do mnie: "Nie znam lepszego Polaka, gorącej 2 nami 
współczującego, jak generał Diller. Co za szkoda, “e po 
polsku nie umie." | 

Po przybyciu do Wiednia poszedłem naprzod do miniss- 
ra Morawskiego, aby go. zawiadonic o mym postanowieniu 
'nieprzyjecia ofiarowanej mi godności prezydenta Rady 
Szkolnej. Morawski zatrzymał mnie przez czas dłuższy, aby 
mi wyjaśnić poufnie sytuację, ktorej woale nie znałem, i 1 
gatadac potem ode mnie, bym zmienił awe postanowienie i 
przyjął trudną i przykrą godność prezydenta, bo tego wy- 
wagajs ode mnie, jako od Polaka, rozstrzygajace czynniki 
w Kols Polskim. Minister Morawski przedstawił mi, jek se, 
pod wpływem wojny generalicja 2 ۸۰0۰۲۰ na czele, wez@dz ie | 
chce rządzić, jak pod tym wpływem usunięto namiestnika ` 
Polaka, dra Witolda Korytowskiego, a zamianowano na jego | 


miejsce generała Collarda, mówiące go wprawdz ie doskonale | 
po polsku, jednakże Austriaka ciasnego. Opowiedział mi, 
jak po śmierci Collarda Koło Polskie dzięki zręcznym po- 
sunięciom zdołało przelsadz ic nominację Dillera na namie- | 
Stnika Galicji, a tym samym osłabić, mimo, żę Diller był 
genersiem, wpływ A.0.K. na rządy w Galicji. Skutkiem E, 
ciężkiej choroby p.Dsmbowskiego powstała nova trudność: | 
obsadzenie tak ważne go pod względem politycznym stanowi- | 
ska, jakim jest prezydentura Rady Szk. Sfery wojskowe 13 
rządowe wygunęły już jako kandydata na to stanowisko er 
bitną jednostkę X, uchodzącą za Polaka, który jednak po- 


szedłby niewątpliwie zupełnie na pasku generalicji.,Dzię- ` 


ki interwencji kilku członków Koła Polskiego i ministra 


3 
3 


tym razem dowiaduję się poraz pierwszy, że ktoś może 


ات 


۳۳۵۹۵ udało się u hr. Sturgkha, prezydenta init 
uzyskać zgodę na terno na ten posterunek: na pierwszym = 
miejscu postawiono prof.prawa kościelnego we Lwowie, rek- 
tora dr.Wiadysiawa Abrahama, na drugim miejscu mnie, a 
na trascim pana Xe Rząd, godząc się na takie torno, 1 iozył, 
że jego kandydat, pan X. zostanie prezydentem, bo ani 
Abraham, ani Zoll ofiarowanej im godności przyjąć nie ze- 
Choa. Prof.Abrahan odmow ił już stanowczo przyjęcia prezy- 
dentury a podal takie powody, ża wszelka moralna ns ۱ 
na niego byłaby bezcelowa. Y tej sytuacji, ja przyjąć nu- 
829 prezydenturę, bo w przeciwnym razie prezydentem Z0- 
stałby pan X.- Pod takim przymusem moralnym wolnego ej 
ru nie miałem, P.Morawskiemu przed pożegnaniem się 2 nim 
sloäyion uroczyste przyrzeczenie, £o nasza rozmową pozo- ` 
stanie poufną i że zwłaszcza nie wymienię nazwiska p» Ee 
jeko kandydata zwalczanego przez Koło Polskie. 4 
Po powrocie do Krakowa z cigäkin žalem przyszio ni 
rozstac się z mym kochanym Uniwersytetem Jagiellońskim, 
a także z wielkę przykrością z prezydium Miasta Krakowa, . 
gdzie - poza ciągłymi tarciami z wojskowością - miałem 
bardzo miłe koleżeńskie stosunki, W Prezydium Miasta Ze 
zdziwiono się, że dałem się nakłonić w Tiedniu do pray jo- 
cia prezydentury Rady Szkolnej. Przyczyny decyzji, jakie | 
podawałem, nie były przekonywujące. Kiedy między innymi 3 
powiedziałem: "Prezydentura Rady Szkoinej ma takźe te = 
dobrą stronę, że na przypadek mojej śmierci moja żona 
ovrzymażaby znacznie wyższe zaopatrzenie wdowie niż po | 
profesorze uniwersytetu", Julian Nowak odezwał się: = 


"Słyszałem już o różnych aberacjach seksualnych. Lecz 
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palić się do swej własnej wdowy", 
Po otrzymaniu dekratu nominacyjnego w ostatnich 
dniach lipca, wyjechałem مة‎ 7 sierpnia do Białej, gdzie i 
z rąk zastępcy pana Dembowskiego, radcy dworu dra Stani- | 
słowa Oksckiego objąłem formalnie urzędowanie wobec urzę- 
dniczego personelu Rady Szkolnej, t.zn. tak inspektorów 
szkolnych, jak i urzędników administracyjnych przydzielo- 
nych do Rady Szkolnej « | 
Odpowiadając p.Okęckiemu na jego słowa powitałia, . 
przedstawiłem w niedługim przemówieniu swöj program, w 
którym, wskazawszy między innymi na grozą przejmujący 
ówczesny stan szkolnictwa galicyjskiego, na przewaźnie 
rozpaczliwe położenie nauczycieli i ich rodzin, na tysia- 
ce poniszczonych lub przez wojsko zajętych budynków szko- 
lnych, powiedziałem, e Rada Szkolna musi być obecnie 
przede wazy stk im’ gorącą opiekunką| z sercen | |i nieść pomoc, 
gdzie trzeba i ile tylko jest to w jej mocy, że jednak 5 
mimo to tracić nie powinna ani na chwilę z oka zadan ia à 
bak ważne go, wyższe go, jak in jest odbudowa nasze go szkol- 
nictwa. Wielkie te zadania, mówiłem dalej, muszą mies u 
tatwione podłoże przez dobra adninistracj®. Administracja 
jest dobra, gdy akty administracyjne są eprawiedliwe,ce- 
lowe, wolne od niepotrzsbnych biurokratycznych utrudnień. 
W sprawach bieżących chodzi jeszcze o jeden postulat, że 
by mianowicie zalatwiano sprawy szybko» W obeonym cz as ie 
dwukrotnie trafna jest zasada: bis dat, qui cito dat.- A 
Kierunek pedagogiczny i dydaktyczny zaznaczyłem tylko 


ogólnie, zastrzegając sobie pod tym względem obszerniej- 


. S20 omówienie programu na plenarnym posie dzeniu Rady szk. 


które mimo toczącej się wojny i niemożności przybycia 3 
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do Bisiej znacznej liczby jej członków, pragnę zwołać = 
[9 98 529 w tynże samym miesiącu = a to zgodnie z wolą pana 
namiestnika ~ aby rozpocząć w granicach możliwości pełną 
działalność naszej samorządowej instytucji, 


B. Pierwsze plenarne posiedzenie "autonomicznej" © 
„dy Szkolnej Krajowej pod moim pr sewodnioiwen. ` 


Nieco 2 pedagogii i dydaktyki. Zasada: 
Non multa sed multum. 


'Pienarne posiedzenia Rady Szkolnej Krajowej, /R.9./ ` 
zwanej niewłaściwie także "autonomiczną", */ rozpoczęły ` 


się dnia 23 sisrpnia i trwały przez kilka dni, bo program 
e 


x/ 3 
"Rada Szkolna Krajowa” - będę ja w dalszym ciągu ozna- 


czar krótko literami R.S. - nazywano autonomiczną, jak- 
kolwiek przymiotnik ten nie odpowiadał traéci. R. S.nie- 
posiadała bowiem prava vydawania ustaw w zakresie szkol. 
nictwa, zależnie czy niezależnie od centralnej władzy _ 
ustawodawczej, tej. Rady Państwa. Autonomia m.i. istnia 
ła także w zakresie szkolnictwa, ale siuzyia ona w gra- 
nicach ustawami zasadniczymi określonych Sejmowi gali- | 
ma. Jadnak R.S. posiadała w dziedzinie szkolni- ` 
ctva samorzad, t+Zn. samodzielne, od Ministerstwa Oswia 
ty niezale 6 prawo wykonywania ustax w tej dziedzinie | 
i wydawania w tym celu rozporządzen, Nązywanie R.S. au- 
tonomiczną pochodziło stąd, “e nis odróżniano należycie 
pojęć autonomii i samorządu, I ja w dalszych awych wy- | 
wodach nie zarzucam całkiem tej nieścisłości, nazywa- ` 
jąc mei. npe członków R.Se, mających sanodz 6 prawo | 


głosowania w Radzie - członkami autonomicznymi = w E. 


Pizeciwstawieniu do tych funokjonariuszów R.S., kt 
۰ órz 
mioli TEE jej uchwały ہے‎ ` : Ti 
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był obfity, już chocby dlatego, że od wielu miesięcy Rady 
| Szkolnej mie. zwoływano, - Z cza go oczywiście mie można 3 
było nikomu czynić zarzutu wobec panujących stosunków, 3 
Po załatwieniu wielu spraw natury administracyjnej, któ” - 
rych mno gość spotę$gowały wypadki wojenne: śmierć na Pom 
lach walki wielu nauczycieli, nędzy skrajna, zwiaszoza > 
nauczycieli wiejskich, zniszczenie budynków szkolnych, 
środków nauczania itd. - przedstawiłem mój program peda- 
gogiczny i dydaktyczny o tyle, o ile to było konieczne, ` 
aby uzyskaö zgodę członków R.S. na zasady Wytyczne.Z pro- 
gramu tego przedstawię tu niektóre zagadnienia, zwłaszcza 
te, które, jak sądzę, sę i dzisiaj jeszcze aktualne: 
f... < Gy nasza s2kola ma się odrodzić - zapytałem mete 
w Swym przemówieniu programowym ~ jak ów Feniks aityczny, 
który z popiołów powstawał zawsze w tej samej postaci? i 
Czy chodzi tylko o restytucję in integrum tego so by ۴ 
Sądzę, 25 nio. Narody, co żyją normalnie, muszą iść na- 


przód. Trzeba nam zachować skrzętnie, co było dobre, ale 
poprawiać to, co reformy wymaga. 

Goracym mym życzeniem jest, aby zająć /progranen bar 
poj €%e go odrodzenia, a BĄdZ$, że nauczycielstwo b$dzie | 
w tym kierunku presenta w szczególności przez prace tych 
Stowarzyszeń, które kwestiami pedagogicznymi i dy dakty oz- 
nymi żywo się zajmują. Programu szczegółowego jeszcze 
nie rozwijam - nie sądzę, by na to była obecnie chwila | 
odpowiednia - ale już dzisiaj podnios9 z tego programu. 
postulat, który uważam za pierwgzorzędny, a stosunkowo  . 
najprostszy i o tyle łatwy do urzeczywistnienia, że nie ` 


łączy się ze zamianą przepisów, planu nauk i nie vyuaga 


do ogólnego wprowadzenia w życie, ander podręczników, ` 


I 


N jeżeli prawdę jest, - a temu nikt nie przeczy = że 
szkoła nie tylko ma dawać wiedzę, ale także kształcić 
charaktery, budzić w młodzieży hart i silną wolę, to trze- 
ba z pomocą nauki i nauczania kształcić poczucie obowią we 
ku. Na uczniów należy więc nakładać perne obowiązki, w 
szczególności zadawać im do wyuczania się w domu i czuwać 
by to obowiązki wypsiniali sumiennie, | 

J Ale obowiązki nie śmią być nadmierne; zaczynać trze- 
ba 04 małych, zadawac tylko, co i ile słaby uczsn zdoła 
z łatwością rozumieć i wyuczyć sig. Gdy książka jest ros 
wiekia, przeladovana, zwłaszcza ustepani niejasnymi lub 


iniepotrzebnymi, należy je opuszczać, kreślić, skracać.7/ 


A 
“pra ilustracji rzeczy, © które mi chodzi, przytaczam 2 
przykłady: I tak języka niemie ck ie go uczono nie tylko S 
przoz'wkuwanie" w ucznia różnych skomplikowanych reguł 
gramatycznych, ale nadto przemordowanie tysiącami maio 
rozpowszeohnionych i znanych siöwsk, npe Z zakresu waż 
niejszych dziedzin technicznych, rzemieślniczych, fabry- 
cznych itá», aby uczeń "wszechstronnie opanował język”. 
lany przykład: W podręcznikach gramatycznych, matematy- 
cznych i inny ch zamiaszczano, idąc metodą dedukcyjna, à 
naprzód ogólne pojęcia i definicje, może nieraz bardzo ` 
mądre - chociag"omnie definitio periculosa est"™ ale 
których uczeń ńie byà jeszcze w st an ię zrozumieć, albo ` 
z których niczego nie mógł się nauczyć» Oto np. W grà- . 
matyczkach dla szkoł ludowych /zwanych obecnie powszech 
nymi/ mieściła się nast €pująca definicja: "Samogłoski A 
są to takie głoski, do których wymówienia nie potrzaba | 
znacznie j 328 j 711 pomocy żadnego narzędzia nownego,ani ` 
jSzyka, ani wag, ani zębów". Jeszcze inny przykład: © 3 
Kilkanaście miesięcy po posisdzeniu sierpniowym z TO- 
ku 1916, kisdy na jednys z plenarnych posiadzeń posta- 
Witem na porządku dziennym kwestię rewizji podręczni- | 
ków szkolnych, prze studiowałem poprzednio m.i. pewien | 


Podręcznik geograficzny, z punktu widzenia naukowe go 
podobnog bez zarzutu i podkreśliłem w nim Lo określeń 


me MR O 308‏ هد 
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Nic nie ma gorszego, jak zadawanie ponad siły uczącego 


"sig, gdyż to nie tylko zniechęca ucznia, als 25275070858 | 
ja go także do lekceważenia obowiązków, do powierzchowno= 
ści, z ozason do blagis- Blagę ze szkół trzeba usuwać ` 
z korzeniem.- Zadawać zatem mało, ala żądać bezwzględnie, 
by uczeń to minimum w zupełności sobia przyswoił, Niech 
vie, ¿e w przeciwnym ranie nie uzyska promocji, Lepiej, | 
że uczniowie ze ezkoiy wyniosą mniej, als dobrze - aniże- 
lá więcej, ale powlerazchownie."Non multa, sed multum". š 
"Haste to - mówiłem dalej = ma znaczenie dla sent gta | 
kich azkół, tak ludowych, jak seminariów naucz yoielskich, 
ginnaz jów /szkół średnich ogólnie kształoęcych/, szkół 
rsalnych, gimańaz jów realnych, liceów i szkół zawodowych, . 
“ale szczególnie powinno być lekarstwem na und eat 
naszej szkoły średniej, w której najwięcej przeciw niej in 
grzeszymy. Nauczyciele tych szkół, nie przeszedłszy przed 
obj$ciem swego zawodu praktycznej szkoły, jaką przecho- | 
dzą nauczyciele szkół ludowych, którzy w szkołach ówiczeń 
uczą się uczyć, robią dogwiadozenia na oddanej jej do "- 
chorania młodzieży - zapomniawszy nawet o tych drobnych 
pojęciowych, względnie definicji których nie zrozumia- ` 
tom. Na posiedzeniu plenarnym R.Sz. odczytałem te okro- 


Sienia dla mnie niejasne powoli, dwukrotnie, prosząc 
a góry, aby obecni członkowie, którzyby czytane okreś- | 
lenia zrozumieli, zechcieli każdym razem rok و‎ podnieść, 
Reki nikt przez cały czas nie podniósł! Wywołało to 
wielkie wrażenie, zwłaszcza, gdy powiedziałsm, ¿e wed- 

ług spra awozdań, jakie otrzymuję, uczniowie powinni 
każdą definicję ptzy 99 کو وہ‎ sobie pamięciowo a nawet na 
żądanie nauczycisla, dosiownis. 


iis 


zasobach wiedzy dadaktycznej, które z czysto teoretycz- ` 
nych wykładów uniwersyteckich wynieśli. Prawie każ dy nau- 
czyciəl szkoły średniej, zapatrzony w doniosłość swego | 
przedmiotu, strarza sobie program z punktu widzenia tego, 
02580, jego zdaniem, nauczyć *%rzeba, co przepisuje plan ۱ 
naukowy i przeładowany podręcznik = a zapomina, ile można 
nauczyć. 0 siłę percepcyjną dziecka nauczyciel nie trosze 
czy Się, zwłaszcza, że, chcące z niej miarę brać musiałby I 
porozumiewać się ze swymi kolegami w każdej klacie, na co 
nie ma czasu, I tak zapomina się o tym, 49 natłok wiado= ` 
mości i myśii dziecku udzielanych wytwarza chaos, znużo- - 
nie, osłabienie wrażliwości, niechęć do nauki, przy ۲52 ت2‎ 
fantazję, twórczość - tak cenny w rozwoju psychicznym 
dziecka czynnik, który chronić i rozwijać ¿est obowiąz 
kiem szkozy. Rolnik wie; że jsżeli zasadzi lub zasieje - i 
w ziemię za wiele nasienia lub ziarna, to rozwijające się 
rośliny, tłumiąc się wzsjemnie, marnieję - specjalista, 
nauczyciel z takimi względani mie liczy się Zwycza اد‎ | 
++....Praszę zaglądnąć do planów nauki: jaka w nich rói- | 
norodńość przedmiotów, a poten przejrzeć podręczniki, aby | 
nabraó pojęcia, ile to wiadomości z każdego przedmiotu 

ma się pomieścić w biednych naiyoh główkach. Ile np. ty -. 
sięcy słówak niemieckich i łacińskich ma przyawoić sobie ` 
uczeń zaraz w pierwszych klasach. Jeden z pp. inspektorów | 
krajowych obliczył na podstawie podrscaników z pierwazej ` 
i drugiej klasy gimnazjalnej, że uczeń sumionny d zdol- 
no$oiaon średnich pawinienby nie tylko w klasie pilnie 
uważać, ale nadto w domu pracować po 5-6 godzin, aby ná» ` 
uczyć się tego, czago się od niego z reguły domagają» 


A więc dziennie około 10-ciu godzin intensywnae j pracy ` 


< 50 

: = 
umysiowej. A Czasem, gdy złoży się tak, iż z kiiku przed- | 
miotów więcej zadano, może liczba powyższa zostać bardzo 
przekroczona! Sądzę, £e ta liczba dłuższe go komentarza 

nie potrzebuje. Czy tak ie przeciążenie nie wywołuje w | 
chłopcach i dziswczętach bolesnych i szkodliwych konflik- 


tów między 2upziem do pracy, suniennogcia, budzącym aie 
poczuciem obowiązku, które wynieśli z domu lub ze szkoły ` 
ludowej, a tym co wykonać możnat Takie konflikty podnoszą 
się u dzięci wrażliwych do tragizmu, ale tragizm ton 
w umyśle i sercu chłopca nie trva długo. Po szeregu bez- 
skutecznych wysiłków uczeń zniechęca się do prac’, Tas 
jeden i drugi nie wyuczy się, czego mia} się nauczyć i 
przekonuje się, że nic mu się złego nie stało, Dow iaduje . 
ża noina istnieć e szkole bez speiniania ObowigakÓW. 
Praybywaje, też xóżne pomoce i pomocnicy. Odpisuje się zam. 
dan ia, skucha tego, co podporiadają, posługuje się "bry= ` 
kani", eireszozeniami dz iei klasyoznych; neuczyoiels sa = 
229 52 دا‎ pobłażliwi, instancje i progby "wenę skutek 
itd. didescesi tak powoli dochodzi uczen do tej perfekcji 
29 przy u inimalnym nak tadz ie pracy przechodzi z klasy do | 
klasy à to nawet nieraz z dobrymi CORZUKARI, «ani 
i pisze o rzecząch, o których nie wie nic lub wis nieris- | 
le. Y klasach wyższych z reguły już się bardzo mało uczy, | 
۳2 29 010 02 i z klasy do klasy "przanysiom", a 2 czasen vies 
zay W to, że cos umis na serio. Sy stem powierzchowności, 3 
iekceważenia obowiązków musi ustaó, - aw tym celu trzeba 
naprzód usunąG6 grzsch główny: przymusowe uczenie i zadam : 
wanię مس‎ miarę te go, co uczeń z łatwością noże sob ie 
Przyewoic 


Gdy ograniczy się w ten sposób materiał do wyuczenia 


"m." ` Sé" su w. 2.8 R 4 e m RO d gd O SSA 2 A Ww. 


«Mi 


przeznaczony, będzie można go egzekwować stanowczo: 


Uczeń, który pewnego minimum nie umie, nie powinien, jak | 
powiedziałem, promocji otrzaymab..... 7 
/ Jeżali ze szkoły naszej wychodzić będą młodzieńcy, 
którzy «auszysiał nauczyli się i przyzwyczaili obowiązki 

gun lgnn is spełniać, jeżeli z tych młodzieńców bedzieny 

Misli księży, żołnierzy, urzędników, nauczycieli, kupoów,- 
rolników, rzemieślników, z których każdy na swym poste- 
runku spełniać będzie gorliwie awe zadan ie, szkoła 2 try- 
unfen spoglądać może potem na owoce swej pracy: będzie 


miats zasługi i narodowe i społaczne i polityczne» Te na- 
rody sq eilne i mają wielką przyszłoś 6, w których wszyst- 
kie jednostki speiniaja awe obowiązki,- A sreezte, nad | 
nieniiem jeszczo, gorliwe spełniania swych obowiązków - = 
to żródło szczęścia osobistego. Siueznie powiedział taki 
myśliciel, jak André Gide: ""Szczęście człowieka nie zam 
viera się w samym szczęściu, lecz w rypełnianiu swych _ 
ObOWiq2kOW....... TV 

"Jesteśmy narodem, posiadającym wybitne zdolności, ` 
a jednak, jeżeli w wieku kierunkach nie dochodz imy do vy- 
ników równych, 217 5882028 narodom ną Zachodzie, to przy” 
czyn w wielkim stopniu szukać należy w braku sun ienności, 
dokładności, solidności naszej pracy, w braku dostatees- | 
nego poczucia cbor iazkul Kógibym to wykazywać na liczny: 
przykiadach. Ograniczę się tylko do kilku z życia codzien 
nego: Ileż to np.skarg słyszy się na naszych rzemieślni” 
ków. Nie dotrzynują terminu, pracują niedbale, trzeba = 
żądać ciągłych poprawek itp." [Tu powołałen się na nowel- 
kę Prusa, który z uczuciem zazdrości wskazuje na gorli- | 
wość, sumienność, dokładność i un ie j ętność rzemieślników 


> 
اھ 
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š و‎ 5 
czeskich w spełnianiu swych obor 16 51 09 ۰ Przytoczyłem da= ` 


lej przykżad a innej dziedziny? Skargi na nasze władze 
administracyjne: "Chodzic musiałen - słyszy się nieraz - 
do urzędu tylokrotnie, czekać godzinami, nie miałem pro- 
akcji, żułatwiono mi ostatecznie sprawę zie, tek, że nie 
osiagnaizenm tego, ozego poirzebovazom, a co mi się siusz- 
nie należało", "Oczywiście nie chcę - möriien dalej - 
podstaw takich skarg generalizowad. Przecież nie dawno 
słysząłem z ust urzędnika administracyjnego takie piękne 
słowa: ""Codziennie wieczorem robię rachunek sumienią, 
pytając sie, czyń dnia tago spełnił należycie eve obowiąz- 
ki. Wszak od mej decyzji zależy tak często powodzenie, 
przyszłość i los tych, cQ 2 do unie zwracejg« I mie mam | 
nocy spokojnej, gdy sumienie wskaże ni, żem w jakimś przy- 
padku inaczaj postapiz niżeli postąpić należało", = ` 7 
Niestety takich urzędników nie ma wielu, a gą u nas dość š 
liczni tacy, którzy pojmują swój urząd jako Zródło władzy, 
wyższości, rozdawania łask, wyświadczanych przy godnie i 
dowolnie pewnyr osobon, Zwłaszcza uprzywilejowanym przez 


Partie polityczne, "7/ - 


Y kilka lat poźniej w rolnej Polsce byłbym.teń ostatni ` 
tonat znacznie silniej rozwinął. Byłbym M.i.dodał, na | 
Podstawie niektórych przeżyć i doświadczeń: "Poczucie | 
obowiązku odnosi się także do obowiązków, ktore nakłada 
na nas prawo, a prawo przecież - jak trainie wyraził 

się J.J.Roussesu - powinno być w każdym Panstwie, a 
Zwłaszcza w demokratycznym, guwarenem! Od przestrzega- ا‎ 
nia i szanovania brava zalsäy zdrowie naszago życia e 
konomioznego i społecznego, a co jeszcze waäniejsze,za-. 
2244 siły naszej Ojczyzny - potęga naszego Państwa! ` 
Brák poczucia prawa podkopuje nie tylko nasze siły we- 
Wasirzne, ale i zewnętrzne, między innymi np.kredyt 
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Otóż po zma powyżaj częściowo przytoczonych, 


8 59 0 2 23 iom sig ‘own 19 2 pitais przeciw jednostronnemu 


pojmowaniu UR praszo mnie hasła, Powiedziałem 


nasz w stosunkach zagranicznych, Krol Valdemar Duński 
jeszcze w r.1240 toa począł swą księgę praw dewizą:""Na 
pravie na „leży Kraj budownóo,"" U ۸ 61 ik or, demokratycznie 
wychowanych, pos ‚zanowanie prawa jest tak wielkie, że u- 
rzędy podatkowe otrzymuję niejednokrotnie 3kar gi 200-7 
ników dlatego, że podatek rymierzono im za nisko.” 

Dodam tu jeszcze uwagą, że aumienne epsinianie 
svych obowiązków w ogólności, a zwiaszoza Oboriązków 
prawnych i to nie tylko przez sądy i władze administra- 
cyjne, ale i przez każdego obyratola, jest czynnikiem 
ezlachetnie pojęte go patriotyzmu, a nawet propagandową 
pralnia do rozwijania patriotyzmu u innych. W patrio- 
tyznie tkwię bowiem nie tylko same ideowe pierwiastki. 
2 boie dai obserwowałam, jak czasem Polacy zniochęcgli f 
sig do polskich rzędów a pośrednio i do Polski dia Lego, 
że władze rasgo lakceraäyiy wobec nich swe Obowięzki. 3 
Przypominem sobie, co mi powiedział poważny chłop, któ- ` 
ry przyszedł do mnie o ¿yozliws Fade: "Polska - Polska, | 
ale dobrze nie dzieje się; za czasów austriackich nawet | 
۾‎ 11 E کے موی‎ nie byłby odważył sig tak sponiswis. | 


rac słusznych próś chłopa, jak to uczynił pen komisarz — 
X w mojaj sprawie, paw krzywdy budzą niechęć do pol- 
skich rządów = Urzeänik adr iniatracyjny, który nie 

wie © tyn, że Sins psiriotyz znym obow و‎ jest służyć 
społecze ń stwu jak najlepiej, powinien byc usunięty ze 


8۳9 go urzędu» 


f 


2: 1 N 5 S Ew 
zatam mniej więcej słowa następujące:| "Jednak chron nas 


5 - ^ Lé - 
em sig v błędy prasaziogci, w szczególe | 


zed osiawionyui "Einpsukerschulen" 
2 ۰ : : 
J4"Xuzniami"/, w ktorych nauozyciol uważał za swe zadanie 


1 do pamigciowej nauki /wybębnienia/, a po- 
tom pytas, co było za dana ») 

x Nauka powinna. być żywą i przyjoun&a, a nią jest wte- 
dy, gdy budzi i rozwija samodzielność 3 siły twórcze : 
v mżodzieży. Dlatego z radością śladzę wprowadzanie = by- 
ie y miarę ~ metody RAUIXERXX heury stycznej, zwłaszcza ` 
w dziedzinie nauk matematycznych i przyrodniczychł Ileż ` 
to radości wywołuje w skutkach metoda indukcyjna u ucze ` 
ula, który, poznawszy w drodze analizy fekty, odkrywa A 
Potem sam w nich wspolne cechy i łączy je © syntezy. = 
Nocno podkregisien tukig cele zadań nodoborlazkory ch, 
awiaszcıa dla uczniów zdolniejszych, lektur, wykładów 


1 
m 


utalentowanych nauczycieli, rozwijających inteligencia — 


młodzieży. Wdzak pó dziś dzisń 1۳ 8 91 inan piękne, wprost | 
porywaejęce wykiedy z hiatorii polskiej prof.Jullusza ` 
/Mikiaszewskiego, jakich słuchałem jake uczeń gimnazjum 
de. Anny, albo czytana nam przez prof.JeSbroks Nisboske 
Komedię - którą prelegent równocześnie mistrzowsko objaé- 
niai, wprowadzając nas w swiat socjalnyeh i skonomicz- ` 
nych zagadnień, tak głęboko i proroczo ujętych w "$n dem” 
Reasumując dotychczasowe wywody, dodałam uwagę: 
"Postęp kroczy naprzód ruchem dislektyozaym. Przerzuca= ` 
mM سی سے ہے‎ AA SSC 


my się z łatwością z jednej ostateczności w drugą» Dla- | 


tego wyraziłem obawy, żeby hasło "Non multe, sed multum", 


które w swym programie wysoko stawiam, nie zostało znie- 


ksztalcone przez jednostronność w jego ujęciu i stosowa- 


3 
d 
pu. 
m 
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niu. Pamiętajmy zatem także o innym trafnym przysłowiu 
łacińskim: "Et hasc facienda et illa non omittenda", ’ 


Fspomniałem, £e Senat Akademicki U.J., do którego E 

miałem zaszczyt należeć, już na kilka lat przed wybuchem 
7 wojny światowej zanie pokój ony obniżającym się coraz wię- 
cej poziomem wiedzy w młodzieży rozpoczynającej studia x 
uniwersyteckie, zaniepokojony też niewyrobieniem pamięci, 
słabym Unysion obserwacyjnym, &,— co göorsza, brak ien woli ` 
i niewyrobionym charakterem u uczniów, opracował memoriał, 
którego przewodnią myślą było: "Szkoła ma być instytucją, 
w której surowy materiai prymitywnych uczuć i wyobrażeń _ 
przekształca się na subtelną tkankę bogatego życia ducho- 
Wego". Senat nasz wyraził, jak sądzę, dewizę trafną, | 


Pod powyższymi hasłami postawiłem pod obrady szereg | 
konkretnych wniosków, które po części na posiedzeniach T 
sierpniowych, a w większej części na posiedzeniu z 16 li- 
stopada 1916 r. doprowadziły do uchwał, © których P+W Kro 
: nice Rady Szkolnej*/ na str.54 i następnych, gdz ie zna- 

lezé można również omówienia innych zadań, poruszanych 
na pierwszym posiedzeniu, 


3 

x/ : z 
O działalności R.S. przed wojną wydawano corocznie ob- ` 
szęrne sprawozdania z wielkim materiałem statystycznym, 
Ostatnie wyszło w 1913 r. W czasie wojny nie było można 
myśleć o takich publikacjach. Ponieważ jednak zależało | 
mi na tym, by działalność R.S. za czas trzechlecia mego | 
urzędowania /od r.1916-1919/ przedstawić a poniekąd tak- 


EU ۰1919 skierowanych, po- ` 
n WOianlon do życia komitet redakcyjny pod 72 š 3 


x złożony z inspektora krajowego M 


A E 
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Program nakreślony na posiedzeniach sierpniowych 
w T.1916, a bardzoprzychylnie przez R.S. Przyjęty, roz- 
rasta} się w ciągu najbliższych trzech lat i krystalizo-. 
wał w kilku kierunkach na podstawie sz czę gół owych obrad, 
których wykładnikiem był szereg uchwał i zarządzeń R.S. 

2 przyjemnością zaznaczam, że, jak mnie z wielu 
stron zapewniano, prasą nasza mimo wojny nie poświęcała 


inspektor powiatowego Wanczury i prof.Lesława Jawor skie- 
skiego, aby ułożył Kronikę R.Szk/Kr. za to trzechlecie. 
Sam objąłem kierownictwo redakcyjne, a część IY napisa- 
łem wyłącznie sam. Fundusze na to wydawnictwo miałem 
szczupłe, skutkiem czego, Kronika obejmuje łącznie tylko 
140 str.druku. Y niej wiele rzeczy ważnych trzeba byżo ` 
traktowaó bardzo pobieznie. Nie wiem, czy dla ۵92 CZ edno- 
Sci, czy z innego jakiegoś powodu, zwielokrotniono Kro- ` 
nike tylko dl 200 egzemplarzach tak, że ma być ona podo- 
bnoś rzadkością bibliograficzną! E? 
"Kronika R.Szk.Kr," /nazywana. przeze mnie w ""spom- | 
nieniach" krotko Kroniką/ składa Z Wstępu i czterech na- 
stępujących części: I. Dola nauczycielstwa /etr.ll-31/; 
Il. Inne braki i powody upadku szkolnictwa /str.32-45/; | 
III. Działalność pedagogiczna-dydaktyczna /str.46-96/; 
IV. Z polityki i administracji /str.97-133/; Pomijam ^ 
w"Fspomnieniach" prawie zupełnie pierwsze dwa działy,bo . 
znaczenie owych bolesnych faktow przestało bys aktualne. 
Na tym miejscu nadmieniam tylko, że R.S. miała w tym za- 
kresie nader trudne zadania; między innymi raz dla bra- | 
ku funduszów odpowiednich; powtóre wobec tego, że przez 
długi czas znaczna Część kraju była dla nas niedostępna; 
PO trzecie z powodu wielkiej redukcji niezbędnego per. | 
sonelu administracyjne go w R.S.itd. Podziwiatem nisraz | 
nadzwyczajną pracowitość tych Zunkcjonariuszow, ktorzy ` 
ñam pozostali. Z pełnym uznaniem nazywałem ich "bohate- | 
rami pracy". Stosunki co do personelu poprawiły się do- | 
Piero, odkąd w czerwcu 1918 r. R.S. powróciła do Lwowa. ` 
Ale skutkiem wojny domowej z Rusinami /Hirainoani/ sytu- 
acja znowu Pogorsz a 
929 56 miesięcy, 


yła się znacznie i to przez przeszło E 


dotychczas tyle miejsca sprawom szkoły, ile w owym ` 


nigdy 
trzocaleciu. Zabierali głos na łamach "dzienników i pism . 
fachowych profesorowie uniwersytetów, dyrektorowie i pro 


fosorowis szkół średnich, nauczyciele ludowi, członkowie | 
R.S.K. Nie brak było i artykułów pisanych przez rodziców, 
a nawet ludzi zdala wprawdzie stojących od szkoły, lecz 
przejętych duchem obywatelskim i troską o przyszłość nio- 
dzieży. Jan sam w różny sposób zdawać musiałem sprawę 
2 tego, co Rada działała i co zamierza na przyszłość - 
w szcao golnogci w wywiadach, które pojawiały się potem a 
w pismach codziennych lwowskich i krakowskich, - te sas 
wywiady dawały impuls do nowych rozwaian, rad à wskazó- ` 
wek, jakie społeczeństwo zapomocą drukowanego słowa dawa- 
ło Radzie. Nawiązały się ściślejsze stosunki między Radą 
a znaczną częścią społeczeństwa, która dobro i przyszłość 
szkoży wysoko stawiała. Silny wpływ na to zajęcie się ۱ 
szkołą w r.1919 zaczęły wywierać także wieści, prayoho- ` 
dzące z Warszawy o bardzo radykalnych zmianach, jakie na 
sze Ministerstwo Oświecenia zamierza wprowadzić w suxx 2 
ustrój szkół powszsohnych i średnich, oraz kierunki peda- 
gogiczne i dydaktyczne, E 
Wdzięczny i sympatyczny oddźwięk w społeczeństwie, | 
jakim cieszyła się Rada Szkolna w latach 1956,1917 i 1918 
zaczął się psuć dopiero w pierwszych miesiącach 1919 r. 
a dysharmonia doszła do najsilniejszego zgrzytu w naju = 
i w czerwcu tegoż roku. Powodem nie były już jednak róż- 
nice w Pogladach wychowawczych i nauczania dotyczących, 
ale pawien program natury przede wszystkim politycznej, o 
który przedłożyłem Rządowi, O tych rzeczach zdam więc 
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sprawę w częściach dalazych głównie końcowych niniejsze 
go rozdziału, 


Os» Nadmierny Wpiyw | miodziez ¿y do gimnazj ow klasyoz-‏ ہے 
ny Che‏ ; 


Wywiad u mnie rodaktora "Gazety Vieczornej* 


ل٥‎ 92 626 przed wybuchem wojny gwiatowej austr.winis- j 
tesstwo Fyznan i Oświaty zwróciło się do R.S. z uwagą, że. 
W naszym kraju Feinde, już dotąd nadmierny, napływ mło= 
dzieży de ginnaz jów klasycznych, a stosunkowo mała liczba. 
uczniów zapisuje się do szkół realnych, gimnaz jów realnych 
i szkoł zawodowych, że więc należałoby zbadąć przyczyny 
tego, bądź co bądz nienormalnego zjawiska i ewentualnie 
pomyśleć nad środkami zaradczymi przeciw objawowi dla spo- 
isczenstwa niskorzystnemu. Wkrótce po objęciu funkcji 2 
przewodniczącego R.S. zająłem się zagadnieniem z tym zjar 
wiskism połączonym i powierzyłem referat drowi Karolowi 
Opuszyńsk iemu, jednemu z najlepszych inspektorów krajo- 
wych. /Nawiasowo dodaję, że skład inspektorów krajowych 
| byt w R.S. za moich czasów na ogół pierwszorzędny/. Pan 
 Opuszyński przedstawił gruntowny referat już na posiedze- | 
alu listopadowym 19 50% roku i odtąd sprawa weszła na po- 
7238,46 بج(‎ dzienny także dalszych posiedzeń. Zainteresowaly 


się nig szerokio sfery społeczeństwa. I to było powodem, 


że redaktor lwowskiej Gazety Wieczorne j zgłosił się u mnis 


H prośbą o wywiad. Oświadczyłem gotowość spełnienia jego 


= ` 


M ję M 
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życzenia, jednakże z tym zastrzeżóniem, 29 skoro zdania ` 


w R.S. są dotąd nieco rozbieżne, a w każdym razie nieu- - 
stalone, przeto mogę mu przedstawić tylko swoję osobiste | 
poglądy. Sprawozdanie z wywiadu Gazeta Wieczorna ogłosi- | 
ła 2 dn.2 kwietnia 1917 r. Podaję z niego nast epujace 
wy imki:|......."Je stom stanowczym zwolennikiem gimnazjum 
klasycznego z łaciną i greka. Kto chce poznać i zrozumie! 
w pełni, a więc i genetycznie, naszą kulturę, ten musi | 
poznać język a potem literaturę tych dwóch wielkich ve 
rodów, Język bowiem - podobnie jak prawo narodu = jest. 
miękką, podatna forma, ha której kultura odciska się jako 
obraz plastyczny na wosku. Bez znajomości języka nie po- 
zna nikt w pełni narodu i jego kultury - może © nim nówió 
czytać i pisad, mote z tłumaczeń nabierać wyobrażeń o je- 
go dziełach literackich, ale go naprawdę nie zrozumie. 
Trzeba zatem nauczyć się języka greckiego, by poznać na- 
leżycie starożytnych Greków i ich wielkie dzieła, by po 
znać Hollade, kolebkę humanizmu i nowoczesnej kultury, by | 
pojąć $9 dziwną harmonię i boskim piękngu pociagajacy ` 
świat, z którego wychodzą wielkie impulsy naszej wiedzy 
i sztuki. 7 
/ Oto dlaczego ginnazjum klasyczne i humanistyczne 
w ściślejszym tego słowa znaczeniu nie może porzucić nae ` 
uki nie tylko języka łacińskiego, ale i gre ck ie go i po- — 
winno doprowadzać uczniów do możności rozozytywania się | 
w oryginałach dzieł greckiej literatury. = 
f Ale iluż ludzi potrzeba społsczeństwu 2 taką gł boka 
gene ty cana znajomością naszej kultury? Czy tylu, ilu 


chłopców i dziewcząt zapisuje się u nas do gimnazjów? 
Czy Galicja potrzebuje tak licznych znawców kultury sta- 


= ciele coraz więcej ulegają prądowi ogólnemu i uczniom 
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rożytnej i czy może ich tylu wychować i wyksztaicic? Czy 
do tej wysokiej duchowej biesiady nie jest za dużo md 
zanych - a mało wybranych? Na te pytania, sądzę, Odpo- 
wiedź nie może być wątpliwa. Rażącą jest więc w naszym 
kraju dysproporcja między ilościę gimnaz j ów klasycznych ` 
i ilością zapisujących się z jednej strony, a z drugiej. ۱ 
strony ilością ludzi uzdolnionych do wysokiego humanis- ` 
tycznego wykształcenia, oraz ilością zapotrzebowania ich 
w apołeczeństwie, Nie ma zaś dosyć gzkół realnych i szkół 
fachowych, handlowych, przemysłowych i rolniczych, U nas, 
kto nie poprzestaje na nęuce w szkola ludowej lub wydzia- 
łowaj, zapisuje sig z reguły do gimnazjum klasycznego» E 
Szkoła klasyczna przestaje więc być tym, Czym być powin- » 
na, a zamienia się z konieczności w szkołę powszechną - 4 
chociai wyższą! Stąd to liczne zastępy zapisanej młodz ie- 
ży upatrują w grece, a tak że w łacinie tylko ciężar, ba- ` 
last nispotrzebny, uczą się wprawdzie gramatyki i bebnia | 
słówka, B by przejść z klasy do klssy, czytają mnisj lub | 
więcej mechanicznie nieśmiertelne dzieła klasyków, a tak 
mało je poznają, le, opu$civszy szkołę, rzucają je z 

przyjamnością, aby do nich więcej nigdy nie zaglądnąć. 
Z litością i współczuciem patrzą wraz z rodzicami na 

rodzeństwo, która nadal ma "mordować sie" nad =‏ 9ھ 
ya Red, Horacym lub Demostenesem i Sofoklesem itd. =,‏ 
"Jeszcze na łacinę zgoda" - bór ia - "bo łaciny potrzebuje‏ 
do nabożeństwa ksiądz, lekarz do napisania recepty, pra-‏ 
wnik do czytania "corpus juris civilis" - ale pocóż ta -‏ 


greka?" - Tak sobie rodzice z dzieómi biadają, a nauczy- 


pobłażają, wyczuwajac, że uczą nie w gimnazjum xlasyoz- | 


— 
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nya, ale y wyższej szkole ee e Sege tego, 
że tym licznym rzeszom uczniów nie idzie o wysokie, numa- 
nisty ozngywyksztaż cenie, ale rûv patenttdojrzałości - jako ` 
árodéw do szukania chiebae Szkoła klasyczna doprowadza 
rzesze uczniów po ciężkiej, żmudnej i bezcelowej pracy 
najczęściej tylko przed kurtynę; wybranym pozwala przez 
otwocki sglądnąć w wielką sceng starożytnego świata, ale 
kurtyny nie odsłania, przed okiem widzów nie otwiera sze- 
rokisgo piękna i harmonii obrazu, któryby pozostał w ich . 
pamięci, jak gwiazda przewodnia przeż życie całe i do 
któregoby nieraz poźniej wracali, gdyby w gimnazjum byli 
zdołali weń się wpatrzęć należycia i swobodnis. Í 
ری‎ takich tO powodów trzeba zdecydować się na ro- 
dukcj و‎ 213029, chos powolną, szkół klasycznych, uczynić 
je przez podniesienie ich poziomu mniej dostępnymi, a za”. 
stąpić część ich szkołami, jakich nan już teraz potrzeba ` 
i coraz więcej w przyszłości potrzeba będzie: dobrymi  - 
szkołami realnymi i szkołami zawodowymi. > 
5 4 jestem zwolennikiem żadnych gwałtownych i 
szybkich zmian, nie cheq rewolucji, ale pragnę postępu 
spokojnego w drodze ewolucji. Z tego punktu widzenia na- 
suwa sig gama przez sig jako forma dogodna i podatna - 
gimnaz jum zsalne. Usażam ją za środek przejściowy» 

Nie wiemy jeszcze, co po wojnie będzie, Mie wiemy, | 
ilu będzie nam pobrzota realistów, ilu handlowców, prie- ` 
mysłowców i rolników - nie wiadomo, jak się życie ekono- | 
miczne u nas rozwinie - zresztą rodzice nie choca, często ` 
i nie mogę z góry rozstrzygać o przyszłym zawodzie swych | 
dzieci, czy kształcić je na humanistow, czy na realistów, 
To przecież dwa odrębne światy, + Siła piayżwyczajsnia 4.3 


gieboko zakorzenionych uprzedzeń odgrywa także pewną ro» 
16. + 20 8 9 domaga się więc szkoły średniej, pow- ` 
szechnej, 04 do tych wymogów zbliża się gimnazjum realne. | 
Daje ono i to i ovo: uczy łaciny tyle, co gimnazjum kla- 
syozne, ale nie greki, zato uczy francuskiego lub angiel- 
skiego /nauka języka niemieckiego była obowlazkowa/; 
uczy więcej - niż gimnazjum realiów chemii, fizyki itd. 
itd, wszy stk ion potrosze + a przytem uprawnia do wstępu 
na uniwersytet, prawie na wszystkie wydziały, تست‎ przy سوج‎ 
towuje lepioj, niż gimnazjum klasyczne do politechniki. ` 
Przeciwnicy Greki agitują nadto za realnen gimnaz jum 
argument en, że ۵2۵ 619 ۶ byli nawet wielcy humaniści na 7 
świecie, tórzy wykształcili się na łacinie, a po grecku ` 
nie unisli, a 
Oto przyczyny, dla których gimnazjum realne jest so- 
raz popularniejsze. Niewątpliwie nie można zachwycać się. 
tym typam szkoły, któremu brak jednolitej podstawowej 
myśli i organizacji, konsekwencji i ścisłości z punktu ` 
widzenia dydaktycznego. Ale typ ien istnieje, a wiele 
względów praktycznych za nim przemawia. Jako forma przej- 
ściowa ma swe wielkie zalsty i może służyć na 0228 pew ien 
jako szkoła powazechna WYŻSZAŁł 
Z tymi względami liczy się i liczyć musi R. 5. jeżeli 
patrzy na świat rsainie, nie po doktrynersku - jeżeli. 
nie ma spotkać się z zarzutami, że w niej zasiadają ats 
cheologowie, historycy, idealiści, rozumiejący moża świat 
piękna. klasycznego, ale nie znający potrzeb spożeczeństwaj" 
Dla mych poglądów znajdowałem w R.S. na ogół popar- 
cie. Rzscz znamienna, We w dyskusjach popierali mn ie | 


E zwłaszcza reprezentanci filologii klasycznej. 
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"Do tego tenatu powrócę jeszcze w dalszym ciągu. Star 
sig on 82029 8 aktualny, gdy sprawa weszła na inne 


tory w wolnaj Polsce /p.ponizej pod litera + 


Dowództwa wojsk austriackich starały [fis psprawie- ` | 
dliwiać klęski militarne w latach 1914 i RA wrogim dia 
Austrii usposobieniem ludności ruskiej, a także pon ek 
polskiej, częstymi zdradami i sympatyzowaniem z wojskami ` 
rosyjskimi, e nawet szpiegostwami na ich rzecz. Trzeba = 
przecież było znależć kozła ofiarnego. Powołując się na | 
takie nieprzyjazne nastawienie ludności cywilnej, Armee- 
Ober-Kommando /A.0.K./, wprowadziło w ówczesnej Galicji ` 
po miastach i miasteczkach t.zw. Kundschaftstellen t.j. | 
biura szpie gowsko-donosicielskie, które zwracać się mo- | 
gły /bezpośrednio/ do Głównego Dowództwa. W biurach tre — 
zajęte różne obskurne indywidua starały się przypodobać ` 
organom wojskowości i zdobywać korzyści przez donosy pras 
dziwych lub zmyślonych zdarzeń. Dzięki osobistej age 
cji namiestnika Dillera u cesarza Karola udało się z czs 
sem doprowadzió do zwinięcia tych Kundschaftstellen. 
Jednak skutek był krótkotrwały. Wkrótce po dymisji EA 
Dilisra wprowadzono ponownie biura podobne, tylko pod na- 
zwą zmienioną: "Naohrichtenstellen". 


Otóż jeszcze za czasów funkcjonowania Kundschaft- 


stellen w r.1916, uczeń ósmej klasy gimnazjum tarnov sk ie- 


do, Wodniecki, syn krakowskiego dentysty, dra Vodnieckie- _ 
go, młodzieniec niezwykłych zdolności i bardzo przez role. 
gów lubiany, urządził jakąś uroczystość kolesenske, na 
którą zaprosił także popularnego wśród młodz ieży profeso- 
ra, Na kilka dni przed ta uroczystością wojska austr iac- 
kie poniosły porażkę czy większą klęskę, a tarnowska Kund- 
schaftstelle doniosła Głównemu Dowództwu, że powodem uro 
czystości była owa klęska wojska austr. Dowódca korpusu S 
krakowskiego, general Brandtner, "ein schneidiger Offi- ` 
ziar", wychowanek szkół wojskowych, kazał aresztować Wod- 
nieckiego i kilku innych jego towarzyszy, oraz profesora. 
Ja Otrzymałem o tym wszystkim wiadomość ze sfer szkolnych 
2 prośbą, żeby robić co można dla ratowanie przede wszy sto 
kim głównie obwinionego Fodnieckiego, o którego losy sq | 


poważne obawy. 


O pomoc zwróciłem się do br.Dillera, który ئ0‎ 
nie interweniował w A.0.K., ale bezskutecznie. To jedynie. 
uzyskaliśmy, ż6 otrzymałem pozwolenie przysłuchiwania się 
przez cały czas rozprawie, która toczyła się przeciw Wod- 
nieckiemu przed se dem wojskowym. Jednak ta pozornie mala i 
zdobycz okazała się w skutkach zbawienna. Uważałem ju? ` 
od początku toku rozprawy, £e sad widocznie liczył się 
z moja obecnością, Sąd wiedzieć musiał, że jestem profe- 
sorem prawa, skoro audytor, oskarżyciel, był moim dawnym 
uczniem, Sprawę traktowano objektywnie a nawet z perna <A 
życzliwością i wyrok zapadł uniewinniający. Z radością `` 
wyszedłem z sądu, ale nadspodziewanie po kilku minutach | 
Przystąpił do mnie na ulicy Warszawskiej ów audytor, oskar- 
życiel i powiedział mi bardzo poufnie. "Sprawa mimo wyro- 


| ku sądowego nie jest wygrana, bo generał Brandtner po ` 


P. 


dożąd ZNAM ۰ 02 jeżeli przyjdę do przekonania, że Vodnie- 
"ere i trzeba skazać, .مہ‎ do o tym Panu Mm aaa ` ide Ja. 
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wglądnięciu w akty jako Kriegsherr może skazac Vodniec- 


kiago nawet na śmierć", Usłyszawszy to, podz iękowałem 
prokuratorowi za ostrzeżenie i udałem się natychniast na 
Stradom do Komendy Ko rpusu, prosząc o prayjgcie przez 
Brańdtnera, Przyjęty przez generała, Odozwałom się mniej 
więcej w słowach następujących: "Eksoslencjo, wracam wia- 
śnie z rozprawy przeciw Vodnieokiemu. Sąd uznał bezwin- 
ność Fodnieokiego, który mógł był zostać ofiarą podłych 
donosicieli, Przyszedłem do Ekscelencji zakomunikować 2 
radością, nie wątpiąc, że wiadomość ta bedziemiza i dla 
Ekscelencji". Na to Bradtner 0dpowisdzlal: "Panie Prezy- 
dencia, prawomocność wyroku zależy ode mnie, a ja nie | 
wiem jeszcze co uczynić, 8102 6 uważam za swój obowiązek, 
żeby odstraszać ludność od tego rodzaju manifestacyj/.  . 
"Yan wird doch vielleicht sin Exempel stetuiren müssen", ` 
/Trzeba będzie może stworzyć przykład odstraszający/+ 7 
Po tych słowach odezwaien się: "Ekscelencio, dziękuję za. 
920207056, którą uważan za objaw szlachetny. Sądzę, że 
nawzejem jestem obowiązany i ja do ezczerości i dlatego — 
oświadczam Ekscelencji szczerze i stanowczo, że zaraz = 
stad pojde do urzędu telegraficznego i nadam de pe sag de 
nadwornej kancelarii cesarskiej z prośbę O nadzwyczajną 
audiencia u cesarze Franciszka Józefa "celom ratowania 
życia człowieka", To oświadczenie zrobiło na Brandtnerze | 
wrażenie olbrzymie. Z poczętku zmieszał sie wielki genes 
Tai, a potem, Opanowawszy się, powiedział: "I ja chcę by 
lojalnym wobec Pana; otóż zwracam uwagę, ào Pański sem 
śpiech jest przedwczesny. Ja każę sobie bowiem naprzód 


akty przedłożyć i muszę rzecz zbadać dokładniej, nig ją 


o tyle na czas, Zobyó Pan mógł [9 92 29 odwołać się de ۱ 
Najjasniojszego Pana," Przyjąłem do oświadczenie z podzie 
kowaniam do wiadomości, bo zrozumiałam tym samym, że spra. 
ve "jgr2iom. Nie pomyliłam się; wyrok uniewinniają oy سوج‎ ` 
stał przez Brandtnera zatwierdzony. 01 
Poten rozmawialiśmy jeszcze o różnych rzeczach, ale — 
nie bardzo mądrze: Brandtner mówił np» jakim to nonsensem 
sa te różna narodowości w Austrii, że wojna będzie miała 
ton dobry skutek, i$ po niej wszyscy w Austrii nauczą się 
po niemiecku a ع‎ czasom mówić będą wyłącznie tym językiem. 
Bardzo ujamnie Brandtner wyrażał się o Polakach jako £$01- 
nierzach, m.i. na tej podatawie, że widział, jak puik 
Krakovski /13/ wymaszerowywał do boju z chorągwią Matki 
Boskiej. "I to mają być &oinierze!" Na moje zdanie prze- | 
civns odpowiedział: "Na podstawie tego, co widziałem W 72 
bojach, w których brałem san udział, mogę uczynić wyjątek ` 
tylko co do brygadiera Piłsudskiego i jego żołnierzy.» By- ' 
ien ja z mym wojskiem w najbliższym sąsiedztwie oddziału 
Piłgudskiego, w najstraszniejuzym ogniu huraganowym i za. 
Chowywalisuy się, uy dwaj, jakby to była gra w karty." —— 


Zdaje się, że Bradtner mówił o tym, żeby się pochwalió.- 


Kiedy kiedyś potem powtórzyłem pr2y sposobności enuncja- 


cjs Bradtnore narsz.Piisudskienu, zaśmiał się i powiedział 


do mnie; "Generał Bradtner, - przypominam go sobie dobrze! 
Aloz to był bardzo, bardzo zwyczajny trotfpier!" Widocznie | 


Marszałek Piłsudski nie miał o nim wysokiego pojęcia, 


d 


2 początkiem 1917 r. 
Austrii stawało sig co- 
; klęsk, zaleźność od | 
takim to czasie otrayma= 
Ludwika Świklińsk ie go wówczas pierwszego szefa 
Sekcyjnogo w Ministerstwie Wyznań i Oświaty "w najpouf- | 
niejszy sposób" zaproszenie, bym przybył do Visania na 
konferencją ninisterialne. Przedmiotem obrad według komu- ' 
nikatu będzie projekt ogólnej państwowej ustawy © sonina- 
tiach, asjacych kształcić kandydatów na nauczycieli akon 
ludowych: Projekt, który miał by o jak najrychlej przedło | 
żony parlamantowi /Radzie Panstwa/ został do saprosasnia ` 
dołączony. T 
Qczywiście wyjechałem na oznaczony dzien do Viednía. | 
Gdy przybyłem do sali obrad, zdziwiło unio, za 17 یھ‎ 
becnymi znajdowali się sami wyżsi urzędnicy minister ialni 
a prócz mnie nie było nikogo z rad szkolnych krajowych» 
Obrady rozpoczęły się pod przewodnictwem szefa wi- ` 
kl isk ie go. Watepne przenówienie ożywione gorącym patrio- 
tyzmen austriackim wygłosił nieznany mi hofrat, przydzie= 
lony do Ministerstwa, będzcy już w podeszłym wieku» Przed 
stavi? groäng sytuację Austrii a winę przypisywał w znac 
nym stopniu teamu, że w Austrii nie ma dość patriotyzmu,  . 
że patriotyzm powinien być przede wszystkim weaczepiany _ 
w szkołach ludowych, co się w Austrii nie dzieje w stop- 


niu dostatecznym, a, powołując się na zdanie Bismarcka, ` | 


E 


że wojnę w 1871 r, wygrał niemiecki nauczyciel szkół Iu ` 
dowych, scharakteryzował opracowany prasz siebie projekt - 
zeiorny seminariów nauczycielskich, dla którago, jak wie ` 
działem, wśród zebranych usposobienie było jak naj lapszę, 

a io ze względu nie tyle na jego treść, ile na motywy pas 
triotyozna, które ożywiały projekt. Nie bardzo rozumiałem 
że mie podniesiono zarzutu przeciw całej akcji. C2y& moià- 


na było na serio yraktować zamiar ratowania chylącej się 


ku upadkowi Austrii przez ustawę, której skutki mogły by- 


iy wystąpić najwezedniej dopiero po latach kilkunastu, a 3 
mois dopiero po latach kilkudziesięciu. Wobec nastroju | 
patriotycznego, jeki panował w zebraniu, zarzutu takiego ` 
podnieść nie mogłem, ale też zdawałem sobie sprawę z tego 
وڈ‎ już Y dyskusji generalnej nie mogę oświadczyć się za > 
przyjęciam projektu jako podetawy do szcze gółowe j dysku- ` 
sji. Na zapytanie zatem - po przemówieniu kiiku innych 
panön * do mnie skierowane, co powie prezydent tej Rady 3 
Szkolnej, która posiada najdalej idący samorząd, oświad= 
۵21287: "Z przykrością zejąc muszę stanowisko przeciwne A 
projektowi, u to z poredu prawne go, nader prostego? Pro- ` 
jekt ustawy według swoj treści należy po myśli ertell ` 
lit "i" ugtary zasadniczej z 1867 r. o przedstawiciel- 
stwie Państwa - wyłącznie do kompetencji sejmów kraj owych, 
a nie do Rady Peńatwa i dlatego, © ile chodzi o kraj, któ 
ry ja reprezentuję, oświadczam, że projekt powinien być 
przedłożony /po ewentualnym opracowaniu przez R. S Z Sej- 
mówi galicyjskiemu", é : R. 
Moja enuncjacja wywołaża wrażenie takie, jak gdybym 
oblał obecnych z inną Yoda. Po chwili ogólnego milczenia ` 
żabrał głos referent i zwrócił się do mnie 2 prośbę, bym 
od opozycji opartej tylko na czysto formalnym przepisie, ` 


jakim jest art.1] ustawy zasadniczaj, odstąpił, skoro à 
przecież chodzi o dobro tek wislkie, jak ratunek Qjczyzny. 
Kilku obecnych przyłączyło sis do tych przedstawień, po- ` 
czem zabrałem głos ponownie, oświadczając, że àycaeniom 
prze 90 nie moco uczynić zadość, bo jastan z2wigzany 
przysięgą na wierność ustawom tasedniczym. - Sytuacja wy- 
tworzyła się trudna, tak, że przyjęto bardzo chętnie for- 
malny wniosek szefa sekcji, Fascha, żaby ۵ obrady = 
do godzin popołudniowych: 5 
Urzędnicy rozeszli sig, als zatrzymał mnie p. Gw iklim 
ski i powiedział wówczas, oczywiście już w jazyku polskim 
jak jest na mnie poirytowany, nawet oburzony: "Odznaczy= ` 
ien Pana zo wzęlędu na Galicję = porisdzisi = zapraszają 
jedynie Pana z pośród wszystkich prezydentów r.szk.kr. a 
na konferencję v tej sprawie, e Pan mi urządzasz opozycję, 
która rzuca najgorsze światło na brak austrieckiego pam 
triotyzmu u Polaków - tak często przeciew nan 2odnoszo- 
nego. Powinieneś Pan swą opozycję cofnąć", Odpowiedziałem | 
£e tego nie uczynię, bo jako Polsk nie mogę głosować nis- 
zgodnie z prawami konetytucyinyni naszego kraju. | 
Dia wytłumaczenia kilku powyższych słów p.ówikiiń= | 
skiego, które mogłyby zadziwió, dodaję tu jego sylwetkg: ` 
Gwiklifski był z zawodu profesoren języka st aro gre ok ie go 
1 literatury. Z pochodzenia Poznaniak, otrzymał w młodym | 
wieku w berlińskim gimnazjum posadę profesora języka i 2 
piśmiennictwa greckiego. Dzięki swym wybitnym zdolnościom 
1 pięknym pracom naukowym powołany został na profesora 


Uniwersytetu do Lwowa i został czynnym człońkiem ۳۵1 9 3 
Akademii Umiejętności, Jego wielkie zdolności, dar wymowy 
świetna | 


znajomość języka niemieckiego, a także konstela- 


A 


w 
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stały się powodem, 
isko szafa sokcji w minister: 
Y. zostaż ministren/. 
dobroci i łagodności a tylko wobec 
czasom ostro, uważając nas za lud: X1 rnych, niekarf- 
nych 7٦ porównaniu z Prusakani, których znał tak dobrze /, 


» 
a przy tym oburzało go wszystko, mogło tchnąc jakąś 


o 
۹ x dVE Li ar i ac ^ 
nislojalnością wobeć dynastii 1 tego panstwa, W ktorym 


Polakom działo się o wiele lepiej m i pod 080 
pruskim i rosyjskin, bośmy tu mieli szeroki samorząd, a 
nave autonomig. Na Ogół trzeba Ówiklińskiemu wy stawic 
świadectwo naj lspsze, alo z dvoma za sieniamis Zaz, te 
bał się bardzo Niemców i liczył się ad miarę nawet s 
opinią podwładnych soebie urzędników niemieckich, a powio- 
re, że nie miał niezbsdnych kwalifikecji do rządzenia, 


o Czym żartobliwie a nawet z kpinami wyrażano się nieraz 


x 


W Wiedniu. - Ja miałem z nim Osobiście kilka zatargów, ` 
które skorczyły się wszystkie dobrze, imo, że pray 
swym zdaniu zawsze obsinwalom. Także powyższy konflikt 
skończył się dobrre. 
Gdyśmy zeszli się popołudniu zauweżyłem, jak niezwy- 
kle Ówikliński był rozdrasniony. Pierwszy zapisał się do 
głosu szef sokcji Fesch i oświadczył: "My, obec eni tu E 
zaednicy ministerialni odbyliśmy wspólną konferencję i | 
na podstawie naszego porozumienia stawiam wniosek nastę | 
pujący: Przyjmujeny protest prazydenta Zolla do poufnej | 
wiadomości i jego o poufność prosimy, a do projektu do- ` 


5 d E سا‎ d a ë 1 a £ 
dajemy artykuł krotki, treści naatępującej: ""Ustawa nis 


hiejsza nie ma mocy obowiązującej w Galicji. "U" Zabrałem 


hatychniast głos, oświadczając: "Dziękuję Panom za Waszą ` 


BA O BB © m > m M 


, 


syrozumiałośc; zachowanie poufności sprawy przyrzekam, 
a wobec togo, że jostem tu przedstawicielem tylko galicji 
która skutkiem dodatkowsgo artykułu nie wchodzi w gra, 
zgłaszam wobac projektu zupełne dósintóressemant". 
Oświadczenie moje przyjęto oklaskiem, po czym pożegnałem ` 


€ 
sie z obecnymi, aby powrócić do Lwows. Żagnając się z 


em 
Ga" 

Be iklinskim, powiedziałam do niego cicho po polskus 
o 


Widzi, Ekscelencja, ¿e nie było powodu d tacji; ko- 
ski, 0 


się Panu, lscz coby się było stało, gdyby Fosch nie وت‎ `` 


ir 
¿£ 
A 
in 


niec jest dobry*. "Tak, odpowiedział 4 


miał tak doskonałego pomysłu!” 


F. Namięstnicy Galicji: br.Dillor à hr.Huyn. 
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W lutym 1917 r. otrzymał dymisję namiestnik, brs 
Diller. Y ciągu swego niedługiego urzędowania zyskał go- 
bie taką ogólną sympatię, że urzędnicy Naniestnictwa, — 
R.8. i Dyrekcji Skarbu postanowili go pote gnać pięknym 
adressen i przenowg uroczystą, a do wręczenia adresu i 
przenówienia wybrali mnie i dwóch urzędników z nan ist- 
nictra, i dyrekoji skarbu, "yjechaligny do Wiednia, spe 2 
niliśny tam powierzoną sobie misję, po czym br.Diller 
zaprosił nas na obiad. ; E. 

Po obiedzie w ciągu rozmowy przypomniaóm Dilierowi ` 
i opowiedzisiom innym obecnym zdarzenie nastepujące, któ 3 
re tu powtórzę, bo jest godne powtórzenia za względu na 
pamięć, jaką po sobie br.Diller u nas zostawił, 


"W kilka dni po objęciu przeze mnie urzędowania 
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namiestnik wręczył mi pismo, jakie otrzymał Z ۸ ۵ | 
Pismo donosiło na podstawie relacji z Kundschaftsteile 
o nielojalnym i nispatriotycznym zachowaniu się prof. 
8 201 0 Xa, którsgo zdaniem ما :۵و۸‎ należażoby przykładowo 
ukarać. Namiestnik powiedziar mi wowczas: "Ja, panie, 
nie robię sobie nic z różnych babrot /Wisch/ ۰ 
Chciałbym jednak wiedzieć, czy to doniesienie polega na ' 
prawdzie j co to za człowiek ten pan X."" Na podstawie | 
sprawozdania właściwego inspektora krajowego powiedzia= 
żem ۰:88 38 naniestnikowi, te przewinienie X-a jest = 
nie wielkie, ale zdaniem inspektora byłoby rzeczą wska- ` 
zang skorzystać z tago zdarzenia i usuną 6 ne 2 7 8 ze 
szkół tego nauczyciela, który w różnych kierunkach obo- d 
wiązków swych nie spełnia należycie. Na to usłyszałem 
4akie słowa z ust namiastnika: ""Proszę, o ile pan nie 
ma nic przeciw temu, wezwać pana X. do siebie w swym 
"własnym i moim imieniu, przedstawić mu cały atan rzeczy, ` 
a w szczególności to, co administracja szkolna ma mu do | 
zerzucenia i dodac, że w tej sytuacji moglibyśmy natych- 
miast usunąć go ze ezkózi, ża jednak postanowiliśmy ta go ` 
nie uczynić, ale zażądać, żeby się X. opamiętaż i popra 
wit i w ten sposób Okazał nam wdzięczność. ۲ 


7 


Zgodnie z życzeniem p.namiestnika, rozmówiłóm się — 
z nauczycielem X. w tonie powążnym, ale i serdecznym, a | 
X. zwruszony powiedział mi, że się poprawi ku nagzemu A 
zadowoleniu i to uroczyście przyrzeka. Odtąd miewam © 


A 
= 
$i 


nim relącja od właściwago inspektora co miesiąc. Nauczy-. 


ciel zmienił sie nie do poznania. Jest teraz wzorem obo- 
Wiazkowoáci i zachowywania się pełnego godności. ` = 


"aka przyjemność sprawiłeś mi Pan ta wiadomością, 
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Panie Prezydencie, powiedział do mnie br.Diller. Zdaje 


‚sig, żeśmy wspolnie uratowali człowieka! ۳ 


Takim był nauiestnik Didier. Jego hast opos zamiano- ` 
wany został generał hreHuyns 

Ludność polska przyjęła uenicja nominację hr.Huyna 
à obawa, ig géenerai ven będzie podataya narzędziem ۰ 
i rządu centralnego. Obawy te jednak okazały się wkrótce ` 
nieuzasadnionymi, Huyn, bardzo samodzielny i odanaczają”* | 
cy sig żywym temperamentem, gorliwy katolik /arcybiskup A 
praski był jego bratem/, przywiązany giqboko do dynastii 
ido Austrii, jako swej ogozyzny, a aupeinio wolny od 
szowinizuu niemiecko-narodowego, upatrywał interes åy- > 
nastii i Austrii w unikaniu wszystkiego, coby mogło ją” 
%rzyć i drażnić narody w Galicji zamieszkało. Rozpatrayv- 
say sig dokiadniej w sytuacji, wytknai sobie wiagny plan 
polivyozny, bezstronnością i życzliwością dla Polaków +. j 
Rusinów kisrowany i paraliżował niejednokrotais rone 
nieprzyjazne zamiary władź wojekovyoh, a nawet pewne za 
kusy ministeretw austriackich, Y evosunku do R.S. pozo- 
stawił mi obszerną Wiadze Ay aute ejut ian, żądając jo dnak ` 
sprawozdań z najważniejszych zdarzeń, Tylko raz jeden 
wnięszał sig bezpośrednio i to bes porozumionia się ze 


nna W mój zakres działania, eo prawda w cassie, gdy był ` 
we Lwowío, a ja w Białej. Mianowicie pod wpływom budzą- | 
cych aig wśród Polaków nadzieji, że Polska powstanie, 
Odbył aig v styczniu 1919 re we Lwowie 6 legalny, gûyê 
zmierzający według zapowiedzi do demonstracji za powsta- | 
nian Polski suwerennej, której królem będzie cosara ka» ^ 


Tol - tak samo, jak już jest królem węgierskim. Krolest- 
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stwo Kongrssowe miało bye połączone z Galicją v jedne 
Wiec jednak wywołał przeciwną dynastii denon- 
strację tiunu, a w następstwie zastrzelenie w ulicy Kas ` 
mienie j [cay Freäry/ ania szkół średnich, Czerkasa i 
وا‎ poranienis ucznia Toda 20 1۵ مهع‎ Pospiecszyłem 2 
ra, gdzie zastałem niezwykie wzburzone go 
się stało, wraz a obja” 
wem zatydynastycznyu, jakim byłą niewątpliwie denonsira- - 
¿ja Skierowana przeciw legalnemu wiacowi svyoznioweuu, 
poruszyła silnie impulasywnę nature namiastnika, który 
tyn fassen nasty chains wystąpił cayanis jake prezy dons | 
5s Zwołał mianowicie. konfor: j yrsktęrów 1 wyraził 
سڈ‎ ewe niezadorolani iz daję się osió przaz falę 
pewnyCh prądów, nurtujących wśród młodzieży, zamiast im 
enargicznie przeciwdziałać. Przyponinad obowiązki wobec 
państwa i dynastii i konieczność awalczania mene dE | 
a reczaj polityki, rozbudzanej w szkole przez żywioły | 
nieodpowiedzialne, ki 9 używaj ją aa swa narzędzie mło" | 
dzie niedoświadczoną - ku jej zgubie. i 
di tyvi sprawozdaniami ze epraw najważniejszych, nam 


jących znaczenie polityczne, przychodziłem do namiestni- 


ka Zwykle w gaudzinaóh ramnych. Dyakusjo prowadzone »praw- 
dzie zawsze w najuprzejmiejszym tonis, nieraz dochodziły 
do etwierdzenia zugoinie sprzeczny ch zapatrywań, Raz 3e= 
den, gdy say dojść do zgody nie mogli, odezwatem 924 z 
niesnecia: "Lepiej é tej rzeczy więcej nie mówić, 00 
przecież Ekkacaiancja jost Niencam, a ja Polakien, wiee 
nie uzgodnimi naszych poglądów", Na vo Gdpowiedział 


i TURA EE 
Huyn podniesionym giosem: "Jak Pan mose sz twierdzić, 4e 


— ja jestem Niemcem, Jeszcze gi owe é Pan zrobić ze mnie 


"einen Deutschnationalen". Proszę pamiętać raz na zawsze, 
że ja jestem Austriakiem". : 

Mimo tego drobnego incydentu, nie było między nami 
na ogół kolizji w urzędowaniu, a nawet sprzecznych zdań 
w rzeczach zasadniczych politycznych. Hr.Huyn kochał po 
za Bogiem, nadewszystko CSBATZA, dynastię i Austrię, a 
ja na podstawie tego, czego nauczyłem się od Stanozyków, 
utwierdziłem się w pogladzie, O którym już na innym miej- 
scu pisałem /Rozdz.I1./, £e Austria od czasu, odkąd na 
podstawie ustaw zasadniczych stanęła na stanowisku wolno- 
ści i równo-uprawnienia wszystkich narodów w jej skład 
schodzących, poniekąd przejęła starą ideę jagiellońską - ` 
idee, która wystąpiła tak silnie w Unii horodekskiej i » 
lubelskiej. /Jagiellonowie zasiadali także, jak wiadomo, | 
na tronie węgierskim i czeskim/. A zatem Austria dąży 6 : 
musi w warunkach zmienionych do łączenia tych wszystkich 
narodów w jak najsilniejsze i jak największe państwo ` 
związkowe, które pragną zachować i rozwijać swa indywidu- 
alność narodową i nie chcą zginąć ani w morzu wazechnie- . 
mieckim, ani w morzu wszerosyjskim. W takim państwie zwią- 
zkowym Polska nie tylko może odzyskać ۵ niepodległość | 
ale zarazem zabazpieczyć się przeciw zakusom odwiecznych 
wrogów, zachodniego i wschodniego. Tak to hr.Huyn i ja ` 
mieliśny wspólną platformę polityczną, jakkolwiek opartą | 
na odrębnych motywach. Huyn potępiał - podobnie jak ja, 5 
choć z innych powodów - politykę niemieckich "Dedt سوزوع‎ D 
Nationale", którzy mniej lub więcej wyraźnie dążyli do Ą 
nadania Austrii charakteru państwa niemieckiego i stopić 
Ją Ghcieli z czasem z Reichem w jsdno wielkie państwo 3 


wszechniemieckie i dlatego zwalczali politykę fodaralis- 


tyozną w Austrii współczesnej. Tak hr.Huyn jak i ja wi- 
dzieliśmy, jak interesy Polski i Austrii = przynejuniej 
y owym Czasie - zazębiały się i jak zrywanie z kierunkiem 
polityki federalistycznej zgubnym jest nie tylko dla sa- — 
mej Austrii i jej dynastii, ale także i dla Polski. 


G. Traktat w Brześciu Litewskim zawarty 
i projekt podziały R.S. 


Zgodność między namiestnikiem Huy nem a mną co do po- 
gladöw politycznych mimo różnych przesłanek, wystąpiła 
na jaw, /jakkolwiek tylko w pewnej mierzó/ w 92 02 661805 
ci po zawarciu w pierwszych dniach lutego 1918 r. pokoju 
z Rosją w Brześciu Litewskim, Układem tym przedstawiciele 
Austrii i Niemiec przyznali Rosji ziemię Chemską i Podla- 
sie, t.zh. te obszary, na których od lat kilkudziesięciu ` 
ludność polska rzymsko-katolicka i ruska, grocko-katolic- 
ka była przez rosyjskie władze policyjne traktowana jako 
zdrajcy "ojczyzny rosjfskiej" - dlatego, że nie sa prawo- 
siawnyni; była tam w najokrutniejszy sposób prześladowana 
i tepiona, przeciggana na prawosławie i rusyfikowana. 
Działy się tam męczeństwa w obronie wiary i narodowości, | 
9 jakich podobnych od wieków śrędnich nie słyszano, a m 
mo to ludność bohatersko broniła /chociaż potajemnie/ ` 
swych zasad, a księża katoliccy przeważnie z Galicji ` 


przybywali tam, by nocami w lasach urządzać nabożeństwa ` 
katolickie, lub Polacy i Rusini z ziemi Cheimskiej i 3 
2 Podlasia przybywali potajennie wśród wielkich niebez- 


TS 


pieczenstw do Galicji, by tu ohrzció swe dzieci lub zu ` 


wierać śluby przed kapłanami katolickimi. : 

I te to ziemie na podstawie układu w Brześciu « 12 2 
definitywnie należeć do carskiej Rosji, aby jej siepacze ` 
tam zamieszkujących katolików mogli przemienić z ozasem 
w prawosławnych Moskali, 

Pokój w Brześciu krzywdził nader żywotne prawa pol ` 
skie i przyniósł gorzkie rozczarowanie tym wszystkim, któ- 
rzy w Austrii pokładali nadzieję lepszej przyszłości dla | 
narodu polskiego. To też namiestnik Huyn. powrócił z وج38‎ 


ścia, gdzie speinias ty lko funkcje eksperta austriackiego. 


bardzo pzzy gnebiony. Po pierwszym widzeniu się ze mną | 
powiedział: "Ponu jako Polakowi z powodu traktatu w Brz- 
ściu wyrażam współczucie, Ale i mnie jako gorąco kochają- 
cemu dynastię i Austrię powinieneś Pan wyrazić współoczu= ` 
cie. Z Austrią bowiem musi być już bardzo źle, jeżeli 
zawarła tak nierozsądny i szkodliwy układ”, = 
Niedługo potem Är, Burn zaprosił mnie do siebie na . 
konferencję w sprawie, jak mi telefonicznie doniósł, po- ` 
litycznej, ważnej i pilnej. Gdy przybyłem, powiedział mi, 
że nie chcąc mnie przedwcześnie martwić, nie powiedział: a 
mi niczego o pewnym dodatkowym, w traktat brzeski nie ۳ 
włączonym przyrzeczeniu, jakie rząd austriacki przez hr. a 
Czernina /ministra spraw zagranioznyoh/ złożył w Brześciu. 
baronowi Wassilce, który tam funkojonovat jako przedsta- 
wiciel interesów rusinskich /ruskich/ t.zn. tak Ukraih- | 
OW, jak i Staro-Rusinów.*/ Otóż rząd austriacki przy- | 
PER 2 
x/ 


Ponieważ w tekście podaję różne wiadomości dotyczące e 
Rusinów 'mianowicie tych, ktorych w przeciwieństwie do 
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KE 7756 że R.S. "itunes będz ie podzislona na dwie odre-. 
bne rady: polska 1 rusinskg. "Ja starałem się takiemu po- 
działowi zapobiec - dodał w rozmowie ze mną hr.Huyn - ale 
ai się nie udało. Tylko to jedno uzyskałem, że kierownic- 
two ogólne pozostanie nadal w rękach polskich: Pan bę- : 


dziesz prezydentem obu rad, ale wiceprezydentem R.S. pol- 
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Białorusinów, możnaby nazywać Czerwono-Rusinani, więc 
zamieszczam w dopisku pewną uyagę terminologicanej natu- 
ry, aby uchylie nie jasności, = 

Czerwono-Rusinów nazywano u nas krótko Rusinami 
/po nien.Ru$honen/ w wieku XIX. Jednak między nimi odróż- 
niano dwie partie polityczne: Jedna stała na stanowisku, 
że Rusini s4 właściwie tylko odiamem Rosjan /Moskali-Ru-. 
sów/, sympatyzował z Rosjanami i uważała przeważnie, że 
z Czasem Rusini stopią się z narodem wielkorosyjskim w ` 
jedną całość. Nazywano Rusinów do tej partii należących ` 
Starorusinami. Druga partia uważała, że Rusini sę ` naro- 
dən odrębnym, który ná swą odrebna przeszłość i tradycje 
bardzo różne, aniżeli Rosjanie, posiada także viasne pié- 
nionnictwo (poeta: Szewczenko/. ważali oni, że naród ten 
powinien nazywać się Ukraińcami nie tylko ze względu na 4 
przeszłość, ale i dlatego, żeby nazywanie ich nie brzmia” 
¿o podobnie jak Rosjan. /Raziz ich bardzo przymiotnik 
"ruski"/. Z czasem nazwa Ukraińców przyjęła się dość po- 
wszechnie, ale tylko w odniesieniu do Rusinów, uważają= ` 
cych się za naród odrębny niż Rosjanie. 

Licząc sig z tym, także ja nazwy Rusini, rusiński 
/ruski/ ,Prazeciwstawiam oznaczeniom Rosjanie, rosyjski, 
a wyrazów Ukraińcy, ukraiński używam przeważnie, gdy cho- 
dzi © Rusinów, poczuwających się do odrębności narodowej, 
Ponieważ jednak partia Starprusinów nie istnieje prawie 4 
od szerégu lat, więc można używać na ogół nazwy Ukraińcy . 
na Oznaczenia 2۵0ھ"‎ Rusinöw, nie będących Bialoru- 
sinami, 1 

Pewna 6 0ئ"‎ 9 była bardzo przychylna 
Polakom a wrogo nastawiona do Ukraińców. 


skiej zemianujo się p.Okęckiego, a R.S. rusińskiej - 
p.Smal-Stockiego, prof.Uniw. w Czerniowcach /ejca/ ۰ Jed- ` 
nak tym razem, zakończył hr.Huyn, opozycja Pańska byłaby ` 
bezcelową. Pan musi poddać się woli Rządu". Po tych sło- 
wach Huyna ja przez chwilę, ku wielkiemu zdziwieniu na- 
miestnika głosu nie zabrałem, a dopiero po dłuższej pau- ` 
zie na zapytanie namiestnika, dlaczego milczę, odezwaien 
sig mniej więcej w słowach następujących: "Ekscelencjo, ` 
podział R.S. na polską i rusińską nie może mieć miejsca, | 
ale tym razem nie ja, ale Ekscelencja zaprote stuje prze- 
ciw wykonaniu przyrzeczenia rzędowego, które jest aktem 
bszprawnym. Znam przecież Ekscelencję już dobrze i wiem, ` 
jak Ekscelencja prawo szanuje i nigdyby z pewnością nie 
przyłożył ręki de żadne go bezprawia". Dobrze tymi slova- 
mi ujety namiestnik poprosił mnie o bliższe eriei | 
Wyjaiem więc z jego biblioteki podręcznej statut ReSe 
w przekładzie niemieckim /oryginałem był tekst polski/ 
i przeczytałem artykuły, 2 których wynikało, że podział ` 
R.S., nie jest dopuszczalny według zasad statutu. Kia dy = 
Huyn jeszcze bliżej wskazana przeze mnie artykuły rozpa- 
trzył, powiedział, że moja interpretację Statutu uznaje 
za trafną, ale 2 pewnym tonem lekceważącym zapytał się ` 
mnie, czy Rząd nie ma mieć prawa postąpić wbrew statuto- ` 
wi? Na to odpowiedziałem: "Rząd tego prawa nie ma, vo. 
statut Rady jest ustawą krajową "Ein von Seiner Majestat, 
dem Kaiser Franz Josef, sanktioniertes Landesgesetz", 
która w kraju BRUST ma zupsłnie tę samą moc prawna&, jak 
każda ustawa państwowa; wiąże zatem rząd bezwzględnie, | 
Huyn po krotkim namyśle odezwał się: "Panie Prezydencie, 


masz Pan zupełną słuszność, ja zaprotestuję przeciw po- | 


działowi R.S., ale Pan pojedziesz ze mną do Wiednia, by | 


mi pomagac. Czy mógłbyś Pan wybrać sig w podróż zaraz?" 
Odpowiedziaion, że tak, poczem =- była godzina 10-ta = 

Huyn Zażądał natychmiastowego połączenia telefonicznego 

2 prezesen Rady ministrów, Seidierem. Po przeprowadzeniu ` 
rozmowy, powiedział mi, że za trzy godziny wyjedziemy do. 
Wiednia pociągiem pospiesznym, $alonowka namiestnika, £e 
na drugi dzien zaraz po naszym przybyciu do Wisdnia odbe- 
dzie się konferencja w pałacu parlamentu w czerwonej sali 
Prezydium Rady Ministrów © godzinie 9-6) rano, a na kon= 
ferencję zaproszeni zostang p.Ówikiinski jako minister f 
Oświaty i p.Iwardovski, jako minister Galicji. x 
| Podróż miałóm bardzo miłą, bo hr.Huyn odanaczal się ` 
wielkimi przymiotami towarzyskimi, Nazywat mnie £ar&oblí- 
wie: "Sie, Präsident, Leuchte der Wissenschaft"; poruszał 
różne tematy aktualne, polityczne, społecznie, ekonomica- | 
ne, między innymi krytykował zbyt liberalną praktykę w a 
unieważnianiu, względnie rozwodzeniu nałżenstw, zwłaszcza 
2 punk tu widzenia religijnego - był bowiem, jak już wspom- 
niałem, głęboko religijnym katolikiem. Kiedy temat mał- 
żenstw nowoczesnych poruszył, wspomniałem mimochodem: 
"Ekseslencjo, ja 6 500 16406 19 م‎ ani unieważnieniu, ani nawet - 
O rozdziale małżeństwa z ma żoną nie myślę; a jeżeli raz 
jeszcze przyjdę na awiat, to sig powtornie z nią ۵۵ 
"Panie, - odpowiedział mi na to Huyn, - a znał osobiście - 
noją żonę, - zapominasz Pan, że ja jestem od Pana © kilka - 
lat starszy, więc to się Panu nie uda." "Cóż wiek Eksce- | 
lencji ma do rzeczy", zapytałem. Huyn odpowiedział: "Rzecz 
bardzo prosta, ja Pana uprzedzę", m 


Kisdy po wygodnie w salonce praespanej nocy, prayby- 
liśmy do Wiednia, namiestnik zlecił mi, bym przyszedł na 
konferencję do Prezydium Rady Ministrów dopiero na 9.30. 

1 Lepiej będzie, że on sam przed ministrami sprawę wyświe- 
3.21 naprzód z punktu widzenia politycznego, poczem ja 
przytoczę swe wywody prawne. 

Zgodnie z tym życzeniem namiestnika, przybyłem do 
Prezydium w oznaczonym terminie i spotkalem się w koryta- 
rzu z namiestnikiem, który widocznie nieco podniecony po- 
wiódział do mnie tylko w pośpiechu: "Sprawa jest załatwi 
na tak, że Pańska interwencja stała się abytecznáe Wy jas- 
ni Panu wszystko Ówikliński, który czeka na Pańskie przy- 
bycie, bo na jeszcze inne sprawy z Panem do omówienia, ^ 
9 59 i Pan chce as mna do Lwowa wracać, Proszę na pierwszą 
po południu przybyć na Nordbahnhof do mej salonki". Poże- 
gnawszy sie z hr.Huynem, wszedłem zaraz do sali prezydial- | 
nej i zobaczyłem tam obraz następujący: W środku stał mi- 
nister Ćwikliński z nogami w kolanach mocno zgiętymi, co 
wskazywało - jak wiedziałem - źe był w najwyższym stopniu | 
rozdrainieny. Drzwiami bocznymi na prawo wychodził pre- 
| nier Seidler, a lewymi minister Twardowski tak, źe nie 
(wiedziałem prawie ich twarzy. Skłoniłem się więc tylko 
p.Ówiklińskienu, który jakby nie całkiem jeszcze prayton- | 
ny powiedział do mnia kilka zdań oderwanych, mniej więcej 
następujących: "Przeżyliśmy tu bardzo niemiłą ohwilq..... ` 
Pan Huyn, to hrabia, arystokrata, wysoki generał, namiss- 
tnik, tajny radca ca gar 79 to wszystko prawda, ale 
Przecież p.Seidler jest prenieren Rady Ministrów i namis- | 


stnik powinien był © tyn paniętać.....Gdzioż "شس سس‎ 


gdz ie 3709864060+... ۷ Na moją prośbę, by mi minister coś à 
bliższego co dO samej rzeczy powiedział, bo jeszcze pra ا‎ 
vie nic dotęd nie rozumia, minister Ewiklinski mówił da- É 
lej: "Pan namiestnik po przedstawieniu rzeczy, powołał ` 
się na statut R.S. i zakończył swój wywód pod adro sen ^H 
p.premiara słowami wypowiedzianymi w bardzo podniesionym ` 
tonie; ""Exzellenz, ich werde mich keinesfalls dazu her- | 
geben, oin von Ssiner Majestat, meinem teuren Kaiser 

Franz Josef, sanktioniertes Landesgesetz zu brechen - 
/Bkecelencjo, ja ani myślę przyłożyć ręki do tego, aby ` 
złamać ustawę krajową, sankcjonowanę przez mego ge, 
cesarza, Franciszka Jozefa/....."" Potem pan Twardowski 
poparł silnie stanowisko namiestnika......No i pań presos. 
ministrów musiał się poddać+.... Rada Szkolna nie będz ie ` 
podzielona". "Ależ Ekecelencjo - odpowiedziałem = to ےہ‎ 
ło się przepysznie, Wygraliśmy sprawę zupełnie". "Rak 3 
jast, dorzucił p.Ówikliński, ale z Austrią żle się dzieje 
jeżeli namiestnik pozwala. sobie w takim tonie występować o 
2 zarzutami wobec pierwszego ministra". - Po tej krótkiej 
rozmowię przeszliśmy do innych spraw, a przed pożegnaniem 
Sie, p.Órikliński wyraził jeszcze prośbę, ażebym p. Huyno- 
vi nie mówił, jak ostro wyraził się o zachowaniu się na- ` 


miestnika, boby nie chciał wywołać jakiegoś do 99 
żalu. 


H, Żądania represyj kryminalnych w szkolnictrie 
z powodu manifestacyj politycznych: 


Po układzie zawartym w Brześciu Litewskim nie tylko 
ostygły sympatie Polaków w stosunku do Austrii, ale nawet 
podnosiły się tu i ówdz ie głosy wprost wrogie i nienawist- 
ne. Nie mogło to pozostać bez silnego wpżywu takie Y szko- 
inictvis. W różnych zakładach, a zwłaszcza w szkołach 
średnich, zaczęte palić i niszczyć portrety oe sar skie, 
usuwać emblematy austriackie, układać i uczyć wierszyków 
przeciw dynastii i państwu. O faktach takich donosiły 
Nachrichtenstellen, a CZasem i osoby prywatne - nieraz 
w presssdnych barwach - do A.0.K., a A.O.K. kancelarii 
cesarskiej i ministerstwu, poczem namiestnik i wicepre- | 
zydent wzywani byli do sprawozdan, jakie środki represyj- 
ne i prewencyjne zarządziły władze szkolna» Położenie mo- 
je stało sig odtąd bardzo trudne i przykre, gdy à nie mo- | 
Siem w takim czasie żądać dymisji i wypuszczać z ۷ i Ë: 
steru, który mi dawał wpływ na bieg spraw, Rozumiałem, 
że usunięcie się WÓWCZAS 3 tak ważnego posterunku naro do- 
wego nio byłoby w gruncie rzeczy niczym innym jak dezer= 
cia. a a drugiej strony jako Polak nie mogłem karać lub — 
władzom karnym oddawać tych, którzy - podobnie jak ja | 


sam = myślą po polsku, choc oburzenie swoje wyrażają zbyt 

drastycznymi środkami, x. 
Niełatwym jednak było i położenie namiestnika Huyna. 

OQdczuwał on wielką krzywdę, którą wyrządzono narodowi 


polskiemu traktatem w Brześciu; bolał nad nią, a jednak 
hie mógł patrzeć biernie na czyny, mające znamiona zbro=. 
dni przewidzianych Kodeksem Karnym /obraza najestatu, 


-184- 
zdrada główna itd./. Mimo, że namiestnik rozumiał tragizm 
mej sytuacji, nieraz domagał się, abym rozpoczął akcję 
represyjna celem ukarania "przestępców" i odstraszenia od. 
czynöw ka ary godnych na przyszłość, Zarządzałem wówczas do- 
chodzania WstGpne przez władze szkolne, konferoważem z 
różnymi osobistościami, uspakajałem jak uogłem naniestni- 
ka, pisałem różne relacje do Ministerstwa itp., - by pray- 
najnniej zyskać na czasie, 3 
Jednakże zaszedł fakt, który - jak się zdawało = | 
unienosliwi dalsze posługiwanie się półśrodzami: Otrzyna= 
łem z Wiednia depo 42 od ministra Êw ik] inskiego,. wzywajä- 
ca mnie do natychniastowego przybycia do Wiednia w spra- ` 
wie ważnej, niecierpiącej zwłoki, Domyśliłen się © ce cho- 
dzi i zabrałem z sobą do Viednia akty, dotyczące manifes- 
tecji szkolnych, pachnących kryminałem. Od ministra dor ie 
| działam Bis, Ze był on przed dwoma dniami na śniadaniu u 
arcyksiężniczki Marii Teresy, gdzie przybył także cesarz ` 
Karol. Cesarz był wprawdzie dla niego bardzo żaskawy, ale 
z widocznym niezadowoleniem wyraził zdziwienie, że da 
często poviarzajacych się sprawozdań o czynach bardzo kam 
rygodnych, przeciw państwu i 84ھ002‎ zrröconych, które — 
miały miejsce w szkołach polskich, nie ma żadnych rela- 
cyj, Czy przestępcy zostają lub będą z godnie z ustawami 
ukarani. Wobec tego napomnienia cesarskiego p.minister E 
zażądał, bym natychmiaat celem wyjaśnienia, sprawy przybył 
do Wiednia, bo musi on udzielić w tej sprawie cesarzowi 
jak najrychlej wyjaśnień. Odpow ie działem panu nin igirons 
że donosy Nachrichttenstellen s4 przeważnie prawdziwe, żę ` 
ja zarzęądzałem wprawdzie zawsze dochodzenia wstępne, ale 


tylko ut 3471 fecisse Videatur, jednakże nie mam za- 
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miaru w żadnym z takich wypadków demonstracji antydynas- ` 
 pycznych czy antypaństwowych wdrażać postępowań dy soypli= 
narnych, a tym mniej donosić o tych rzeczach prokuratorom 
państwa, bo czyny podpadają w wielkiej części pod bardzo - 
surowe przepisy kodeksu karnego i mogą prowadzić do Ska- .. 
za na ciężkie więzienie, a nawet karę śmierci /praed sa 
dami doraznyni/. P.Ówikliński na to moje oświadczenie, 
jekkolwick zakłopotany, oświadczył jednak, że mimo a 
ko muszę zmienić swo posttpowanie i wskazał na przykłady ` 

z innych krajów koronnych, zwłaszcza z 56595, Styrii i 
Karyntii, w których represje karhe z powodów politycznych 
są także w zakresie szkolnictwa na porządku dziennym. 

Nie można więc tolerować bezkarności w Galicji. Odpowie- > 
dziażem, że v takim razie zgłączam swą dymisję, bo ja ani 
© krok Gd mego stanowiska nie odstąpię. To doprowadziło 
p.Ówik] isk ie go do największej irytacji. Rozumiał bowiem, 
że mej dymisji przyjąć w danej sytuacji nie moie, & ad | 
nej drogi, wyprowalizajgcej ge 2 trudnej sytuacji wobec. 
cesarza i rządu nie widział. Żal mi się go zrobiło 1 dla- 
tego, oraz i z rzeczowych względów zaproponowałem mu pro- 
jaki nastepujący: "Ekscelencje, proszę o trzy dni zwłoki. | 
Zostanę w Wiedniu przez ten o259 i napiszę dda Ekscelencji 
sprawozdanie od siebie, w którym wezmę Caza wing na wias- 
no barki, tak, Ze potem rząd będzie mógł na ie usunę 6 z 
nego Stanowiska, jelali nie uana mego oporu za uspraw ie: 
dliwiony,- Ówikliński zgodził się na moją propozycję. ` 
Wróciłam więc do hotelu Klomsefa, i po wysłaniu depeszy. 
do inspektora dra Opuszynskiego, żeby z pewnyni nateria- 


PET 
tami dodatkowymi zaraz do Tiednia przyjechai, zabrałem 


sie do pracy, którą po prsyoroiu p.Opuszynsk ie go T tor- 


2 Š =| 
minie oznaczonym skonczyłem z jego pomocą i sprawozdanie 


ewe panu ministrowi osobiście wręczyłem. Ze sprawozdania 
tego podaję tu przewodnie myśli. Jednak proszę szanowny ch 
Czytelników, aby, ozytając je, pamiętali, że mogłem tyli ` 
ko to pisać i tak pisać, jak funkcjonariusz państwowy : 
pisac uogł, bez narażenia na szwank sprawy, © ktorą szło, 
że nadto liczyłem się bardzo ze względu na cel, do jak ie- 
go daéytom, z tym, że cesarz Karol, podobnie zresztą jak ` 
prawie Wazy ecy Habsbur gowie, był głębokim wy 21 9 ce reli 
gii katolickiej. H 
250 9 ظ‎ sve sprawozdanie od rzutu oka na antydyna= 
stycane i antypanstwowe demonstracje w szkożach galicyj- ` 
skich, przyznając, że donosy Nachrichtenstelien były prze 
aínie prawdziwe. Wskazałem dalej na ciężkie kary kodek- | 
som karnym przewidziane za tego rodzaju CZYNY» Jednak, 4 
pisałem dalsj, Se nie chcę na tych podstarach robió ad 
nego innego użytku, jek tylko zarządzać wstępne dochodza- 
nis, żeby przez nie PITO odatraszać od szerzenia 
się karygodnych działań. Moje na ogół bierne zachowanie ' 
usprawisdiiwiien następującymi rozważaniami: Naród pol | 
ski oczywiście odozui bolośnie i dotąd odczuwa ubrata 
swoj niepodległości, dokonana przez podział Polski z koń- 
com wieku XVIII. A jednak mino to w dzielnicy austriac- ` 
kiej po kilkudziesięciu iatach wrogie usposobienie wobec 
rządu ustąpiło, a zwłaszcza po wprowadzeniu w życie Wee 
konstytucję z 1.1867 równouprawnienia narodu polskiego 
20 wszystkimi innymi narodami w skład Austrii vohodsaey- 
ni. Polacy w tej dzielnicy z głębi pese جو ود‎ stali We 
Prawdziwyri i szozerymi podporami pons twa, dynastii is 
lojalnyni poddanymi. Taką zmianę wywołało nie tylko u- 


dzielenie Polakom pełni praw, innym narodom przyznanych, 
nie tylko porównywania naszego położenia w Austrii ze 
gmutnym położeniem naszych ظ× 6 87 ٭‎ 7 w Prusach i Rosji 
ale jeszcze coś innego: To, że Habsburgowie są dobrymi | 
katolikami, a Austria ma charakt ar palsta katolickiego, 
Naród polski, nalsżący do najwięcej katolickich, żywą po- | 
bożnościę ożywiony, zapisał się niejednokrotnie w dziejad 
jako obrońca chrześcijaństwa i wiary katolickiej, W tym 4 
państwie nie potrzebuję przypominać roku 1683! Otóż także. 
propagande Unii to jedna z wisikich zasług Polski. Rozdar 
cie Polski na trzy części, z których jedna przypadła Ro ` 
sji, umożliwia niszczenie przez rząd prawosławny Unii 
przy rozlewie krwi i męczeństwie Unitów. Polacy jako nam ` 
ród bardzo pobożny patrzyli dotąd na Hab sbur gów jako ne, 
te dynastię, która wielką misję katolicką na wschodz ie 

po Polsce przejęła, chociaż z konieczńości tylko w grani 
each wpływów państwa austriackiego, To wszystko było po 
voder, że Polscy w Galicji stanęli z czasem wiernie przy 
tronie habsburskim. 0 ile chodzi © cesarza Karola, to je- 
go postać stała sig na ziemiach polskich i poza granicami 
Galicji popularną, odkąd coraz więcaj mówiono a ھ۹٤‎ pi- 
sano, że będzie on przyszłym królem polskim, który zjed- | 
noczy pod swym beriem ziemie polskie, zostające pod pano- 
waniem ros/jskim i augtriackima,- Układ w Brześciu wywołał 
rozczarowanie. Zwiaszoza prysły nadzieje, ż6 Austria po- | 
pierać będzie dawną polską misję katolicką ne Vsohodaie. | 
Coraz większe powstają obecnie wśrod Polaków obawy, że = 
układ w Brześciu ułatwi dalszy rozwoj prawosławia zo szko 
dą Unii i z tego powodu powstał spontanicznie wielki tal. 


do Austrii i jej cesarza, Poiaiowania godne dononstracje 


antydynastyczne antypanstwowe mają więc charakter nie 
tylko narodowościowo-polityczny, ale i religijny. Gdyby 
skutkiem tych demonstracji nastąpiły kary kryminalne, 
skazani byliby uważani w opinii narodu polskiego nie tyl= 
xe za bohaterów narodowo-polityeznych, ale i za ngozenni- 
ków za religię katolicką - za męczenników prześladowanych 
pod panowaniem cesarza Karola i za jego wolą! 


Oto powody mego oporu przeciw jak imkelwiek represjom | 


kafhys, któreby zostawały w związku przyczynowym 2 ukła” 
dem w Brześciu Litewskim. Na przypadek, gdyby 4 wyma- | 
get zmiany w mym postępowaniu w tej przykrej sprawie, 
proszę o natychmiactową dymisję z mego stanowiska. 

Ta prośbą zakończy żem msj 76 19 2 مات‎ 

Powyższe sprawozdanie podpisałem i *ręczyłem p. w~ 
klińskienu, który wprawdzie wiedział oczywiście, co mi 3 
zresztą wyraźnie powiedział, że zdania © lojalności Pona: 
ków galicyjekich wobec Austrii i jej dynastii sa w mym 
sprawozdaniu przesadzone i w dużym stopniu mijają się 
2 prawdą, jednakże, nie ۷102 0 innej drogi wyjścia, prze» | 
dłożyłż cesarzori jo sprawozdania w t.zw."koszulce", któ- 
Ya by à jego kröciutki "Allaruntertünigster Vortragt*/ 

Po powrocie do Lwowa, na zapytanie namiestnika, opo- ` 
wisdzialen mu krótko, że ministrowi chodziło o to, aby 
cesarzowi zdać sprawą z tego, co się u nas dzioje celem 
represji ubelewania godnych demonstracji w szkołach; że 
w tyu przedmiocie, napisałam sprawozdanie w Wiedniu i 


— ps. E 


x / 
Na podstawie zapisek swych dodaję, że sprawozdanie moje | 


odoszio pod data 16 marca 1918 r, pod l.prezyd.94. 
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wręczyłem p.Cwiklinskiemu, które on przedłożyć má cesa- ` 
rzowi, a w sprawozdaniu %łumaczy iom سے وو ی سی‎ chwilo-. 
wym podniscenien, wywotanya w epoteczen siwie polskim 

z powodu układu w Brześciu, 


Nie upłyn$ły od nego powentu tray tygodnie, gdy hr. 


Huyn poprosił mnie do siebie v sprawie nadzwyczajnie 
"pilnej i ważnej". Dowiedziałem się, ود‎ naniestuik otrzy- 
mai właśnie pismo z cesarskiej kancalarii, z iym, że ma ` 
jego treść saram także mnie z: akomunikowaó, W piśmie miaś- 
cito się wyrażne polecenie cesarskie, żaby z powodu de=- ` 
MOKSLIACYJ, maja رھ‎ ch za przyczynę układ w Brześciu Litew- 
sk iu بک کی‎ are represji karnych. 

Ucieazyism eig pzawdziwie, że sprawozdanie و‎ od- 
niosio taki skutek, a zdasalo mi się, że tekże hr.HuyH 
byz 2 polecenia ون‎ sar sk iê go zadowolony - tak, jakby mu | 
kamień z serca spadł, Mimo to nie pokazałem mu odpisu à 
sprawozdania, bo hr.Huyn byłby się z pewnością na unio 
na serio pogniewał, és w zdaniach o lojalności Polaków. 
wobeć dynastii oddalilem się znacznie od "s aywistego | 
stanu rzeczy. Namiestnik wiedział dobrze, 26 Polacy pod ` 
tfn względem myślą i czują i do jakich granie lojalność ` 
nasza dochodzi. /p. O tym w Rozdziale 11 Wspomnieñ/. : 

Y sprawie powyższej dowiedziałem się o ciekawym A 
szczególe, gdy 3 polecenia Rządu polskiego i jako jego | 
delegat pojschalen a końcem listopada 1918 r. do Wiednia 
by spowodować wysłanie stamtąd do naszego Ministerstwa | 
Wyznań Ral.i Oświecenia Publ. najważniejszych aktów, do- 
tyczących szkolnictwa w Galicji. Po omówianiu tej sprawy | 
2 augtr.ministrom Oświaty, p.Haape, odwiedziłem kilku | 
urzędników ministerialnych, którzy mi okazywali niejed- ` 


nokrotnie dużo 2 ści. Bytom także w prazydium tego 
10 211 2 8 8 1 8 8 js ae znajomy X powiedział mi,żebym 
się u niego nieco zatrzymał, bo mi pokaże akt, który mnie 
zainteresuje. Po chwili przyniósł mi moje sprawozdanie, || 
ktörs potem Kancelaria nedworna zwróciła Ministerstwu. 
"Cóż v tym me bye Ciokawego, zapytałem: Mój zaajomy X 
pokazał mi wówczas uwagę zamieszczoną ołówkiem na końcu 
mego sprawozdania, treści bardgg krótkiej: "Der Vizeprä- 


sident des Landasechulretes hat vollständig Recht" /vica-- 


prezydent R.Sak. ma pełną słuszność/, a pod tym zdaniem 
podpis nieczytelny z krzyżykiem, wskazującym, że był to 
podpis jakiegoś księdzą, Na moje zapytanie, co to znaczy, 
pan X opowiedział mi co następuje: "Cesarz Karol w Spra- 
wach waänych niejednokrotnie zasięgał rady swej š¿ony,oso- 
by bardzo rozumnej., Casarz i cesarzową odznaczają się E 
wielką pobożnością. Sporiednikiem ich i doradcę religije 
nym był ojciec Kapucyn Y /nazwiska zaponnisien/, misszk&- 
torze bliskG Burgu na Neuer Markt. Otóż دوه‎ 
iajprawdopodobniej sprawozdanie Panek ie podał do 
08 82720678۰ a potem oboje postanovili zasięg- 
spowiednika, który ave odpowie dz ہ‎ 1607 ion nas 
i podpis O.Y. znane są w Ministerstwie. Uva- 
Swa pochodzi niewątpliwie 2 jego ręki", Tak to E 
wyjaśniło sig zródło decyzji cesarza Karola. 


Dla charakterystyki hr.Huyna niech posłużą jeszcze 
dwa drobne epizody. namine way 
W czerwcu lub lipou 1918 r. przybył do ۲۳۳۳۵ شیج‎ _ 


II QUAN NOE 
os 
V mi 


no min 2 9 ۷0 aty na miejsce p.Ówiklińsk 16 go Taniznora» ` 


E dr.Jerzy Ma i, syn byłego ministra oświaty 3 lat 
Fie < © 


901 7 ck, itanixiaMa, Przyjęciem ministra zajął eig oc = 
vigcis namiestnik, ale i ja miałem nieco przy tym do وه‎ 
nienie jako prezydont Rady szkolneje- Przy wizytach ofi- 
cjalnych, jakie minister składał /np.aroybiskupowi Bil- 
ezawakismu, metropolicie Szoptyokiomu itd./ towarzyszył 
minigirowi Huyn. Jodynis w wizycie u komendants armii, 
ganerita Pfoffora ja kżo wziąłem udział, jako towarzysz 
ministra, m to na wyrazno życzenie 1 prośbą namiestnika. 
on mi wtedy: "Pfoffera nie znoszę, uw sé am go 
za zupełnie lione individuum. Unikan 
tego paña proszę, żeby pan wziął w tej wizycie udział i 
Staraż sig pray tym 27 46 8 uwolnić mnie od potrzeby ods ` 
zywania się dO tsgo człowieka”. 

“Pon drobny inoydent, wskazujący na zły stosunek miş- 
dzy droma generałami, zwisrzchnikiem władz cywilnych i 
komendantem armii wą Leowie, rzuci później światło na 
kwestiq, kto współdziałał i pomagał przy przygotowaniu ۱. 
powstania ukraińskiego, które wybuchło w nocy z dn.31 paá- 
dziernika ha i listopada 1918 r, | 


Y pierwszych dniach październiku 1918 TA, % ۵ 
prawie bezpośrednio przed rozpudnięciem sig Austrii, hr. 
Ruyn wyjechał na tydzien do Wiednia. Kiedy powrócił, po- 
szedłem do niego, żeby się dowiedzieć, co w Wiedniu siye 1 
chag. Huyn widocznie przygnebieny wypadkami politycznymi, ` 


Gei > i 3 d ` > > Ei 
Powiedział mi na koncu haszęj rozmowy rzecz nastepujeca: ` 


"Y niedzielę pojechalem rano do Schônbrumu, */ aby tam być. 


— cs 


t Á—— mae 


Prae ds 


być w kaplicy nadroz hej Da mazy GWe, której CG Bar 2 słucha . 
co nia 041919 zə awa xodziną, Vidziaion vam bisdno go oasa- ` 
128, modlącego sig widocznie bardzo gorąco, obok nie go f 
rowniez zamodlong casarzowa. Zdawało ui sig, ده‎ to już 
Ostatni mago Gósarza wiàziareme......" Tu przerwał, 
stangiy mu w oczach i łkania nie pozwoliło mu dalej 


mówic: 


koncen pnzdai jarnikg‏ & ہہد سوہ یت 


¿ nim połączone. 


W niedzielę po południu dn.27 pazdziernika 1918 r. 
przyjschaż nadspod dt deve ‚nie (do Lwowa i przyszedi do mego 
kawalsfskiogo aka Jakie zajmoważen w Rynku w t.zw. 
Domu Sobieakiego, minister Wy znan Raligijnych i Oświace- . 
nia Pubiicznego w gabinecie p.Świerzyńskiago, p+. Antoni 
Ponikowski. Radość moja była wielka., Witatem u siebie 
ministra niepodległej Polski! 

P.Ponikowski powiedział mi, iż przybyvwa v ścisłym 
izegaito incognito ze swym sokratarzem Wróblewskim i 
pragnie ge mna, à ewentualnie także z kilku urzędnikami 
R. S.; których BU WSKĄŻĘ, pomów id © przejęciu szrolnictwa | 
tutejszego przez Rząd Polski i » tym celu chee się zapo- ` 
znać należycie z ustrojem szkół iz galicyjską admini= 
stracją szkolną., Przybywa także i dlatego, ża tutejsza. 
administracja szkolna cieszy się /tak wówczas byzo/ do- 
brę sławą i z niej będzie można zapewne zaczerpnąć pewne 
wzory, godne naśladownictwa t Polsce. Jednakże ma mało 


Czasu, bo już w piątek rano, dn.i listopada musi być 
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z poworoten w Warszawie, aby przewodniczyć w obradach 

nad przyszłym ustrojem szkolnictwa w Polsce. Dlatego pro- 
si mnie, abyśmy zaraz nazajutrz rano rozpoczęli naszą 
pracę. "Nic prostszego, Ekscelencjo, - powiedziałem, ty- 1 
tużując ministra polskiego według zwyczajów austriackich 

- proszę przyjść z p.Vróblewskim do R.S. o 9-ej rano". 
Minister jednak tej propozycji nie przyjął, raz dlatego, 

że chciał zachować ścisłe incognito, a powtóre dlatego, 3 
by nie pracowac W c.k. / وه‎ sar sko-królowskioj/ R.S. Pro- و‎ 
sii mnie zatem, abym ja przybył, ewentualnie z funkojo- P 
nariuszani R.S., których współpracę uznam za wskazaną, 
do apartamentu, jaki Minister najął w Hotelu CS 
i abym tam polecił przynieść potrzebne akty i książki. ` 
Do życzenia p.liinistra zastosowałem się i w poniedziałek 
rozpoczęliśmy naszą pracę informacyjną w hotełu. Jednak 
jus we wtorek powiedział mi p.Ponikowski, ¿e - jak widzi ; 
zadanie, ktöre sobie zakreślił nie da się wykonać y gie ` 
gu tak krótkiego ezasu, dlatego zostawi we Lwowie owego : 
sekretarza, aby tenże wedzug wskazówek ministra a przy 
pomocy dra Zagörowskiego, mego sekretarza prezydialnego, 
zbierał dalej materiał potrzebny, a sam nazajutrz /we áro- 
ag/ wyjedzie pa południowym pociągiem przez Kraków do 
Warszawy. Prosił mnie, żabym i ja z nim wyjechał, a to 3 
na jakiś tydzień do Varszawy, bo będę tam potrzebny przy 
obradach, dotyczących różnych zagadnień przyszłego szkol. : 
_nictwa i administracji szkolnej w Polsos. Na moją prośbę Í 
bym mógł 2 sobą zabrać pe inspektora Opuszynskiego, ninis " 
ter zgodził sie chętnie, zwłaszcza, że dostrzegł, jak ۱ 
Opuszynski zna doskonale cały aparat szkolnej administra- 


Cji.- Tak to stało się, żeśmy wspólnie z p.Opuszyńskin 


"ZA 


na drugi dzień wyjechać mieli jako towarzysze p.ministra 
do Warszawy. Jednak trzeba mi było przed wyjazdem dwie : 
sprawy jeszcze załatwić: Dla formy i grzeczności poprosić 
namiestnika o urlop na wyjazd, a powtore wystarac się ۵ 3 
dokument potrzebny do wyjazdu do Warszawy, bo przecież 
niaien przejechać w Ząbkowicach granicę okupacji austria- 
ckiej i wjechać w obszar okupacyjny niemiecki. Nie przy- 
puszozaien, że te dwie rzeczy wywołają różne komplikacje, | 
| ° 
Do namiestnika zgłosiłem się w środę rano koło 10-03. 
Wyszedł od niego b.minister i poseł do Rady Państwa G Gian ` 
binski, którego wizyta u naniestnika, bardzo mnie zdziwi- 
ła. Zaraz po p.Głąbińskim, jak. wszedłem do gabinetu na- ا‎ 
miestnika, bo jako prezydent R.S. miałem pierwszeństwo 3 
przed panami Barwińskiu i Fedakiem /obydwaj wybitni Ukra- | 
ińcy/, którzy czekali w salonie na audiencję. Także ich q 
obecność. moono mnie zdziwiła, ER 
Namiestnikowi opowiedziałem, że przybył do Lwowa ni 
nister Ponikowski, że na jego życzenie man jechać do War- 
szawy i dlatego przychodzę prosić namiestnika o urlop. m 
Na to odpowiedział hr.Huyn, że żałuje, iż p.Ponikowski > 
nie przyszedł do niego; że byłby bardzo chętnie poznał 
się z ministram Rządu polskiego. Podziękował mi też za l 
akt kurtuazji, za jaki uważa w obecnej sytuacji przyjście 
do niego o urlop, a życzy mi owocnej pracy w mn. Ü 
Poten pożegnał mnie, lecz, kiedy juź byłem przy drzwiach, 
zawołał mnie jeszcze i odezwał się mniej więcej w sposób 2 
następujący: ["Niech pan jeszcze chwilę zostanie, bo chota 
bym usłyszeć Pańskie zdanie w sprawie, która mnie teraz 


żywo zajmuje: Przed Panem był u mnie b.minister Głąbiński 
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i mówiliśmy o Komisji Likwidacy jnej, która samorzutnie 
i bez mojej wiedzy powstała w Krakowie. Powiedziałem p. 
Głąbińskiemu, £e nino, iż według wszelkiego prawdopodo- 
bieñstra Gal ioja- będzie do Polski przyłęczona,uważan eks- ` 
perymont krakowski za przedwozesny, a nawet za niebezpie- 
cany, bo może wywołać odruch ukraiński i próby Ukraińców | 
utworzenia na Wschodzie rządu ukraińskiego, a kto wie,ja- | 
kie dalsze następstwa 2 tego wynikną. Ja zanadto przywią- | 


| załom się do tego kraju, bym nie pragnął go uchronić od 


niebezpiecznych konfliktów, a może i rozlewu krwi, V po- ` 
czekalni czekają Barwiński i Fedak na audiencję u mnie - | 
a to ~ jak przypuszczam - aby uzyskać moje pozwolenie- na 3 
utwerzenie podobnej Komisji likwidacyjnej, ale ukraińskiej 
na caia wschodnią Galicję, którą uważają ze względu na 

większość ludności niepolskiej za kraj rusiński i dlate go | 
chcą zaraz utworzyć jakiegoś embriona państwa ukrainskie-. 


go. Ja nie udzielę im pozwolenia i podam powody. Czy anie 
posiuchaja, nie wien, bo precedens krakowski moze byó za- 
228117۰ Otóż ja, widząc, co się dzieje, ułożyłem odezwę ` 
do wszystkich starostów galicyjskich /było ich 84-ch/, | 
którą panu chcę przeczytać, aby usłyszeć o niej Pańskie 
zdanie 6 tej odezwy w znacznym skróceniu była na- 
stępująca: "Co się stanie z Galicją, nie można przewi- 


dzieć jeszcze, ale tworzenie się samorzutnie jakichś 
władz obok dotychczas istniejących, w szoz gólności po- 
dział tych władz na polskie i ukraińskie i podział Bakie 
cji już teraz na odrębne narodowościowo części uważam za. 
eksperyment nie tylko przedwczesny ale i niebezpieczny, - 
niebezpieczny dlatego, bo może zaostrzyć antagonizmy 


dwóch ludów, ten kraj zamieszkujących, a nawet wywołać 
rozlew krwi. Dlatego wzywam Panów Starostów, żeby nadal, 
jak dotychczas władzę swą pod moim kierunkiem sprawowali 
aż do chwili, kiedy dowiemy się stanowczo, do kogo ten Ec 
kraj będzie należał, ale też do tego czasu stłumili weigh 
kie pröby tworzenia się Samozwanczy ch władz, które co 
najmniej wywołują nieład, chaos i niepokój. Wezwanie to 
jest wypływem szczerej sympatii, jaką jestem ożywiony dla 
obu narodów," ۱ K 

Pe odczytaniu powyższego projektu odezwy przez na- | 
niestnika, oświadczyłem mu, is najzupełniej do jego opi- ` 
nii przystępuję, Ge czuję za nia jako Polak wdzięczność 4 
i pragnę tylko, żeby zamierzony skutek osiągnęła. 

Jak dowiedziałem się poten, hr.Jerzy Yodz icki*// : 
E odezwę przełożył na język polski, ale rozesłana nie zo- 3 
stała, bo już w drugą noc poten, t.j. z czwartku PES 
na piątek A.U wybuchło powstanie ukraińskie a zaczął 
się internowaniem namiestnika, Rządy normalne ustały, a A 
wśród chaosu i walk rozpoczął się rozlew krwi obu narodów 
który ustał dopiero w pół roku potem, po wyparciu ze EC 
wschodniej Małopolski wojsk ukraińskich przez wojsko pol-. 
skie, zostające pod dowództwem generała وس وی‎ e 
Ani hr.Huyn, ani dyrektor policji we Lwow ie Re inl lànde 
nie mieli o postanowionym powstaniu żadnych مہہ‎ io 
Dyrektor policji miał w nocy z czwartku na piątek bawić 


i EE‏ سس 


x/ 


Hr.Jerzy Wodzicki był szefem prezydium Naniestnika, 
jego „pomocnikiem był dr.Sobolowski, referentem dla spra 
rusiñsk ich dr, ,Panejko, a rotmistrz hr. Schaffgotsch 


spełniał funkcje adjutanta woj skowe go namiestnika żaka”) 
generała. ۱ 3 ak 


Kate w wesołym towarzystwie w jednej z lwowskich kawiarń. - 
Hz Huyn na kilka dni po wybüchu powstania wyjechał za po-. 
awoleniem Ukraińców ze Lwowa przez Kowel i Kraków do Wie- 
dnio*/, E 

Jak po pt powrocie swym z Warszawy słyszałem, wojskową 
organizacja [powstania zajmował się austr. general, Pfeffer 
o którym wyżej pisałem, 


Drugą sprawą, którą zająłem się jeszcze we wtorek 
/dn.29 paädziernika/ były zabiegi o pozwolenie, cay o 
przepustkę na przejazd przez Ząbkowice do obszaru ziem 
polskich, zajętych przez wojska niemieckie. W tym celu 
udalon się o paszport dla siebie i p.Opuszyńskiego do | 
znanego mi osobiście konsula niemieckiego we Lvowie,któ- ` 
ry powiedział mi, że obydwa paszporty zaraz wystawi, ale. 3 
dla mnie jako urzędnika FK IAS zaliczonego do i 
wysckich funkojonariuszy panstwowych, taki paszport ne 
lutnie nie wystarczy do przedostania sie przez Ząbkowice | 
do Warszawy i że ja muszę mieć w tym celu "eine Offene 
Ordre" wystawioną przez austriackiego lub niemieckiego 
"ministra wojny albo pozwolenie szczególne, podpisane 
przez Generalnego Gubernatora Beselera w Warszawie a na ` 
tego rodzaju dokumenty musiałbym czekać dni kilkanaście, 
Z tą odpowiedz ią wróciłem do p.Ponikowskiego, mówiąc mu, 
że wyjazd nój do Warszawy jest niemożliwy, żeby więc sa. 
brał ze sobą tylko p. OpuszyŃsk ie go. Jednak p. Ponikowski ` : 


——— سے‎ A Ut In AI a P een 


x / 


P+ © tych wypadkach początkowych Nr.311 Kuriera Lwow- E 
skiego z dn.14,listopada 1919 r. Ea 
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nie chciał na to przystac. Powiedział mi, £e informacje 
konsula niemieckiego sa najprawdopodniej niedokładne, że, 
jeżeli ja pojadę z ministrem polskim, a to na wyraźne je- | 
go życzenie, natenczas władze niemieckie z: pewnością sad 
nych nie będą robiły trudności; że bym więc zaryzykował 
podróż, a z pawnością rzec się uda. Przyrzekłem Ministro- 
vi, ¿e sig do jego życzenia zastosuję i że się na drugi : 
dzień, Geje W środę, przed l-sza& na dworcu stawis. 

"La nuit porte conseil", mówią traínie Francuzi, 
Mnie przyszła do głowy myśl iście szatańska, żeby sobie | 
samemu wystawić "offene Ordre" według wzoru, jaki znałem _ 
iw ten sposób misé dokument, najbezprawniej wystawiony, | 
w rezerwie na wazelki wypadek. O 9-ej rano w środę pee 
dien do biura, zaprosiłem do siebie dra Zagörowskiego £ 
poleciłen wożnemu przyniesienie maszyny do pisania.Poten 
1 poprosiłem p+Zagórowskiego, aby w sprawie bardzo poufnej 
zechciał „Pisać według mego dyktatu. Dyktowałem po niemieo- 
ku "Offene Ordre", której tekst w polskim języku brzmiał= 
by mniej więcej w sposób następujący: Do Bam, ein ZOll&, 
wiceprezydenta R.S.: "Poloca się Panu udać się bezwiooz- | 
nie do Warszawy. Wzywa się waze ik ie władze wojskowe i oy- | 
"ilne, by Panu nie robiły żadnych trudności, Masz Pan pra- 
WO do pzzejazdu wszelkimi pociągami dla osób cywilnych 
a W razio potrzeby także pociągani wojskowymi......" itd. | 
| Na dole dziań wystawienia 7 października 1918 r. piecząte 
ka niemiocka "k.k. Landesschulrat" à podpis.......o PIm A 
Auftrage:"U........ Ale któż podpisze, zapytał się, nie > 
| togąęcy wyjść ze zdziwienia p.Zagórowski: "Nikt inny odpo- ` 
| "iedziazen, jak Pan". "A, panie Prezydencie - odezwał 3 
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się na to p.Zagórowski ~ wszystkie Pańskie zlecenia zaw ` 
sze dotąd speiniazem najchętniej, ale tym razem po rez 
pierwszy posłusznym nie będę. Przecież rozumiem, chociaż 
nie jestem prawnikiem, /p.Zagórowski był doktorem filo- 
zofii/, że ten dokument, to corpus delicti, a ja przecież 
nie chcę dostać się do kryminału." Na to ja zapewniłem 

go, 29 jeżeli ktoś będzie karnie skazany, to tylko ja, 

bo pow iem w śledztwie, "żem Panu dokument ten w sposób 
zIęĘCzny do podpisu podsunął, tak że Pan jego treści nia > 
znał, że ja więc wyłącznie, je, a nikt inny, czyn kary- ` 
godny popełniłem 1 na skazanie zasługuję. Zresztą jestom 
prawie pewien, £e z tego dokumenżu żadne go użytku nie 
zrobię", Poczciwy Zagórowski podpisał Offene Ordre, ale 
przez ostrożność w sposób maio czytelny. 


Q godzinie 5-8j w środę po południu wyjechaliśmy ża 
š ministrem Ponikowskim i radcą Opuszyńsk im praes Kraków ` 
do Warszawy pięknym wagonem salonowym, który naczelnik E 
stacji Klus w ostatniej chwili kazał dołączyć do. pociągu ` 
dla "pierwsze go ministra polskiego, który przybył do Lwo- 
Wa". Około wagonu zebrała sig grupa funkojonariuszów ko- S 
lejowych, którzy zgotowali ministrowi serdeczną owacje.. É 
Po przybyciu do Krakowa wysiadł z pociągu równoczeá- 
nie z nani ks.arcybiskup Teodorowicz /aroyb.ornisnski/ 
a 20baczyweay mnie, przystąpił i powiedział mi cicho: 
"We Lwowie żle, dowie działem się dzisiaj przed wyjazdem 
od jednego Ukrainca, że jutro w nocy wybuchnie powstanie 
i Rusini utworzą własny rżąd." Odpowiedziałen arcybisku- 


powi, że to zapewne bajka, bo dzisiaj rano byłem na diu&- 
>. 


= mei konferencji u namiestnika, i że on z pewnością o 


Ke: 


żdnym projekcie powstania nic nie wie, a Barwinski i Fe- 
dak byli u namiestnika, aby w sposób wiernopoddańczy pro- 


O pozwolenie na utworzenie Komisji likwidacyjnej na‏ 16و 


wzór krakowskiej - czemu namiestnik jest stanowczo PIZZE” 
ciwny. Informacja ke.arfoybiskupa, jak się pokazało, była 
prawdziwa /-lepsza niż dyrektora policji lwowskiej i na- 
miestnika/. | 


Nazajutrz w Krakowie, gdzieśmy się zatrzymali do 
czwartku wieczoram koło godz.lO-aj rano ze strażnicy pod 
zatuszowg wieżą w rynku głównym wymaszerował oddział 
wojska austriackiego, e wmaszerował pluton wojska pol- 
skiego przy dźwiękach "Jaszcze Polska nie zginęła”, 
Orkiestrę zdaje sig sprowadzono z Wieliczki. Potem 22in- 
tonowano "Boże coś Polskę", a ludzie około strażnicy ze- 
brani uklękli na bruku 1 modlitwę spievali, Wrażenie. tej . 
chwili nie zatrze się nigdy w me j pamięci, Mało kto z x 
obecnych zdołał opanować wzruszenie, Wielu z radości i 
ze wzruszenia piaka&aio, 

Y trzy godziny potem komendanci austriackiej جع ہس‎ 
krakowskiej kepitulowali wobec władzy Rządu Pol sk ie go 
w budynku magistrackim przy placu Wszystkich Świętych. 
Rządy austriackie w Polsce kończyły sig. * 

Po południu byłem u p.Michata Bobrzyńskiego. Kiedy ` 
dowiedział się, że Jade na kilka dni do Warezawy, popro 
sił mnie, żebym poszedł do pana premiera Świerzyńsk ie go 
i, poroiujac sio na uohvaie, która niedawno w kierownio- | 
"wie partii Stafezykowskiej aridis: oświadczył mu, £e ° 


w wolnej Polsce powinny ustać antagonizuy między Stańczy- 


=. eo U 8 هد‎ a a wp 0 
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kami a سو اس‎ narodowo-damokxraiyozna, że takie jest zda- | 


YA 
Sł 4 i 1 4 1 z 1 


banceyk ow ۸ 9 077 91 101 - a viec pdint de ressent سا‎ 


nie 


monta! 


oio 6-0j po południu wyjechaliśmy z ministrem Po- 
J + È u 


nikowskim pociągiem warszawskim i przybyliśmy do Zabko- 


wic koło 10-aj. Trzeba było wysiąść do rawizji dokumen- 


tów. Kiady pe towarzysz ministra Ponikovskiogo przed- 


stawiion awój paszport i kilka legitymacyj, urzędnik nie- | 
if 


miecki powiedział mi, że to wszystko nig wystarczą, Na 
to ja z pewną obawą wyciągam moją Offene Ordre i pokazue ` 
49 mu ją. Urzędnik przeczytał napis i może dwa wiersze 


tekstu i, nie oglądając dokumentu dalej, m juprzejmiej 
powiedział: "Aon, dlaczsgoé mi Pan zaraz nie powiedział, 


że Pan ma Offene Ordre, Oczywiście Pan na przsjazd wolny ۰ 


Tak dostałem się do pociągu, który zawidgi mnie do Yar- | 
szawy bez żadnych przeszkód, 


A 


7 Warszawie żajechaliśmy z p.Opuszyáskiu do Hotelu 
Europejskiego. Kiedy znany mi z dawniejszych czasów pore ` 


à 


tier przyszedł do tnie, aby zabrać moje dokumenty i 2gio- 
sic nj przyjazd w niemieckim Urzedz is policyjnym na plam 


Cu Saskim oraz uzyskać pozwolenie na wyjazd z Warszawy 
/die Ausraisebewilligung/, powiedziałem mu, że moje do- 


e 
kumenty sa wezystkie w porządku z wyjątkiem ostatniego 


zatytułowanego "Offene Ordre". Niech zatem urzędnikowi ` 
POKUŻG paszport i inne legitynacje, a ten ostatni doku= ` 


ment nisch zachowa naraz ie przy sobie i pokaże go dopie 


TO W razie konieczności, Ponieważ jednak urzędnik mógłby 


2327197 ten uważać za nielegalny i kazać unie aresztować, 
więc ja na razie ulotnię się z hotelu ze swą waliską i 
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pojadę do nego przyjaciela, Feliksa 029 2۷ iskowsk ie go, 


Kee dh 


gdzie zostanę tak długo, dopóki się nie dowiem, jak wypa- 


dla rewizja dokumentów, Niech mi o wyniku zatelefonuje 


do Czerzwiakowsk ie go. 


Stosunkowo wnet portier zatsisfonowai, że Wszystko 


jest w peinyn porządku i mogę spokojnie dc hotelu przybyć. 


Po mym powrocie portier opowiedział mi przebieg rewizji: 


d $ 7 - 5 . = 
"Wediug Pańskiego zlecenia pokazałem urzędnikowi wszystkie | 
Panskie papiery a wyjątkiem "Ofiena Ordre", ale urzędnik — | 


powiedział, że na tej podstawie pan Zoll nie miaż prawa 


wjazdu do Warszawy, źe rzecz nie jest w porządku, że wy- 


haga dodatkowych dochodzeń, Na to = mowi portier - ja 


[9 92 2۵ niby szukam po kieszeniach i znajduję ową Offene 


Ordre, którą podaję dodatkowo urzędnikowi, Kiedy urzędnik | 


ven papier zobaczył, nawet go nie przeczytał, tyiko na. و‎ 


mnie, źe ja tego, co najważniejsze, zaraz mu nie‏ 52 8 و 


pokazałem, i wystawił — spieszyi się bardzo, bo wielu by- 


io Ciskajacych - nie tylko die Ausreisebewilligung, ale | 


i żółty Entiausungsschein, który zwalnia Pana od chodze= ` 


nia do instytutu odwszenia przed wyjazdem. Obydwa te do- ` 


kumenty, mam jeszcze w swym przecnowaniu, 


Tak to popełniłem czym kary godny sąsiadujący ze zbro- 


dniq fałszerstwa publicznego dokumentu / 199 lit.d.austr, 


keke. Mam jednak nadzieję, de przed Sądem Ostatecznym 


nie będzie mi on poczyiany za zbrodnią, 


à pobytu uego w Warszawie. 


pierwszego dnia poszedłem z p.Opuszyńskim na 


wystarać się o audiencję u naszych Re gent Ae, 
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Uważaliśny to za obowiązek i za 8۷1 29 ۵ serca, aby 3 
w imieniu Rady szkołnaj gal żor jakiej złożyć hold przed- 
stawicielom Polski, praywróconej do wielkości po póito- 
Tawiekowej niewoli, Mieliśmy rzadk is 853053 95 0 18 , ءء‎ , 7 zam 
ram po pięknej dofiladzio, dokonanej przed Ragentami 
przez znaczny oddział polskiego wojska, uzyskali u nich ` 
audiencję. Była to dla mnie podniosła chwila, kiedy stas ` 
nąłem przed arcybiskupom Kakowskia, ks.Zdzisławem Lubo- 
mirskim i p-Jozefan Ostrowskim, aby wyrazić wobec nich E 
to, oo wóvozas jako Polak odozursien. A 
Po południu tegoż dnia, jakkolwiek był to dzień 
świąteczny, rozpo ocząły ig ; przewodnictwem ministra. 


‚Ponikorskiego, a przy współudziale ministra Bukowińsk ie- ` 


z 
50; kiiku wyższych urzędników Ministerstwa Oświecenia 


oraz pp.prof,Kazimierza Twardovakisgo, prof.Buzka, inspe- 
ktora, dra Opus aynsk ię go i autora tych wepounien, wstępne | 
obrady nad przyszłym i i@dnolitym ustrojem szkoiniotwa. 

۲ całej Polsce, kt óre trwały jeszcze przez dzień nastepny: 
Nasamprzód p.Ponikowski przedatawii sakio projsktu admi- ` 
nistracji szkolnej, cparty na podziale SÉ polskich na ` 
6 dyrektoriatów: poznański, krakoweki, lubelski, lwowski, | 
warszawski i wileński, Przy ostatnim dodano wówczas anak | 
zapytania. Myślą przewodnią był centralizn w säninistza- . 
cji szkolnej, zesrodkowany w Sejmie i Winisterstwis, Dy- | 
Toktoriaty miały więc z reguły być władzami wykonawczymi 
a nie autonomicznymi a nawet nie samorządowymi; Minister- 
stwo otrzymywało instytucję doradczą w Radzie oer ا‎ 
złożon 18j z reprazentantów nə „uczycieloatwa, wyznań, miast, 


szkół wyższych itd. Jednak centralizacja nie ia 


daleko idących odchyleń, a nawet wyjątków, Zwłaszcza dla 


Galicji wschodniej planowano szeroki samorzad, a nawet 
pewną autonomię, ze względu na przeważającą tutaj Liczbę ` 
Rusinów. E całej zaś Polsce, pod hasłom tolerancji i x | 
szanowania obcych plemion, projekt przewidywał szkoły dia: 
uńiejsżości narodowych: niamieckich, litewskich i rusk ich 
š ich językiem wykładowym. Szkoła polska miała wsżędzie | 
istniać dla dzieci narodowości polskiej. W ciągu obrad 


uczestnicy pochodzący z Galicji popierali silnie projekt | 


zaprowadzenia samorządów prowincjonalnych - zwłaszcza na 
Śląsku» O iie chodzi specjalnie o Galicję wschodnia wyra 
galiśny zasadniczo a zgodnie z przewodnim kierunkiem re- 
feratu tendencje i myśli, by z chwilą przyłączenia Gali- 
cji do Polski okazać, że Rusini odtąd będą mogli wspólnie. 
z nami działać i pracować, jak wolni z wolnymi i równi © A 
z rownyni, że i dia nich powstanie Polski jest jutrzenią | 
swolody, = byleby ze zechcieli być wiernymi obywatelami Pań- 
wa Polskiego i zerwać stosunki z tymi /z Niemcami awka 
szcza m Berlina/, którzy dlatego tylko pozornie się nini ` 
opiekują, by nas osłabić, a sobie ułatwić dalszą ekepan- ` 
Sie na wschód» Te tendencje i myśli tak dobrze cw 
zostały przez innych uczestników obrad, £e zwrócono sig 
do p.ninistra z prośbą, by przedmiotem najbliższych ےج‎ 
9802 ۵و‎ 20۷ oh mógł by ó j ui pewien konkretny projekt, nan 
jący na celu wydzielanie dotychczasowej Galicji weohod- ` 
niej z ogólnego ustroju szkolnictwa polskiego przy uda ie- 
ieniu jej nie tylko samorządu, ale i pewnej autonomii. ` 
Jednak wypadki na wschodzie nie dały nam czasu i sposob- | 
ROŚCI okazania, jak szczere i silne były W Warszawie chę- 
ci podania Rusinom przyjacielskiej dłoni. Przy końcu me- | 


naszych dwudniowych obrad warszawskich vade szły nie do- 


£" x t 
~KOD= 


kładne wieści o wybuchu wojny domowej w Galicji, o rozle: 


wie krwi we Lrovis, © częściorym opanowaniu miasta przez 

Ukreińców. Wieści te potem sprzwdziły się w zupełności 

i wychodziło powoli na jaw, że mimo rozpadnięcia się Au- 
strii, ów "trzeci" z Berlina a także po części a Wiednia 
,/Niemcy narodowo-iibatalni/, - niaśmiartalny, znowu 0zyn- 
ny, opiskujs się = jak dawniej - "uciemigżońym narodem", 

by 2 pomocą starej, wypróbowanej zasady divide ot impera, 


en 


wywoływać na wschodz is niapokoje i osłabiać Poisk@. 


Po ukońozeniu wstępnych obrad minister Ponikowski 
zamianował mnie delegatem Ministerstwa dla Galicji, Za» 
chovujac mnie na dotychczasowym stanowisku wiceprezyden- 
tem R.S., a Tadeo Opuszyńsk ię go zamianowął dele gaten dla 
Śląska austriackiego. Dekrety nominacyjne otrzymaliśmy 
59802 sanego Ania. 

Pełnomocnictwa nasze były rozległe; obejmowały W a= 
drodze dewolucji ać władzy Ministra odnoszącą sig do 
szkolnictwa i uprawniały v razach koniecznych, nie cier- 
Piacych zwłoki, do wprowadzanie zmiań w istniejącym Sta- 
nie rzeczy nawet przez zmiany przepisów ustawowych. Zree 
sztą jednak na ogół należało utrzymać wozystkio przepisy, 
dotychczas w Galicji i na št Śląsku obowięzujące. 


Mimo naszych obrad piątkowych i sobotnich miałem 2 
chwilę czasu, by pojechaó de pałacu Kronenberga, ówcze سو‎ | 
nej sisdziby prezydium Rady Ministrów, przadstawić się 
Pepremierowi Świerzyńskiemu i prosić go 9 audiencję, ce- ; 
lem spsinienia misji powierzonej mi przez p.Bobrzyüskie-. 
go. P.5 


wierzyński wyznaczył mi na audiencję godz inę 3-cia | 


poniedziniok. Nie przypuszczałem wtedy w 


audiencia ponisdziaikowa stanie się bez= 


d s 2 A , E i 
W niedzielę ńQzeszliśwy się z AR ¥ ka- 
ie 


siarni bourses, gdziaśmy dowiedz sig z daienników o 


zamachu stanu, jaki rząd en zainaugurował 
odezwą do polskiej ludności zwróconej przeciw Regentom. 
ten fakt nader boleśnie, Nie wiem, czy nawet łzy 
nis cisngiy do oczu, gdy podzialiłam się swym na= 
gautvnym wrażeniem 2 pe Opuszynok im: Jakżaż ta biedna 
powstaja po półtorawiakowej niewoli Czyż objawa= ` 
mi anarchii w samych początkach nia sakodziny sobie i nie 
kompronitujemy gig wobse świata i tych, którzy Połskę po- 
votuja do życia i wolności? Rząd polski, ustanowiony przez 
Regantów, urządza rokosz przeciw nim, przeciw władzy anie. 
wyższej 1 osatralnsj; samorzutnie tworzą się różne rządy 
; vtinojonalnes krakowska Komisja Lixvidaoy jna, raga - 

» Lublinie, rząd ruski we Lwowie, dim din | 
jący powstanie - wszystko rządy, nie chcące uznać Rządu 
polukiego sentralnego. Zamiasi jednoczyć się pod wspólną. 
władzą najwyższą, wracamy do osiawionej starej niezgody 
polskiej, która uzstwila wrogom ich polityczną działal= ` 
ność Okgpanzywna przez podział i upadek Polski w wieku . 
۷ 

Niedzielę spędziłem pod wpływem takich refiskeji 
Y giebokim przysnębieniu. Jednak poniedziaiol przyniósł 
peuna otuchę, bo Rada Regóncyjna wystąpiła energicanie 2 
Przeciw IOkoszunon. Dowiedziałem sig o tym w nast $pują= ` 


Cych warunkach: 


powyżaj, że p.promlor وا وت‎ i w so- ` 
2 sisbie posłuchanie na ponisdziałek, 

trzecią po południu. Y ozasia oznaczonym pray- 
pałacu Kronenbarga, a dowiedziawszy się, że p. 


nio przybył, 3pacerowalom, zamiast 0 


nym wagtybulu na pierwszym piętrze, 


schodawz » "krótoe po mnie przy« 
jutant Rady Regensyjnej /o ile 
pamigtam nazywał sig Gori a kiogyśmy sig zapoznali, | 
powisdzial mi, żę ma wręczyć ważna pismo od p.Ra gant ów 
p.Świsrzyńgk iomu. | a chwil potom przybył także ps 
Świarzyński i już w "ostybulu powitał nnia i rotmistrza. 
Y westybulu nis było prócz nas trzech n 1:0۵ 80۰ P.rot mistrz 
wręczył wieg natychmiast premieroy Świarzyńsk iomu pisno 
Rady Regsncyjnsj, któ ban ax przy nas otworzył 4 
przy nas - było ono widoczni جا‎ = przeczytałs Bar _ 
dao zmieszany zwrócił się ne nie do mnie z tyn, że 
otrzymał bardzo ważne pismo i i 9,15 9 وج‎ przyjnie mn ia 
nises później, po ozym p ił wego gabinetu rotni- 
6822 2۰ Ja, korzystejacz ٤ : vili, wstąpiłem do g&- 
binstu dra Władysława Tröblerskisge, późniejszego posła 
aszyngtonie, a później przez ت2‎ 557 prezesa 
Banku po P. فور شوگ‎ wówczas przydzie 
sie dobrze, bo ` 
pan Fre Sblerski, brat profesora Uniw/Jag Stanisława, | 
habilitował się na naszym Unirersytecisz zakresu prawa 
administracyjnago. Od Wróblewskiego dowiedziałem sig o 
traści pisma Rady Regencyjnej: Rada dimisjonoraia prenie- 
ra i jego wepółpracowników, ministrów a to z mocą natyah= ` 


ziastową. Władzę rządową aż do powołania nove go gabinetu, ` 


208- 


۱ 


y a E vi ndo EN SE o 
kazaia przejac od ustępujęcych ministrov p.Fiadysiawvori 


Tröblevskienu. 
Peru postanow isnin, jak wiadono, Rząd poddał się 
i ustąpił» 
Magdeburga z wigzie- 
przez nisgo władzy, żlikwidowanie bardzo 
¿cara j lu iubolskiego som ino ۳ i uask 1 oparł 


tę pork Ye d^ 
OW „And cial DE 


topada 
azie możliwy, 
skutkiem zbrojnej akcji Ukraińców ruch kolejowy de 

Lwowa został przerwany. Musicilémy więc zatrzymać się | 
w Krakowie, gdzie je zresztą jako delegat Ministra Odwie= 
cenia miałem wains misję do epeinienia. [Faria 8 6 ےہ‎ 
gabinetu pa Pe وو‎ AE et , nosze no- ` 
dźleguckie t.j. moja i p.Opuszyühskie Sd 

podobnie jak nominacje nauczyci 

przez prrinistta Pon ikor sk ie go dokonsne. Skoro mer 
nak chodziło w nich o سس مث‎ ża, ięc naturalnie | 

nógł ae o©drożać nory minister» Jednakże p.Przue z tego 


Praia nie skorz y gue 


tu w Kro 


Y Krakowie udałem się naprzód do "Krzysztoforów" 


/naawa kamienicy w Rynku/, głównej siedziby Komisji 
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Likwidacyjnej« Tam dowiedziałem się w prezydium, ¿e "328 l- 
kimi sprawami oświatowymi kieruje dyrekiox giluiie à Jaro- ` 
siawia, Rychiik beposei do Rady یئ‎ & jogo zastępcą ` 
jest prof.Józef Kxajuss Krajewgki, ¿o więc mam eig do | 
nich zwrócić, Pan naczelnik Wydziału Oświaty psy jee mnie | 
| «cake żaskawie, aie, kiedy powiedziaiem mu, Zë pi2ybyiom | 
2 Waxszawy jako delegat Ministra Oświecenia Rzadu Pol skio- 
go, aby objąć władzę w gaktosie szkolnictwa W cudej De Dë ` 
1300 2 oświadczyż ui, £9 to stać sis hie KOŻG, LO Komisja 
Likwidacyjna nie uważa "Rządu Warszawskiego” za rząd,któ 
renuby miaża podlegać, że ona jedynie ua władzę w Galicji 
że takzo tyiko taką odpow ie di otrzymał viay dni praed tym 
ke Witold Czartoryski, ktory 2 zauisuia "Rządu War a2 لایع‎ - 
ékiego" miał objąć wszystkie agendy namiestnika Galicji. — 
Został więc odprawiony z niczym i powrócił do Warażawy. | 
"ja jednak - odpowiedziałem pekierownikowi Fydziażu oswia- 
ty - nie myślę poddac się decyzji Komisji Likwidacyjnej, 
be dla mnie nie istnieje jug ani dotychczasowa austriac- . 
ka Galicja ani dla rządzenia nią semorzutais uivorzona 
Komisja Likwidacyjna. Ja = jako Polak - zusu obecnis tyi- 
ko wolną Polska, jako całość, i podisgan w Sharakterze i 
prezydonta Rady Szkolnej jedynie temu Rządowi, który na 
wprawdzie swą siedzibę w Warszawie, als powinien bye uwa- ` 
“any a Iząd ogólno-polski à jest nim, be go ustanow lia 
isdyną suwerenna Wiadze polska, mianowicie Rada Re gancyj- 
ha. Nazywanie tego rządu rządem warszawskim polega na x 
iuższywym ujęciu rzeczy i niezrozumieniu Sytuacji. Diate= | 
6º ja jako delegat tego Rządu polskiego w zakzosie ogwie- | 
cenia pubiicznego i prozy dont ReSe, ~ skoro Chwilowo nie ; 


KK wrócić do Lwowa, otworzę w Esa ondo filig R¿ S; „a 


e 


۰ 


e 


obszaru dawnej Galicji i tu prowadzić będę w dalszym ola-. 


gu swe urzędowania”. 
Tak 6384 uczyniiem: Nająłem lokal początkowo pray uli- 
cy Długiej i bam urządziżem oddziaż K.S., W której rozpo- 
651 2 2 2 600 فلع‎ pod moim ziscowaictywem funkojonariusze 

R.S., ¿najdujacy sig wówczas w Krakowie. Nauczycie 0 

haopijWaào do nas Waet licznie z różnymi 902 ات‎ Ap 2ج م2‎ 2۵ ۷ 
š | nie iinansowey nabuzy à doznaważo z naszej sirony najáy- | 
| calivsze go prayjiecias Do Vydalaiu ogwiaty w KfzySzt0fo- = 
Lach pxaostano sig zwracać. Odniosłem zatem zwycięstwo, E. 
alo maio skuteczne, a nawet tylko pozorne, bo agygnab, 

dk io WY StaWiaiem jako prezydent R.S. Komisja Likwidacyj=- 
na Gig üzhaWia i nie hońoroważae hege zatem gkubeoznie ; 
pomagać 11 02 ۵ 28۵ ¿om bakże zasiżkami plenigznymi i utrzy- 
mac 12425 Rede Otag ję rozwinąć, przeprowadziłem z Wy dzia- 
ion OsWiaby Komisji iikwid. soxowania, które dopgowadziły 
WKU وان‎ 00 do ugody mast@pujacej: Komisja Lixwidacy jua uzna- 
ła noja władzę jako prezydenta Ree, aprobovala usworze- 
nie pizeze wuie tymczasowoj filii Rady Sak. w Krakowie d 
pod naawy ikapozyturzy 10 مهد‎ i zobowiązała się dostarczyć 
Hi povrzobanogo día niej lokalu oraz personelu; nonorovas | 


vos vqdz le aay gueiy kasowe prácze mnie podpisane. Y za” 


wian za to ja pfzyraek4on, ¿e sprawami, wychodzącymi Poza | 
2 F x. é y a 
Santos kompetencji pruaydenta Rady szkolnej, ktorebym 


. 


4 
E 
uiai zażatwiać jako dele نامع‎ Ministra Oświecenia, zwracać 1 


3 
| d 
Wydaw Wiasciwe rozporządzenia, Czy Zarządzania. A 


819 będę do Wydziału Odwiatowego i tylko za jego zgodą 


Na podstawie tej ugody zorganizowazem w kilku dniach | 


Ekspozyturq, a wszystkie moje wnioski były załatwiane 


Przychylnie i szybko przez Komisję Likwidacyjna. Powoiaien 


więc do Ekspozytury kilku urzędników administracy jnych, 
a między nimi takie siły pierwszorzędne, jak starostów 


Konckisgo i Mikosza, Pierwszy został potem wojewodą éla- 


skin, drugi ¬ wicewojewoda krakowsk in. Koncki, niestety 
¿mari przedwcześnie w wieku około lat 40-tu. Powołałem 


także kilku profesorów, inspektorów okręgowych i nauczy- 


cieli szkół ludowych do spełniania zadań in spektorów kra | 


jowych oraz zorganizowsiem niezbędny personel aanipala | 


oyjny; funkcje biur rachunkowych objęła krakowska Dyrek- | 


cje Skarbu. Ekspozyturę tak rozwiniętą przeniosłem do 


wygodnego lokalu najętego w "Hotelu Krakowskim" przy plam 


tach u wylotu ulicy Łobzowskiej. Praca w niej szła ocho- 


Wi 


czo i wzorowo, Załatwiano wszystkie sprawy bieżące z re- ` 


guy w tym samym dniu, w którym wpływały, a Z możliwą 


szybkością sprawy zasadnicze, Przygotowano w niej między ` 


innymi na wezwanie Ministerstwa Wyznań Religijnych i 


Oświecenia publicznego sprawozdanie, dotyczące regulacji 


płac nauczycieli szkół średnich, zawodowych i seminariów 


nauczycielskich, tudzież projekty zaopatrzenia emerytów, 
wdów i sierot, | 

Ekspozyturę zwinąłem dopiero w czerwcu 1919 r.t.j. `! 
w czasie, gdy R.S., po ostatecznym zabezpieczeniu wschod- ` 
niej. Małopolski od inwazji ukraińskiej w całej pełni 


۷28۵ iie swe normalne funkcje we Lwowie, 
Waźniejszą jeszcze rzeczą było natychmiastowe wpro- 


wadzenie zmian w programie nauk tak w szkołach powszech- | 


nych, dotąd zwanych ludowymi, jek iw szkołach średnich. | 


Po ©dbyciu ۵ konferencji z kilkunastu nauczycielami 


x szkół ludowych i dyrektorami szkoł średnich i zawodowych 
1 wydałem zgodnie z Polska Komisją Likwidacyjna ánia 10-go | 
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listopada okólnik antydatowany dniem 5 listopada, wpro- | 
wadzający szereg najniezbędniejszych zmian w planach na- ` 
ukowych polskich szkół galicyjskich i mieszczęcy zarzą- : 
dzenia co do dalszego prowadzenia nauki Wntych szkołach. 
Okólnikiem uchyliłem między innymi ze szkół galicyjskich 
t.zw.austriaca, a nadto naukę języka niemie ok ie go w III 
i IV klasie szkół ludowych, jako przedmiotu Obowiązkowe- | 
go, poleciłem zaś rozszerzać lub wprowadzać t.aw.poloni- | 
Ca. - Okölnik z dn.5 listopada rozszerzony został potem : 
na caia galicję reskryptem R.S. z dnia 5 grudnia /Dzien- 7 
nik Urzędowy Nrell, z dnia 15 grudnia 1918, str.213-216, 
218 i 219/. 

Rozporządzenie to zwane okölnikien podane zostaio 
w skrócie w Kronice R.S. na str.82-84, 


-Po dokonaniu wszystkich powyższych prac wyjechałem © 
z peinomoonictwani Ministerstwa Oświecenia i Polskiej Ko: 
misji Likwidacyjnej do Wiednia, aby z austriackiego Mini- 
sterstwa Wyznań i Oświaty odebrać wszystkie akty, doty- | 
02400 szkół galicyjskich. Ta misją jednak nie udała mi 
się, gdyż skutkiem protestu bawiących w Wiedniu posłów 
ukraińskich zatrzymano w Wiedniu akty galicyjskie jako 
sporny "depozyt polsko-ukrainski". Niewydanie mi wówczas ` 
żądanych aktów stało się powodem zwłoki w załatwieniu 
wielu spraw bardzo aktualnych oraz późniejszych skarg | 
na RSs, którą bezpodstawnie obwiniano o powolność w aa ` 
tatwianiu wašnych Spraw. 3 

Nie żałowałem jsdnak trudów me j podróży wiedeńskiej, 
bo przybyłem tam w chwili historycznej, gdy dokonywał się 


-wielki przowrót, łączący się z upadk iem wielkiej monar- 


chii austr.-węg, 

Między innymi i w Ministerstwie Wyznań i Oświaty 
wprowadzono właśnie w urzędowanie ministra "niemiecko 
austriackiego" Bauera. Odźwierny na me zapytanie, gdzie 
jest minister austriacki, Hampe, z lekceważeniem machnął 
ręką i zaprowadził mnie przez ganek podwórkowy do małego à 
pokoju, w którym przy niewielkim stoliczku siedział re- 3 
prezentant ustępującego rządu. 

Na Franzeneringu przed parlamentem widziałem donon- - 
strujące tłumy ludzi, pędzone wirem rewolucyjnym, poanien 
cane jeszcza krzykami i wrzaskami, graniczącymi z wyciem, 
Siłą kontrastu wzbudziło się wówczas we mnie wspomnienie 1 
nisdarnego obrazu z rynku krakowskiego: powaga i spokój, ` 
z jakim wojsko austriackie ustępowało miejsca wojsku pol- 
ek 1۵ 11 i rozrzewnienie modlącego się na Rynku tłumu, któ ` 
IY przy pieśni: "Boze cos Polskę" radośnie łzy wylewał, ` 
Tan, w Krakowie wschodzące polskiej wolności słońca - 
tu, w Wiedniu znierzch rozpadającego się mocarstwa, któ- | 
re mogło stać się olbrzymią potęgą, gdyby było wprowadzi- 
ło y świat nowe ides, szczytne w dziedzinie z godne go 
współżycia różnych narodów, łącząc harmonijnie prądy na- | 
cjonalistycane, coraz silniej rozwijace się w ostatnich ; 
ist dziesiątkach, z zasadami ludzkości i sprawiedliwości. 
Na drogę tego kierunku monarchia wstępiła w drugiej po ` 
iowia XIX wieku, zaczęła też ku sobie przyciągać narody, 
pragnące pełnej wolności, a zbyt siabe, aby opierać się ` 
ekspansji i przemocy pangermanizmu i panrusycyzmu. Jed" | 
nak drogę tę jeszcze nieutrwaloną Austria opuściła pod 


wpływem Berlina i jego ekspozytury austriackiej, p iar 


E dacej się w partii der Deutsch-Nationalen. Porzuciła 
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۲ 1811 ie humanitarne kierunki, mające ideały sprawiedli- 
sości i prawa urzeczywistniać w stosunkach między naro- کب‎ 
dami, wśród których konflikty usuwała dotąd brutalna si- 
ła i przemoc, Monarchia habsburgska poddała się pod wpły- 
wy Prusactwa, które rozwinęło w nieznanej dotąd mierze 
militaryzm pod hasłem nacjonalizmu niemieckiego, choro- 
bliwie spot&gowanogo. I na tej drodze austriaccy Deutsch- 
Nationale wspólnie z szowinistami niemieckimi z Reichu 
doprowadzili Austrię do upadku, a Y koncu do ża gł ady 

w trzocioj Rzeszy Hitlera. 


Le Powrót do Lwowa, 

W kilka dni po powrocie do Krakowa z Wiednia dowie- 
działem śię, że droga do Lwowa jest otwarta, ze dzięki: | 
naszym wojskom, które naprzód opanowały Przenyśl a poten ` 
usunęły oddziały ukrainskie z linii kolejowej Przemyśle ` 
Lwów, przywrocono ruch kolejowy na tej przestrzeni, Nie -— 
był to jeszcze ruch normalny; łączył się on z wielkimi 
trudnościami, a nawet z niebezpieczenstwem, bo wojska 
ukraińskie opanowały tak ziemie na północ jak i na połud- 
nie iinii kolajowej położone i ostrzeliwały pociągi; - 
jednakże do Lwowa można się już byłe dostać, Wybrałem 


sig zatem jeszcze w listopadz ie do Lwowa i tym razem od- | 
4 SER i; 


byłem podróż, trwającą blisko dwie doby, względnie do- 
brzo. Podróż trwała dlatego tak długo, bo od Przemyśla . 
pociąg posuwał się powoli, a po drodze odbyła się utar- 
Ozka między oddziałem naszego wojska, eskortującym po- 


F ciąg, a powstańcami ukrainskâni, którzy tylko z karabi- 
` m. ; | | | Se 
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‚now pociąg ostrzóliwali. Jednak zdarzały się na tej li- ` 
3 


nii także pociski armatnia, która na szczęście całkiem 
wyjatkowo w pociąg trafiały. Gdy 3-go stycznia wracałem 
zo świąt, spędzonych w Krakowie, do Lwowa, pocisk arma- 
tni /szrapnel/ na stacji Mszana trafił w wagon obok mego | 
wagonu: Zginęły na miejscu trzy osoby = między: nimi prof. 
Payee Z Tarnora - a Z kilku innych osob,kta e znajdowały 
Bis w roztrzaskanym wagonie, wyniesiono jedną okropnie d 
poran ionge. 

Mimo takich incydentów ruch kolejowy utrzymywano 
prawie uatawicznie; przerwy zdarzały się, ale rzadko i E: 
trwały krótko, Raz tylko jeden Lwów zoatał od Zachodu na 
kilka, cay kilkanaście dni odcięty, a to wtedy, gdy ods r 
dział ukraiński zniszczył most na Wereszycy. Ale nasi | 
pionierzy odbudowali go wkrótce i ruch kolejowy zogtał 
przywrócony ہے‎ Do Przemyśla, a poten i do Lwowa przybył 
Y owym cząsie generał francuski, aby skomunikować się 5 
z generalem Rozwadowsk im, głównodowodzącym wojskiem pol- 
Skin wo Lwowie i wyrażał zdziwienie z powodu niedołęstwa | 
dowództwa ukraińskiego, które nie postarało się na 92 02- 
ście o trwałe odcięcie Lwowa od konvaikaqJs bezpośredniej 
2 Zachodem = mimo tak łatwych warunków, jek wielkie, bo ` 
100 kilometrowe, oddalenie Lwowa od Przemyśla, tor kole 
jowy przebiegający ziemie zajęta przez wojsko ukra ‚inskie 
lub dla niego wszędzie dostępne, liczba wojska ukraiñ- 4 
skie go znacznie przewyższająca drobną dotad liczbę woj- 
Ska polskiego na Wschodzie itd. Tenu nisdożłęstwu dowodz- 
ELI przypisać tes należy, ¿e most na Vareszycy mógł być x 
tak łatwo odbudowany. | 2 
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StQsunki w R.S. zastałem nader opłakane: Ogolna de= 


presja moralna, brak opału w biurach i niemożność uzys- ` 
kanie go skadkolwiek, brak sił urzędniczych, os strzeliwa- 
nie miasta ~ i to często skuteczne = z armat z Persünkow- 
ki, ciągle grożące niebezpieczenstwo odcięcia miasta od 
Zachedu, bar da0 wielkie «trudności aprowizacyjne itd. = 
były powodem prawie zupełnego zastoju w pracy, jakby pa- ` 
radiżu, 2 które go ReSe mogła sig podzwiguaó w zupełności 
dopiero po ostatecznym wyparciu Ukraińców z okolic Lwowa 
i z sąsiedztwa linii kolejowej, łączącej Lwów z Przemny$- 
lem. O zwoływaniu posiedzeń ReSe w tym czasie nie mogło 
bye HOW Y o Zastoj agend مت فش سوه نی‎ odbijał sig ujom- 
nis na urzędowaniu ReSe także pozniej, gdy rozpocząła 
ona swe urzędowanie w warunkach łatwiejszych, ale ze 
suniejszonym znacznie personelam koncoptowym, rachunko- ` 
wym i manipulasyjnym. Na R.S, unożyły się skargi, a na- - 
wat napaści ze strony tych, ktorzy od niej m ielż prawo 
dosagac się pomocy, a sami ohrostani nędzą i ngkani roze | 
pacse nie wę: zdobyć się na tyle sądu przedmiotowego, ` 
aby odroinic winę od bezw inne go loo cerda Tae z 
2 fektami od R.S. niozaleznymi,. 


Na drugi dzień po objęciu urzędowania w ۰ przed 
stawiłen się Wydziałowi Oświatowenu, Komitetu _R24dzące- E 
Bo, ktory jako naczelna władza polska we Lwowie zawią- E 
“mi się dla Galicji wschodniej, podobnie jak P.K.L.dla ` 
Galicji zachodniej, V Komitecie Rządzęcym nie spotkałem 
się z żadnymi trudnościami, Uznano władzę H.S. i jej 
prezydenta, . a nadto także władzę moją jako delegata Mi- | 
nistra و‎ Religijnych i Oświecenia Publicznego; 
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przyjęto też do wiadomości, że w sprawach de le gack ick 
będę porozumiewał się z Komitetem Rządzącym tak, jak 
۳ Polską Komisją Likwidacyjna. 

Podobny stosunek łączył R.S. takża 2 Komisją Rzą- 
dzącą, która powstała z połączenia się Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej w Krakowie z Komitetem Rządzącym we Lwowie, 

ktory rozwiązał sig, gdy š koncem marca 1919 
RA Wydziatu Oświatowego Komitetu Rządzącego przejęło. 
ostatecznie Ministerstwo Wyznań Religijnych i O$wiscenia 
Publicznego. | 


2 x pm 
M. Moj memoriał z dn.25 grudnia 1918 r, 
E Spławie szkolnictwa rusinskiego w Polsce. 


Wobec zastoju, jakby jakiegoś paraliżu częściowego, 
w jakim znajdowała sie R.S., gdy z koncem listopada 1918 
powróciłem do Lwowa i w jakin pozostawała, dopoki wojska ا‎ 
ukrainsk ie miasto ostrzeliwały, a grozba odcięcia nas 
od Zachodu istniała i wojna domowa trwała, nie byłem 
w R.8. &ktomi bieżącymi Obcig£ony. Mísiom zaten doác wol 
ne go Czasu. Poświęciłem go dalszym Tozmyślarniom nad za» 
gadnien ien, ktore mnie od dłuższego Czasu, ZWŁASZCZA od- 
kad zostałem prezydentem R.S., Żywo zajmowało - mianowi= 
cie nad zagadnieniem, jakim powinien być nasa stosunek x 
do Rusinow, w wolnej i niepodległej Polsce, w ktorej si- 
ta faktu, mianowicie dzięki temu, że stanowiny olbrzymią 
większość w stosunku do mniejszości narodowych, przypada 


Ram zwierzchnictwo,.w rządach» Uważaiem, 20 zagadnienie 


naszego stosunku do Ukraińców jest problemem pierwszo- T 
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rzędnej doniostosci, które go rozwiązanie mądre i sprawie- 
dliwe leży w int sie nie tylko Polski, als i samych 
Ukraińców, Bpravq uważałem także za nader pilną. Zabra- 
łem się więc natychniast po powrocie do Lwowa do pracy, 
enyélenia jeszcze raz problemu i przygotowania me- 
Rag du polsk logo. | 
zdaję sprawę z moich listopadowych i grud- 
i roztrzągan, Oto ich treác w kiiku o- 


po zaprowadzeniu konstytucji w Austrii, gali- 

Rusinami kierowali pod weghecen politycznym team 
Starorusini, niebezpieczenstwo dia rządów polskich w Ga ` 
licji nie było stosunkowo grozne, bo Starorusini upatry- 
w&li w Rusinach tylko odłam licznego, potężne go narodu | 
سو ے‎ i na Rosję oglądali się, chcąc padko- 
pywac 2 2 dy polsk ie w Galicji. Tym samym prowokowali 

przeciw sobię rząd austriacki i Niemców, mających w tym = 
rządzie przodownictwe, i wamacniali pośrednio wpływy pol- 
skie w Austrii i Galicji. Jednak zmiana zupełna nastąpi- | 
is, Odkąd wśród Rusinów osłabł wpływ Starorusinow a kise ` 
rownictwo polityki rusinskiej objęli Ukraińcy, partia ra 
dykalna, skrajnie nacjonalistyczna. Ci w opozycji przeci | 


3 25 62 polskim w Galicji i dominującemu znaczeniu, jakie ` 


w perlamencie austriackim posiadało Kote Polskie, موه‎ 


11 ponoc i poparcie w partii austro-nienieckioh libera- 
łów /deütsch-liberale Partei/ a za nimi takźe w rządzie 3 
panstwa niemieckiego, dla którego wszystko byłe poparcia 
godna, co mogło podkopywac znaczenie polityczne Polaków. ` 
Za czasów mej wiceprezydantury niejednokrotnie dostrze- ` 
Bien, jak to rząd pruski i Niemcy a Rzeszy umie li przy- 
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eiggac ku 90 8 Ukrainców, niosąc im pomóc moraing, CZA” 
gen i materialną; jak podburzali ich przeciw Polakom. 
Słyszałem też o nadzisjach, którymi Niency 2 Rzeszy im 
dzili Ukraińców, ke z pomocą niemiecką porstanie w imię 
sprawiedliwości dzie jowej wielka niepodległa Ukraina, - 
Ukraincy naiwni, nie liczący się z resinymi warunkami, 
szli na lep takich fantazmagorii /przynajuniej na OW قودہ‎ 
Nie rozumieli, że Niemcom chodzi tylko o ta, aby zgodnie 
z ©dwiecznym prądem iDrang nach Osten/ zniszczyć a navet - 
wygubić polskość, która jest w pierwszej linii dla ekspar 
zji niemieckiej przeszkodą. Ukra jánoy 1 iie rozważali, że 
ten prąd po wyniszczeniu narodu polskiego popoinie potem ` 
29 
Nienców na bogatsae ziemie ukrainsk ich autochtonow, usu- E 
nie ich z 1800157 lub zamieni w niewolników niemieckich. 
Dość سے‎ ene świadectwo takiego plenu mieści sig w napic ا‎ 
sane j pozniej koia£ce Billera "Mein Kampf", w ktorej pro. 
jekty pochodu na Weehod HOPON KONIA zresztą dawnym trady- | 
cjon historycznym Niemoów, Zakonu Krzyżackiego, niemiec= . 
kich Prusaków, Fryderyka II, Bismarcka itids ۰ 


Als nawet, abstrahując od nowych Wp 2 ۲ niemieckich 
nie podobną rzeczą było nio widzisc, £9 w sanyoh Ukraiń= 
Sach, partii radykalnoenacjonal istycznoj i demokraty oz- S 
nymi hasłami upojonej, tkwiło wiele zarzevia nie tylko 
do nieprzychy lnsgo, ale nawet do wrogiego nienawistnego ا‎ 
نا‎ 828 6٥ 19 38 względem Pol 2 e Wezax ono to było powodem | 
podkopywan ia, przez Ukraincow w Fiedniu / y Jźszym stopniu 
niż 3wego Ozasu przez Starorusinów/ znaczenia Koła Polo ٦ 
skie go, TTE) 4 w Sejmie 8 uj owym its, = ono teź było ` 


, 
glownym zrOdłem wybuchu zbrojnego ruchu przeciw przyłą- .— 


szen iu Galicji wschodnisj do niepodległej Polski. 


w intere- 
w intorasie Ukraincor alczać i 
rezystko, co było możliwe, aby Uxraincow 
przyciągać, & 2 3 przerobić z wrogow na lo- 
jalnych obyvateli 
sa utopia? Oto pyta- 
jednokrotnie stawiałem, Wszak - 
dą ۵ بت‎ głównie do tego, Żaby sabx 
soba Bani 2 2 nie podlegali rządóm polskim; to 


q d d E ? ys Y rag A E " e : ^ š š 
qgzənie jest wypływem ogolnego i już dlatego silnego po- 


pędu nacjonalistyczne ge jaki wzbudzony przez wojny napo- 


leońskie, rósł w wieku XIX i XX odraz intenzywniej i z 
także mieszkańców dawnej Rusi Czerwonej, 
nazwę Ukrainców, rozwinęli akcję nie- 
że Wzorem innych narodów, bo exem npla tra 


memet 0e 


nona taki żywiołory prąd poskromić jakimiś 
czy konces jemi, czy więc nie mają słuszności 
kie nacj ona „listycznie skrejne stronnictwa, gdy twier- | 
dzą, że Ukraińców, jako wrogów, należy sita i przemocą 
avalczas i do posłuszeństwa zniewalać? 
tok w planach swych odrzucaiem wszelkie gwalty, Í 
chochy pomny prawd, às "Kto mieczem wojuje, ten od miecza 
ginie”. "Bognetami no ana, walczyć, ale na nich siedz ie 6 
nie uo£na". A jakkolwiek zdawałem sobie sprawę z wielkich 
$rudności, jakie na drodze ugodowej musi się nz „potkać, 
nie uważałam myśli wskazanej bynajmniej za utopię, lecz | 
przeciwnie, sats tien, że ona jedynie może doprowadz ió do 
Pożądany ‚oh wynikow ° Liozne rozważania skłaniały mnie do 
tego poglądu: 
 Uważałem za rzecz wykluczoną, żeby państwa miaży 


۱ 


3 
O A mm 


| opiera 16 się wbrew temu, co byio dotychczaa, ¥ przyszłości 


MA 


tylko jodnolitych narodowościowo spol, czensiwach. Wszak 


+ Ld : 
na tych samych przestrzeniach mieszkają nadal ludzie zoż- 


nych narodowości, szczepów i ras. Jeżeli WISS nio ma się. 


3 a ۲ A 1 ` 2 1 , 1 é 1 é z $1 E 
Wwpzowadzac jakichś barbaraynskion, nieludzkich środkow 


śs$pienia lub niszczenia siabszych przez silniejazych, 


albo praesiediania masowego, aby ۷5۱ ا‎ podstawy de 


jednolitych narodowościowe i rasowo państw /nienieckiej | 


"Gleic chschaitung"/, to państwa kuituraine mogę wsp ند‎ 


gia rożnych narodow, które należą do tego same go państwa, 


urządz io tylko na drodze pravnoj = m ko licząc sie z idą | 


wola i intere sami, e usuwając koniiikty w drodze spre- 


wiediiwosoi. O przykłady ilustrujące takið drogi, nie 


trudno. Dostarcza ich wiele historia, chocby Ostatnich 


02 590۷۲۰ Nie szukając daleko, znajdywałem takie waQoty 


2 D D n * 7 : = 
JUż w monarchii ausir laGko-wągierskiej, w skład ktorej ` 


* f H € ` Š ê 
wohod2iio kilkanaście narodów i 825 0 26 pow, ZWiasZCZą W 


ugodzie, zawartej między Austrią a Węgrami w 1.1867, al 


bo * sustriackich ss zasądniczy ca 4 2.1867, w kio- 


rych znajduje się ow sławny ود‎ wprowadzający rowno- ` 
uprawnienie wszystkich ludów ia skiaú Austrii 


۲ 4 e A á é 1 ^ ; tog 
woiodzących = artykuł, ktory stanowi w historii prawa 


publicznego wielki postęp, bo wprowadza de zasadniczych . 


ustaw konstytucyjnych obowiązek uznawania praw narodowo- ` 


ściorych. Przykładu bardzo znamiennego dostarcza dalej 
npe Szwajcaria, w której, dzięki jej ustrojowi i prakiy- 


kom, trzy ludy rożnych narodowoóci, w jednym państwie 


210208, mimo przywiązania do swych wiascivogci i tram 


dycyj narodowościowych, ożywiona są najgorętszym patrio- | 


tyznon i umiłowaniem jedynie panstwowo wspólnej odoayany, 


i to tok, że każdy obywatel, czy jest narodowościowo 
Frańcuzen, Niemcom, czy Wiochen, czuje się przede wszyst= 
kim Szwajcarem, ¿se więc np. Nienoowi z Zurichu biłższym 
jest Francuz z Genewy, aniżeli Niemiec z Berlina. Żeby 
nie unoiyc przykładów wspomnę jeszuze tylko o Alzacji? 
Alzabezycy, chosciag narodowościowo byli przovainis Niem- 
cani i SW nienieckogs gorgoo pieiggnowali, میں‎ 1 sig 
do 2.1871 ohsinis, czesto z zapałem, zajobywąta 14 franou- 
skich i gorąco do Francji jako do swej ojczyzny byli pre 
Wiazani, czego dowody składali w lataca 1870 i 1871, prze- 
Sa Ojczyznę francuską. W 7.1889, kiedy spq- 
ziton kiika dni w Alzacji, miażóm > dorledze- 
nia się na miejscu, $e znaczna oz کو‎ ORT ków i to nia 


PE 7 m 


f 
yiko Francuzow, ale ài narodowościowo Nien GO# prammeis, 


> ۲ D GL sote RR 
ozesny "Re ionsland" powrocił znowu do Francji i by ` 


a: 


przes to Alzacja pozbyła sig ۳۳2۵ 92018 ۲ rzędów i *Drillu® 


; Pru BAC UW Be 


Cay, rozmyślażsom dalej, marzenia gorących, przeważ- ` 
+ n : d 
nis młodych Ukraincöw o utworzeniu wielkiej niopodległej . 


Ukrainy miały wówczas jakiskolwiek raalne podstawy! Otóż 


$yon absolutnie nis widziałem, Rosja ze względu na swa 
int sgralnosc «łumiła skutecznis w zarodkach wszolkie my- 
śli o powstaniu jakiejś wolnej Ukrainy. Zuanienng rzeczą 
było pod tym względem npe, że w latach 80-dziesistych 
nis wiois brakowaio do wybuchu wojny Rosji przeciw Aue 
stirii, gdy Nisucy austrisccy, aby osłabiać znaczenia Ko- | 
ta Polskiego, zaczęli popierać tendencje separatystyoz- 5 


hê, budzących się do samoistnego Życia politycznego 


fr x ۴ 4 j 4 wx SC 
Ukraińców,” które mogły grozić przeniesieni 


e $ a . * + 
miliony Rusinow, poddanych rosyjskich. - 


+ l 1 e 4 4 " d E T 
Ukraincy nie mogli myśleć na serio o utworzeniu Ukrainy 
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O popisraniu przez austr.Niemcow /niemis ckich libera- 
¿ón / tendencyj ناه دوم وه‎ stycznych Ukraińców /awrooonyoh 
oczywiście przeciw Polakom/ mówiono dużo w Wiedniu w 
latach BO0-dziesiątych. W sze جو یئ‎ » jak siysaza- 
tom - Ghciano powoływać do ministerstw, a nawet na 
dwór casar ak à Ukraińców, bak, jak to było zwyczajem. 
co do Polexów. Ala podobnoś trudno było znałezżć odpo . 
wiednich kandydatów nie tylko ze znajomością dobrą ję- 
zyka niemieckiego, als także 2 wymaganą ogiada i wyro- 
bieniem towarzyskim, Jeden z Niemców z Kancelarii Nad- 
wornej opowiedział mi nat ępu ją cą ane gdotkę, = ga kto- 
rej prawdziwość oczywiście ręczyc nie mogę: . Í ا‎ 
Na áworze ossarskim nie było żadnego عانا‎ ۶ inca. 059 
uikiem polecenis jakisjć wpływowej figury powołano ^. 
do służby około samego cesarza - Ukraińca O., włada» | 
jącego zupsinie dobrze ود‎ ien niemieckim, Ponieważ 
nie byżo na razie dla niego innego solnego zajacia, ` 
2802026 na O. tylko obowiązek, aby codziennie ۳ 18 026-7 
rem był w Wielkiej Operze i tam przez cały czes przed- 
stawienia znajdował się we fraku w przedpokoju loży š 
شوه وه‎ 91 26 je ہن‎ Objąż tę ہی لے‎ Zaraz pisiwezsgo vie- 
czora cesarz Franciszek Józef przybył do opery. O. 29- 
baczywszy cesarza wstał, jak mu przykezano - i bardzo 
nisko się ukłonił, Po pewnym czasie przybył następca 
tronu, axCyksiążę Rudolf. 0, znowu wstał i barázo nis-| 
ko ukłonił sig, ele arcyksiążę Rudolf zbliżył się do ` 
niego i zapytal, czy jest może już ktoś w loży. Na to 
O. miał odpowiadzieć: "Der Papa" /"Tatuś"/,. Arcyksia- 
SS zgniawany z powodu tego poufaiogc oznaczania osoby 
6968827 5 رع‎ podniesionyn głosem zapytał się Q.: "Ist er 
/aamisst Sie; jest to wyrażenie użyte dla 2lekoewaze- 
nía osoby, do której się mówi/ denn besoiient? /Czy 
9 9۷ on pijany?/.0. ee rzecz inaczej, Be 


wiedział ze zdziwieniem: "Das habe ich nicht benerkt . 
/Tego nie zauważyłem/. Po tym zdarzeniu 0, my 
niano ani tais inne. 


to nusielií, 


projektach 


© 
۲ takiej sytuscji dla Ukraińców, jeżeli pragnęli 
zapewnić sobie swobodny rozwój swych odrębności narodo- 
wych, nis pozostawało nie innego, jak ا‎ 2 Pol ` 


eke na sprzwiadliwych, prawnia zabazpieczonych podsta- 


Przacież, sądziłem, zrozumieć to musza 3 czasem 
; š + D + < ےب سے‎ de d ۳ > 7 
Ukraiicy, jeżali tylko vyemanoypuja się z pod wpływów 
91977 ch pseudo opiaxunón ظ‎ 49 1 18 ۵ lola 


A pod tym wzglgdos miałem nsdzioje, widząc, że 


wśród Uxraińców reśnia liczba ludzi wykształcony oh, in 
oe odznaczających się adoinogcianmi org ganiza= ` 
cy jnym praymiotami społacznyni, występującymi mele E 

w G. lslalnos41 ch związkowej, Można było więc spodzie- ` 


wać 219, + a sie ws śród nich %akże ludzie my $laoy 


Q © te 
£L 


“= 


iczacy się z danymi warunkami i wstap ia 
2 ٤2829ھ,‎ jar mi raz jeden a Uk ۳ 10 0۷ powiodzisal, na 
drogę mądrą, jaką obrali krakowsoy Stanozycy wobec Aue 
S 


du na dobro swsgo narodu, 


Ale z drugiej strony i my - snułem dalej swe myśli. a 
i reztrsasania - musimy pocz ynió potrzebna wobec Ukrain- 
ców awanse, 027 zabiegi. | 
Oto: powinniśmy się liczyć z tym, że ci inteligentni 


Ukraińcy, których liczba, jak właśnie zaznaczyłom,WzZras=" 


tata, już z natury rzeczy, a także pod wpływem ogólnych 


TE 1 š ES 
„onaiittycznych, pragną miec 


4 3 4 
Wpływ na Tax w BpOsoczenstwie, do kvorego narodowogcio ` 


wo należą, Odsuwanie ich od tych zządów, budzić musi prz 
GiW nam nieprzyjazne nastawienie, gdy tymozasem dopusz- 

" e 
6255418 do we SpOlrzadow, ich przyciągnie. Srodkiem wiasci- 


wym byłoby, jak sądziism, wprowadzanie camoraçda dia Rue - 


& 


sinow à MOŻE 2 02 ھ289‎ autonomii, — ale na Tazien jedynie 


2 oapowiednimi koutelani, koniecznymi w intoresie Polski, 


29 względu ne nieprzyjazaa 7 usposcbien ig większo: 


Sci Rusinów, a zwłaszcza 31927 intoligontniejszych i kle- ` 


tu. /0 bych kautelach podają wiadomości w dalszym cia gu 


«de WR zę ۳ ^X SÉ a p^ ps es duą f 
strószoazania donor incu, * 


Zdawałem sobie sprawę dalej E Lego, w Gzym anie tako 


Historia prawe jak i wiasne doświądczeńie poucayão, £e 


Warunkion dobrych etósunkór między ludzmi i narodani 


08% bezrzęlędne szanowsnia praka., Rusini bardzo cagato ` 
el & y 


×29 ۵1 rzędów xğayk naszym wys tępowałi, powołując sią 


ne $0, że im Polacy wyrządzają krzywdy, "Kiywdy" /czy 


"Kriwdy"/ stanowiły ciągle powtarzany wotyw żalów. Nie- 
q E 


٤ 189 było W tym dużo prassády i mijania się z praw- | 


dą, alo jako preaydent R.S. praskonadom sig, ¿e czasem 


Skargi takie miały podstawy, a każda siwiordzoua سض‎ 


f 
da" uo 


` Š: E e 
Ogia być i bywała aródion ا سڈ‎ propagandy ` 


przeciw Polákom i polskim FZĄdOMa Scisio trzymanie się ` 


i przestrzeganie prawa obowiązującego, powinno być bez- 


względnym postulaten w Pol agoe, Czy Ghodzi o Polaka czy o ` 


Rusiną, Rusia posinien wiedzieć, £9 jest na równi 2 وہ‎ 


kiem uprawnionym obywatelom Polski i że w Polsce, ' według 


WSkazan J.J.Rousgeau najwyższym sumerenem jest Prawo, = 


1 ca ss ا‎ ET P o" 5 la. cm ei My i T "ou^ Farm md + 
Ris ganowols 49 2۵ 81-8 e To ya du pi Au iorm وبا‎ na Et 


^ 
Léi 


oraj 
na jedynie tworzyć podstawy do ugody i porozumieniał 
453003 też, by Rusin nabrał przekonania, że prawo nie 
jest ty ike ¥ pięknych siowach ustawy spisane, 

da jednostka musi sig Qo niego stos OW a0, a wind: 

go poWoiane, powinny jego norm w prakty ce 7 26 91 ۲2 6۰ 
Zak, jaki przez nieprzyznawanie Ruginowi 

się prave porstaja, nig Moss być ughy lony prz8& 

pao głackanie go, jakieś przynilanie się do niego 


przykiadach takich praktyk słyszałem/, bo widzi on w tom 


er E 2 E a as E i SCH mu SEA s a نے و‎ 2 
kin POSE por ar au {ula 3 EiADOŻC: inponuje KU ZEE, & Dës 


woi przyciąga í wvOZOsSG i siła, kierowane śprewiedli= 
۷ ۵ 5 Ol e Diatego to jako prezydsnt czuwałew nad tym, by 
à Rusinom przyznaKano najskrupulatniej wszystko, co sig 


D e 
ah. picwhnioG Lale, 3546 LOL, U AK somo A Da KON, Wym ` 


Hagadsı ou nich Sum lenne go هدر و‎ ir Lan ia obowiązków. Takim ` 
poskępowanism wzbudzałem da siebie zaufanie, zjsdnywasem 
ich sobie, a hanot mizion na nigh pewien Wpływ - 
Wa dowod piażyteczę tu następujący przypade 

Vybitniej si Ukraińcy pxaodevowisli 
Czy gale, 9 29 w języku fusinskim. Ja nie چتھ ابو 7۷ل 209ج‎ = 
e cho Lalo co rozumiałem — lecz po 
rusinsk ie go przenowienia, dodat ai ۵ 
słuchałam panow petycji w oboym dla ange jazyku, bo nach 
prawo w języku ojczystym Wasza £yozenia wobec 
przedatawiać, ale rzeczy 9 zrozumiałem dokiadnie. Bra, | 
829 Vigo © powtorzenie tresci w języku pdskim. Po czym À 
Rusini cnginio powtarzali rzecz w języku polskim. Jednak 


że razu pewnego przyszadł do pnie najwybitniejszy między | 


Rusinami polityk, Barwinski, członek izby Panow WI ۶ة‎ 


UM em Y © TFT 5 95 - C" — +» 


% dwoma innymi Ukraińcami; o ilo pamiętam byli to p.Fe- 
dak i prof. Studziknski. P.Barwinski tym razem przemówił 
de mnie odrazu po polsku, nawet bez wst pne go zastrzeżo- 
nia co do języka i przedstawił mi apor prawny, jaki w 
ich obozie powstał, prosząc żebym go zechciał rozstrzy- 
gnas. Zaziwiony zapytałem, dlacze go z tą prośbą zwraca- 
ją się do mnie, do Polaka, jakkolwiek przecież z nie chę- 
cią, Czasem wrogo, patrzą na mięszanie się nasze w ich | 
sprawy. Usłyszałem po tym następującą odpowiedz: "Panie | 
Prezydencie, może nie wzbudzamy w Tobie sympatii, ale 
wiemy, se jesteś także zawsze wobec 8 strösen prava, 

a za to czujemy dla Ciebie wdzięczność i many do Twych 
723 7 peine zaufanie.-Odpowiedziałem, że SŁOWA, które 
usłyszałem, sa dla mnie, miłym objawem. Zajaien się spo- 
rem, a po kilku dniach wydałem polubowre orzeczenie, za ` 
które obie strony wyraziły mi ü jak wierzę - 83 656 ےل‎ à 
waz igoznoác. 


| - 
O ile chodziloby o pozyskanie pewnego wpływu à na ` 


85397 839 warstwy społeczeństwa rusinsk ie go ZWŁASZCZA na 

włościan, poczytywałem za Ee? bardzo ważną, utraymyWa- 
nie przez nas dobrych stosunkow 2 wyższym klerem grecko ; 
katolickim, od którego zależy kler niższy, mający ciągły 
kontakt zwłaszcza 2 wioácianstwem ruskim. - Co prawda ER 
utrzymywanie takich stosunków nie jest rzeczą łatwą = ` 

zdawałem sobie z tego sprawę, - bo nie wielu wśród kleru 
było tak światłych i ugodowo usposobionych kapłanów, i 
jak np. cacigodny biskupCiomyszyn. : 
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Dla kierunku mych rozmyślan a zwłaszcza opinii, że 
3 menoriaiom zamisrzonym nie powinienem zwlekać, miał 
znaczenie pierwszorzędne - przypominam, że był to gru- 
dz ion I.1918 = fakt, £e granice Polski níe byiy jeszoze 
ustalone, że Żydzi, mający wpływy na obrady w Paryżu 
Czy w Wersalu przez Alliance israelite, a do Żydów przy- 
łączyli się Ukraińcy, szerzyli na zachodzie, a zwłaszcza 
w Paryżu i Londynie wśród przedstawicieli państw spray 
mierzonych, którzy przyszłe granice mieli ustalic, naj- 
gorszą Opinię o naszej nietolerancji, wyciągając stąd ` 
wnioski, że Polska powinna istnieć jedynie na obszarze 
etnograficznym polskim, t.j. zamykać się w granicach, Ww 
ktorych Polacy pozostają w większości, a nawet 1 na tym — 
obszarze powinny byc'jej narzucone gwarancje, by Polacy ` 
szanowali prawa mniejszości narodowych, a zwłąszcza lud- 
ności żydowskiej. Taio głosy doznawały podobnoś popar- 
cia ze strony tak wybitnych ludzi, jak Clémenceau, Lloyd 
George, Masaryk - może i Wilson itd. Przeciw nim ze stro 
ny Polski trzeba było się bronić, agitacji £ydoweko-ukra- 
inskiej przeciwstawić kontrakcj و‎ polską. Robili z pewno- 
5 ذه‎ co mogli Paderewski i Dmowski /jednak Dmowski, jak ` 
mia mówiono, nie miał być dość ostróżny, bo zbyt ujemnie 
przed Lloyd Georgf m mówił o Żydach/; ale trzeba było - ` 
jak sądziłem - przedstawicielom państw sprzymierzonych, | 
ktorzy w Paryżu czy w Wersalu obradowali, dostarożyć ja- | 
kichs dowodów, a przynajmniej podstaw prawdopodobienstwa, | 
że Polacy w wolnej Polsce, ożywieni sa liberalnymi dążno- 
ściami i pragną stosunki do mniejszości narodowych,urzą= 


dzie na zasadach pełnej sprawiedliwości. 
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Ze miałem pod tym względem słuszność i ® moje oba- 
wy 2 powyższymi rozirzadaniami połączone, miały realne ۱ 
podstawy, o tym przekonałem się, gdy po blisko roku do- A 
wiedziałem się o traktacie, zwanym "Traktatem o mniejsz0- 
ściach narodowych", który Polaka na życzenie, a właści- 
wie na żądanie "Mocarstw sprzymierzonych i stowarzyszo- 
nych" /Stany Zjednoczone Amer., Imperium Brytanii, Francja. 
Włochy i Japonia/ musiała podpisać i podpisała dn.28-go 
czerwca 1919 r., a tym samym przez traktat zobowięzywała 
się do rzeczy, ktore wynikają już z prostego poczucia 
humanitarnego. Robiło to wrażenie takie, jak gdyby Pola- 
cy bez traktatu nie byli poczuwali się do wyrażonych w 
traktacie obowiązków wobec mniejszości narodowych i mniej 
szości nie wyznających religii katolickiej; jakbyśmy byli | 
narodem, dla których liberalizm i tolerancja były poję- 
ciami obcymi! Ten traktat uważam za akt nas kompromitu- . 


jący. Ogłoszony on został w polskim Dzienniku ustaw do- 3 
piero w r.1920 pod Nr.110, poz.728,*/ É 


Y koncu na moje rozważania grudniowe we Lwowie nie 2 
były bez wpływu wspomnienia z dyskusji, przeprowadzonej 1 
w pierwszych dniach listopada w Ministerstwie Oświecenia 
pod przewodnictwem p.ministra Ponikowskiego a ożywionej ` 


x/ E 

Pułkownik Beck, polski minister spraw zagr.,żłożył dn. | 

9129 5116 1934 w Genewie na posiedzeniu Rady Ligi Na- | 
rodow deklarację, że Polska zawiesza w stosunku do sie- | 
bie moc obowiązującą Traktatu © mniejszościach narodo- ` 
wych i wyznaniowych do czasu opracowania i wprowadzenia 
w życie powszechnego systemu ochrony mniejszości.W ten | 
Sposob Polska zaprotestowała przeciw upokorzeniu wyrza- 
dzonemu jej przez narzucenie na nią na drodze prawa na- 


pięknymi, zgodnie wygłaszanymi zasadani liberalnymi o 
tym, jak Polska ma być państwem grarantujacyn wolność 
D równość wobec prawa wszystkim w"... obywatolom, bez 
82 61 نا‎ na ich religię, narodowość, rasę, pochodzenie» 
Nie posiadaliśmy niestety propagandy, któr aby takie za 
miary Rządu polskiego rozpowszechniała w Paryżu, aby 
przeciwdziałała agitacji czynników nam ۰ 


Pod wpływem takich mniej więcej rozmyálan wy gotowa- 

iem memoriał, który w ostatnich dniach grudnia odszedł 
. do Ministerstwa W.R. i O.P., a w drugim egzemplarzu do ` 
* Komitetu Rządzącego we Lwowie. Memorial ten zawierał po- 


glądy i zarysy projektu, które przedłoży łem tylko jako 
delegat Min.¥.R.i O.P. bez opinii R.S., E gdyż wobec st am 
nu wojennego, w jakim Lwów się znajdował, zwołać jej nio 


mogłem, a chodziło mi o pośpiech, 

Odpisu Memoriału znależć nie mogą w aktach, jakie 
u sisbie posiadam. Posy czy ten go komuś, kto mi go nie 3 
Oddał» Pr سو کشم بے سے‎ te będzie go można w oryginalnym e guar 
plarzu odnalezó w aktach Ministerstwa W.R.i 0.P.,/gdyby ` 
komuś na tym zależało/, o ile one nie zostały w ciągu “a 
obecnej wojny zniszczone. Memoriał odszedł do Warszawy 
pod L.105/del. i data 25 grudnia 1918 r. 


Memoriał wychodzi z założenia zasńdniczego: sti 
tia - fundanentum regnorum, czyli z maksymy: neminem lae- 
dere, suum odbque tribuere - oraz z założenia utylitar- : 

rodow powinności ogólno-ludzk ich. 


[pọ tym w broszurzs: "Polska i Anglia na tle przenian > 
— polityki międzynarodowej", Varszawa,1943,na str.24/. 


nego, mianowicie, że nie tylko w interesie Ukraincow ale 
i Polski trzeba przyciągać Ukraincow do Polski, a odry- 
wae od Berlina, który łudzi ich nierealnymi widokami = 
tylko dlatego, aby szkodzić Polsce, a nie zżadnej miioó- 
ct de Ukraińców. Środkiem przyciągającym może być między 
innymi udzielenie Ukraińcom pewnego samorządu. Jakie da de 
dziny administracyjne ma samorząd obe jnować, w to nie 
wchodziłem, nie 0 przekraczać kompetencji ewej,jako 
delegata Ministra W.R.i O.P. Ale za podstawę memoriału 
przyjąłem, że samorząd może i powinien obejmowac szkól- 
nictwo i administracje szkolng. š 
Jednak samorząd tek ogólny, jak iw zakmesie szkol- | 
nictwa nie może opierać się que obeonie na jakins odreb- 
nym obszarze geograficznym, ktory by tworzył ukrainską E 


prowincję Polski, bo to wobec przeważnie e 


nastawienia Ukrainców, prowadziłoby do jakiegoś rodzaju 
"Irrsdenty", tym grozniejszej, żeby 3 nią zapanowały 
wpływy z Berlina, a ludność polska, na takim obszarze, 
znajdująca się w mniejszości, byłaby uciskana i wynara- ` 


dawiana. Samorząd noże zatem opierać się na razie ty lko v 
na katastrze narodowym, t»+zn., 20 Ukraincy, będący pol- ^ 
skini obywatelami, tworzyć mają wielką narodową korpora- 
cje publiczną, wyposażoną na podstawie polskich ustaw 
w sanorząd w dziedzinie szkolnictwa»? 


— R F 


x V 
d Jak wrogim byio 8 69 ukrainski ie dla ludnos- 
ci polskiej, tego dowodzą liczne fakty 2 owej wojny 
domowej, jaka się wówczas toczyła we wschodniej Gali- | 
cji; że tylko wspomnę o strasznych mar dach w Z20020- | 
wie, O okrucienstwach)na poiskich spinierzach i pol ` 
skiej ludności (popełnionych itp. - obzym dow ie dz iol i= 


śmy się we Lwowie dopiero po wyparciu wojsk sera - 
iskich ze wschodniej Małopolski. les = 
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Samorzad powinien obejmowac nie tylko prawa, ale i 
obowiązki. Spisani w katastrze ukraińskim Rusini będą 
zatem obciążeni opłatami, czy raczej podatkami na cele 
szkolne pray równoczesnym, odpowiednim, ułamkowym zwol- 
nieniu ich od podatków ogólnych o tyle, by nie musieli 
przyczyniać się do utrzymywania szkół polskich, Tpływaj ar 
cymi z tych ¿ródez funduszani władze ukraińskie będą 

\ (we własnym zarzadzie) rozporządzały, utrzymując z nich 
szkoły, nauczycieli i administrację szkolną, Oczywiście 
taki system nie miał wykluczać możliwości, że Rusini, 
którzyby woleli posyłać dzieci do szkół polskich, mogli- 
by. płacić w peini państwowe podatki, ale za to byliby 
zwolnieni ed podatków sskolny ch rusinskich. 

Mimo samorządu Rząd polski nusiaiby misé 02 


۱ q 
nad szkolnictwem w takim kierunku, aby młodzież ukrain- 3 


ską ksztsłcono i wychowywano Y szkołach nie tylko na 
Ukraińców przywiązanygh do swej narodowości, swych tra- 
dycji, swej kultury, ale równocześnie także na dobrych | 
i wiernych obywateli polskich. >: 
Rozdział szkół na polskie i ukraińskie miał być we- 
dług projektu dokonany przede wszystkim w szkołach ludo- 
wych /powazechnyoh/ = i to tak, żeby Polacy do szkół 
ukraińskich, a Rusini do polskich szkół uczęszczać nie d 
potrzebowali. W każdej gminie należy zorganizować osob- | 
ną naukę, chocby w szkole jednpklasowej, jeżeli w gni- o 
nie 40) dzieci, obowiązanych do uczęszczania do szkoły, 2 
(należy do mniejszości narodowej). W szkole polskiej po- x 
winien uczyć nauczyciel Polak, a w ruskiej Rusin. Semi- 
naria Vtrukwistyczne należy znieść, a w ich miejsce 


wprowadzić seminaria z językiem wykładowym polskim i 


ruskim i z nauczycielami Polekami i Rusinami. Administrar 
cia szkół ludowych skupia się wprawdzie m dal naprzód z 
w Radach szkolnych okręgowych jako I inswancji, ale w Ra 
dach tych maja bye utworzone osobne kurie polskie i rus- 
kie. Do każdej Rady mą należeć inspektor i zastępca ins- ` 
pektora. W okręgu © polskiej większości ma być inspekto- ` 
rem Polak, a zastępcą inspektora Rusin, w okręgu zaś ۵ 
większości ruskiej ma być odwrotnie. Działalność inspek- 
tora lub zastępcy może jsdnak rozciągać się i na kilka RA 
okręgów . 

Na dalsza metę odsuwałem plany tworzenia odrębnych ` 
zawodowych i średnich szkół polskich i rusinskich. 


Tak to przedstawią się w mej pamięci ów "Memoriał" a 
z dn.25 grudnia 1918 r. w głównych zarysach. W szczegóły ` 
oczywiście nie wchodzę, a zresztą memoriał nie 72 opra- | 
covany 82 0ع 28ء‎ 29010 Przecież chodziło mi wówczas jedynie 3 
o pobudzenie w kierunkach ogólnie przezemnie wskazany ch 
jawnej i głównej akcji rządowej, pod adresem Paryża i 
Wersalu. Przedstawiałem substrat do dyskusyj, z który ch > 
ma wyłonić się projekt przez R.S. opracowany, Wprowadze- ` 
nie go w życie byłoby wymagało kilku zmian w ustawach i 
wydania rozporządzeń wykonawczych. Pośpiech, w jakim me- | 
moriał opracowywałem, uważałem za w skazany z ط٤0 ے00 ج07‎ | 
żej podanych, żeby mianowicie w Paryéu BM pokazać, jak A 
koła rządowe w Polsce pojmują stosunek do mniejszości nə 
rodowych, | 
| Projekt pomimo, że nie powinien był być w Polsce d 
raz rozgłaszany, przedostał się jednak do wiadomości pu- ` 


| blicznej. Podniosła się w kilka miesięcy potem opozycja, 


2 

| 
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z początku poważna, jak zwłaszcza w piśmie zwróconym do 
anis ze strony Lwowskiego Koła Tow.Nauczycieli Szkół 
Tyższych, potem coraz uniej poważną, Jak prowadzona 2 
przeciw mnie przez prasę reprozentującą skrajne kierun- 7 
ki. Odsędzano mnie w niej od czci i wiary /np."Trybuna" 
lwowska piętnowała mnie wprost jako zdrajcę Ojezyany/ 
itp» : à 


Ale o tych rzeczach nie piszę tu dalej, bo niskimi 


= D D ۳ $ D , 
atakaui nie ma się co zajmowac, e do poważnych głosów 


opożycji będę musiał powrócić jeszcze pobem, kiedy przyj- 


dzie na nie kolej, po przedstawieniu kilku innych, pod 
względem daty wcześniejszych faktów. 


N. Qdezwa do nauczycielstwa b.Galicji l 
z dn.24 lutego 1919 r., nazywana "Orgdziem". - 


Y listopadzie 1918 r., a więc zaras po faktyosnym | 
przyłączeniu b.Galicji austriackiej do wskrzeszonej Pol- 
ski powziąłem zamiar wydania do nauczycielstwa odezwy, 4 
witające j uroczyście wielki dziejowy fakt powołania do | 
życia naszej Ojczyzny, oraz przypominającej *zmożone ; 
Obowiązki, jakie na każdym nauczycie łu Polsku odtąd cia- 
۰ Jednak że a wykonaniem tego zamiaru wstrzymałem się | 


SC? 


“do chwili, którą uznam za wiesciwszg. Zwłoka była wska= | 


zana: Nauczyciele ludowi b.Galicji, których wynagrodze= 
nia za pracę zależały za czasów austriackich wyłącznie 
od Ssjmu Krajowego, mieli słuszny £al do krajowego rzą 
du polskiego. Ze względu bowiem na równoragę budżetu 


krajowego Sejm oszczędzał tak bardzo na wynagrodaeniao 


€ 
nauczycieli i urządzeniu szkoł, że sytuacja materialna 


nauczycieli praniczyła prawie z nędzą, a szkoły ludowe 


wyposażone były marnie, co nauczyciele odczuwali osobis- ` 
cie w lichyoh pomieszczeniach, jakie im na mieszkania 
przydzielano. Niezadowolenie wśród nauczycielstwa, a ` 3 
۷ ślad za tym niechęć do speżniśnia obowiązków rosły, a 
podniecane były przez zręczną destrukoyjna agitację kie- 
rowników Związku Nauczycieli Szkół Ludowych. Związek ten 
podburzał nauczycieli od dawna także przeciw ۰ Wpraw- 
duis agitacja awiazkowa°siabia znacznie, odkąd jako pre- 
zydent R.S. starałem sig na każdym kroku, w granicach 
możności, nieść pomos nauczycielom, 1902 vanowiona zosta- 
la, gay w prach R.S. skutkiem powstania ukraińskiego 
z końcem października nastąpił zastój znaczny w urzedo- | 
"waniu R.3. Faktu tego Związek oczywiście nie usprawiedli- | 
wiał przed nauczycielami ani wojnę 3 Ukraińcami, ani po- 
woływaniem przez Ministerstwo pierwszorzędnych sił R.S+ ` 
do Warszawy, nie pisał też o tym, że jabelon zaradzenia 
złemu utworzylom w zachodniej Gal teji Eksposy ture R.S. 3 
w Krakowię, a już 6 stycznia 1919 r. przedłożyłem wnios- 
ki Ministerstwu, dążące do stałego statu drzędniczego . 4 
dia R.S., od Namiestnictwa niezale żne go itd., natomiast | 
winę przypisywano głównie bezwinnej RS. w celach podro- 
pywania autorytetu jej władzy .*/ = 
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x/ Se 
Gdy czytałem Ówczesne skargi Żwiązku na R.S. praypo- 


minała mi się stara bajka © wozie, który ciągnęły 
cztery konie po gładkim gogcincu, ale, gdy wjechał 
na drogę złą, konionista i wywrotna, wyprzągnięto 
2 niego dwa konie, a dołożono jeszcze w dwójnasób 
ciężaru. ; 


Ze czasu krótkiego urzędowania ministra Prausa pia- | 
ce nauczycielatwa ludowego uległy poprawie, a tym samym | 
żał nauczycieli do władz polskich nieco osłabł; uważałem ` 
więc że można ogłosić odezwę. Przybył jeszcze inny powod, | 
który skłonił mnie, by nie zwlekaó dłużej z wydaniem odê 
zwy», Była nim wamożona destrukcyjna robota kierowników 
Zwiuzku. Z prawdziwym smutkiem zaobserwowałem szexzace | 
sie ۷ 0 nauczyciełi szkół ludowych, rozazitowanych E 
przez Zwiężek, xozprężenie, zanik patriotyzmu i poczucia : 
obowiazku, dążność, by 500000022 w wolnej Polsce mógł. 
mniej pracowac, niż za czasów rzą dów zaborczych, mnoze- = 
nie sie w niebywaiych dotąd liczbach podań o urlopy ita. 
To były przyczyny, że odezwę w odpowiednio zmieniofej po- 
Staci ogtosizem pod data 34 lutego 1919 r. naprzód w u | 
rzędowsj gazecie Lwowskiej dn.6 marca, a potem w Dziennie | 
ku Urzędowym R.S. Nr.2. z dnia il narca. Odezwę tę, nazy- 
۲ potem przez nauczycielstwo "Orędziem", podaję w dal= 
szym Ciggu w dosłownym tekście bez jakichkolwiek zmian, 
jekkolwiek zdaję sobie sprawę z tego, że na podstawie | 
późniejszych doświadczeń i zdarzeń, mogą pewne jej uste- ` 
PY wywoływać dzisiaj krytyką. 3 

Oto jej tekst: 

Delegat Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
 Publioznego i Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
do Nauczycieli i Nauczycielek polskiej narodowości 
zajętych w szkołach elementarnych, średnich i zawo- 
A dowych w obszarze dawnej Galicji, 


Dźwiga się nasza Ojczyzna z wiekowego letargu,w któ- 
Tym ja przemoc zaborów trzymała, Nieugiętą i ciężkimi 


Próbani okupioną wiarę, że "nie unarła, ale śpi", wyna- ` 
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gradza nam radi 66 3 obocnego jej zmartwyohwstania. W cza- 
sie, kiedy gorgosj biją serca, uczuwau i ja z tytułu wen 
jego urzędu potrzebę zwrócenia się do Tas wszystkich, któ- 
rym przypadżo w udziale buda ió i rozw ijaó młode siły na 
pożytek i dobro tej Umitewanej. 

Uprzytomnijmy sobie stan naszego Państwa: Nie opa- 
sały go jeszcze granicę stałe, a już wrogowie liczni o- 
padli je silnym naporem dookoia i wdzierają się w jego 
sadyby, ~ ledwo urządzać się zaczęło, a już nieprzyja- 
ciel vewnętrzny sieje kakoi niezgody, prywaty, zawiści 
osobistej czy partyjnej, co rozrywa spójność i osłabia 
poczucie obowiązku wobec całości. Tym przeciwnesciom š 
trudem Opiera się wycieńczony długotrwałą wojną organizm, 
niewsparty jedzcze jak dotąd dostatecznie nocą ustroju ۱ 
państwowe go, który 0 jest w pocagciu, ni osłoną d 
wszechstronnie zorganizowanego silnego wojska, ani pono- ` 
04 urzędów zbrojnych w egzekutywę, których sprawności 


każdemu państwu potrzoba, ani podstawą ubgulowania skar- | 
bu, ani dia potrzeb społeczeństwa wystarażającą siecią 
instytucyj oświatowych i humanitarnych. 


Te niedonagania, towarzysząca narodzinom naszej pan- 
stwowości, stają pio prsedaiotem niepokoju i troski jod- | 
nosvsk, grup, towarzystw, patrzących w dal. Każdyby pra- | 
gna é znależć drogi do ich usunięcia, I anie to pragnie- 1 
nie skłania dziś do podzielenia się swymi na te sprawy 
poglądani z Wami, iżeście mi bliżsi i niezawodnie tak 

sano zatroskani, w nadziei, że z takiego zetknięcia się q 


myśli na wspólnym gruncie, który równo nas obchodzi, "ue E 
À 


niknie nisjedna korzyść dla dobra ogólnego, że służąc 


sieci sprawie, uczynimy zadość wezwaniu: "A jako kto | 
à E 
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może, Niech ku pożytku dobra wspolnego pamoże", 


Na plan pierwszy dzisiejszych potrzeb Panstwa eren, ` 
va się wojsko. Samorzutny prawie i ochotniczy jego począ- ` 
tek przypomniał światu ry cerskoge naszych przodków» Boha- 
terətwo garstki dzieci, kobiet, młodzieży w obronie Lwo- ` 
wa przejdzie do historii jako rządki czyn poświęcenia i | 
cnoty., Alo san zapał, postawa, duch, ohoaby najświętszy, 
nie zastąpią armii, jakiej państwo wialkie potrzebuje. d 

Poza piorwszy zawiazek, który chlubne daje świadac= ` 

two jednostkom i pewnym odiamom, wytworzenia się armii ` 
"wtyka i mimo stadiów pomyślnych sprara tylko wtedy mote . 
być وت‎ 10۷۵ fozwiązana, gdy w społ aczaństwie całym znaje ` 
dais oddzwięk i zrozumienie, ¿o dais do wojska każdy, kto 3 
miody i silny, powinioa "ab زو‎ Ora, by granica ubezpie= ` 
cayó i umożliwić spokojną, vislkg na wewnątrz pracę. Jak ` 
długo nie będą w pełni puszczone w ruch urządzenia pañ= 
stwovo, które podobną akcję przeprowadzają, pomagać tu 
musi inicjatywa prywatna, która już dotąd wis 8 zdziała- 
la. Wapoipraca Wasza i przykład może skutecznie oddais- ` 
laó i 72و‎ 7 16 sig walnie do pomyślnego zażatwisnia 
sprawy, oplatanej dotąd przeróżnymi trudnościami, Wojska 


4 
1 


jest i będzie nam potrzeba, chodby sytuacja przenijająco . 
łudziła pozorgmi spokoju, Już początki zapowiadają, £e 
nieprzyjaciół nam nis braknie, ` > 

۲ rozważaniu kwestii or ganow państwowy ch i krajowy 
tych szerokich rzesz urzędników i nauczycieli, nikt ne 
zaprzeczy, ża to warstwa społaczna najdotkliwiej przez ` 


wojnę nawiadzona. Praynajaniej o naszym kraju /0 — 


une to powiedzieć się musi, Olbrzymie wydatki pań 


ERIS 


give, sustriackie go, wywołane prowadzenien wojny i złą — 
gospodarkę, nadmierna emiaja not bankowych, a skutkiem a 
tego ich niesłychana deprecjacja, tym samym sad zmniej 
szenie wartościowe płac funkcjonariuszy panstyowy ch ic 
krajowych, drożyzna szalona środków, niezbędnych do ty»; 
cia lub brak ich zupełny, a na tych nieszczęćciach wy- ` 
bujała chęć zysku tych, co ceny podbijają na swą korzyść 
by krzywdą drugich się bogacić - wszystko to doprowadzi- 
20 funkcjonariuszy publicznych mimo ponawians go przysna- 
wania dodatków drozyinianych do położenia wręcz Tozpa- ` 
ozlinsgo. I nie dziw, że w tej nędzy zaczęli sig funkcjo 
nariusze pubiiczni, a między nimi i nauczyciele, orga . 
nizować, że domagają się poprawy bytu, że zwiększyli 
szeregi tych, co walczą © swa pravus. Zapewnienie im 


agzystencji, to nie tylko obowiązek słuszny, ale i in= ` 


teres Państwa, który z ich wydatnej pracy korzysta. 

Świadona tego Rada szkolna krajowa w bszustannaj walce | 
o te prawa nauezycislsiva za rządów و یداو‎ ۷ 1 18:03 10 nio 
zrażała się niepowodzeniami żadnymi, a i dzisiaj u władz 
polskich koiata i kołatać będzie, by tych praw nie spu-. 
92 62 889 2 Oka, a jost wszelka po temu nadzieja, £9 nie- ` 
bawem przyjdzie kolej na ich życzliwa załatwienie. 

Ala ۵ upominania się o swe prawą padło wśród > 

nauezyoielstwa także hasło ziowrogie, agota nieoczeki- - 
wańe, chwytane ı T dość licznych zwolenników; Strajk. 
A viec w czasie, y Ojczyzna ze awego powicia ómiar- 4 
telnego zaledvia się otrzęsła, siaba i prawie bezbron- | 
ha, gdy nie ma jeszcze środków do życia, gdy nie ma po- | 
trzebnych do rozwoju organów, gdy jeszcze nie ma dosta- 


tecznego skarbu a nie wie” jaki en będzie, bo nawet 


subskrypcja pożyczki państwowej leniwo postępuje, gdy 
wokół Polski wrogów pełno i tych odwiecznych i nowych a - 
nawet nieprzeczuwanych, którzy znowu szarpią Jej ciało, ` E 
w czasio, gdy siły wszystkie powinniśmy zgodnie skupić 
dla ratowania życia i zdrowia Tej, zdawna upragnionej A 
umiłowanej, nauczyciele mieliby wstrzymąć swą pracg, od- ; 
mówić posłuszeństwa, mieliby stawiać ultimatum strajkowe? 
Zapomnieli chyba ci, co to hasło rzucili lub popie- ` 
rali, وع‎ oni sa także cząstką tego organizmu, co się Pol- 
eke, nazywa, zapomnieli, że presja i przymus przeciw wias- 
naj Matce, to środek zdrożny ! Cóżby się stało, gdyby ża 
wzorem tych, co uczą, poszli inni? Coby się stażo, gdyby 
"żołnierz zażądał żołdu wyższego lub pełnego zabezpiecze- ` 
nia rodziny, gdyż w przeciwnym razie nia pojdzie przeciw j 
wrogowi lub z szeregu zbiegnie? Coby się stało, gdyby à 
urzędnik odwówił swych usług, dyktując Panstwu przymuso- 
wo żądanisg wyższych phborów? Czyżby wtedy cała Ojczyzna | 
v swych słabych podstawach nie wstrząsła się i niez achw ia 
ła? Czyżby wówczas nawet i ów nauczyciel, strajkiem go- 
SPA, nie został naraz pozbawionych wszelkich środków, 
dotychczas od państwa pobieranych? Wybitny socjolog osta 
tniej doby powisdział, £9 są tek szczytne i waźne dla ogo 
łu zawody, w których strajku nigdy stosować nie wolno, a. 
próby strajku w tych zawodach określił jako Czyny 5 1۵ 
cane, nie dające sig niczym usprawiedliwić, Te zawody = 1 
powiedział dalej ¬ se powołaniem, kaptanstwen, sżużbą | 7 
Wielka; do nich neletas zawod kapłana, żołnierza, urzed- 
hike publicznego, lekarza 1 nauczyciela. Socjolog ten E 


J 


niat inne wyobrażenie o naszym powołaniu i zawodzie, ani 


żeli oi nauczyciela, Go sztandar złowrogi podnieśli a 
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przecież mówił on tylko ogólnie, nie myślał © sytuacji 
naszej wyjątkowej, z wekrzeszoniem Polski złączonej i 
ym wyższe na nas obowiązki nakładającej! 

Ułuda zwodniczego hasła rozwiała sie pod wpływem 
zdrowego instynktu i rozwagi, Nauczycielstwo nasze od- 
rzuciło pokusę. Większość orzekła, jak Czuła: "Naprzód ` 
Polska, potem my!" Strajk polską szkołę ominął. 

Inny jednak, choc nie tak groäny, nie tak niebes~ 
pioozny, a przeciaż ujemny objaw, coraz silniej wystę- 
puje: usuwanie się ciche od pełnienia obowiązków pod : 
rożnymi pozorami, a zwłaszczą - uriopowanie się masowe | 
na podstawie świadectw lekarskich, Że mało jest dzisiaj 
954۲ 198 jeszcze zdrowych = to pewną, że wisc o świadec- 
two lekarskie nie trudno = to jasne, alo, czy jeszcze 
przez pewion ozas, dopóki nis nastąpią czasy lepsze, 
nie nala£aioby wy beaye wszystkich siż, by nie ustawać 
w usługach dia awe go Państwa i społeczeństwa, gdy takim 
przykładem przyświecają nam ci, co nawei życie niosą ۱ 
Oj czy ránið w ofierze i bez słabości obtolnej nie usuwają | 
81$ od pracy. Tu nie należałoby oczek iwac ingerencji 
władzy, tu powinna sana społeczność nauczycie laka prze- 
Civ takiemu licznomu omijaniu powinności zawodowych za 
reagować w imię miłości vapoinej Oj czyany. 


Na ołtarzu miłości Ojczyzny ałożyć trzeba dzisiej- 
sze uciążliwości i to wszystko, co nas zniscierpiiwis ; 
i wprawia w stany często usprawiedliwione go rozdra£nie- | 
Ria iub nawet siusznego żalu; tam winniśmy szukać unoc- 


nienia dla siebie i wzajemne j 2085 28.21 iwości. Ten wglad 


vzajenności zwracałby sig tak że w stronę naszej admini- | 


stracji szkolnej, której nieraż nrozny lub ociężały tok 
urzędowania podsyca gorycz obecnych utrapien. A jednak 
jest w mocy tej kategorii urzędników ulżyć niejednej bo- 
lączce przez szybkie podanie ręki, choóby z pogrzebaniem 
ubitych ścieżek biurokratyzmu, byle miejsce jego zajęła 
życzliwość i ciepłe, byle w aktach widziało się losy lu- 
dzi żywych, czujących i cierpiących, byla sprawo" nie dae . 
wać zalegać i wlec się w nieskończoność pod przymusem aw = 
czajowsgo lub instancyjnego odleżenia sig. Władza silna 
i zapobiegliwa, budząca pełne zaufanie w społeczeństwie, ` 
jest państwowo pożądanym czynnikiem. Wszelka inna, nie E: 
mająca tych cech, podkopuje wcześniej czy później i osła ` 
bis warunki państwowe go zdrowia, W tej sprawie zarządze- ` 
nia osobne po ogłoszeniu przynależności do wolnej Polski ` 
niswątpliwie skutek pożądany wnet przyniosą, zwłaszcza, E 
 .gdy nastana tutaj normalne warunki urzedowania, gdy trae 
pić urzędników przestaną głód i chłód, brak wody i świa- - 
tła, gdy pękające granaty i szrapnele nie będą wiórowaly ` 
załatwianiu aktów. 

Powstajacenu Panstwu Polskiemu trzeba licznego za- 
stępu publicznych funkcjonariuszy, a kandydatów należy- 
cie przygotowanych jest mało, bo dwa państwa zaborcze ` 
Polaków od władzy prawie zupełnie úsuwaly. Zgłasza się. 
więc wielu ochotników; nieraz samorzutnie tworzą 9 via ` 
dze, ale wśród tych, co to czynią w interesie dobra pu- 
blicznego, znajdują się i tacy, których popycha wygóro- ` 
wana ambicja lub nawet korzyść własna a przy braku odpo- ` 
wiednich kwalifikacyj zapominają, że władza jest przede ۱ 
Wszystkim ciężkim obowiązkiem, połączonym z odpowiedzial- 


" 


nością wielką, ze szkodą Rzeczypospolitej, gdy władzę و‎ 


wykonują bez znajomości rzeczy i lekkomyślnie trwonią 


dobro publicans, którym rządzą. O tym powinien każdy, ima 


jący się władzy, wiedzieć, a w państw de demokratycznym 


już wcześnie w młodzieży taka świadomość należy budz 16۰ ` 


Ale, odwracając oczy od czynników państwowych, po- — 


patrzmy na całe społeczeństwo, czy tu nie ma objawów pry= | 


waty, czy zasada "Salus rei publicas suprena lex esto!" E 


weszia w duszę 1 
T zdrowym organiźmie państwowym powinno spoieczen- 
stwo być karnym. Skupiać się należy koło tego lub tych, 


którzy reprezentuja państwo i są jego widomym symbolem, | 
ich należy popierać a władze państwowe, czy z nimi oynpa- 


nie, szanować i słuchać, przade wszystkim‏ 65 21 زو 
zaś trzymać się obowiązujących praw i rozporządzeń: Pod 1‏ 
tym względem społeczeństwo polskie wyszło jednak z fatal-‏ 
ne j szkoły» Mieliśmy na ziemiach polskich rządy obce, nie-‏ 
raz znienawidzone i wrogie, I dlatego opór władzy 2 natu-‏ 
ry rzeczy był nie tylko popularny, ale niejednokrotnie E‏ 
uzasadniony, czynność konspiratorska bywała 0 po£a-‏ 
dana, a pociągała niebezpieczenstwem i aureola bohater- |‏ 
stwa. Pod rządami mocarstw, o których wiedziało spoleczei‏ 
stwo, że na nas zbrodnię podziału popełniły, £e w swym —‏ 
własnym interesie Polski wolnej nie chcą i myśl powsta-‏ 
nie Jej zwalczać muszą, nie mogło wzbudzić się i wyksz T‏ 
ció to poczucie państwowości, która w każdym narodzie, `‏ 
mającym własny rząd, tworzy się i wychowuje. Dla posza-.‏ 
nowania praw i ustaw, uległości i karności wobec prawo- |‏ 


witej władzy, poczucia przynależności do Państwa - dla - 


wezystkiego tego, co stanowi warunki i podstawy spoisto- | 
goi i [3 państwowej, tradycji u nas nie ma; należy do- ` 
piero w Baszym społeczeństwie wszczepić i urobić zasadę, 
ie lepiej jest wykonać nawet nieodpowiednią ustawę i za- 
stosować się do niewłaściwego polecenia władzy, aniżeli 
wyłamać się z pod przepisów prawa i wprowadzać samowolę, 
anarchig i bezrzade Wszak historia naszej Ogszyzny dała 
nam najboleśnie jszy przykład trafności tej zasady! Od 
niej odstepowac nie wolno. Gdy ustawy nis sa odpowiednie, 
Sejm je tylko znieść może i powinien, gdy zaś wiadza wy ` 
daje niewłaściwe zarządzenia, to można udać się ze środ- ; 
kami prawnymi do władz wyższych, a konstytucja nasza nie- 
wątpliwie stworzy gwarancję za wzorem innych państw eywi- 
lizowanych w trybunałach administracyjnych, trybunałach | 
stanu itp. instytucjach, przed którymi zaskarżyć będzie 
można funkcjonariuszy publicznych i złe ich zarządzenia, 
ewentualnie pociągnąć do odpowiedzialności choćby najwyż- | 
szych urzędników, Poszanowanie prawa powinno stać się 
odtąd dogmatem, obowiązującym każdego Polaka, czy on jest 
wielki czy mały, bogaty ozy ubogi, na jakimkolwiek znaj- 
duja się szczeblu drabiny społecznej czy stanowiska urzę- 
dowego. x 


Największe poszanowanie i przestrzeganie obowiązu= ا‎ 
jących ustaw nie wyklucza oczywiście możliwości reformy 


i zmian w drodze ustawodawatwa, a więc za wolą reprezen- | 
tant ów cało go Narodu, za wolę Sejmu i Naczelnika Państwa. 
۲ naszym położeniu reforma szkolnictwa jast nie tylko 
wskazana, ale i konieczna. Polskie szkolnictwo musi być 
od podstaw budowane po myśli zmienionych zasad; trzeba 

_ innych planów, innych podręczników, innej organizacji, 


'-245- 


a nawet w metodzie nauczania winna nastąpić zmiana, na 
której by swoisty charakter narodowej szkoły wywarł właś 
ciwe sobie piętno. Wielkie zadania nas tu wszystkich cze- | 
kaja, a Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- | 
blicznego, ich świadome, pracuje z wytężoną energią nad 
przygotowaniem odpowiednich projektów przy współudziale 
reprezentantów Rady Szkolnej Krajowej, Na szalę toczących. 
się obrad padnie z pożytkiem i głos Waszego doświadczenia 
zawodowe go w drodze, jaką wskazałem w okólniku z dnia 5. 
listopada 1918 i 5 grudnia 1918 1. 431 pr. /Dziennik u- 
rzędowy Rady szk.kraj.Nr.11 z r.1918/ i bezpośrednio w 
projektowanej Radzie Oświecenia, 

Może najtrudniej będzie poczucie państwowości - 0 


à 
tórym wyżej mówiłem - wzbudzić w utwierdzeniu i w wyko- | 


nywaniu naszych obowiązków obywatel sk ich wobec Skarbu | 
Państwa. Ponieważ skarby państw zaborczych były dla nas a 
czymś obcym, wiec uważano uchylenie się od obowiązków : 
wobec nich za coś zupełnie naturalnego, jak nepe płacenie 
: mniej sze go podatku, niż ustawa nakazywała lub nawet usu- | 
„wanie się osikowite od tego obowiązku, nieumieszczanie ; 
stempli na podaniach, sprzedawanie skarbowi /n.p „wojsku/ ` 
przedmiotów potrzebnych po cenach najwyższych, wynajmowa= 
nie za wygórowane czynsze lokali na cele publiczne, nie- 
szanowanie własności państwowych. Wszystko to z punktu 3 
widzenia etyki społecznej nie tylko nie uchodziło za cos | 
zdrożnego, ale nawet spotykało się z uznaniem i pochwałą | 
życiowe go sprytu. Takie objawy muszą w polsce wolnej bez- 
wzglednie ustac. Wszystkie jednostki niech obecnie rozu- | 
misją, żeśmy powinni obowiązki swe wobec Skarbu jak naj- `! 
sumiennie j spełniać i energicznie występować przeciw tym, | 
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którzy działają na jego szkodę, a więc piętnować tych, 
ço nie dają Państwu, co się mu należy, co nie płacą po- | 


datków w całej pełni, co uchylają się od należytości pu | 
blicznych, co starają się w umowach, z organami państwo- ` 


wymi o korzyści nadmierne ze szkodą Skarbu, co niszczą 
lub nie szanują majątku państwowe go. Powinniśmy ciągle 
pamiętać o tym, że to, co państwowe, to nasze wspólne, 
własne, powinniśmy ciągle o tym myśleć i nawet przeciw 
pozornie drobnym szkodom występować - czy ktoś odcina 7 
pas 2 wagonu, czy nis szanuje sprzetów w budynku publicz- 
nym, czy zuäywa niepotrzebnie opał, światło, papier itp. ` 
Niech sobie trwoni kto chos, awe wiasne mienie, ale zwy- 
kła oszczędność i skrupulatność w szanowaniu dóbr prywat 
nych powinna przenieść się ze zdwojoną energię na wspól- ` 
ne dobro publiczne, na majątek Polski, od którego jej si- 
ła ekonomiczna zależy, Obecnie wprost piekącym jest obo- 
wiązek udzielenia Państwu pożyczki, by mu dac niezbędne ` 
środki do ukonatytuowania się i obrony, W tej sprawie 
odniosłem się do Was z zachętą pod dniem 10 lutego 1919 ` 
1۰8262۰ 55 /Gazeta Lwowska z 20 lutego 1919/, a w rejesi- 
rze dzisiejszych potrzeb tu ja tylko مس ای‎ Ine as nas 
ciskiem podkreślam, są 


Zasada, znaną w republice rzymskiej, "pobro Rzeczy- 
pospolitej ponad wszystko”, powinna zwrócić się także ` 4 
przeciw różnym nadużyciom i czynom niestycznym w handlu 5 
i przemyśle, w tych dzwigniach bytu ekonomicznego i zdro- 
wia gospodarczego. Pod wpływem szalonej deprecjacji pu 
niędzy, bardzo obniżonej podaży środków, niezbędnych qe: | 


życia, a ogromnego ich zapotrzebowania, wobec słabości 
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lub nawst braku władz administracyjnych i niewystarcza- 
jącej reakcji władz sądowych przeciw przestępstwom 2 
chciwości zysku popełnionym, powstało w handlu to, oo 
oznaczono ogólną nazwą "paskarstwa". A więc rolnik i | 
przemysłowiec i pośrednik-kupiec, podbijają ceny dla vias 
nej korzyści w niepomierny sposób, działają przez to an- 
tyspołecznie i antypaństwowo. W ten bowiem sposób pie- | 
niądz traci coraz więcej na wartości, zubożenie ogólne 
rośnie, chęć i zdolność do pracy tych czynników, które  — 
niełatwe podwyższenie płac uzyskać mogą, zatem hows 
kw państwowych, nauczycieli i wogóle sług publicznych, 
zuniejszu się, rozstraja i słabnie, wynagrodzenióe zaś 
noninalne za pracę fizyczną tak rośnie, że podkopuje si- 
iQ konkurencyjną nasze) wytwórczości wobec zagranicy á- | 
wcześniej czy później musi doprowadzić do zupełnej zależ- 
ności ekonomicznej od przemysłu obcego, A zresztą i pod- 
wyższonie cen za pracę wytwórczą obraca się w błędnym 2m 
kole, bo za każdą taką zwyżką postepuje zwy êka cen pro 
"duktów i zniżka wartości pieniędzy i znowu dalsze podno- 
szenie con wytwórczości. Ce 
Komu więc dobro publiczne drogie, czy on jest rolni- 
kiem, czy przemysłowcem, czy kupcem, ten powinien zaraz | 
porzucić metody paskarskie i zadowolić się drobnym zys- ` 
kien a nawet pracować, choéby bez zysku, pr282 pewien — 
czas, byle umożliwić uzdrowienie gospodarstwa społeczne 
go i przyczynić się do podniesienia wartości piongdza > 
polskiego, 292 tego żadne podwyższenie płac do wynagro- ` 
dzenia słusznego za pracę nie doprowadzi. Niech zresztą 
ei, go realnie na wartość pieniężną wszystko eet, = 


ale sa Polakami, powiedzą sobie i uprzytonnia, Se jeżeli | 


chcemy mies Polskę, musimy za to zapłacić i to bardzo hoj- 
nie. Jeżeli tylu naszych braci niesie ofiary a krwi i 4 
| ezczescia rodzinnego, to niechaj inni wyrzekna się dla à 
| dobra Polski przynajaniej na czas pewien korzysci osobi- - 
gtych, a na state egoistycane go wy zy sk iwan ia współobywa= ` 
teli. 


Spokojny rozwój i siła Rzeczypospolitej zależy tak że 
od tego, by wewnątrz niej nie byżo walk narodowościowych : 
i wyznanionych. Tego nie będzie, gdy każdy Obywatel Pań- ` 
stwa Polskiego, każdy Polak w znaczaniu przynaleźności = 
do Państwa nasze go, będzie czuł się w pełni w | 
gdy będzie wiedział, że na nim wprawdzie wszystk ie ciążą 
Obowiązki, ala że na równi ze wszystkimi obywatelami ma, ` 
może i powinien mieć udział we wszystkich prawach i to ` 
bez względu na swą religię i narodowość, A zatem iyd-Po- - 
lak nisch będzie naszym współobywatelem w całej pełni. 3 
Jankiel nie tylko istnieje w poszji, ale i w rzeczywisto- 
ści. Su praecive wśród żydów tacy, co i dzisiaj walczą 
we frontowych szora gach naszego wojska, niejednego krew 
praelewaia się i przelewa za Ojczyznę; ci powinni bye nem 
szymi braöni, nie wolno im żadnej ujmy obywatelskiej wy- 
rządzić, Podobnie rzecz się ma i z osobani, należącymi ` 
do innych od nas narodowości, ale pragnacymi żyć z nani, = 
nale żę 6 do nas, bys synami Polski. Tezak w roku 1831 i 
1863 walczyli w naszych szeregach Rusini, Włosi, Francuzi 
a nawst Niemcy, 22۵ 2 6 choć może nie zaraz, to z czasem | 
będziemy mogli pozy skać w członkach innych narodowości = 
dobrych obywateli Polaków, jeżeli tylko w zasadzie chcą 


naszej państwowości podlegać. Słyszałem jednak o smutnym | 


3 
zdarzeniu przed kilku miesigcani. Wielka grupa ludzi obcej. 


narodowości, terytorialnie zwarta, oświadczyła się za przy- 
należnością do Polski, ale żądała w reprezentacji i rządzie 
powiatowym odpowiedniego do liczby awej udziału. Tego jej 
odnówiły czynniki lokalne. Y odpowiedzi na to grupa ta 
zwróciła się do obcego nem państwa, aby dla ochrony swych 
| praw uzyskać wrogą interwencją wojskowa/ Oto, do czego 
prowadzi ekskluzywność, brak tolerancji, szowinizh, nie- 
przestrzeganie tak ważnej zasady rzymskiej: fuum cuique 
/oddaj ko£denu, co się komu nalely/. Tylko, 23 8.0209 00 te 
26524109, możemy rościć sobie pretensje do 9829782850 pocią= 
gnięcia naszych granic i utrzymania państwa wielkiego i 
potężnego; tylko ta zasada umożliwi, że każdy Polak ۷ zna- 
czeniu przynaleźnoś ści państwowej czuć się bedz ie chętnie E 
obywatelem polskim, a neret będzie z tego dumny, jak dum- 
nym ze svoj przyneletnosci czuje się dzisiaj syn Albionu | 
bez wzgledu na cisániejezy krąg narodorości, której jest ` 
członkiem, jak dumnym był rzymski obywatel, Rzymianin, A 
Grek czy Syryjczyk, gay mówił: "Civis Romenus sun!" /des- 
tem obywatelem rzymskim! / > 

Uwagi portem nie tyczą się oczywiście osób i grup 
społecznych, ktore wobec Polski nie poczuwają się 6 sad“ 
nych obowiązków, w Polsce widzą obcy sobie związek państwo 
wy i chee dla siebie zyskać odr ębną państwowość lub przy- 
łączyć się do państw innych. Oni polskimi obywatelani są | 
“tylko formalnie, ale nie w rzeczywistości. Ich więc trak-" 
towac można tylko jake obcokrajowców, według prawa m iędzy- 
narodovego, z vszelkimi dodatkami i ujemnymi skutkami je-- 
go norm. Pomijam przy tym oczywiście czyny. antypaństwowe, 
, Podpadające pod przepisy kodeksów karny ch. 


Oto garść uwag o naszych niedonaganiach i naszych 
obowiązkach wobec Ojczyzny, których "wskazanie na dzisiej= 
| g2à Obe uważ aren za najpiiniejsze: Nie poruszyłem wielu A 
innych spraw z bai dziedziny, badzto, Se one SĘ powszech- ` 
mie znane i przypominać ich nie potrzeba, bądź to, £9 ich 
 poruszsnie wy chodziłoby poza ramy, wskazane przez cel tego 
| piena. Zresztą nauczyciele zechcą zapewne pogłębić i roz- o 
szerzyć te luzus uwagi czytaniem dzieł 4reści politycznej, 
społecznej i ekonomicznej, a socjologia, choćby w małych | 
granicach stanie się = przyszłości przedmiotem zajmującym 
tych, którzy w wolnej Polsce na niwie pedagogicznej praco- 
wać będą, Bo szkoła nasza ¥ przyszłości musi stać się, jak Í 
szkołą ۴ denokratycznych rapublikach, wychowawczynią de. ر‎ 
brych obywateli, aródiam hy gieny panstwowsj i społecznej: | 
Teoretyczne poznania prawd tej nauki jednak 9 wystarczy. 
Trzeba naprzód, by krzowiciele jej w szkole sani cnoty 0by- 
vatolskio w całej pełni posiedli i z przekonania je wyko- ` 
nywali. Przykład Wasz dobry, to pierwazy "arunek korzyst= | 
nego wpływu na innych. Musicie więc sami być wzorem karno- 
ści i sumiennsgo spełniania obowiązków, a to nie tyle š i 
obawy przed odpowiedzialnością wobec władz, bo to byłaby ` 
niższa pobudka, ile z miłości Ojczyzny iz tej świadomości 
że tego dla Polski potrzeba. A potem nieście nauk à hy gieny 
państwowe j i społecznej do tych, których nauczanie i wy- ` 
chowanie Wam powierzono. W nich - w tych przyszłych oby Wan 


ری 


telach Państwa Polskiego ~ wszczepiajcie zdrowe poglądy 
państwowe, zaprawiajcie ich do endt obywatel skich, do dzia 


lah i praktyk wyżej wskazanych, kulminujących w zasada ie, ` 


że dobru ogólnemu należy podporządkować interes jednostki, 
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| ge "Naprzód Polska, a potem my" i że dla Polski trzeba 
być karnym i spełniać swe obowiązki i nieść Jej w ofierze 

i ava wybujałą wolę i zdrowie i mienie a nawet życie. Ma- | 
cie do takiego nauczania wiele sposobności, czy to przy : 
nauce historii polskiej i powszechnej, zwłaszcza rzymskiej 
lub greckiej, czy literatury naszej z wieku XIX lub pisa- l 
rzy politycznych 2 wieku XVI, czy w osobistym zetknięciu 

eis 2 Waszymi wychowankani. Jaką wychowacie młodzież, ta- ; 
| kich Polska będzie miała obywateli. Vy urabiacie 1 rzeźbi- 
| cie myśl i serce młodzieży. Wszak wpływ macie lub możecie : 
mieć wielki. Trzeba tylko trafić do młodocianych sero mi- 
łością a przyciSkąć umysły mądrym i dobrym słowem, nie od- 
straszaó zaś od siebie bezduszną formalistyką dogmatycz- 

nych metod i oderwanych definicji i mechanicznym obciążć= ` 
niem pamięci zbądnyni szczegółami. Żywa nauka i zapał pray: 
kuva ucznia do nauczyciela. Unikać też trzeba w szkole a 
wszystkiego, coby mogło budzić lub podniecać walki i za- 
wiści religijne, partyjne, polityczne i społeczne. Myśl 


2 
s 
SH 

= 
1 


zgódy i harmonii winna kiełkować w umysłach ułodooianych, ` 
"a dla Vas największą chwałą je zasiovaó. 

Aie zadania Wasze nie kończą się w szkole; posa pie a 
światło cnöt obywatelskich szerzyć iw ٭‎ 867 80 społaczeń- 
stwie. Zadanie Wasze będzie wdzięczne, a zabiegi pełne owo 
enych skutków. Grunt jest podatny, widać to w licznych, 
pocieszających objawach: że przykładowo wspomnę tylko ۵ 
uchwałśch członków Komitetu Narodowego kolejowców w sali ` x 
Sokoła lwowskiego dnia 15 lutego b.r. powzietych a tehna 
cych szczerym i gorącym umiłowanism dobra ogólnego. W imię 
tego podjęta działalność Wasza wśród coraz silniej naro- e 
dowo ugwiadomionego ludu wioácianskiego wydałaby nieobli- | 


éezalno skutki, a iu az zdożałaby wy doby 6 magromadzo- ` 
E ni po weiuch g Fk jo oddenia na cele państwowe, młodz ied 
| zaś dojrzoia zachęcić do licznego zaciągania się w szeregi 
armii polskiej! et 
3 Na kartach historii lat minionych zapisujemy już dzi- 
Siaj niezaprzeczonę zasługę nauczycisistwa galicyjskiego. | 
 lustria dała nam Wprawdzie samorząd, a z nim szkołę š pol- 
skim jezykien i zeszczegółową nauką historii i literatury ` 
polskiej, als żądała także, by ta szkoła wychowywała do- 
brych obywateli austriackich, Z tego punktu widzenia au . 
 siały być układane plany naukowe i podręczniki i wprowadza 
| ne różne urządzenia szkolne, a tym samym 2 219 21 iśmy się 
na terenie grząskim, gdzis trzeba było dobrych przewodni 
ków. W młodzieży mógł bowiem zatrzeć się ideal, który naa 
2 9۷ 2 3 przyświecał w państwowości polskiej; Austria z nas | 


4 z ^ 45 > ^ d z AM 
szych pragnień mogła wyprzeć Polskę, Polaka mógł zastąpić | 


po polsku mówiący Austriak. A jednax tak się nie stało; 
| za szkoły austriaoko-polskisj nadal wychodzili Polacy na= ` 
Eso o Polsce, a nie o Austrii., Zaimek dzierżawczy "nasz " 
pozostał określeniem dla tego, co polskie, a nie وه‎ au- i 
 striackie; za "nasz" uważaliśmy Poznań, Wafszawę, Wilno, 
a nie Wieden lub Insbruk, Że tak było i jest, to Tasse i 
polskich matek dzieło, 

Bismarck, żelazny kanclerz, chełpliwie powtarzał, 
| że Francuzów w roku 1870 i 1871 pokonał niemiecki nauczy= | 
ciel. Yam miech przyszła historia wystawi świadectwo wyd 
eze 1 PATER 8ظ سےا بج‎ 5 ۵18 skutecanis pomagali odbudowac | 
| naszą wspólną Ojczyznę, 89 5 9 dźwigającaj się do życia 
Polsce d ostarczali dzielnych, karnych i pożytecznych 


obywateli, ¿escio ja wzmacnisli dobrymi do po święceń 206 ` 
siebie zawsze gotowymi synami, DO takiej pracy życzę 
"9202 QS ó Bo as! 


Ly dw A 


Zoll ۰ 


Dzięki naszym wojskom rozpoczęło się w połowie kwie- 
tnia 1919 r. wycofywanie się Ukraińców /naprzod 2 okolice ` 
Lwowa, a potem coraz dalej ze wschodniej Małopolski» 

Z początkiem maja biura 8.8. pracowały już normalnie, a E 
nawet ze zdwojoną siłą, aby odrobić nagromadzone zale głoś- 
ci pomimo, Ze personel R.S. uległ znacznej redukcji. Za- | 
dania rosły i przez to, ża postanowiłem zwołać na czerwiec 
i na lipiec kilka posiedzeń samorządowej R.S. dia omówie- 
nia i załatwienia spraw zasadniczych, których nagromadzi- - 
ło się nnostwo po przerwie przeszłe półrocznej a przede 
wazystkim przez to, że Galicja przestała być krajem koron- 
nym austriackim, a wcielona została do Polski pod nazwa 
Małopolski, 

Jeszcze w marcu został przez Naczelnika Panstwa دوج‎ 
wiązany Komitet Rządzący, który jako ze spół Komisji Likwi- 
dacyjnej krakowskiej i Komieji rządzącej lwow skiej spra- 
woważ samorzutnie władzę namiestnika. b.Galicji. Naozslnik ` 
Państwa powierzył władzę Komitetu drowi Kaz imierzowi Ga — 


 łeckiemu, jako "generalnemu delegatowi Rządu Polskiego" ` 
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Ale z tej władzy Wyłączono zwierzchnictwo ` 

i Dyrekcją Skarbu. Tak te siłą faktu przestałem ` 
być wiceprezydentem, a zostałem prezydentem, co jednak 
miało strong bardzo ujemną = jek jus wyżej zaznaczyłem = 
gdyź nie miałem prawa żądania od generalne go de ló gata 
praydzde lanie Rede quan gii urzędniczych, a mimo 
to Winisterstwo Oóv. nio załabwiało mego wniosku z dn ia 
6 stycznia o utworzenie dla ReS. osobnego statu urzędni= 


za go ۰ 


Niezalegnie od powyższych amian zen sis zaczęła 


Naprzo 


funkcjonariuszów na a a a między innymi | 


Navozycieli Ux d do czasu, dopóki nie zostaną usta- 


lone w Wersalu i Paryżu granice wschodnie Małopolski., Ta 
Sprawa byia skompl ikovana, bo wielu Rusinöw, a nawet Pola- 
ków pod wpływem terroru ukrainsk ia go ZŁOŻYŁO $w—exesis-po- | 
*455nia uroczysta przyrzeczenia wierności rządowi ukrain- 
Skisnu, a wśród nauczycieli Ukraincow byli i tacy, którzy 
pingeta Pray EE ludności polskiej, a nawet E 
do róż żnych gwałtów podjudzali. Z tą ostatnią kategorią n 
proces był prosty: Po stwierdzeniu faktow wydalażo się 

ich bezrzglednie z ich stanowisk, a ukaranie ich pozostam | 
wiało sadom karnym. - Co do takich zaś, ktorzy tylko pray > 


Tzeczsnia wiarności rządowi ukrainskienu złożyli, wprowa- 


oychozasowyoh stano" 
nich Kronika str. 
otenia przy= | 


4 


om 61 aqa > 


tak, aby 
| rencji haskiej. 
1 już złożenia prz 
| tylko było ze ۷2 8 ia Konwonej¢ 
| niedopuszczalne, "ob: tego, 


e 
nie były jeszcze prz pa astra zuyoigskis usta 
^ 


łączyło się nadto dla a sh interes sów z niebezpiaczeń 
stwem, bo mogło dostarczyc Naszym WYCZOM, ktorzy pracowali 
w Paryżu i Wersalu, argumentów nowych do skarg 22۵ 7 na” 
sza j niatolarancj i brakori raspsktorania ustani Ponieważ ` 
jednak generalny dalsgus Gatecki zażądał dekretem 2 17-go 
kwietnia 1919 r, o urzedniköw administracy ny eh 4akża we 
wschodniej Małopolsce przysięgi na wierność Raocaypospoli- 
taj, ec sfery polskie, skrajnie narodowościowe przyjęły GE 
z aplauzem, nielicząc się ani z Konwencją haska, ami z vy. 
$0j wspomnienym niab ر2 76 51 62911 16 و و‎ a ja 1171 sig 
Da ogół tylko przyrzeczenjem ułożonym przez Komitet rządzą- 
cy /dopuszczając oczywiście do przysięgi na wierność R.P, 
tych, którzy sie do jej złożania dobrowolnie zgłaszali = | 
[sam uczyniłem to w Ministerstris/, przeto io same sfery 
skrejne obwiniały mnie o stanowisko nisgeadna Polaka» 
/pszresztą O tym wszystkiu w Kronica na str.123-130/. | 
Drugim powodem rzekomej Obrazy uczuć narodowych pol- ` 
skich przeza mnie miało być; Zen prayjaqimdo wiadomości, ` 


zgodnie z obowiązującymi przepisami, założenie prywatnego ` 


gimnaz jum i dowgkiego wa Lwowie, oduawiajęc mu tylko pra- ` 
5 G 


j wa publiczn Gł, bO o zależało od mej władzy dyskrecjo- 
| nalnej. Zastosowanie się F TE sprawie do obowięzujących 
| przepisów było ~ ج8 8ت‎ ju powtarzac nie potrzebuje - 
| nie tylko ze "z gl ۷٣ zasadniczych, mle i politycznych 


|wskazane, 2 


Kierunek polityczno-szkolny, jakiego trzymałem się 
Je poczuciu obowiązku, iski na mnie według mych poj 6 cig- 
Kart jako na Polaku i prezydencie Red, śtawał się powodem, 
jak już wyżej wspomniałem - 007a2 silniejszych ataków 28 


2 یر‎ ART: , 
strony pawnych odłamow prasy endeskie) aGaKÓW, konoZzaá- 
P. A ~ m * ke? 


oych się najczęśdiej 6 A, bym a prezydentury ustapil. 
Agitacje B i st ate bez wniyeu ak na nas per la- ` 
nentarnę reprezentację. Posłowie 9 ri schodniej Mae 3 
łopolski zaprosili mnie do Farszawy, bym tam przed nimi 
 usprawiedlirił kierunsk polityczny, jaki r awym Memoriale ` 
2 25 grudnia 1918 r. zająłem. Oczywiście pojechałem zaraa . 
do Warszawy. Z przebiegu obrad byłem zadowolony, Tprawdzie . 
| większość postów obecnych krytykowała woje stanowisko £ : 
zachęcała mnie, żebym je zmienił, ale zarzucała mi tyiko 
nie dok ładną anaj omość stosunków we wsohodniej Małopolsce. 
Jednak podniosły : cA. głosy w mej obronie, zwłaSZCZA, | 
gdy powiedziałem, š z dan len moim - lepiej będzie als > 
naszej Ojczyzny, Ze z ozasem, dzięki Liberalnej poli- 
tyce, będziemy mieli wśród obyroteli polskich kilka nilio- 
nów Rusinow, szczerze do Polski przywiązanych, aniżeli 
tyluż wrogów, stanowiących rozkładowy element w Polsce i 
czyhających ne jej zgub® = wpływem 2 note i pod kierun- ` 


Kiem tax groznych nam wrogow, jakimi sa Niemcy, ala któe ` 


rych stanowimy przeszkodę w ich zaborczych zamiarach (im | 
Drang nach Osten/."Ponieważ takie jest moje głębokie prze- 
konanie, więc - dodałem ~ mimo wymownych Sł Ów większości ` 
obecnych tu Panów Posłów nie mogłbym zgodnie a owym su- 7 


mieniem zmienić politycznego kierunku, jakkolwiek wiem, 3 
jakie konsekwencje będę musiał ۵ wyciągnąć, jeżeli się. 


okaże, że nie zostaję w zgodzie z kierunkiem politycznym 


suverenne ce Sejmu i centralnago Rządu," 


Pierwsza seria tych posiedzeń rozpoczęła się dnia 
3 crorvca 1919 r. i zajęła pies dni czasu, Przed pierw- ! 
Szym posiedzeniem odbyła się w kościele 0.0. Karmelitów 
MSZE SW., które, odprawił ks.prałat Jaszowski. Po nabożeń- 
atwie obecni odśpiewali: "Boże coś Polskę". O godzinie 
10-8 j otworzyłem uroczysts posiedzenie Rady, następują* “` 
cym prżewowieniem, ogłoszonym w urzędowej Gazecie LWOW= 
skiej z dn.4 czerwca: > 

"Polska wolna - my Jej obyratelami e nie poddanymi ا‎ 
obcych państw! 

Ja mam imieniem Rady ۰:۳ Polskę wolną powitać, 
dei hota złożyć! Kogo? Ją, Która żyje lat tysiąc, tego | 
Ducha zbiorowego, dla Które go setki tysięcy ludzi ginężo 
z użłości i wierności, tę Ojczyznę, którą przed półtora K 
Wiskiem nienswistni sasiedzi żywą do grobu złożyli i viel 
kin kamieniem przywalili, by nie powstaia i unaria, a 5 
gdy mt dëi żale, Jej 2 i oddech nowe glazy zno- 


gilli, a przez szczeliny trucizny i jadowite węże zapusz- 
ozali, bezskutecznie, bO Ona powstała teraz w tryumfie 
żywa, nieskalana, Chociaż jeszcze sisba. Ja Ja mam powi- ` 
tas, Te. którą widzę w Varszawie i na Wawelu i w Gnieznie | 
„kopalniach śląskich i koło Ostrej Bramy, Y Paryżu i da- ` 
leko aa morzami i tu we Lwowie wárod nas, W na azy ch myś- 
| 1ach i sercach i na kresach wschodnich i zachodnich, gdzie ` 
| się przelewa 9 92 648 7 oddanych Jej bohaterów. > 
Rozumiem jak jesteś wielką i mimo słabości chwilowej ` 
potężną, a an. jak jestem nisgodnym i małym, jak nie u- 
| niem znależć 89 właściwych, jak głos mi zamiera na untae! 
| ustach. 
Ale w tym uczuciu słabości i niegodności, w tym akcie 
E pokory, myśl ulata ku jeszcze znacznie większej od Ciebie, 
Ojezyano, Potedas, ku Tomu, który jest nad nani wazystkini 
i wysoko: nsa naszą Rzecząpospolitą, % mino to pozwolił 2 
nam nazywać się 0 ه‎ NASZYM: Do Niego kornya błaganiem E. 
zwrociliśmy się przed chwila w Pańskiej świątyni, by bio- ` 
gosiawii naszej Rzeczypospolitej, by uczynił Ja wielkę à E 
silną, dobrą i szlachetną, by spełniła swą wielką misję 3 
dziejowa! W tej myśli kończę słowa mego hołdu staropolskim. 
dla Ojczyzny życzanien: Szczęść Ci Boże! = 
Nawiazujac do fora zwyczajem uświęconych, wzywam Pa 
now, abyście wyrazili nasze 9 pragnienia trzechkrot= ` 
nym Okrzykiem: Polska niech żyje, niech żyje, niech żyje! 
Po tym przemowieniu przerwaiem posiedzenie na chwil: 
aby ułożyć tolo grany hołdownicze do Sejmu i do Naczelnik 
Panstwa, które odesłano na ręce Ministra V.R.i O.P. y vw 
8581 id. | > 


cy 
Uroczyste posa دم‎ ie zakoncay io sig odebraniem ślu- | 
bowania od członków autonomicznych na wierność Rzeczy pospo- 


litej Polskiej, posłuszeństwo Jej organom itodx itd. 
Ślubowanie złożyli wszyscy członkowie autonomiczni 
3 wyjątkiem nieobeonyoh, względnie przeze mnie 2 سو قورع اوه‎ . 
dovenych jeszcze dawniej z powodu odmówienia "przyrzecze- ` 
| nia", praepisanego przez Konitei Rządzący. 
D Po tej inauguracji Zamknaiem uroczyste posiedzenie, 
& po dłuśszoj paazie otworzyłem zwykłe plenarne posie 81: 
nie samorządowej Rady 2 POF 25 dk 0 dzisnnym nader obfitym, 
obejmującym między innymi program organizacji szkolnictwa | 
| ۲ wolnej Polsce. Na tym i następnych plenarnych posiadze= E 
| niach przerywanych kilkakrotnie przez posiedzenia aekoyj= 
ne /Sekcji I szkół ludowych, Sak. II = szkół śrądnich, 
Sek, 111 - szkół zawodowych/ nie zdołano wyczaTpaQ porzad- 
| ku dziennego, więc na dalszy ciąg przeznaczyłan kilka ani ` 
| lipcowych. Z czerwcowych obrad i uchwał R.S. podata Gaze 
lta Leovska sprawozdanie. /Nr.128, 133, 134 i 135 z r.1919/, 
| podnoszą ca rzeczy najważniejsze» Mimo to przedstawiam tu 
| jeszcze : następujące rspomnienia z obrad, ktora zapisały E 
sią szeze; ۵1 iê j w mej pamigei: 
Ponijen interpelację Q zaiożenie krakowskiej ekspo- 
) R.S., ktora przez awinięcie przeze mnie tej ty iko 
|czasosej instytucji przestała bye aktualną ۰ 
Na interpelację, dlaczego we wschodniej Małopolsce 
|zadawalniau się na razie 700599596227 składanym przez 


nauczycieli, a nía tadan - pod gr 6528 wydalenia ze یو‎ 


|Przysięgi na wiernoác Rzeozypospolitej, jak to ozyni gone- - 
GIE də legat dr.Galscki, dałom obszerne wy jas nienia wyżej 
|vsponriane, które R.S. przyjęła do wiadomości bez dalszych 
|Prote stów, e. 


Długą dyskusję wywołał natomiast TE nemoriad z dn. 

25 grudnia 1918 Te, projektujacy na podstawia katastru 
narodowościowego udzielenis Rusinom gańorządu w dziedzi- 
nie szkolnictwa, ale pod nadzorem contralnych władz pol- 
skich. Oczywiście i tym razon = jak zateze na posiedze- 
nisch R.S. - obrady toczyły się na wysokim poziomie, da”. 
lekin od tonów napastnych prasy ulicznej: Mino to głowy 
krytyki były surowe. Czionkowie Rede wskazywali na prze 
fai ają 00 odkrycia, jakie okazaiy się po oswobodzeniu 

chodniej Małopolski z pod panowania rządów ukrainskich, 
na straszny terror, jaki władze ukreinskis wprowadziły, 
prześladowanie Polaków, nordersiwa i okrucieństwa, która 
by 7 na porządku dziannym, a spowodowały skargi nie tylko | 
Polaków, ale i Rusinów na rządy ukra inskie. Czyż, sea d 
ño, Tządy Ukrain ców nie okazały, że Rusini nis mogą by 6 
de władzy żadnej dopuszczeni, ża nie as, zdolni do sano- ` 
rządu? Po wysłuchaniu wszy kiai zarzutów, ۶ت2‎ głos 
iw dłuższym przamówieniu ZAZNACZYŁGM naprzód, że Meng- 
riałż napisałem i przedłożyłam Rządowi 71 w exa- E 


sie, gdy 9 7508 nis były mi gnens Tad tarroryatycane 


s : : 
z Czasów powstania; ża memorist ten napisał9m W charaktae= ` 


rze nie prezydenta R. 3, ala dals gata Ministra Oswiscenia 
à vo z zo dr: ie z pięknymi, liberalnymi zasadami, jakie wy- 3 
głaszano w obradach pod praevodnictwem ministxa Ponikow- ` 
skiego dn.1 i 3 listopada w Un azawia, że był to 239 8 

pierwszy projekt, który miał być wei لوم9‎ do prac dalszych. 
Przyznalem, że o "prowadzeniu w życie semorzadu już oboc- 
nie, po smutnych دجو سرت‎ niesięcy ostatnich, | 


nowy być nie może; że naprzód 5 ۲ 29 be wprowadzić na tych 


ziemiach, tak boleśnie unartwionych, ład i porzadek i 


¥ tym calu po ustaleniu stanu Izeczy ukarać zbrodniarzy, 


۳ 


D Š d s 2 š 
ktoryon nio ak wśroa naucaycisistwra rusinsk ie go; naty che 


aiast więc usunąc ich z administracji i i ze szkoły, pozo- 


stawiając dalszy wymiar sprawiedliwości ٤8468 karnym; że — 


w tych kierunkach R.S. w Swym zakresie w przeciągu ubie- 
giyoh tygodni wisis już dokonałaż że dopiero po wprova- 
dzeniu ładu i epokoju, nosona wystąpić 2 1ءء وج وق‎ 

i balsamem kojącym, oy przy gotować współżyć obu, bądź 


^ ke 4 
co bądz, pobratymczych narodów, a będzie to rzeczą ہ26‎ 


wiejszą, gdy ustaną lub przynajuniej osłabnę wpływy obcych 


e 2 
"obu narodom czynnikow aachodnicn; 29 po pacyfikacji pray- 


atapi się do ugody, ale nie z tymi agitatorani, którzy 


4 


wywołali straszną niszczycielską katastrof na waąchodzie, 


TY. 2 بر‎ 4 ACE D D 
alo z takimi Uxraincami, ktorzy rozumieją, iż zgodne 


"spór2ycie Polaków i Ukraińców jest postulatem pierwszo- — 


rzędnym, a to nie tylko, by sprawiedliwości stała się 

zadość, ele takso i w tym celu, by siły Polski unooniê 
d ç à NI š 4 

przaciw zakusom naszych grożnych sąsiadów i wspólnych 


3 


a 
1 


"rogo", Nadmieniiem, ¿e Nismoy sq także wspólnymi wroga= | 


ni Polaków i Ukraińców, jakkolwiek istnieje ¥ naszym pos. 


łożeniu pewna różnica: My bowiem Polacy, jesteśmy ich 


wrogami na planie pierwszym, bo graniczymi bezpośrednio 


z Reichen, a Ukraińców kokietują Niemcy na razis, aby im | 


do wygubisnia Polaków pomagali, Ale i na Rusinów przyszł 

by później kolej, gdy Niemcy, idąc za Drang nach Osten, 

zajęliby bogate ziomio wechodnie. Tkońcu postariiem wnio- 
żeby dla znaleszienia drogi najwłaściwa 28,291 288 689 — 


* Obecnym stadium przajściowym, p 


któraby opracowała projekt ustroju i urządzenia azkolnic-| 


tra na terenie b.Galicji wschodniej. Wniosek ten został 
przyjęty jednomyślnie bez dalszej dyskusji. Do komisji 
wybrano członków autonomicznych, mianowicie pp.Chlantacza 
prof.U.J.Ko., prof.U.j.Ciechanowskiego, Stanisława Dab sk ie- 
go i hr.Leona Pinińskiego, a nadto ja dezygnowalen dla 
Komisji specjalnych referentów 2 pośród inspektorów kra- 
jowych i referentów administracyjnych. 


Gładko, po przeprowadzonej dyskusji i udzielonych 
przeze mnie wyjaśnieniach załatwioną została sprawa przy- 
jecia do wiadomości założenia prywatnego gimnazjum żydow= 
skiego przy odrzuceniu próby prośby o przyznanie mu prava 
publiczności, R.S. uznała nawet za stosowne, celem unik- a 
nięcia na przyszłość w tego rodzaju sprawąch zarzutów i 
wątpliwości, powz iąć trzy uchwały, która ustaliły zasad- 3 
niczo na podstawie obowiązujących ustaw, normy ne 
odpowiadające w zupełności stanowisku, dotychczas re 
mnie gajmowanemu. Postanowiono równocześnie poddać áci- 
słej i rygorystycznej rewizji prawa publiczności już udzie 
lone różnym zakładom prywatnym. Skutkiem tej uchwały sek- 
cja II R.S. nie przychyliła się potem do kilku nowych 3 
próśb o udzielenie praw publiczności. 3 

Przyjęto również mój prezydialny wniosek, aby R.S. ` 
opracowała dzieło wielkie w trzech częściach, wskazujące, 
¥ jakich kierunkach rozwijać się powinno szkolnictwo w 
Polsce nie 20416 gre). Plan tego dzieła podałem w głównych 1 
zarysach lo czym p.w Kronice str.95 i 196/. Nadmieniłem, ` 
że dla tego planu pozyskałem zgodę p.Ministra, któremu 1 


4 
Plan spodobał się tak, ża przyrzekł udzielenia — 


p 
AR E 
" Rada po krótkiej dyskusji wnioski moje przyjęła w pełni, 1 
ale uchwała jej nie została urzeczywistniona, gdyż w czte- 
ry miesiace potem R.S. rozwiązano.» = 
Oprócz mego "Memoriału" z grudnia jeszcze dwie inne ۱ 
sprawy wysunęły się na plan pierwszy obrad czerwcowych: 
Jedńą był projekt zaprowądzenia jak najrychlej powszech- ` 


nej /ludowej, pospolitej/ szkoły siednioklasowej, do któ- 
| roj każde dziecko w wolnej Polsce powinnoby chodzić; dru- | 


d gą był nowy ustrój szkoły średniej. 


Pierwszy projskt powstał 2 inicjatywy Związku nauczycieli | 
szkół ludowych, które go prezesem był peNowak, a rzeczywi- | 
stym kierownikiem bardzo ruchliwy, radykalne tylko środki 
uznający p.Smulikowski - obydwaj nauczyciele szkół tudo- ` 
wych; drugi 2 czasem także poseł na Sejm. Pięknie *yglą- | 
a dały takie szumne wezwania Związku: "W wolnej Polsce każ- 
de dziecko powinno otrzymać co najmniej takie کر یں‎ 
nie, jakie dać może szkoła siednioklasowa"! Podobało się | 
ono licznym rzeszom apołeczeństwa, spotęgowane było na- A 
ejonalistycznymi hasłami, a budziło daleko idące nadzieje- 
poprawy bytu materialnego wśród nauczycielstwa szkół ےو‎ | 
dowych, które dotychczas, zwłaszcza w b.Galicji, żyło 
przeważnie w nędzy. Między nauczycielami ludowymi mówio- - 
no sobie, że, jeżeli oni będą uczyli w szkołach siednio- | 
klasowych, zatrzeć się muszą różnice w stopniach ich wy- | 


F 

d 

nagrodzenia w porównaniu z nauczycielami szkół średnich, a 
1 


O tyle dotąd materialnie lepiej sytuowanymi. Projekt zna- 
lazł licznych zwolenników w partiach radykalnych sejmo- E 


wych, a nadto poparcie wśród urzędników Ministerstwa 


| Qéviecenia, liczących się z wpływami partyj skrajnych. 
Uważano 2 czasem, że projekt dostał aprobatę Minig- 
| 4erstwa, skoro ono wygotowało "Program naukowy szkoły śre- | 
| dniej", w którym przyjęto dla tych szkół tylko 5 lat nauki | 
۱ uważając za ich podbudowę naukę, jaką dziecko uzyska w po- 
vezechnej szkole siedmioklasowej. 
Jsdnakże R.S. po wysłuchaniu opracowanych sumiennie 

| referatów i po przeprowadzeniu na ich podstawie stosunko- 2 
vo któtkiej dyskusji, oświadczyła się przeciw siedniokla- ` 
` gowej szkole powszechnej, przyszedł szy de przekonania, à 
| projekt w dadyr czasie, Saach nisrealny, nawet niepowainy, ` 
fikcyjny i demagogiczny; nie liczył się bowiem z rzeczywia- | 
tością i z danymi warunkami, nie liczyć się z tym, ilu w ` 
Polsce mamy nauczycieli i kandydatów na nauczycieli, a 
iluby ich potrzeba było dla wprowadzenia projektu * życie; 
ile mamy budynków szkolnych i w jak lichym stanie przeważ- 
| Rie się one znajdują - tak, że © pomieszczeniu w nich 
' szkół siedmioklasowyoh nie noże być mowy; jakimi środkami ` 
finansowymi ta biedna, gospodarczo zupełnie wyniszczona a 
Polska może rozporządzać itd. itd. Dla ilustracji, jak 
autorzy projektu nie troszczyli się o istniejące warunki, | 

podaję tu tylko przykładowo następujące z referatów Wyję- ` 
` te dans: Na 100 szkół ludorych w ط‎ Gal ioj i mieliśmy przed | 
wojną światową 35 jednoklasowych a 48 dwuklasowych, czyli 
83 szkół z jednym względnie z dwoma nauczycielami; z po- | 
20 9 2217 ظ0‎ 17 szkół przypada tylko 3 na szkoły sześcio i | 
siedmioklasowe, a więc zbliżone typom do proponowanej szko 
ły powszechnej siednioklasowej. Liczba szkół ludowych w 
Galicji wynosiła około 6.000, a nauczycieli /lek/ około 


E 18.000, Licząc na szkołę siedmioklasową tylko 7 nauczycie- 


"li Jeo oczywiście jest za mało, chocby ze wzglądu na ewen-| 
tualne paralelki/, wypadłoby w samej b.Galicji zapotrze- ` 
bovanie na 42.000 sii nauczycielssich, czyli, że brakowa- ` 

łoby około 24.000 nauczycieli, A przecież wojna prazerze- 

dziła bardzo szeregi nauczycielskie, przecież miko to í | 
mimo, że b.Galicja nie zajnujs terytorialnie nawet czwar- 
tej części Polski, musiał ten kraj już WÓWCZAS MASOWO do- 
starcza nauczycieli do b.zaboru pruskiego na miejsca na- 
uczycieli Niemców, a także wielką ilość do bezaboru rosyj- 
skiego, gdzie nauczycieli i szkół było stosunkowo tak mā- ` 
ło. Już tych kak kilka danych mówi za siebie, A ileż iñ- | 
nych dat, wykazujących niemożliwość realizacji projektu, 3 
podały referaty, o ile chodziło © budynki, mieszkania dla 


nauczycieli, boiska szkolne, środki naukowe itd., its = A 
Podnoszono przytem w R.S., jak niezbędnym dezy derat em 
jest przede wszystkim zakładanie nowych szkół w tylu, ty 
iu guinach, w których żadny ch szkół nie ma, jak dalej po- 
trzeba budować choćby dość prymitywne budynki szkolne ۴ : 
gninach, w których ich wcale nie ma mimo istnienia szkół - 
tak, że nauka Gdbywa się w nędznych izbach najętych, a ۱ 
nawet w stodołach! = 

Takiego to rodzaju motywy, oparte na datach e 
tycznych, skłoniły R.S., że zajeła w swych uchwałach wor 
bec projektu stanowisko negatywne, że go nazwała fikcją, ` 
czym by2 wówczag w rzeczywistości, Niesumienni agitatorzy 
starali się poten wpajać w ogół społeczeństwa przekonanie, 


ia 


że R.S. ta "dogorywająca instytucja samorządowa" jest wro- 
gion oświaty ludu i nędznie uposażonego nauczycielsiwal - 
Gdy czytałem tego rodzaju enuncjacje, rozumiałem, jak : 
trafnym jest zdanie, - nie pamiętam już któregoś ze zna- ` 


` és - 


ny ch statystów, = że wstrętnę stroną demokratyzmu jest do- 
uagogia i że ona pos inna być w każdym państw ie denokratyoz- 
‘nym jak najusilniej zwalozana, żeby trafnych podstaw deno-- 
kratyzmu nie zohydzala. 


| Drugi projekt, dotyczący zmian w ustroju szkoły śred- 
niej, opiera? się głównie na opracowanym przez Minister- 
stwo "Programie naukowym szkoły średniej". Zagadnienia, ° 
| które przy nim giöwnie chodziło, zajmowały - jak wyżej pod | 
1.0. przedstawiłem = R.S. już za czasów austr., ale po ہے‎ E 
wskrzeszeniu Polski weszły one na inne tory. Óweze sny "Pr ےو‎ 
gram" ministerialny wychodził, jak dopiero co zaznaczyłem, | 
39 założenia, że szkoła średnia ma oba jnować tylko kurs > 
pięcioletni, a jego podbudowę ma tworzyć jednolity kurs 
trzechletni, który według projektu Związku nauczycieli 

| szkół} ludowych stanowiłby część integralną sisdnioklasowej 
|szkoły powszechnej.- Szkoła średnia ma być zorganizowana a 
W kilku typach: Pierwszym i "najidealniejszym" typem jest 4 
|według Programu szkoła matematyczno-przyrodnicza. Na dru- — 
gim miejscu projekt mimsk minist. przedstawia nowy typ | 

| gimnazjum humanistycznego, bez łaciny i greki; w nim mło- ` 
| dz iei na się m.i. zaznajamiać w granicach umiarkowanych 1 
|z piśmiennictwem starożytnym, łacińskim i greckim, ale 
|*ylko z pomocą polskich przekładów. Dla niewielkiej liczby. 
|nłodzieży /widocznis jakichś specjalnych amatorów / ma, yá 


| u&rzynany typ gimnazjum klasycznego. Ostatnim, na wymarcie 


| skazanym typem ü gimnazjum realne, = 
Po szozegöiowym przedstawieniu ministerialnego "Pro- ` 
granu" członkowie R.9., dyrektor Kulczyński i insp.kraj. 


| Lewicki, postawili wniosek o traktowanie całej sprawy 


w R.9. jako nagłej: عوو و0‎ 1211 swój wniossk tym, że "Pro- 
gram" przoüstawis sig jako resultat pracy bardzo poważnej; 
istnieje więc tym większa niebszpieczeństwo, £o moze by é ej 
rychło w życie wprowadzony; a ponieważ, zdaniem wniosko- i 
dawców, jest on chybiony, trasba niebezpisczenstwu w gra- 
nicaón możliwości zapobiec; dlatego sprawa powinna by 6 d 
traktowąna jako piina. | 
Tniosak o nagłość został przyjęty, po czym przysta- ` 
piono/do obrad merytorycznych, które trwały kilkanaście ` 
| godzin. Niepodobna ich tu streścić, Podniosę tylko nieco 
wyimków z tych debat, pomagając sobie przy tym streszoz8- 
niem zamieszczonym w Gazecie Lwowskiej z dn.13 czerwes 
1919 r. 
Zarzucano"Programowi" mei. ż8 nagłe i bez poprzed- 

| nich Przygotowań zamierzone narzucenie jednolitego ustro- | 
ju szkolnictwu średniemu w całej Polsce byłoby szkodliwym 
dla qse serasa go jego rozwoju. Należy bowióm liczyć się 
2 różnicami, które pod wpływem odrębnych warunków życia, s 
| wyłoniły się i utrwaliły w okresie niewoli blisko T 
I rawiekowej i zaznaczają się obecnie wyraźnie w unysiowoó- 
| oi, poglądach etycznych, w stosunkach społecznych, a na | 
wet towarzyskich. Ujednostajnienie treści duchowej i form 
życia może się dokonać tylko na drodze powolnej i stop- ` 
| niowej ewolucji. Próba gwałtownej reformy, oparta na ha- 
j słach teoretycznych, a nie na dogwiadczeniu, wywoładby | 
| nusinia ferment niepożądany dla normalnego rozwoju tutoj- 
82 szkoły. Z tego względu należy bronić się przeciw re- 
formie pojętej bądź jak bądz jednostronnie i zastrz60 so- 
| bie stanowczo możność przedstawienia projektów i wpływ 


“na sprawę reformy szkolnictwa średniego na obszarze byłej 


“add 


galicji. 

Z innej strony zaznaczono: Wszystkie trzy rodzaje 
szkół średnich, ogólnie kształcących t.j. gimnazja klasy- | 
czne, gimnazja realne i szkoły realne w byłej Galicji mam | 
ją zupełne uzasadnienie istnienia nadal, Szkoły realne 
no ga dać całkiem odpowiednie ogólne wyższe wykształcenie, 
a więc należyty zasób wiadomości, rozbudzić myślenie, 
kształcić zmysł estetyczny, ugłuntować religijność, roz- 
wijać zdrowy i prawidłowy współudział w pożyciu z ludźmi, 
jak ndgmniej poczucie społeczne. Ale to są szkoły, prae- ` 
znaczone dla tych usposobień, którym wystarcza świat dai- 
siejszy, jak jest, w całej swojej rozmaitości i bogactwie. 
Gimnazja realne i klasyczne są dla uczniów, którzy 8 p" 
poznać głębiej podstawy historyczne dzisiejszej kultury ` E 
przez czytanie dzieł starásytnych w dryginale. A mianowi 1 
cie, gimnazja realne - dla tych, którzy chcą ograniczyć | 


się do podstaw naszej kultury w literaturze łacińskiej; ۶ 


dla tych zaś, którzy pragną zgłębić pierwotne i właściwe | 
źródła naszej cywilizacji, służą klasyczne gimnazja, obej> 
mujace lekturę greckiego i łacińskiego piśmiennictwa w | 


oryginale, Każdy 2 tych trzech rodzajów szkół najlepiej 


"spełnia swoje zadanie, jeżsli sam w sobie jest jednolitą, 


zwartą całością od pierwszej do ostatniej klasy. Wtedy bo- 
wiem zatrzymuje w catyn ciągu właściwy sobis charaktor.- ۲ 
Tego charakteru nie ma i mieć nie może w szczególności 4 
projektowany przez Ministerstwo typ humanisty czny szkoły | 
średniej bez łaciny i greki, Z celem należytego oy ab 
cenia w gimnazjach klasycznych, realnych i szkołach real 
nych mija się także zaprowadzenie wspólnej dla nich pod- - 
Stawy z trzech klas przy redukcji dalszej nauki do lat 


Pięciu, 
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T uwagach i "wywodach", na których opiera się "Pro- 
gram naukowy szkoły średn." przesadnym jest twierdzenie, 
ge zarówno istniejące dziś gimnazjum kiasyozne nie społ- 3 
nilo stawianych mu zadań, jak i szkoły realne nie ziszozae 
ją nadziei, jaką w nich pokiadano. Twierdzeniom tym prze- ` 
czy rzeczywistość, przeczy temu ogólny, ciągły rozwój kul- 
tury w naszym kraju, ciągły rozwój i doskonalenie we wszys- 
tkich dziedzinach pracy i urządzeń publicznych. Objawy te 
muszą być do pewnego stopnia uważane także jako świadectwo! 
de tutejsze szkoły średnie kładą dobry fundament pod pray-| 


gotowanie miodziezy do zadań zawodowych i życia obywatel- 
3 


A 


przedstawicieli rozmaitych zawodów, którzy wiedzą, pracą E 


skiego. Takim świadectwem sq również te zastępy اف‎ RYE OR 


i desviadczeniem zyskują uznanie i rozgłos poza krajem, 
| a którymi dziś, gdy nadeszła potrzeba, zasilać możemy ob- 
ficie dwie inne dzielnice Polski. | A 
jeśli zaś chodzi o wychowanie narodowe w tutejszych ` 
szkołach średnich, to naj nowsze wydarzenia wojenne, W któ- 
rych młodzież ezkolna tak nadzwyczajny wzięła udziai,usu- 
waja wszelkie pod tym względem wątpliwości, Tysokie napię- 
cie uczuć patriotycznych, serdeczna ofiarność i bezgrani- ` 
czne poświęcenie, jakie okazali w tej wojnie młodzi ehzop- 
ey, nie znajdujące równych sobie przykładów w historii, 3 
muszę być w znacznej przynajmniej części przypisane wpły- 
| wom naszej szkoły i naszego nauczyciel stwa. 3 
Wśród pomysłów objętych wepomnianym na wstępie ""Pro- 
gramem" typ szkoły średniej, humanistycznej bez łaciny i 
greki, oparty na językach norożytnych, historii i naukach 
społecznych, jest śmiałym pomysłem o wątpliwej wartości. 


Werbalizm w nauce, tak słusznie potępiany przy omawianiu | 


typú szkolnego, tu może znależć dziedzinę do wybuja-‏ مع و 
łego rozrostu i trzebaby prawdziwie wyjątkowych nauczycie‏ 
lá, aby nauką literatury i historii tak pokierowali, by ta‏ 
nauka ustrzegła się pamięciowego, na mechanicznej repro- 5‏ 
dukcji opartego traktowania. :‏ 
Także i typ szkoły średniej matematycano-przyrodni-‏ 
"Programu", odpowiadający tutejszej szkole realnej, `‏ )059 
posiada poważne braki. Jako wadę wytknaé mu wypada usunig-‏ | 
cie 2 programu naukowego geometrii wykreślnej. "Wywody 3‏ | 
uzasadniajsce Program” usprawisdliriaia pominięcie geone- |‏ ۲ 
trii wykresinej w sposób niawytrzymujący krytyki i zawie‏ 
rający sprzeczności co do poglądu na wartoś 6 dy daktyOzna. `‏ 
Niemniej niesprawiedl iwie są zarzuty podniesione t am także‏ 
przeciw nauce rysunków odręcznych, uwsżają je bowiem dakoj‏ 
zajęcie pole gające głównie na mechanicznej zręczności. 3‏ 
Byłoby niekonsekwencja, a nawet pewnego rodzaju løk-‏ 
komyślnością, gdybyśmy dla nowego pomysłu, tyczącego się :‏ 
organizacji szkół średnich typu matematyczno- -przyrodnioze-‏ 
go, przejść mieli do porządku dziennego nad przyg ;otowan‏ 
i przyjętym przed wojną planem reorganizacji tutejszych M‏ 
szkół średnich na zakłady ośmioklasowe. Phan ten - to omod‏ 
diugich, gruntownych i sumiennych, na dogwiaäczeniach =‏ 
partych rozważań, nie tylko R.3.krajowej, ale i szerokich.‏ 
KO nauczycielskich. =‏ 
W końcu podniesiono z naciskiem, Ze na początku a= |‏ 
mierzonej reformy postawiono fikcję: siedmioletnią szkołę‏ 
powszechną» - Przedmiot ostatni pozostaje w ścisłym av iga-‏ 
ku z poprzednio już na posiedzeniu R.S. omówionya projek-‏ 


ten wprowadzenia powszechnej azkoły sis 00 2011 290۷5 ق‎ wor 


tej Polsce. Ponieważ projekt ów został uznany za "fikcję" 


be Q £O e W O. A © ee w T 


i napiętnowano go tym samym za nierealny, więc do niego 
na tym miejscu już nie vracale 

Jednak zbliżał się termin zakończenia posie dzeń,za- ` 
powiedziany z góry na wieozdr «go czerwca. Zamknąłem więc 
listes zapisujących się do głosu, aby zakończyć obrady. 3 
Po wysłuchaniu ostatnich do głosu zapisanych, dałem krótki 
rzut Oka na treść naszych pięciodniowych obrad; podniosłem 
szczególnie j nader zajmującą treść obzad nad "Programem A 
naukowym szkoły średniej"; powiedziałem następnie, £e sko- 
ro ten ostatni temas nie został załatwiony i wymaga jess- | 
cze w niektórych kierunkach pównich uzupeinien i pogłę- e 
bien, zapraszam = licząc się z udziałem, jaki poszcze gól- | 
ni członkowie brali w dyskusji, = pp.dyrektora Kulczyń- E 
skiego i inspektoröw T.li. Lewickiego, Rembacza, Rzepinskie- 
go i dra Janellego, nie wyłączająć bynajmniej innych j 
ea ionkóv, którym czas na to pozwoli, aby przygotowali ند‎ 
feraty - o ile możności na piśmie - na najbliżcze posie- | 
dzenia, jakie zwołam na dni 22-28 lipca. Dodałem, że na 4 
końcowe /dn.28 lipca/ zaproszę szefa sekcji Ministerstwa 
Oświaty p.T.ŁOpuszańskiego, aby zechciał przybyć na nasze 
obrady celer b bliższego zaznajomienia się 2 poglądami R. Se 
Uczyniłen to dlatego, że pe Lopuszanski ma być inicjatoren 

a jak się zdaje, takia głównym &utoram i propagatorem 

"Programu" ministerialnego. X 

Jednak és zaniepokojony pewnymi głosami, które padły E 
w ciągu dy skueji nad ministerialnym "Programen", dodałem 
4 92 0 przed ostatecznym zamknięciew posisdzenia 2 swej ` 
strony następujące zdania: | 


Tszelkie prace nad ustrojem, planami i podręcznikami 


naszych szkół powinien ożywiać i przenikać IRRE ae le 


alas 


ogowie cel szkoły trafnie upatrują Í 


logiczny, Jeźsii pedag 
w wychowaniu dobrego człowieka i dobrego obywatela państwa 


to my na tym tie położyć musimy nacisk jeszcze i na to, A 
aby Y sposöb cięgżły, trwały i konsekwentny żastępować na | 
'zieniach polskich trzy różnice się od siebie odłamy kul- 
tur jsdna jednolita | kultura polską, = by pojecia Galicja-| 
nina, Krölewiake_ í Wielkopolanina znikły zupsinie jako 


ee mame: A — 


dystynkoje kulturalne, będące nawet niejednokrotnie poro- 
dem przykrych antagonizmów. Taka unifikacja nastąpi, gdy | 
utworzymy szkoły, nie bezwzględnie najlepsze według abstra 
kcyjnych, z recept niemieckich, francuskich lub angial- ` j 
skich zaczerpniętych wzorów, ale najlepsza ze względu na | 
indywiduslne potrzeby Polaka, Z tego punktu widzenia nie- 
wątpliwie w naszej szkole muszą być akcentowane tak zwane | 
"polonica"; ale to jaszcze nie wystarcza. Twórca naszej | 
przyez1ej szkoły powinien przede wszystkim zdać sobie do- | 
kładnie sprawę z naszych psychicznych właściwości, przy E 
miotów i wad, jakimi sa np. silna wrażliwość, natura Zam | 
paina, ale brak wytrwałości, bujna wyobraznia, ale skion-. 
ność do powierzchowności, słabe poczucie oboviazku, maio ` 
wyrobione poczucie społeczne i państwowe, mata skłonność ` 
do karności przy wybitnie wybujalyn indywiduel izmie, ~ > 
szybka orientacja w rzeczach konkretnych, a brak zanilo- . 


E 


wania do abstrakcji /którymi dzieci polskie tak nuży się © 
niepotrzebnie w szkołach na niemieckich wzorach opartych/» 
Po tego rodzaju autonenicznej, bardzo skrupulatnie prze- | 
prowadzonej diagnozie polskiej natury należy dobrac ze | 
znanych środków dydsktyczno-pedagogicanych tak le, które 
najlepiej zdołają rozwijać nasze przymioty, tłumić wady, ` 


| & zachowywać cenne narodowe właściwości. Środki pedago- 


gic awie celowo 


rzeni raj szkolny, plany naukowe, 
P 


tyczne i podręczniki i być dyrektywą dla nadzoru szkolne- | 


go. 


; 3 
jcowym przemówieniu zamknąłem posiedzenie.» - 


lipcowe odbyły sig w dniach przeze mnie 
tych. Y dyskusji, ktorej poziom podnosił 


bardzo wysoko, zabierał także niejednokrotnie 


odpierając zarzuty przeciw "Programo- ` 


podnoszone i broniąc jego treści., Żałuję, że bardzo 
ty pp+Kulczyńókiogo, Lewickiego, Renbecza i 
oraz niektöre przenöwien ia pełne głębokich 
ny É lie و ز٭‎ ik się zdaje - drukiem, Miałem zamiar 
projektowanym przez siebie /p.wyzej/ dzie 


ym szkolnictwie w Polsce, która pozostało tyl- 


$ 


Kiem z powodu rozwiązania ReS. Nie wykluczam, de ہے‎ 


po mojej dymisji w Czasopiśmie Ps- 


wydawanym przez R.S. pod kierunkiem inspekto- 


E 


uchnalskiego. Czy się to stało, tego, pi- | 


sząc niniejsze "Fspomnienia", stw ierdzić nie mogę. /W Cza- 


Czaspáissa pojawiały się bardzo rzadko/. 


powyższe referaty tylko w streszozeniu 
1 2 
najęc funduszów dostatecznych na ich 


przedruk or: 


ig 
d 
SCH 


cowych w cało da u byłoby stanowiło rodzaj testamentu | 


R.S., przeznaczonej już wówczas na rozwiązanie, 


Na posiedzeniach lipcowych R.S. załatwiła, a to pra- 


wie beż dyskusji, projekt rozporządzenia opracowane go 


(q Ww Oa Enge 
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| przez biura w sprawie przystosowania planów naukowych we E 
wszystkich szkolach stosownie do zmiemionych gt Osunków, 3 
z moca prawną od roku szkolne go 1919/20. Projekt ten jest. 
rozwinięciem gruntowym ty oh zarzuda zen, jakie jaw pierw- ` 
| czej chwili, bo już 5 listopada 1918 r. wydałem w tym sa 
erg przedmiocie. 49 -OWyn—pfrowisoryoznyma- matado du byte ` k 
mowa pod Lef, Rozporządzenie R.S., ogłoszone zostało jako 

okólnik w Dzienniku Urzędowym R.S. wydanym dńia 15 $ierp- 
nia 1919 r. E 


R. Koja. Aynisja i rozwiązanie Rose 
Stronnictwo endeckie tak we Lwowie, jak i posa 

a zwłaszcza w Sejnie, zwalczaio mnie nadal z powodu kie 

runku politycznego jaki zająłem głównie w mym menoriele 3 
3 dn.25 grudnia 1916 r. Domagano sie nej @ymisji. Minis ` 
ter Łukasiewicz miał coraz wieksze trudnos ci; przybywszy E 
więc do Lwowa w pisrwszych dniach lipca, przedstawił nt 

sytuację, swe trudności i prosił mnie, bym wniósł prośbę | 
9 dymieję, wyrażając mi przy tym ubolewanie z powodu wy- 1 
Tażone go mi przez siebie życzenia. Oczywiście wniosłem 3 
zaraz podanie © dymisję, co uspokoiło mych przeciwników, | 
ale zdałam swe urzędowanie za zgodą Pe Ministra dopisro 2 
dn.16 września po załatwieniu różnych agend - ۰ po zu 
konezeniu obred nad ministerialnym "Programem" naukowyn 3 
szkoły średniej” - pe Stanisławowi Sobinskienu, wizytato- ; 


rowi szkóż w Warszawie, który objął urzędowanie po anie 


Y charakterze delegata Ministra W.R.i O.P. s E 
: é ۲ e 


I B= 


R.S.2 dnia 15 października 1919/. Samorządowa ۰۰ 
ia wkrótce potem Tozwiazana. 

Ustapiiem z R.S. jako ostatni jej prezy dont. P. Sob in- 
ski urzędował już tylko jake organ w zupełności zależny | 
od Ministra W.Rei Q.P., a nie jako prezydent samorządowej | 


Rady Szkolnej Krajowej» 


Pożegnałem R.S. - 2 pewnyn smutkien, że w mych pla- 1 


ńach politycznych poniosłem porażkę, gdyż byiom i jestem 
dotad zdania, iż dla sprawy polskiej zamierzonia maje by» | 
iy praynajmniej w zasadniczych kierunkach lepsza niż skraj 
ny sú narodów ców, - 4 pizykrością, bo ۳۵2 36 2۷ ۵ sig 2 ty4 
lu zacnymi, wysoko pod wzgleden kulturalnym stojącymi | 
funxcjonar iuszani R.S., = z uczuciem ulgi, £e 8 

sig cigiarutz wialką odpowisdzialnością wobe © Narodu i 


۲۷ ون‎ ç właanage sumienia) połączone g . > š radością, 3 po~ | 
۲ P " M 


ne ¿ono ukochanej przez nogo czcigodnego ojos i‏ )و5۲80 
przeze mnie Almas Matris Jagsllonicas.‏ 


małym wstępem. Chos 


A 1 4 a » e £ Ds 4 > + 
6d uspokoic Sza 2y te ków, Se ich tu nis 


ważnie nauką pf 


niesłusznie, bo jest | nauka piękna i 
bardzo interesujaca, 8 tylko wstępna droga do jej pozna 
nie prowadzę cz j agnajamianie się z jej bardzo wiel 


kin KDC GE à z ustarani/ wymaga dużo émudnej pra 


moich "Waponnień" mo- 

prawhików, przeto nie zamieszczam w . 

ktör aby dotyczyły wprost teo» 

rii i menni rawa pryvatns gi jskkolw igi gdy chodzi 
o ج8 7ڑ‎ 665 6 ia, isibys Su naj hapisania, bo : 

6 182 przedmiot ten ‚ano i? odst a Drac zawodowych 

Ale umiejętność prava nie jest tylko nauks; jest à ` 

ona żarazós sztuką. Każda nauka ji poznasanisn. Nauko= 

ve badanie rozpatruje zjawiska, odkrywa GOLYCHCAAG nie ` 

zhane - Szuka przyczyn zjawisk ~ porzadkuje je na pod- 

stawie ich istoty oraz treści à łączy w pewne grupy i = 
-W System. Nauka stwierdza, że coś jest i jek jest, albó 


B 


$e nie ma nic, a gdais posnac czegoś nie noże, tam põ- 


dzóna prądami porządku, Całości i ۵ staris ao 


Wyńik bad an naukowych 


Me e nou 


Nauka prawe zajmuje się życiem oziowieka W spoieczen- 
strie, obserwuje więc 1 bada Człowieka, jako istote spole- 
asna laninal sociale/. V tym ceil de ży do poznanla norm 

| /ustawowych, T ZWYCZA jowych/, które regulują współżycie 
ludzi - norm 8 pół cześnie w jednym kraju lub także w innych 
krajach obowiązujących /studia powrownawesze/, © także tych, 
które należą do minionej przeszłości. Szuka przyczyn, dla 
| których normy sa, czy były skie, a nie inne í w tym celu ` 
| roztrzęca motywy ich atyczns, gospodarcze 1 społeczne nope 
ay te Objaśnia, łączy Y niższe i wyższ6 grupy, VEO | 
| z nich wielki, jednolity, logicznie zbudowany systems - 
w ogólności, chocby - jak zwykle bywa = 3 nsu- 
impulsy i na bj] się opierała, - nie bade, 
ale działa i tworzy. Pray tym chee być po£y- 

| tocrna, uszczęśliwiać, bawić, wzbudzać to, co być powinno, 
| kształtować pie, podnosić ludzi w wyższe sfery ducha, 

| wywoływać różne wrażenia, a gëagen dzisja i tworzy bes 4 
kich ugt iadomionych zańiarów, = jsdnak prowadzi nie - jak ` 
nauka = do presos sr ee lub błędnych, ale do 8ء‎ 92 lub 


gorszych vyników, 'Reżultatem jej jest dobre lub ۰ 3 


Sztuka prawą szuka norm najlepszych, najwięcej odpo- 


wiadających idealom współżycia ludzkiego w danych warun- 

kach, tworzy normy nowe, poprawia istniejące i kształtuje 
je, nadając im jasne, krystaliczne a tym samym harmonijne | 
i piękne formy 3 postacie. Przypomina ona bym inne "sztuki" 
zwłaszcza sztuki piękne, że stara się najlepiej, naj doskó= 
nalej uchwycić, 1 wyrazić ide aty /w zakresie sprawie dl iwoś- 
ci/, drzomiące w nieświadomych lub podśw iadonych uczuciach 
ludzkich i w ten sposób budzić ja do życia. 2 powodu War 

tyznu”, łączącago Się Z prawon, najwięksi na (riae prat- 


nicy, Starożytni Rzymianie, 13271 i prawo Hal ars em ni 
| et aequi /sztuka dobra i słuszności/. My moglibyśmy ją 
 nażywać także politykg, 58 2611 w polityce ujętej w sna- 
czeniu szerszym niż potocznym, upatrujemy sztukę znajdY- ` 
tenia w danych warunkach najlepszej, najwięcej celowej, | 
nojodpoviednie]szej drogi w urządzaniu współżycia ludzi 
iw rządzeniu państwem. 
Nauka - jak wiadomo - mniej na ogół pociąga, aniże- 
13 sztuka. Nie ma się zwłaszcza ochoty do uczęnia sig 
rzeczy znanych, ale z przyjemnością oer کو‎ własną 


| praca rzeczy Ghoćby już przez innych znane, Dletego to 


w nówoczesnej dydaktyce tak pop isra się heurez@ przy — 
uce szkolnej. d 
Inaczej jest ze 2 One. cieszy się na Ogół popu- 
larnoécig. Jakäs pociagajara jest die tych ludzi rzeczą, 
aby obj świać ewe zdanie © tym, eo i jak byG powinno. od 
na to obserwować na różnych przykładach, Mato stosunkowo- 
jest takich, którzyby chcieli studiować anatomię, fizjo- 
logię, patologię 1 inne działy Gedycyny, ale ile ludzi  . 
osi nae sw iocis, tylu prawie jest "lekarzy", którzy zale- 
caja przy każdej nadarzajscej sie aposobności różne spo- ` 
goby i środki leczonia chorób, chociaż nie mają pojęcia > 
و‎ medycynie. Mało kto chce uczyć się prawa prywatnego i x 
publicznego 1 innych umiej etnosei społecznych, ale każdy 
prawie jest politykiem, każdy prawie uważa Się Za powoi e 
nego dó wskazywania najlepszych ۵ i środków rządzenia 
państwom i` społeczeństwem oraz do regulowania stosunków _ 
między jednostkami ludakisi. Popularniejeza jest pol ity= 


ka w zakresis prawa publicznego, zwłaszcza prawa państwo- 


“Wego aniżeli prawa prywatnego, chociaż i w tym zakresie ` 


róźni nasi "politycy" zabierają, choć nieproszeni, chęt= 
nie głos i narzucają swe zdania, 
zaniami licząc się, staram się 
jak najmniej wchodz 16 
popularnej nauki prawa; natomiast zań ie 
828 au atki zakresu sztuki prawa i tych zdarzeń, któ 
re z nis w nois życiu w związku zostawały». 

Sztuką prawa zajmuje się ۴ państwie w pierwszej li- 
nii ustavodasca. Jogi jest bowiem tworzyć 1 uy. 
6و ومع‎ normy najleps: sateen celowe dla szczęścia i ` 
dobra spoteczensts |, co ustawodawcy w tej twórczej 
pracy ponagają, również sztukę te opanować powinni, Ale ` 

jegiyri w sztuce prawa powinni być także prawnity, któ 
rych pe wołaniem jest stosowanie prawa obowiązującego Y | 
codziennys życiu, a zatem przede wszytkim = sędziowie» 
Dość aa rozpowszechnione mniemanie, jakoby sędzia dla 
wydania wyroku lub innego orzaczenia powinien jedynie 7 
wyszukać przepis dla dańego przypadku właściwy i ton 
praspis ściśle 2451050950, czyli, że zadaniem s$dziego 
jest tylko t.zw.gubsumoją t.j» podporzadkowywanis danych 
faktów pod właściwe dla nich przepisy prawna. Ayla się 


4 

d 
DA 
| 


ci, co tak sądzą, bo nie rozumisją, że przepisy prawne, ` 
choóby najstaranniej Opracowane przez. or gana ustawodawcze 
nigdy nie mogą objąć w sobie bogatej treści prara, nie- 

abednej dla nader barunsgo i rbzmaitego życia ludzk ie go 

a awiaszcza treści tego ideału wysokiego, jak in- jest Lag, 
prawo prawe /sprawiedlive/, ża więc stosujacy prawa do ` 
objawów życia codziennego nusi te przepisy obowiążująca ` 
dopiero odpowiednio u abiac, uzupełniać, luki ich przez ` 


m 


analogie wypełniać, nieraz hawst poprawiać, jeżeli ni$- ` 


trafnies woli 
k is 


Kiedy opuściłem Radę Szkolną Krajową 1 wracał6m do 
Krakowa na ono ukochanej Alma Mater Jagellonica aby obja 
ir niej znowu katedrę prawa cywilnego, zdawało 1 się, to 
będę mógł powr rócić w pełni do swej UP ای‎ nauezy- 
| cielskiej, ucząc prara w wykładach a zaprawiając Y soni- 
| nariach swych uczniów w sztuce prawa; še także będę mógł 
ponownie podjąć przerwane przed kilku laty, prace ściśle ` 
naukowa, odkrywcze. Tymczasem pragnienia te tylko W częś- 
ai spełnić się mogły. 


Sein Polski ustawą z dnia Š Ore 1919 f. powołał 


do życia Komisję Kodyfikacyjną, aby przygotowała projekty 


.. jednolitego ustawodawstwa dla całej Polski a te gi own ie 

w dziedzinie praes materialnego, cywilnego/raczej ogólnie 
mówiąc "prywatnegó"/ 1 karnego, ofaz prawa formalne go 7 
/procszowego i w sprawach niéspornyeh/. Rząd po moim po 
wrocie de Krakowa powołał mnie na 6złonka taj Komisji a | 


ja, zgłosiłem swój akces do Sekcji prawa cywilnego. 


tanya w E ache 1919 r, przy omawianiu jej programu 
| prae zabrałen giós, wysuwajac na pian pierwszy zadanie 
opracowania projektu międzydzielnicowego, a przy tym í 


tym, #6 12862 powinna 
tu bowiem chodz 17 
wówczas mówiłem - 
awnych /b+Kröles 
ziemie północ 
węgier cay Czechosłowacji 
szarze obowiązują różne prawa 
ca Zaboror, jesteśmy jsdnys państwem 
nych dzielnic nawiązują 2 sobą 2 
żywsze 1 : 16 [ 29 stosunki prawne; powstają wiege Go- 
dziennie pytania którenu z tych pięciu różnych praw gio- 


* 3 
sanki, niecgran one tylk o jadnsgo obszaru podlegać 


3 
22 


naja np»: Varsiarianin żeni się Krakowianką a Ślub 3&-. 
wisraja w Po naniuj według j prawa 1 pod jakimi ka” 
orupkami ma się odbyc ślub, aby małżeństwo było ważnie za~ 
warte i według jakiego prawa ocenie należy skutki osobis- 
ja tk 24229nst"ai Krakowianin kupuje w Ta ir 52awie 
pod Filna majątek ziemski, Jakienu prawi 
sprzedaż, a jakiemu nabycie viasnogci-itd: itd. 
pytania cOdzienne, ustawodawca powinien dać pod- 
سے‎ iisi, tym 8 usunge kwast ie dotyczące 

nych praw w Polsce obowiązujących jasnim 


ur کسی‎ isogo prays prywatnegof, ` I dis- 


tego należy postarac się w Polsce jak najrychiej © iy سوه‎ 


nie t,zw. prawa międzydziełnicowago, usuwającago kolizj 


między różnymi prawami " naszy» państwie obowiązującymi. 

Jego normy Muszą byc oparte w znacznsj części na żasadaćł 

międzynarodowego prawa prywatnego." : 
“mile równocześnie - mówiłem dalej = trzeba postarać 


się o jak najrychlejsze wydanie jednolitego prawa międz 


narodowego pry#wainsgo, bo jest rzeoza konieczna uchy 1 i6 
niez godna z soba noruy tego prawa, obowiązujące na wymie- 
| nionyeh p pięoiu obszarach prawnych Y Polsce. Jessli miano- 
sicie stosunek prawny nia ogranicza się tylko do obszaru 
Polski, lecz WKIBCZA W jakimkolwiek kierunku w obszar pań- 
stwa inne geo np. Polak żeni się z Angielką, a ślub biara | 
w Paryżu, Rosjanin sprzedaje Polakowi pszenicę w Warsza- 
wie, Angielska Spółka Akcyjna zakłada fabrykę Y Poznaniu 
itp. ~ W takicha przypadkach polskie 2 ر409‎ opier a ue sis 
na swych noruach prawa międzynarodowego por inny ša 196, aby 
w odpowiednich granicach 0008 państwa uznawały właściwość 
prawa obowiązującsgo W Pol 09 ۰ Ale na jakich normach pr&-- 
Xa więdzynarodowego nasze władze naja się oprzeć, jeżeli 
| 4akich ROTA jest aż pies rodzajów i jeżeli są one między 
Soba, niezgodne Qczywiście podstaw do odpowiedzi na ve py- 
tania nis many, dopóki nasz ustawodavea nia wy de, jodnoli-. 
tego prawa międzynarodowego polskiego. = | 
Sekcja uzn sala w pełni 6 é moich wywodon i enios 

ków i powierzyła mnie opracowania projektów i motywów, «> 
to w czasie możliwie jak najkrótszym. Korraferentam ozna- ` 
casta adwokata Konic s, a kiedy tanże po kilku miesiącach ` 
korreferat złożył = prof.Wichala Rostworowskiego, ZNAWCĘ 
prawa międzynarodowego i to tak prywatnego, jak 1 publ i= 
Gäng go = 


i 

= 

š a 

Świadom wielkiego zadania, jakie na mnie spadl o, za= ` 
© 


bratom się natychmiast do pracy. Wymagałe ona największe= | 
go wysiłku, bo zadanie było bardzo trudne, a przy tym po 
śpiech konieczny» Francuzi nazywają ałuszn ie międzynarodo- 
wę prawo prywatne "un sxcellent magasin de doutes." 


- Dzięki pracy, wykonywanej dosłownie dniami i nocami ferias 


E 


ge największa praca w mym ¿yciu/, zdołałem przedłożyć 
Sekcji Komiaji Kodyf. gotowe projekty obu praw po pięciu 
miesiącach! Nie byłbym w stanie tego zadania dokonać, gdy 
bym nie był zajmował się z predylekcją przez szereg iat, 
jeszcze przed wybuchem pierwszej wojny światowej, prywat 
nym prawem międzynarodowym i nis był przeszedł w r.1912- 
doskonałej szkoły w austriackim Ministerstwie Sprawiedli 
wości, - które powotaio mnie do współpracy Dad Projekten 
austr.prava międzynarodowe go. Wówczas to pogigbitom W tej 
dziedzinie znacznie dMojs wiadomości, pracując wspólnie x 
z piervezórzQdnysi fachowcami, jak zwłaszoza z Yalkerem 

i Stirisowerem. 

Projekt moj bez zmian poważniejszych przeszedł rewi- 
| zie یں‎ rien a następnie skonplikowa-. 
| hà a ¿brad sakcyjny jdziałowych, które stosunko-. 
| vo 1 po częśc braku specjalistów w za- 
= MAD pajar e 42 2 
kresie prawa un | 
sprawy - tak, Ze dn.9 kwietnia 1921 r. oba projekty aoste 
iy jednomyślnie uchwalone na posiedzeniu plenarnym Komi- 
sji Kodyfikacyjnej. Prezydium Komisji uznało jednak za ` 
Stosowne, zasięgnąć jeszcze,. ze względu na niezwykla trud- 
| ny - jurydycznie - przedmiot, opinii profesora prawa mig- 
dzynarodowego w Paryżu, Andrzeja Yeissa, wówczas najwiek- 
szej powagi światowej w tej dziedzinie. Opinia nadeszła- ` 
| wkrótce i to náder pochiebna. Wyimek z miej zamiaąściłem 
|w dogłownym brzmieniu francuskim w wydanym przeze mnie 
| "zarysie międzynarodowago i międzydzielnicowego prawa 


* 
3 
| 4 

prywatnego". /ogtoszonya naprzód ` w Encyklopedii = 


| nej Prawa Prywatnego, 2 poten w dwóch odbitkach z lat 
۱1936 i 1937/. Proi.Veiss do swsj opinii dodał, że pon ija- 
| jac kilka od chylen « "z wielką przyjemnością znajduje 


sgislncyjnych zrealizowanie wielu za- 
szo bronił w nauce.” 

Po odpowiedzi prof.Veisss Prezydium Komisji ۰ 
przediożyło projekty Rządowi a Winisterocwo Sprav ie dl iwos- 
| ei = Sajmowia 

Jednak nasi sussreni w Sejmie zajęli stanowisko kTy- 
tyezne. Nie rozumieli, czy nie chcieli rozumieć w obradach 
komieyjnych, o co chodzi i chodzić może w projekcie prawa 
niędzydzielnicowego, mianowicie, że chodzi tu wylacznie 
tyiko i ۷ 1 OS hodz 6 możę ze względu na naturę prawa 
międzydz zc odpowiedź na pytanie, które z pigoiu 
praw prywat serytoryoznyoh, w poszczególnych dz isini- 
sach Polski |. igzujgoyon, m mają yé w danyc — ada 
سے سے‎ ba ‚nis o to, jakimi maja być topra- 
wą merytoryczne, którewchodzą w zastosowanie, Otóż posio- 

sprawy prawa 902 ۲ 2 18 15 1٦6900 go wiel-‏ وو 
polityezno-wyznaniowe! Socjalióci = w ko-.‏ 
ssjmowych domagali sig uzupeinienia prawa niedzye‏ 
dzislnicowe go różnymi przepisami merytorycznymi dla ludzi‏ 
bezwyzn iowyeh /sict/ a Chadecy żądali nadania prawu nię-‏ 
dzydzielnicowenu charakteru wyznaniowsgo, 2 po odniesienien `‏ 
znaczenia wyznania katolickiego /sict/. Sprawa opu projok-‏ 
ów stała się w ten sposób przedmiotem walk partyjnych, a‏ 


z en w a 
skutkiem sporów przewlekłych ugrzęzła, a jej akta Gostar ` 


się dopiero w 1.1926, kiedy po zamachu majowym nasz paria- 
nent, którego autorytot skutkiem walk partyjnych i 3 
sokich kwalifikacyj licznych posłów bardzo ucierpiał, = 
"starał się pod adrasem Marszałka Piłsudskiego fenabilito- 
wać się i szładać dowody, że umie pracować lagislacyjnie. | 


Forozas to mei. projekty prawa موه‎ mds Wstaw 6 na po= 


————— — FETS 


CHER e bei 7‏ + ی 


 rządok dzienny Sejmu : oten Sanstu. Oba te ciała pärla- 
mentarne uchwaliły tym razem projekty szybko 1 bez zmiań, 
tak, że otrzymały one moc obowiązującą jako ustawy z dne 
2 sierpnia 1926 r. i ogłoszone zostały w Da.U.pod Nr. 101 
/[poz.580 i 581/. 
działo sig w praktyce życiowej bez takich 
jłaszcza bez ustawy międzydzielnicowej, do zesu 
JUR 71 e à W 820288 sölnosei sądy radziły 80- 
alny: Szukając norm niezbędnie potrzeb: 
jajacym się, Sraz z potrzebami życiowymi, po= 
prawnym społoczenątwa, ا زی‎ sig przeważnie 
praktyce projsktem Kom kody ty” druk ien rozpowszechnionym 
tak, £e nisjsdnokrotnie we wyrokach 2 OWYCH Oz 96 znaj du: 
ja się nawet cytaiy š projektów, jakby one nialy już wów | 


czas moc obowięzującą! 


tępnym posiedzeniu Sekcji prawa cywilne ° go li- 


w 
r. członek Komisji Kodyí,, profesor Ear- 


uwagę na konieczność rychłego zajęcia się 
ikovaniem jednolitego prawa autorekisgo. Jago uwagę 
len jak najgorgcej. Powisdziałem, że pt 0 autorskie 
jak t.zw. własność przemysłowa obejmująca pate d 
sodele i zarejestrowane wzory użytkowa, które wynalaz- 
Oy dają WYŁĘCZRĘ «ożność eksploatacji zrobionego przez a 
sig wynalazku W شوت‎ panstwie, dalej wzory zdobnicze Ze 
łączność podobna w zakresie sztuki stososanej/, jak 1 
środki zwalczania nieuczciwej konkurencji /połączone z 
rzeczową indywidualnością przedsiębiorstw/ - wszystko to 


$a prata, które dają podmiotowi uprawnionemu, bt.zWeWiaó= | 
 ołcielowi, moc polegającą na wyłączności sksploatacji mar 
jątkowej jakiegoś dobra niematerialne go /dzieła literac- 
kiego lub innego artysiycanego albo wynalazzu/ a więc moo 
o charakterze monopolistyoznym państwowym, który to ha- 
rakter tym silniej występuje, że prawo nie jest wcale 


umisjecowione jak np.wiasnoác nisruchomości, lecz rozcia 


ga się równocześnie na obszar całego państwa, jakby było 


nonopolen w pełnym znaczaniu tego słowa. Ale tym więcej 
wygląda to wprost na dziwoląg prawniczy, gdy takie jedn 
lite praso aonopolistyczne ze względu na temat dyskusji 
= przy czym mam na myśli prawa twórców dzieł literackich 
i eriystyoznyen - podle ga w zjednoczonej Polsce czterem 
różnym ustawom /ust xut oz sk 16 j rosyjskiej, niemieckiej, 
austriack io) i wegierskisj/! Ten stan powinien 8 usus. 
nięty najprędzej co zresztą bez Komis ji Kodyf Rząd nasz 
GH 55 ٥9 spröborgi3 uszynić w pokrewnej dziedzinie, nia- 
nowicie w dziedzinie "własności przemysłowej” Dekretem ` 
"Naczelnika Panstwa à dn.13 grudnia 1918 r. powołany bo- 
siem został do życia Urząd Patentowy obejmujący swą dzia 
łalność ią cały kraj, a 883 Dekretami Naczelnika Pañ- 
shea” uchylił oWowisawjaca dotyohosas w tych dz iedz inach | 
na ziemiach polskich ro sine i sprzeczne przepisy» 


ai mn mn ren ÍPÓÀ nn en —— 


pa dekrety ułożone w projskoie pospiesznie 
nara wzoru ustaw niemieckich przez jednego z 
ków patentowych, 2 tymi ustawami az6zegOlnie 
nó go, okazały się zupsłnie nieodpowiedniei y 
o CZYM piszę v dalszym ciągu pod D., jednakże Rząd nas 
wydaniem ich. okazaż przynajnniej zrozumienie trafnej ` 

zagady, ża w zakresie praw na dobrach niamat er ialny oh, 
których treścią sa prova © Oharakterzo monopolistycz- | 
nym, rozciągające się na cais państwo, nie można sole- 
rowac istnienia sprzecznych z sobą ustaw, rien esa M 
w państw ie obowiązującycha 


ża 


-i$- 


Mine, że Sekejs uznała trafność uwagi CZŁONKA Koni- 
ji Purozswekiego, nis zajmowała się dalej poruesona praa3 
niego sprawą, a to ze vzględu na brak formalnych WNIOSKÓW. 
Jednakże Rzad zainteresował Się sprawa. Mianowicie Minis= 
tor Sztuki i Kultury, Ze Przesnycki /xirien/ zwrócił się 
2 prośbą, abym opracował 2 moźli= 

projekt polskiej ustawy autorskiej» Zada- 

sig z miza ۵ ścią ZWIASZCZA, że. 

łem stosunkovo dobrze, wykładałown go bow tea 

lata ne Uniwersytecie wiedańskim, jako tamtej- 
docant prawa cywilnego W 184458 1895 do 1898. Nisdiu- 

go po piśmie ministra Prza 9 ok is go otrzymałem także prod: 
be 3 Prezydium Komisji Koay t% hapisania projektu polskiej 
ustawy autorskiaj = 2 zawiadomieniem, iż mola korreferen- 
tom W Komisji Kody £7" będzie adrokat Litausi. j 

Projekt przeże anie opracowany został po kilku 


dniach obrad w Ministers wie Sztuki i Kuitury ogł oszony 


Najwybitniejsze هب‎ 7 wyróżniająca mój projekt od 
dotychczasowych uatan autorskich światowych, vystapity 
głównia e nasigpujacych dwu kierunkach: 

` 4./ ldąc za prądami nauki zachodnio-6uropejskiej, 
głównie francuskiej, wprowadziłem do projektu ustawy 82 
rog przepisów, normujący ch obok ochrony inte are 7 najat- 
kowych autora Jąwórcy/ takża ochronę wyższych interesów 
autora osobistych, duchórych, moralnych = tych interesów 
które francuska literatura prawnicza obejmowała i obej= 


5 7 » » 2 
"mie "wspolna nazwą “le droit moral". Uczyniiem to Y spo- 


sób w ustawodawstwach dotąd niepraktykowany, gays ochro- 


EU NS ve ujaren jako pierwszorzędną, a nawet wysunąłem ja 


zających w to droit moral przy 
oznaczenie "Krzywda osobista”, > 
cak ion poprawną, bo ochrona, © którą chodzi, 
smierci +¥ OF OY « Tę krzywdę osobistą określi= 
orojsktach przykładowo: "Taka krzywdą osobis- 
4utorstwo, nazwisko 
w gwym utrorze suto- 
zaczerpnął treść, lub wyinki, 
co do autorstwa 
gay publikuje 
nie przeznaczone; gdy 
acji zmiany, do datki, skrócenia, która 
lub uwłaczają godnoś soi 1 wartości dz ie- 
ła; gdy wydaje danita w rażąco nieodpowiedni sposób; gay - 
czyni zmiany W oryginale dzieła; gdy óryginał ھھ‎ ٤9 
sztuki oznacza nazwiskiem 4wórcy wbrew jego woli lub ۴ 4 
-inny sposób sbraw jego woli ujawnia autorstwo; gdy W kry- 
tycs öbniis wartość dzieła przez świadomie fałszywe przede 
stawiénie faktów itp." | 
— Pravo ścigania sądowego takich wxroczañ w "droit 
moral” ma według moich projektów ałużyć 
łe jego życie, bez względu na 60, czy. pravo autorsk ia 
majątkowe jeszcze istnieje, 027 nie, natomiast w myśl 
pierwotnego projektu: 


| x 
W"... Po śmierci twórcy następujące soby powołane SĘ do 2 


wniesienia skargi 8 artykułu poprzedniego: jago dz isdzi- ` 


ca 
za ZA 3 
ce, pczostały małżonek, krewni fbez względu na to, 027 


f 
w 


84, czy nie sa Spadkobiergami zmarłego tworey/, a jas ` 
14 osób takich nie ma lub ochrona z ich strony nie jest 
dostateczna, Ministerstwo Sztuki i Eus bury, które می"‎ 
4akże przyłączyć sie do skargi ا0۵‎ 


m x $ Fe m WE 


ps 


Skar ge przod Sader cywilnym ۴ obro- 
e 
spisy przeze mnie projektowane znalazły 
۴2 28 و9‎ ۶ 91۷ 18 Kultury 1 Sztuki. Nieco inaczej 
rzecz miała się w Komisji Kodyílkacyjneje Tam mianowicie 
wprawdzis 2godzono sig na ogół na przepisy proponowane, 3 
sciwiano się mej propozycji, aby w obronie drat 
śmierci droga sądowa była otwarta 
۲ najbliższych, także dla Winiaterstwa = 
Kultury. Przeciw tej mojej propozycji oświadczył 
nów 1016 proi.Frobiewski i w spos ob bardzó wymowny ` 
e jax TO 2 9 29 czynić umiał - wywodził 1 dowodził, 4 
ściganie skroczeń w droit moral może po śmierci twór Gy 
należeć tylke do osób zmarłemu najbliższych, ale poza | 
tym vindi ań stwowa mogłyby tylko w drodze aduinistra- 
cyjnej /policyjnej/ przeciwstawiać się naduzycion. 
anowiska jak mogłem. Powoływa= ` 
Prokuratoría Generalna jest powoła” 
na do cystępowania przed sądami nie tylko w obronie Skar- 
bu Państwa, ala takée w interesie dobra publicznego: że - 
między innymi ma ona legitymację do działania w intere 
sie dobra publicznego w dziedzinie tak zbliżonej do 0- 
Girony prawa autorskiego, joke jest ochrona pras pálen- 3 
towych, wzorów i znaków towa arowych i wolności przemy sło- 
Sei, Zresztą povinno się otoczyć ochroną poina i doskö- 
nata, a więc sądową i to nawet na wieki aroydzieła Lite 
ratury i innych sztuk, ktora sa tworami naprawdę nis= 
Gmiertelnymi, skoro nas od setek a nawet od tysięcy lat 
/arcyázieis greckie/ podnoszą, oé$viocaja i zaodwycają. 


Czyż więc ze względu na ts wysokie, nieśmiertelne dobra 


kulturalne nie powinna istnieć w interesie dobra publi- ` 


go ochrona i to sedowa przeciw ich obniżaniu, znie-‏ موی 
ża arcydzieła‏ رڈ وت kształcaniu, niszczeniu. Nadmieniłem‏ 
literatury i sztuki ze SE na ich nieśmiertelność ۱‏ 
BO gu być porownane z osobami pra wnymi, które, chociaż nie `‏ 
sa ludzmi, doznają prawnej ochrony sądowej. Wszystkie te‏ 
„rgumenty miały tylko ten efekt, że zdobyłem‏ 
owaniu w Sekcji prawa cywilnego poraéna &niej-‏ 
prof.frobi‏ تاج bo wniosek noe‏ 
fiko grosue Mate, to‏ ۱ 
Í‏ : 


sprawie, 


3 


EK: sk io go 


kilka lat pózniej odczułem kilkakrotnie 
powodu rezultatu Owsgo głosowania, a tO ۰ wśród ` 
pujących okoliczności: 
lata potem, kiedy projekt 
ostal drukiem ogłoszony, Ru- | 
Ze ustawy © prawie autor= 
obnie jak projekt polski ` 
. Koss redektorowie rumunek iê j 
ustawy projektu polskiego 2 Ts 620 nie znali, noże dz ia- | 
łali tylko, podobnie jak ja, pod wpływem impulsów pocho- | 
dzących a frahcuskiej Literatury prawniczej. 8 6 znak te zu 
tym, że projekt polski był im znany przemawia to, iż | 
wprowadzili do ustawy rusunskiej skargę sadova or ganu 
“publ fe zne go w obronie droit moral przeciw pogwał can ion 
‘tego $rawa, dokonanya po émierci tsorcy = myéi, której 
nigdzie w literaturze francuskiej ani w Żadnyb ustaro- 
dawstwie nie spotkałem, tak, że mogłem Ja uwatao za po- 4 


chodzaca u Polski /chociaż do ustary polskiej z 6ء‎ 


nie weszła, -tak, że/ Rumunia miała: tu pierwszeństwoł « 
` Web mtgo 


dotknęło mnie, gdy w dwa lata po 
rumuńskiej pojeviie się ustawa 


e D z 
przy wspołudzia le takich głośnych znaàwe 
St 


alfi, Piola, Caselli í 


E cov prave uk autorskiego jak Š 
Gfannini, w której io tylko droit moral rezbudorano ale 
ove .: 8 mnie tak gorąco popierana 
genu publicznego pr zocir pogwałceniom tö- 
twórcy. 
gie w Rzymie dyplomatyczny Kongres 
۱ ‘odawe gO prawa autorskiego ugruntowa- ` 
siędzyparstwowym Związkiem, żałożonym w Bernie Szwaj= 
w 1886 IT» GŁównym raferenten w Rzymie był prezos 
Sadu Najwyższego w Rzymie Piola Caselli, znawca pierwezo- 
rzędny press autorskiego» kiedy przystąpiono do ukonsty- = 
tuowania | 6و 29 و وو وج‎ ych Komisyj, Spotkał mnie ten zaszczyt 
że jakO przedstawiciel fiachowy/ Polski = ہت وس‎ 
leń Rządu polskiego był wiceminister Stefa 
 powełany zostałóm do najwyższej Komisji, t > 28.8 auti 
zadakcyinsj, Ga której nalgênio początkowo tylko pięciu E 
Gzłonków, mianowicie; Piola Cas p dele gat Wieck, Mail- ` 


lard, del.Francji, Backatt, dei. „Brytanii, Zoll, del. 

Polski 1 Coloman de Alker, del.Węgier. Piola Gaseili i 
prof.Giannini powiedzieli mi, że dznaczenie Polski przez 
powołanie jej, de le gat a fachowego do وڈ ود ہ وج‎ 86 grons Ko- | 
isji Redakcyjnej, joe uznaniem dla pięknego i trafnego 
rozbudowania schrony Droit morał w ustssio Z marca 1926 
roku, als szkoda tylko - dodali <ü że Polska nie wprowa= | 
dziła do swej ustawy 92 29 skargi sadowej Y obronie - 1 
dobra pubiioznego przeciw naruszeniom droit moral po EC 
Śnierci twórcy, bo dała się w ter sposób wyprzedzić przez 
Rumunię, a także przez Italie. Jakżeż mnie te słowa us 
Tg 1 
Ç E 3 


-M- = 


= 


P ee p dea | : ; > 
łeśnis detkng:y, jak mi trudno było | nis powiedzieć: 


"Ależ Panor is, - to co się mieści w waszej ustawie włos= ` 
kiej było wysażonę. E CÓ całej -asini jużw polskim projekcie 
z 1.1030, A tylko prz Fat airy rezultat głosowania * Sok- 
oi Kęnisji K ódyf. nie weszio. wows 9 do ustawy." 
Yonferencja bernehska w nowym takście dohralonym w 
*Rzymie przez, przedst awicieli państw Związkowych,- wyWola- 
ła konieczność pe 87 319 zmian wewhętvrznymh s ustswach tych d 
państ”. Ekprzysiniän z tej spesóbności 1 6 pomocá DAN lge 
ninivire- Sięczkowskiego; ktOromu jestsm ge to 07020720 | 
wdzięczny, postaraiom się © to, że równoczefnie * noweli 
do ustawy polskiej z dna22 marca 1935 r, Da.U.pos.176, 
wprowadzającej zmiany w ustaris z dn.29 marca 1966, 
mieszczonyrzostał ustęp 2-gi do art.59 w ido 
ھ5723‎ 19531 22 E. > 

"xiazależnie od osób rymienionych w ustępie poprze= ` 
dzającym Zen to osoby najbliższe zmarłego twórcy/ po 
énisroi twórcy może wnieść pozew śamódz 1911 z art.58 
Prokuratoria Generalna Rp.P. w interesie publicznym, na 

polecenie Ministerstwa Y.R.i O.P. Pozew może również = 

88 dani m | | 

Tak uzupe łniony art.59 zamieszczony został 
w nowym re tekście ustawy z 1.1226 © praw 
torsk im» 

Tak ostatecznie - post tot diserimina forum - zdois- 
ion wprowadzić do ustawy polskiej proponowany przez sie- 


bie w r. 1920 przepis w całości, 


2./ Drugą bardzo charakterystyczną cechą Naszej ü- 
utorskiej, agodnie z jej projektami z lat 1920 i 
ا‎ = š 
że = mowiąc tu językiem prawniczym = serwa~ 


prawa autorekiego zdawną metodą krymi- 
nologiczes, š przyjSła dla tej koncepcji metodę głównie 
oyilistyczną. fo zdanie wyjaśniam tu krótko nawiązując 
do motyw ów projektów z 7.1950. 

Koncepoja ustaw autorskich była dotychcz as przeważnie 
kryminologicana t.zn., Së ustawy autorskie określały głów= 


nie czyny bezprawne i to nieraz w sposob drobiaz gowy, a 


— » <A 
H 


samo prawo tworcy, = chociaż nazywano je szumnie "prawem 
własności” = opisywano przewaźnie zewnętrznymi postaciami, 
w jakich jego przedmiot występuje: książki, nuty, rzeźby ` 
itd." Ustawa polska przeciwnie określa tylko zasadniczo 

i ogólnie prawo twórcy, a wszystko, co z tym prawem nie 
jest zgodne, uważa ża naruszanie bezprawne. Przez to nie ` 
na w naszej ustawie luk, kt tore występuję Y przepisach wY- 
liczających i opisujących czyny bezprawne» 4 
w naszej ustawie jest więc art. 12 , który 


ożporządza swym dziełem wyłącznie i pod 
en; 8 szczególności rozstrzyga, czy 0 


ma 91% ukazac; CZY ma oye odtworzone, rozpowszechnione ` 


à w jaki sposóbe 


Ochrona praw osobistych /tak nazywa ustawe droit mo-. 


E 

*. A 
3 

= 

| 

A 


ral/ służy kasderu twóroy, ~ bez względu na istnienia lub: 


nicia to ie nie Drawa autorskiego /art.62/". 


x j 

fadada ustępu 2-g0 art.12. wyrażona zostałe dlatego nio- 

ściśle, by była łatwiej 2 ۵2 1 0 Soiélo 12002 biorąc 
ustęp 2-gi powiniem był otrzymać redakcję mniej więcej 

następującą: 2 

"Ochrona prawna dobra duchowego, ¡deorsgo, tkwią | 

w utworze poza jego wartością majątkową, nio zale= 

od tego, Czy autorskie prawo majątkowe istnieje czy 

istnieje» Służy ona kaźdemu tworcy przez caiy czas ` 

jego Życia a po jego śmierci - oprócz osób mu najbliż= E 


w s E 


zasadniczo i krótko określiwszy istotę praw twór 

eposób szczegółowy i wyczerpujący podaje po- | 

arts 15-10 ograniczenia, jekin prawo ۲۳۹2 کرو موہ‎ 

dobre pubiicang. ° 3 

sen pozób NASZA ustara poj eis prawe autora /lepisj 
tes jako pravo «ła mości, _B a nie jako sung uprawnień © 
szczególnych. Istota bowiem prawa własności nie po le ga | 
na różnych śpocjalnych uprawnieniach, ale na tym, że سن‎ 
$oicislowi wolno w zasadzie wszystko z wyjątkiem tego, ۵ 
ustawa wyrażnie zakazują, Czyli w Czym go ustawa Ogranie | 


Case 


Ustawa polska ująwszy w ten sposób prawa tworcy, onik- 


nęła w pełni w myśl BEER wielkich francuskich gen iu- 
szów, którzy prawo autorskie podnieśli do godności "wiae- 
ności" "propriete", w miejsce koncepcji éredniówiecznej 


NE a PE. 4 , $ 
1 2۷2۵۵ ۵۶ ۲ poszczególnym autorom /eagsto nakiadcon/ 


szych także Organen panstwowym, działającym w interesis 
publicznym&". e e کت‎ 
fedakcji uniknęłoby sie sprzeczności: 
razi w tym, 26 owo droit moral, kto- 
a po jogo $nioxc i przechodzi na osoby 
ijbiizgezs i na organa panstwowe, mające czuwac nad 
وج موی اود‎ wartosci ideowych, tkwiących w utworach 
literatury i innych sztuk, NAZW ana 2 w ustawie pras 
wem osobistym tworcy, jakkolwiek prawa osobiste wa vias 
ciwym ich znaczeniu /les droite dela مه :وو‎ bÊ gas- 
ną 29 śmiercią osoby uprawnionej, 

Stylizacja tu podana wyraża tei lepisj stosunek 
"droit moral” do "droit pecuni iesire" w prawie autorskim ` 
i uwydatnia lepiej niezalsźnośc pierwszego od drugiego. 

Do powyżczych uwag, dotyczących y 1.12, dodaję j= 
32020, le podkiad pojąciowy art.i2 mieści się w syntety- 
cznej deiinicji przedmiotów praw &ntorskich, Skrešlonej 
w ust$pio pierwszym art.l ustawy, w definicji, która 
0988 właściwie dziełem nie moim ale 2759 287 238 go. ; 1 


On to bowism zaproponował rospoczac ustawę od tam 
kiej definicji, Go Panda przez niego pierwotnie nieco | 


Odmionnio 2redagoranej /p.co do tej definicji ود‎ Mäe 
t tywami z 1.1920 na str.l3./.- ——— E 


PERTA wych 2 taski panujące 


یه a‏ ی nn‏ یخی ری سا سود g -—— r‏ —— 


x / 


Oto wielki Diderot w r.1767 napisał pamiętne słowa: 
"Quel est de bien qui puisse appartonir a un homme, si 
un ouvrage d esprit, io ¿xuit unique de son education, 
de ses otudes, de seg veilles, de son temps, dé ses fe- 
cherches, de ses observations... si ses propres pensées, 
les sentiments do son cogur, la portion de lui méme la 
plus prec isuse, Celle qui hé perit point, celle qui 

| iumortalise, ns lui appartient pas?” Takimi to słowa= 
mi pobudzony hukanal hapisał w swyh و‎ aros 8 dla 
Konsentu bere o prawie &utorskim z r.1793 störa 
następujące: "Ds toutes les propriciós la moins suscep- 
tibia de .contestat ion, calle dont i 9092 ۵ 55 9 ne 2 
peut ni bissser 1 egalite républicaine ni donner 1 وین‎ ` 
broge a la libe ste, © est sans contredit cello des pro- | 
ductions „gu ganie; 8% zi quelque chose doit etonner, 
Gest qu'il dis fallu reconnaitre cette propriété, assu- 
rer sob ere exercice par uns loi positive, c. est 

gu une aussi grande revolution que. la notre ait ete ne- 
cesuiro i Su nois rane ner sur ce point, comme sur tant 
ars $ux simpiss و‎ 88 a da la justica la plus 
commune". Sprawozdanie, w którym te zdania zanieszesone 
stażo Się podstawą dekretu z dn.54 lipca 1795, zasada 
czej ustawy francuskiej o własności Alaor asnios i ariy- 


N 


SFOS, uznajacej preva tworcow. y 


Y ZIL wieku ©dzywaję sis acha wielkich myśli SE Se 
&&nych przez Francuzow w wieku XVIII w zdaniach takich 


* E Ze 
kaj sk "La isgitin ite du droit absolu de pro prióts TE 


téraire est dans la conscience de tous", albo: "La pro- 
prióis litteraire ç ost la plus intime,. la plus gacres ` 
des propriétes, ia plus inattaquabla, la plus digne de | 
la protection des lois". 


2 


à Zdanis wislu uczonych zwracających uwagę na break 


| ochrony prawnej tworów ducha i myśli portarzano w Europie ` 
gle konsekwencji stad praktycznych w ustawach nis wycią- 


gano. Dopiero znowu Francuzi podjeli nowe myśli w rozwoju 


1 prawa autorskiego i w wieku XIX. Napoleon III potuszyi 


| spravé usunięcia granie państwowy ch w ochronie praw autor 
skich - tak jak one nie istnieją co do własności na T29- 
czach zmysłowych. Pod auspicjami Wiktora Hugo, Weissonio- 
ra powśtał dzięki zabiegom stowarzyszeń literatów i innych 
artystów związek تع 979و‎ państw, które oeien migázynaro- ` 
dowsj ochrony dzieł literackich i inny ch „artystycznych : 
| przed bezprawnymi Baruszeniami zawarły i -podpisaiy W Ber- 
nis Sa¥ajearskin dn.9 września 1886 r. Sławną Konvonoss. . 
1:9 któraj rawizji w Rzymie W r. 1938 pissien powyżej. 233 
| Powyższa ny$i rozwojowa Y prawie autorskim, doty cz 
ca międzynarodowej rozciągłości praw podmiotowych ۷۵2 ۴ ` 
ma se źródła głównie wv pismach francuskich prawników, a A 
łączy się ściśle z wyżej przeze mnie podanym i coókolwiek 
objaśnionym hasrom "le ároit moral", jakotes z pojęciem 
pras tworcy jako praw własnościowych W znaczeniu eywilis 

` kycsnym, W rozwoju tych dwóch ujęć praw autorskich Polska 
zapisała SiĘ öhlubnie w éwiecis międzynarodowym sva usta- 


wą o prawie autorskim 2 1926 r. 


Á—‏ کےا 


x 5 à 
‘colt Kon gre su zwołane go 1908 r. dla rewizji Konvencji 
Bernenskiej określił prof.Jozef Kohler w siorach nast 
pujących: La premiere condition de conmunauta des pou- 
ples est la maximo que و1‎ droit de 1 esprit 9011 19 con 
ny non seujoment pal la nation, a laquelle appartient 
وب‎ iss ,j honno ergateur,mais par tous Etats; quicon- | 


que a cres une OGuvIe de la-penses, doit avoir eon daro if 


Partout dans le monde car il n qot pas seulement membre 
de la nation il est membre de 1 humanite /Actos de la ` 


Conference réunis a Berlin 1908 str.159/. 


A teraz jeszcze drobne dodatki z historii naszej 
ustawy ۰ 


Projekty moje و‎ 1920 rf. i 1921 Kom.Kodyf. Stały się 
przedmiotom żywych obrad w Sekcji oywilistycznaj Kom.Kod. 
Nawet wybrano specjalną podkomisję, która zajęła się in- 
tenzywnie projekten, przesłuchiwała różnych ekspertów, 
Bee bardzo zajmujące obrady pod przewodnictwem 
prof." róblewskiego., W skład taj Komisji wchodz ili oprócz 
przewodniczącego, referents i korreforenta, prof.Patra- 
życzi i beminister, Przeemy cki. Protokół pisał sędzia 
Dbalowski. Niestety protokół nader interesujących obrad 
tej Podkomisji zaginął. Nie wydał go prof.Golab w swej 
książce, która pojawiła się p.t. "Ustawa © prawie autor= ` 
skin z materiałami". 

Jaanak zmian istotnych Podkomisja w projekcie nie 
dokonaża. ? 


Projekt, przeszedłszy następnie /wedzug pierwotnego ` 


regulaminu/ przez plenum Sekcji, przez Tydział à pełną 
Komisję Kodyfikacyjną przedłożony został Ministerstwu | 
Sprawiedliwości, zdajć sig, z początkiem roku 1923. 

Lecz su stała się rzecz niezwykła: Ministerstwo Spr 
wiedliwości zamiast - jak było jego zwyczajSm -r przedło- 
żyć projekt Sejmowi 2 możliwym pośpiechóm, zatrzymało go 

długo w swych biurach. Dopiero po roku i czterech mięsią- 
cach minister Schlinski wydobyi 2 ee stanu سوه‎ 
pomnienia leżący w registraturzo projekt + i przedłożył go 

Sejuori, przypominając królewicza z baśni, który obwds ip o 
Épiaca przez czas długi królewnę, E 


Opowiadano mi, “se powodem zwłoki był jeden z posłów 


Bo 


| sojnonves, nauczyciel szkół powszechnych, który zaintere- 

gos sË sig miał projektem i postanowił go w różnych kierun- 
zanie projekt wejdzie do Sejmu. Podobno 

on to Gaikien niepotrzebnie mei. wstawił w art.l ńiewłaś— 

ciwy pleonazm "osobistej twórczogci", tak jakby twórczość 


1 


mOgia nie byc "osobistą". Czy to prawda = nie wien... 


* : Ct + X Eus We r iwy . 

Inny fakt niewątpliwy: cdi 207 
Przy ogłoszeniu drukiem ustawy z r.1926 w) E e 

popełniono dwie pomyłki drukarskie. Jodng z nich było te, 

P š E x ` 4 ۰ 

W SE, iá, należącym do grupy tyck artykuzow, ktore o=-‏ یڈ 


kraslaja Ograniczenia, jakim podlegają prawa tworcy ze 


względu na dobro publiczne, = analazi się przepis, dozwa- 


lający każdemu - pod warunkami art.16 = a 
w dziełach naukowych i literackich albo Y podręcznikach 
e “SIT 6959 ۳ powinno byio być: "drobne" utwory muzyczne © 

soi,” Y przekł ładzie irancuskim zamiast "petit" Jaro- 
zamieszczone przymiotnik "different" czy "separe" " 

Go wywołało w prasie francuskiej i niemieckiej istną bu ` 

| rzę przeciw polskiej ustawie, "że ta ustawa dozwala prze- 

drukowywać utwo ry muzyczna w całości, jeżeli to sig dzie 

je w takich a taxick dziełach. Ta burza stała się poroden, 

że tę omy2k@ drukarską uchylizo krociutkie rozp.Prozyde ` 

Rp.z 35۰11 kwietnia 1927 r. D2.u8t.Nr.36, poz.318. 

| ور‎ polskim prawie autorskim wydałem w r.1926 książkę 

pet. "Polska ustawa o prawie autorskim i Konwencja ber- 

 neńska", Oczywiście w nis) nie są, bo być nie mogły = 


uwzględnione zmiany Wprowadzons przez nowslę z ۲۰19 58۰ ' 


Termin techniczny "wiasges é przemysłowa" /|proprieté | 
industrielie/ = jakby w* prasciwstawieniu do "własności 
literackiej 1 artystycznej” fpropr iava littéraire st 
artisbique / utwgrzyli Francuzi w Gzasie Rewolucji fran- 
Cuskioj, a poten przyjęły go 1 inne narody Tiasnosó lito- 
racką, artystyczną i przemysłową Francuzi wówczas nazwali 
łącznie propriété intellectuelle. 

3 fera in "własność przemysłowa" obejmuje prawa wyna- 
lazców do wyłącznej eksploatacji, przoz Okres 2 te guly 
lat 15, dokonanyon przez nich wynalazków większych lub 
mniejszych /tych drugich zwanych modelami lub wzorami 
użytkowymi/, ۷ zdobniczych, wohodząchch w zakres: 
sztuki 210207 anej; nadto prate przedsiębiorców do tJia- 


cane go używ vatia w obrocie przenySłOwym i handlowym *szel- 


kich oznaczeń ind iywidualizujacych prz edsigbis rstwa 29- 
enetranie, jako to nazw firm, znaków towarowych itp. a 
tym senym i prawa udzielające MAR możność 
sądowego zwalczania niauczcivs go vspół 500 دس‎ ۵ w prze- 
myśls i handlu. Tszystkio te prawa ۲۸۵ 5 ۱ e przeny siowa/ 
rozciągające sia początkowo tylko na ODSZArY państw, x 
których przedsiębiorstwa majs siedzibę, uzyskują powoli a 
także znaczenie międzynarodowe przez OW SAK państw, A d 
ki giównie z inicjatywy Frańcuzów powstał w Paryżu» Tam 
to noray dia międzypaństwowej ochrony włauności praéuy- z 
Stowe) ures da gowano po raz pierwszy F be zw.Konwencji pa 
ryskiej a dn.20 maja 1883 r., gdzie ją dele gaci państw ` 
związkowyCh podpisali, Związek rozciąga się na 07 


więcej państw, a należy do niego także Polska. 


Oo Ww بت‎ ik 43 O De AD © w 0 


Ja pfzeż Spier okoliczności zajmoraler ۱ 
ie nio tylko prawem autorskim, ale także własnością prae- 
Bysiows, ta druga mie tylko teoretycznie /jako docent 

cywilnego wykiadatem to przedmioty na Uniwersyte- 
P 
Yiodenskim/, ale i praktycznie, bo po pięcioletniej 


aktyoe w Prokuratorii Skarbu /zwanej u nas "Prokurato= ` 


T 


Wisdniu, zostalon owoiany dO austr. 
> p À 


a 


aysiu i Handlu i przydzielony de depar= 
snysłowej. Ogłosiłem też drukiem 
dziedziny. Tiedziano vigo i 


ny 92 ۵۷ jast mi stosunkowo do- | 


To widocznie było powodem, żę w pierwszych mie się 
:Gach £21925 otrzymałem zaproszenie od p.Stefana Ossowsk ie 
go, ministra Przemysłu i Handlu, abym zechciał. zbadać 1 | 
powiedzieć mu, ce ¿est powodem, سے‎ Polski Urząd Patentó- | 
Wy, ponino, še ma w Swym składzie kilku zdolnych urzędni= 
ków, z zadaniami Urzędu dokładnie z dawniejszych Czasów 
obsznanych, — jest właściwie dotychczas prawie nieczynny. 
Patent ów howyoh, mimo licznych Zgloszoh, nis udziela,wzo”= 
rów nio zsjestruja, a liczba rejastrowanych znaków towa- 
Towych jost minimalna w stosunku do liczby wniosików do- > 
Urzędu wpływających. Z polecania pana Ministre udałem | 
się do Urzędu, rzecz zbadalem i na drugi dzień przybyłem 
z odposiedzią, 12 siny nie ponoszę urzędnicy, lecz powo- 
der złego funckjonowania Urzędu jest to, £s trzy dekrety 
Naczelnika Państwa, wydane dn.4 lutego 1919 r. Dzeust. 
Nr.13 o ochronie patentów na wynalazki, zarejestrowanych 
Wzorów i modeli, tudziez znaków towarowych, chociaż uchy- 


liy = GO dobrze się stało = hiezgodne co do traści ح228‎ 


olskich, 
LÀ 

iaszyoh 5 or 

3 z siłami, jakimi 


i 
. z 
samy 4 rozporządzać możesy» Użyłem Tu porownania 


vo: Jeżeli miodzieniaszok jeszcze niedojrzały 


włoży na siebie ciężką 9 żelazną ukuta ne dojrzałego 


۴7 مد و وت‎ SiŁACZA, LO ałodzieniaszek ten w niej nie tylko 


nią - e s n 
będzie mógł walczyć, ale nawet chodzie nie będzie Y sia- 


n 1 D 2 A t at 
nie. Trzota FAÇO = mówiłam dalej - dekrety zastapic usta- 


wą, odpowiadającą naszym siłom, warunkón 1 stosunkom, ë 


wtedy vszysiko pöjdzis dobrze. Dekroty z lutego r. 1919 = 
ciągu - Su nlecó prze 


d 


uzasadniazoem swoja zdania W dalszy 


fobiońymi kopiami ustaw niemieck ktore pxzyj91y sy- 


te a 


ch, 
ety jaszoże dokładniej 


sten badania amerykanski, ۴980 3 
w ustawach niemieckich i połączony 2 kosziovnyu postepo- ` 
to wymaga olbrzymich bibli 


m 


wanien wywoławczym. ۳2 9 ۵ 


tek tschnieznych, wielkisgo zastępu urzędników, głównie 


* 


chowcow ze wszystkich gałęzi przemy: 


techniczńych à to 


ia 
e š * Ee D š 
ków, a q ile chodzi o postępowanie wywo- 


E, 


słu, nado prewni 
lawozo, także wielk ie ge zainteresowania sprarani Tlasnoé- 


si przenysłowej, jakie istnieja w sferach przemysłowych” . 


i handlowych w krajach zachodnich europejskich iw Sta- 
nach Zjednoczonych Ap, ۳۵۸5۰ a brak go dotychczas na sio- 
niach polskich. Y tym stanie rzeczy - posiedziazenm = je 


dyną droga wyjścia š omłkiem zabagnione go stanu rze cay 
byłoby przyjęcia dla Polski, przynajmniej na razie = wzo- 


zu inpego, mianowicie francuskiego eyetenu, według ktöre- 


go udzielanie patentów i rejestrację wzorów i znaków 


opiera się na prosty ch zgłoszeniach, badanych przez urżąć 


x = & ç 


jedynie pod wzgieden formalnym, a udziełanie praw Veena 


Sos -. 


garantie du gouvernement" t.zn.bez gwarancji państwowej, 
że prawa udzielone sq w ustawie uzasadnione, a więc, Sg 
waźnie istnieją. Kto, 2 o wynalazek, Czy znak uczy- 
ni to bazprawnie, bla ie potem f Tazio sporu Za swe DIZy- آ‎ 
vłaszczenie i jego.nástepstwa prawnie odpowiadał, System 
taki obowigauje od 100 lat we Francji z dobrymi skutkami, 


my magy w tym wypadku naśladować Niemców, a nie‏ ۶ وم وعو و61 


iy 
ów? /Przyponnisiem sobie słowa, ktore Taz w mej 


Fran cuz 
obecności wypowiedział znany chlubnie prawnik francuski 
Georges Uaillard: "Mais les Plonais = ils ne savent pas 
comme ils sont Boches! 7 

Po-trótk tej, pauzie /powiedziażem data ij "Ale - panie 
kinistrze/- ja nie jestem bynajmniej swolennikiem WPI OR سع‎ ` 
dzania tylko dobrych wzorów zagranicznych do Polski. Uvas. 
san, że ustawy trzeba wprowadzać “unas w takisj treści, ` 
aby by ły dla nas pożyteczne a mie szkodliwe. Polska nus ia- 
ła podpisać 1 pódpiseia Konwencję paryską z 1.1883 de. — 
oehrony włągności, préumy 920۳9 j i dlatego - و‎ zresztą i 
z inny ch powodów - Gia by na nas. obowiązek wprowadzenia 
w. Polsóe ochrony słasności przemysłowej, ale powinniśmy . 
pańigtać o tym, £e ochrona tak ich wyłączności będzie przy” 
nosiła korzyści w pierwszej Linii przemysłowi zagranicz= | 
nemu, zwłaszcza snsarykanskisnu, aa 16ج‎ 003 isnt, niemieokie-. 


E 


mu, francusk iomu i رہ‎ ionu, bo przemysł tych krajów = 
opiers się na wproradzaniu ciągle coraz to nowszych wyna- a= | 
lazków i ulepszeń i koncentruje się w wielkich مم‎ 
biorsiwach i konosrnach, gdy tym szasem nasz przemysł = 
jest jeszcze słabo rozwinięty i nie może wytrzyma konku | 
rencji z przouysion zagranicznym. Tworzenia więc نز‎ 2 6 7 ۵ 


Przez własność prgemy stows monopolów dla zagranicznego 


-28- 


przemy słu i handlu może gnębić a nawet zdusić wszelkie 
najlepsza usiłowania rozwoju naszego przemysłu, a tym sa- 
| nym odbió się bardzo niekorzystnie na naszym stania oko- E 
 monicznym i bilansie handlowym. Przęciw temu niebezpie- ES 
ezenstwu istnieje tylko jeden środek -—powieadziales — a 

| jest nim Wprowadzenie w ustawie czy w ustawach polskich 
możliwie / © ile to jeszoas jest dopusz czalne według Kon- 
weneji Paryskiej/ jak najostrzejszego obowiązku wyk onywa- 
nia w Polsce zagranicznych wynalazków i innych praw wyta- 
czności, a to w rozmiarze odpowiadającym naszemu zapotrãe- 
bowaniu ۵۹ 280 0 i pod grozą umorzenia pras niowyko- 
nywanych w Polsce. Nastepstwo takiego przymusu objawia 
się w $ym, że zagraniczni przedsiębiorcy, celem utrzyna= ` 
nia mon nopol 7ھ دہ ل6‎ oh awych praw, beda albo zakładali i ta. 
bryki w Polsce i przez to dadzą zajęcie licznym rzeszom E 
pra counikow umysłowych i fizyeznych polskich, slbo będą 7 3 
wykonywali swe prawa w fabrykach W Polsce już istnieją ` 


cych, udzielając w tym colu ich właścicielom i. جس ہد‎ 


Sie Jeden i drugi środek będzie znakomicie uży an iad rou 
"Oj naszego przenysłu wewńętrznego. "| [Tu powołałem się na- 
bardzo znamienny przykład? "Przemy si większy w Prusach 
by é przeważnie nieomal, -žo w powijakach w pierwszyohn dz ie 
siątkach wieku XIX-go. Bilans międzynarodowy prusk is j in- 
dustrii był wówczas mniej więcej podobn ie bisrny jak jest 
on nin dzisiaj w Polsce, cóż zrobili Prusacy? Oto a naj É 
większą łatwością udzielali patentów /zwanych wówczas ۳ 
przywiiejami/ Anglikom, iuerykanom, Francuzom i innym cum 
daoziemcom na eksploatację ich wynalazków w Prusach, ale | 
te prawa z pruską bezwzględnością kasowali, jeżeli ich 
Cudzozioncy nie wykonywali na pruskim terytorium w tej 


+ 


odpowiąda zapotrzebova ju wewnętrzne 
pruskiego. Take te metoda ETA nie- 
état pig zdolnym do konkurencji z prze- 
gysiem zachodnim, ade aret rozwingi się v mierze zupei- 
hie nisoczorivanej. Polska wprawdzie ¬ dodałem + nie jest 
w tym szozęśliwym położeniu, v jakim były Prusy w pierw 
szej połowie XIX-go wieku, gdyż jest obecnie skrçporana 
Konvencja Paryske z T.1883, zrewidowaną w Berlinie i 
x Faszyngtonie, ale i w tych granicach możne jeszcze dość 
viele uczynić, by ochronić Polskę przed masowym importem 
towarów zagranicznych /zwłaszcza niemieckich/ ze szkodą 


nasz 2© pam. i handlu"» 


Zakończyłem swoje “aux wywody tym, że Polska, ja deli 


s zakresie własności przemysłowej ches stana o w pełni na A 
poziomie państw cywilizowanych, por inna postarać się (rak 
ia o rychłe wy dan ie ogólne j ustawy o zwalczaniu nieuczoi- 


(wej konkurenoji. /Ustawa taka obowiązywała wówczas tylko 


3 
š 


w byłej dzielnicy pruskiej/. SEN 
P. Minister Ossowski po wysłuchaniu mego sprawozdania 
poprosił mnie, DYM podjął się opracowan nia projoxtu ustawy 
Gzy kilku ustaw, mających za col ochronę własńości prie | 
nysiowej. Na moje przedstaw isnie, Sa opracowanie takich 
projektów wchodzi w zakres zadan Komisji Kodyfikacyjnej, ` 
p.Ossowski wyraził obawę, by na tej drodze ۵ tak na» 
der pilna nie została opóźniona, lecz potem za moją namo 
"ws zwrocił sig do Prezydium Komisji Kodyfikacyjnój, aby | 
sprawa byte wbrew regulaminowi odrębnie traktowana, Sku= ` 
tok by} pomyślny» Otrzymałem polecenie opr acowania projs=, 
ktu ustawy © ochron is vyhalazków, wzorow i znaków towarów 


2 SE ien, że korreferentem moin ma być profesor 


jako ezicnek Sekcji handlowej Kon. Kod., że 
jednax MEER będzie przedmiotem obrad i uonwat Sek- 
cji prawa handiowego, Wydziału i Plenum Kom.Kod.; kees zo- 
stanie prazodiosony jako projekt Ministra przemysłu à han-; 
ode Komisji Kod. wprost Sejmowi. Na tej to dro= - 


skutku ustawa o ochronie wynalazków, wzo- 


pod data 5 lutego 1925. Narodziny toj ustawy nie były سوم‎ 
پ2‎ ozono a większymi trudnościami. Korreferent Wróblewski | 
ograniczył się do kilku nieistotnych uwag, mówiąc, ¿3 
przedziot ten jest mu zbyt obcy, by mógł w rzecz głębiej | 
Referentes w Sejmie był poseł proi.Politechni= + 
isj Tropka.w zupełności się z moim projektem 
godz&cy. pes w Sejmowej Komisji Przemysłowej, którsj 
przewodnicz ył poseł Vierzbicki, również dla projektu jak ` 
najżyczłiwiaj uspo sobiony, spotkałam sie z kilku bardzo =| 
zwłaszcza co do formy - ostrymi zarzutami /jek np. że 
"znać po mnie b.austriackiego poddanego, Skoro do projek- 
tu wprowadziłem jakieś przepisy policyjne o przynusię wy- 
konywania opatentowanych vynalazkow, tak jakbyśmy nie ży- 
1i w Folnej Polsce, ale w policyjnie rígdzonaj Austrii 
itp./; które jednak tylko dlatego boleśnie odczuwałem, 
bo świadczyły © nader niskim poziomie intelektualnym 
niektérych członków naszego suwerennego Sejmu. Nadzwyczaj 
był mi pomocny przy odpieraniu takich i innych zarzutów 
podrnoszony eh bezpodstannie w Komisji Sejmowej przeciw = 
projektowi, poseł Cheimoúski, adwokat i bnrdzo wybitny 
prawnik, który potem został profesorem Unirsrsytetu Vi- 
leń sk ie go. 
“Po wydaniu ustawy 2 1.1924 Urząd Patentowy rozpo- 


IE s antes peini sea działalność, dz że lał patentów, 


ował wzory i znaki towarowe i speiniat wszelkie 


- + 
czynności przez ustawę nan 8 ۰ 


' Opracowanie ustawy 2 r.1924 miało W następstwie dia 
pnie inns zajmujące zajęcie. Oto Biuro nigdaynerodowe 
jwiszku dia własności przemysłowej w Bernie gzwajcarsk im 
grołażo do Hagi na & października 1925 r. kongres przed” 

letamicioli wszystkich państw, które podpisały Konwencj€ 
Paryską.-- Rząd polski zamianował dra Stanisława Koänin- 
skiego, posła Polski w Hadza i mnie swymi przedstawicie- 
lami, Jednak p.Koźmiński oświadczył mi z gory, £e sprawy 

|vłasności przemysłowsj są mu obce i żę zresztą musi w ` 

| "Cour permanente de Justice Internationale w Hadze" pil- 
novaé innej bardzo waźnej sprawy, a wigs przybędzie tylko 
Mle formy na pierwsze i ostatnie posiedzenie Kongresu, a 
poza tym usunie się całkiem Od udziału w pracach kongre- 

| sowyckh. Es mnie więc spadł cały ciężar zastępstwa Polski 
Ena Kongresie, - a Wył to ciężax wielki, do chodziło و‎ 
pus zasadniczych spraw, żywo obchodzacych nasz handel 

|i przemysł, Najtrudniojsza, a dle, Polski najważniejszą i 
była sprawa, aby Kongres nie przyjął wniosku Biura między 


harodowego, zmierzającego do zupełnego uchy lenia w pañ- 


ا3 


strach związkowych przymusu wykonyvania wynalazków opa 


| tentowanych albo zarejestrowanych jako wzory lub modele. 


Wniosek ten opracowany przez Biuro, i bardzo zre- 
موه‎ umotywowany, poratal pod dyktatem państw wysoce Va 

przemysłowionych, jak Anglia, Stany Zjedn. An. Potne, Fran- 

۱ رد63‎ 4 Fłochy, Sawajcánia, Holandia, Belgis itde, która 

WV egoistycanych celach pragnçiy uwolnić swych producentów ` 
| òd przymusu wykonywania wynalazków w innych krajach, a 


Aya sanyn umożliwić zaspokajanie gospodarczych potrzeb 


“4 tych innych krajach przez inport do nich wytworów 2 
krajów ojczystych, a nie przez produkcję w tychże krajach 
dokorywang. 25 6 16 temu wnioskowi trzeba było utworzyć * 
a silny <opozycjte Niebezpisezenstwo byłe owaéne, skoro na 
Kongresie rój wodziży państwa wysoko uprzenysztowione, a 
Francuzi uwaiali nadto = co mi dali dość wjraänie poznac” 
46 Polska porinna pod każdym wzgł $dem iść jake sprzymie- 
rzeniec z Francja. Z początku zdawało mi się, Ze sprawa ` 
przedstawia się dla Polski niedobrze, bo wśród przedata= > 
wicieli Dal با و‎ słabo uprzenysjowionych nie znalazł6m w 
poufnych konwentykiach dość zrozumienia dla oec 
o które chodzi lub spatkalss sie z biernoscia, sp 

ną przez auterytet wielkich państw i zwiazkowego Biura 
międzynarodowego. Opracowaiom więc w tej sprawie obszer- 
ny referat na piśmie, przygotowałem nalsżycie با‎ roto 
he wywody usine, ktore wygłosiłam poten na posiedzeniu 
*łaścisaj Komisji, */ a odniosłem sukees, bo pierwezs Ja- 


| gosławia, za nią zaraz Kanada a potem i różne inna pań 


stwa, x między nimi pot gźna Japonia, ©świadczyły sie 
przeciw wnioskowi Biura. Satysiakcję niałem zwłaszcza, 
gay DO przesówianiu delegata Francji, ktory zwalczał sta- 
nowisko zajęte przez "delegata Polski", zabrał głos An- 
glik Sir Hubert Smith, staruszek, mający iat przeszło TC 
fale grający mimo to oodziennie rano w tennisa przez go 


Hoje przeuówienie zostało podane w obszernisjszym 
streszczeniu /na str.453/ w opracowanym przez Biuro. 
związkowe dziele p.t. "Union Internationale pour ia 
protection de is propriót8 industrielle. Actes de ia- 
Conference réunie a la Haye", Berne, 1926, Y dalszym 
Ciągu powołuję się na to dzieło krótko w „ałowachi "Akty 
Konferencji", 


dzinę/, występując "w imię sprawiedliwości" w obronie 
|przytoczonych przeze mnie ar gume >ntów. i postawił wniosek, 
aby w tej sprawie szukać drogi kompromisowej z pomoca DEEN 
łanej sá hoc podkomisji. Droge kompromisu ostatecznie ani 
Przymus wykonywania został utrzymany, ale ziago- . 
sancji przez wprowądzenie instytucji licencji 
Som geb, których żądać mogą od właścicieli patentów = 
+growcy krajowi. Zgoênis z ta nodyfikacją Y Konrenoji 
5 dokonsna zmieniliśmy potem w Polsce mei. arie 19 s 
ustawy 2 1.1924. Stało. się 10 w rozporządzeniu Prosydenta 
| Rp.z dn.32 marca 1920 Dz 10ء 96 0ء‎ 9 poz.384, które ze 
wagledu na nova Konwencję zmieniło ustawę z I.1924 w kile 
ku innych jeszcza punktach, a pray Gei sposobności zmody- 
fikowaio także nieco jej układ. Zmiany te opracowałem 
| wspólnie z Urzeden patentowym i oczywiście a. porozunien 
چا‎ Prezydius Komisji 2۵ = = Ges 
"Drugą sprawą kongreseng, dla Polski donisołą, byi 
wniosek Biura, aby sprzeczności, jakie powstają nieje dn 
krotnie między poszczególnymi krajami zwiazkovymi przy : 
wykisani artykułów konwencji, były uchylone + sposób bez- 
względnie obowiązujący przez "Cour permanente de iust ice 
internationale" w Hadze» W 
Uniosek ten poparty przez Anglię i Francję, spotkal. 
się z 6pozycję Stanów et 1 jaw i na 


jących w sprerach PET przemysłowej. 
To moje 0 4 ۱۵8 16 19 jest streszezone Y Aktach Kon- . 
ferencji /na str.421 i 423/. 


T: en sprawą bardzo żywo mnie mem była 


spf awa rewizji ari O Konvoncji, 
walczania nieuczciwej konkurencji w państwach zwiazko- 
wych, Sprawa ta, ktora rywożała ¿ne wniogl i àyoze- 
pia /vogux/, skierowane w 2۵2۷ 2 inii do Biura,sk20- ` 
niia snis do zabrania głosu i przedstawienia w formie _ 
exposes, w jaki sposób, zdaniem moin, naloeiy avalozad sku- 
tecanie nisuczcive ws spöizawodnictwo /% bak że w stosunkach 
83-0827 6 że nalezy mianowicie w koncepojł 
prawnej ZSZ ^6 zasadniczo 3 mótedą kryminologiczną, a 
przyjąć także do Konvencji jako podstawę metodę oywilig=" 
yozi. To moje exposé, którego Komisja dla spraw zval- 
czanía nieuczciwej konkurencji wysłuchała z wielką uwagą, 
| zamieszczone zostało w calosci, wbrew panującenu Zzwyoza&ae i 


jowi, = Aktach Konferencji na 861.473 i 474. CO było 


przewodnią myślą Mego exposé; to przedstawię 8 —! 


* dalszynm ciągu /pod CTT 
Powyższe tray sprawy były najważniejszymi, jakimi. 


x/ 


zajmowąłam się na Kongresie, Drobniejsze pomijam» 


A 
XE ss urzędowym tak Związku panstw /obrad i uchwar/ ` 
jak i międzynarodowego Biura #gwiszkowo go jest j92yk 
francuski. Jednak ۵ przemawiać dêe le gat ak panstw 2 
zwiszkowych po angielsku, jeżeli mowcy zapewniają sob ie 
natychmiastowe powtórzenia awy ch przemówień angielskioh 
w języku francuskim, Czasem łączy się to 2 zabawnymá ` 


Ai 


incydentami. Sam byłem świadkiem, jak przewodniczący = 
jadnej z Komisji p.Capitaine, Belgijezyk, umiejący 
dzistnie من‎ franeusku, sis nie znający # Gale języka 
angielskiego, po kilkuminutowym przem owieniu Anglika, 
kt 7 wyjątkowo przemówił po francusku, als tak, jak 
SET mówią Anglicy, mis umiejący dobrze po francusku, 
zawazwai Ang slike, zwykłą formużką "Traduction 8 ii vous 
plait" = © przekład na język francuski, sądząc, “e An- ` 


glik mówił po angielsku. Śmiech naturalnie był ogólny 
Wprawdzie na Kongresie nio przestrzega sie wobec 


| siedzynarodowe go charakteru Związku poprawności języka 

| francuskiego i pobłażliwość idzie tu nawet bardzo daleko, 
| jednak wobec tak ważnych dla Polski spraw, w jakich głos - 
|małen zabrać i referaty pisemne przedkładać, zależało `` 
[ni na tym, aby wszystkie moje wywody jak najlepiej 1 38k 
Inajjaóhiej w języku ufzędowym przedstawic. Na pomoc jey- 
10۷ p.Kozmiäsk 46 go 1iczyć nie mogłem, bo był on innymi ۱ 
| spranasi zanadto zajęty. Jednak przypadsk zesłał ni pomos | 
| nadspodz iewaną. Oto do hotelu Vieux Doulen, v tórym za” ` 
|niaszkałom, przyjechał na drugi azień z Paryża profesor 
[Ecole du droit Basdevant, specjalista w 6 panstwo- 


|sym Ce prawie narodow, czlonek Trybunału międzynarodowe" 
~ : ا‎ 


go, mającego gwą siedzibę w Hadze, mianowicie owej "Cour | 
paymanta Permanente de Justice Internationale", 0 której A 
| jus wyżaj wspomniałem, Prof.Basdevant a znał em 2 Krakowa 
|dokąd przyjechał na zaproszanie próf.Rostworowsk ie go, aby 
wygłosić s 29 278 چ‎ wykładów w Sakole Nauk Pol itycznyGh, za 
łożonaj przy Wydziale prawa na Uniw Jagiell. przez prof, 
| Rostworowsk ie go.) 3 
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moi francuscy kolsdzy - bo uważamy wszyscy, 
szkożę myślenia prawniczego daje nauka pra 
na rzymskim prawie opartego. Dlatego też i 
francuscy przez cały ciag studiów na un iwfran-/ 
cuskióh muszą uczyć się według odpowiedniego programu, 
praws oy g Mimowoli przyszło mi na myśl porównanie 
z Polską, Jak to U nas niestety nauka teorii prawa cyw il- 
| nego oparta na prawie rzymskim, znikła zupełnie ze studiów 
pisrwezych 3 latach, bo trudno za taką uważać Zaryso~ ا‎ 
przodstawienie وش سس‎ t prawa rzymskiego na piorw- ` 
Lo ps "nie z punktu widzenia historyoznego, 
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skoncentrowano dopiero na roku IV=tyM, W 
studenci opanować nie są w stanie tak | 
iotów, a przede wszystkim nie mogą przy | 
ch studiach wyrabiać i kształcić w sob ig sto 
pniowo metody prawniczego myślenia, Ministerstwo W.R.i ` 
O.P. przy układaniu programu studio prawniczych nie py- 
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nda Cori Do w praktyce ustawy z 1.1924 i nowel izujace go 
jä ا‎ EE 1938, liczne zmiany wprowadzone 
w Polsce przez nasze ustawy w prawie i postępowaniu admi 
nistracyjnym, s w drobnej mierze także zmiany w Konwen- ` 
ji Paryskiej, dokonane w Londynie, wykazały konieczność 
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pp.pzoż.Fasilkowskiego i sgdziego Miszewskiego. 
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roku dokonano anaganej Szęści rewizji, Yybuc 
prace, która były prawie na ukończeniu. 
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tylko czyn taxi, is jast wadliwy nie tylko po 
wo t,2n.etycanie, ale i przedni iotóvo, teins le s... 
lg jakimś normom ustawowym: Prawa nie możę © 
ażdego czynu nisetycznego za CZYN سج چنا‎ = 
ké Obowiązujący do zadośćuczynienia. Czynem nisucz= 
ciwej konkurencji jest więc nieuczciwe nadużywanie obcej ` 
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nych = dlatego, bo wyłączność firm i znaków towarowych ` 
jest przewidziana w przepisach ustawowych, ale nie można 
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odpowiadali Franóuzi, że etojąc nam 
smisckim, można dopatrzeć się w czy” 
powszechnie nieuozciws konkurencją w prze- 
żynpwbezpr awnia w oho 02 بت‎ ۴ kolizję z prze 
nis tylko otyki, skoro sa ono naruüzenia- 
własność kupca i przemysłowca WW a- 
$rzobóo kliente le, którą on sobie własńą praca 
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hilferstrasse/, w miejscu krzyżowania się tej ulicy 

z przecznicą dość odlegia od śródmieścia istniał od 
dawna renouewany bardzo skiep z rękawiczkami Henryka | 
Bara. T Tiedniu mów iono ogólnie; "Kto chce miec dobre ` 
rexawiozki, niech idzie tylko do Bara". Na miejscu, na 
ktorym ta sama ulica [Vaz ianilfarstrasse / krzyżuje wię ` 
2 inna przeszniog, więcej zbliżoną do śródmieścia, 2a. 
łożył jakiś rqkavicanik skiep, a na szyldzie zamieścić 
kaaaż napis całymi literkami, podający jego irig 1 ne 
zwisko, a wielkimi głoskami: "Zum Bären", przed ماع‎ 
umieszezone duzego 9 جر‎ 8.30216 go و1 42 36د‎ 9 ia, Wynik, jak . | 
okazało Sie by? taki, że vypohany 2 18 ۵2 8 19 2 2 2 
ZnRACZNĘ, 9 móde nasst przeważną część klienteli H.Báro- 
wi, m nadto popsuł jego do Sra opinię jako rękawiczniką, | 
bo ci, co kupowali rękawiczki w sklepie "zum Baren", > 
przekonywali się, to rękawiozki są liche i szorzyli po- 
ten wieści, że wę urar ioski i Bara widocznie bardzo się 
popsuły, skoro sq Obecnie towarem lichym. 
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cywilne / głównie odazkodovanie/.- E 
e nieucztiwa konkurencja to objaw stary jak 
nuder różnych postaciech. Wszak już 
w Sturya festansncieo caytamy, jek to Jakub, syn Izaaka, 
ulubieniec matki Rebeki wripil od brata Ezawa prawo pisz 
worodztwa za zgetowane na pF des przez matkę ziarnka s0- 
| esowicy, à biogostasishstro przeznaczone dle Ezawa, jako | 
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| tologii greckiej bescelorg Yecora byżc ściganie boga Pree ` 
48u sza dlate go, że zmieniab umiał Giągie postacie, w ja . 
kich wy تا‎ 8 ۵ ۷ 2 nie Pokazato sis ced podobnego i z ustawą 
niemiechą z 1.1236 jako środkiem niewystarczającCym do re- 
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A nie zapominajmy i o tym, #0 klauzula generalna ustawy 
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£O, źe 2 3ق‎ 6 do projektu kilka t.zw. votor saparatów, 2 


na pierwszym nisjscou najważniejsze votum Sepaáratum, mae 


jace na oelu znaczne osłabienie %.zw.zasady wpisu do 
ksiąg gruntowych, a to na korzyść prawych posiadacay B 


ruchomości, z ujmą dla سس ا‎ a nieuczciwych nabyte 


* 


"007 praw na nieru + Vota separata mogą stag si 
powodem zmian nar: Poz [9 2981 1 przyjęte zostaną 
w Kol.Uchvsi. a nawst mogą spowodować zwrot projektu Pod. 
konieji celem opracowania wskazanych zmisn.- Y interesie 
naszego społecz ensina, 2 zwłaszcza ludności włościańskiej 


3 
pragnę, aby moje pierwsze i główne votum ssparatum zosta 


e 
żo w pełni uwzględnione czy to w Kolsgium Uonwalajacym, ` 
وت‎ choćby w 5 pesce iaa lub w Parlamencie. 
:۶2 188387 je w sierpniu 1939 r. jednakże nis zostało ad 
do druku z powodu wybuchu wojny. Ponieważ do sprawy 
tym votum omów sionej przywiązuję $2020 gÓlniejsza wagę, | 
przeto poświęcam jej we Wspounieniach násco więcej) niej- 
seu, jakkolwiek dotyczy ono jaszcze n niedokończone go pro 
jektu ustawowego. | 
Przəpraszamn znowu, le będę w dalszym 
92254 sie egeat wywody prawne, może nia dość zrozuniałe. 
dla nieprawników. Jezeliby ich nużyły, niech przerzucą. 
dalsze kartki, a przeczytają moża tylko dopisek o wiel- ` 
kin przywiązaniu prawników w b.Król. Kongr. do ustawy hye 
potecznej z 1.1818 


Prawew rzeczowym a Zwłaszcza zasadą wpisu do ksią 
gruntowych zacząłen się zajmować intożywn ie od Czasu, od- 
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ocarong Q0dpowiednią i Sk ute CERG posiadaczy pra 
7 1 do księgi gruntowej nie tylko przeciw. 
“b posiadanis praw nie Raby ży, ade także 
ى8 ٭‎ ktore swe prawa ود‎ ° 
#538, aie w : sposob stycznie 2 as 
pigkas, iapidarme przysłowie francus= 
inpose 1 aonnei tata”. 
Wprawdaie praro atarorsymsk ie nie znało instytucji 


koiag gruntotych, al éagadnienie zupełnie podobne, jak 


Y e 
915 6216 ر‎ WY مان هت ۵ نزب ات‎ zu Owycah GRASUV, DO wediug rzya- 


skiego ius oiyile provo wiasności Peine, wiaociwo domi- 

hium ex iure Quiritium, nabywać mosna było na grunt 8 
|italskich tylko przez uroczyste publiczne akty, przez 

tanciputio, in iure cessio i inne rodzaje addictionis = ` 

a zatem akty, które przez aa charakior publiczny mona ے۰‎ 

porównać P Wpdeami do ksiąg w sądach prowadzonych». Mimo 3 

Pubiicianus otoczył ochrona podobna, jeka.slu- | 

prawych /ıusti pos= 

KAZWĄĘ وت‎ 16006 publi- 
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1066 przechodzi na nabywcę. 


E 


co do nieruchomości, dla kżórych istniały 
an 


19 j ianie zesadniezej przez t.zw, ustawę hy 
2 Te 1818, orsu jsj b: ybitnie zdelny i mg- 
dry prawnik Antoni Wyczschowski, Poznańczyk,który po u- 
konczeniu studiów prawniczych w Berlinie wstępił do prak 
tyki sądowej we Wrocławiu i tam zapoznał się bliżej z 
"Preussische Hypotbekenordnung 2 r.1783 í z pruskim Land- 
rechten, a uważając zasady prawa pruskiego co do zuien 
Y prawach rzeczowych na nieruchomościach za normy togli- 
wie najlepsze, postanowił potem obrót nieruchomosciami 
w Królestwie Kongresowym, dokąd przybył po Kongresis Wis- 
der skim - oprzeć na wzorach pruskich. Jednakże Wyczechow= 
ski nie by: ślepy» naśladowoą prasa pruskiago, lecz stae . 
| Fei się je do naszych stosunków dostosować a przede wsz 
stkim jasno i dobitnie ująć 1 wyrazić — nie tak, jak to 
byłe w rozwlakłaj pruskiej ustutde ustawie z r.i783.Tak 
sig rise stało, 23 w projekcie, który przedstawił Sejmo- 
wi Królastwa Kongro" a który został w całości uchwalony, ` 
uwypukiił bardzo silnie, dobitnie i Stanowczo w گج‎ 
i 11 zasadę wpisu z jej konsekwencjami /awłaszcza w art. 
11/, ale równocześnie osłabił jeg bezwzględność w art Ai 
i 34,*/ które uznają skuteczność praw właścicieli "rze- 
oczywistych", chociaż do ksiąg nis-wpisanych, przeciw 0=» 
sobom wpisanym jako właściciela, które działały w złej 


x/ S š e 2 SE 
p AY beó- 4 24 98 przepigumi, o których, o ilo chodzi e 
ocnronS prawną właścicieli "*rzaczywistych”, chociaż 


hie wpisanych do ksiąg, mówi sie maio z bardzo pros- 
tego powodu, mianowicie dlatego, že, jak dalój *gga= . 
zuję, zytuacja ksiąg gruntowych istniała, a nawet de- ` 
tad przeważnie isinieje w Królestwie głównie dia więk=" 
szych posiadłości ziemskich,których właściciela z fa. 

| gały 9 to się troszczą pilnie,aby ich -prava byłu w 

` księgach gruntowych /hnipotecznych/ należycie wpiSan 


— — PTT — = <=" 


re : 


| wierze Zë, zn. wiedząc o stanie rzeozywistym/. Wy cze chow- 
| ski liczył się także z mentalnością małago posiadacza- 
a zwłaszcza viogcianina polskiego i dlatego nie uważał, 
żeby można inatytucję ksiąg gruntowych wraz z zasadą 
pisu zaprowadzać przymusowo dia posiadłości drobnych 7 
iz tego powodu zamieścił w swym projekcie w art.168 
przepis ograniczający nec ustawy do "nieruchomości i 
hipotek ziemskich /t.anewielkich folwarcznych Ob sz ar ów / 
tudzież miast, w których ma siedzibę sad ziemski. Przez d 
ton przepis, mocy ustawy podle gać uiaża tyiko sfera 
osób przyjmująca z reguły bez trudności prawo jej geen? 
cone, choéby ono jej poczuciu prawnemu nie odpowiadało.” 


ach i innych elaboratach, jakie przedkła- ` 
sji Prasa "m Koslkody ły” Starałem ` 
powodów, która powyżej w szkicu poda- | 
| zen, o $5, aby Obok zasady wpisu ugrunt ow ać silną ochro- 
ne posiadaczów prawych, miewpisanych do księgi, şak że * 
przeciw osobom trzecim, jeżeli te osoby przy nabgeiu 
| praw przez wpis nio działały uczciwie, lub działały z 
 niedbalstwen, سد مسا‎ kes 29 2 25 wiarą, bo albo “insana 
iy, albo wiedzieć były powinny o niezgodności wpisów E: 
w księdze Z istniejącym faktycznie stanem rzeczy. Jednak 
| ow Podkomieji spotkałem się z bardzo stanowczą opozycją 
| od 92450 go początku przeciw tym ZABIAFOME Tendancją na 


Instytucja ksiąg Poenari wchodzi w zastosowanie | 
do innych posiadłości /uniejszych/ na podstawie "Pra- | 
wa © praywilsjach i hypotekach" z r.1825 ale tylko © 
tyle, o ile zażąda tego strona zainteresowana /pezria- 
szcze &rt.ll/; z tego robiono stósunkowo mały użytek: 

bo zdarzaio się to tylko wtody, gdy chodziło o zaciag- ` 
niecie poźyczki hipotecznej. = 


egół 
W ta 
noś 4 
się 
Pere 
sins 
28 qi 
rod: 


pra 


Ci0f-. 


ogół było w Podkomisji, żeby zasadę wpisu wprowadzić 
w tak szerokim zasięgu / więc a iście pruską bezwz gl gd- 
nością/, W-ja iu obowiązuje w KOdeCyW.NIGMe Powoiywano ` 
się przy tym na dobro publiczne, RA konisczność indu í , 
praças itde, a przeciw takim agumontom nie 60 
słuchać i rozważać motuh ar gume nt Ów opartych na "ius 
aequum $$ bonum", na zasadach starych prava polskiego, 
rodzimego, na poczuciu prawnym włościan, których jest. 
przeszło 70% w Polsce, na myśli głębszej, chociaż nie d 
dose dobitnie wypowiedziansj w art.33 à 34 ustaly و‎ i 
4 2.1818 itd. ë 

Przewidywalsn 2 góry, że podejmuję walkę Darda 
trudna, zwłaszcza wobec składu Podkomisji. ۲1 90 6 6 | 
w niej bowiem mieli Krolewiacy, pozostający pod urokiem 
ustawy hj$potaoznej 2 1,1818, ktörej nawet - jako "naje ` 
iepsze go polskiego aktu ustawodawczago” و‎ obchodzono ` 
ur ocaysty jubiieusz w 7.1915 /ja w nin chętnie wz iq lem 


ayany udziai/. Prazypominau, co juź ۷۶ 2۵ zażAnaączy tea, 


¿e Kroleviacy — zdaniem moin = nie uwzględniali dosta- ۳ 
tocznie myśli głębszych, tkwiących w art.33 i 54 ustawy. 
hipo ` de دوه‎ go sis przyczynił się może duch Hadriewa- 


jący a ہے‎ wis teu Le ek że got. Krölewiacy, ozionkovwie 
Podkomisji dlatego, że nie mieli praw ia ade doświa 
czeń, to do kwestii jakie stanowisko Chłop nasa zajmie ` 
na ogół wobec przymusowej zasady wpisu, = uważali, że | 
cata varstra włościańska podda się chętnie w całej pote. 
ni zasadzie wpisu, zgodnie z obscnymi przepisami arbell 
ustawy z r.1818, z którymi w Krolestwie doświadczonia ` 
stuletnie, so do większych posiadłości okazały na ogół 


+ 


os CY (y. so 


| dobre vyniki.*4 Naturalnie draj prawnicy, Gzłonkow ie Pod 
komisji, 3 wojewodztw zachodnich, obydwaj notariusze, by- 
ii za pesvzs sigdnya wprowadzeniem zasady wpisu, a to Taz 
pod wpływem siły przyavyozajenia, skoro mieli do ozynle- 
nia ¥ praktyce tylko 2 kod.cyv.nion., A portore diate go, 
ża jako znani notariusza, mieii wielką klienteię i zaj | 
now al i Sie 82۸ dużymi sprawami a unikali - jak mi 
jeden a nich powiedział wyraźnie - klienteli chłopskiej, | 
 Pótrzeb vice 1 pozlador viogcian nio znali dos tate oan ء 6ڈ‎ | 

Za 16ج 2 59ا‎ 000 4e ię wproradzeniu zasady spisu agito | 
Bali bardzo silnie t.zw.notariuszea hipoteczni a rojewoda- 
tWeck cóntralnych, co może także vywario pewien wpływ ` 
na pogiady cz żonków Podkomisji, | E 

A zresztą - jak © tym niejednokrotnie przekonałem ` 
się - prawnicza nauka niemiecka, mająca niewątpliwie © 
-wielkie walory - Dddziaływała silnie na mentalność وود وه‎ 
ków Podkomisji, nieryłączśjąc Kroólew iakÓw: Przy وم مہ‎ 
ai جو و و ونم‎ przy nuszych obradech—siora zm he go و‎ 
ty francuskie go; aduokata George s Hsillari ar sacybowa- 


ne przeze anie. E powyżej: Mais les Polonais >= ¿da وو‎ » 


ee 


envont- pas, comme iis sont Boches"t 


Jak wielkie w swiecis palestry, zwłaszcza warssaw- ` 


skiej istnieje uznanie a nawet przywiązanie do ustawy 

| hypowoznej 2 1.1818 nies zilustruje nast ępujący iakt 3 

W czasie obrad w Podkomisja nad zasadą wpisu, która zdam 
nien przodnowcow powinna być przyjęta zgódnie z ax bell 


= = 
re bązwzględnej zasady wpisu był tylko m 
członek, ktory szedł natet dalej jeszcze, niż 
^ chciał przyjąć de prawą polskiego Zasadę kodikas 
© zmianach W pfawach 286680875 dokonywanych już 
przez sama ۷۰ 


poli. 


nasze, polskiej ustawy : ,8ا8‎ odezwałem się, że nie 
przecaniać ustawy 2 1.1818 jako produktu spe ojal- ` 
my ii polskiej, bo myśl polska tkwi nie bzika ty le 
"jak raczej w Kons er à r+1588, 
że ود وو زو‎ ustawa z 2.1818 jest produkten czej zasad 


ustawie z r. 1819, 


niemieckich. Tu przerwał mi cigodny nasz prezes Buko- 
em mówię رت‎ że nie moño 4 sig na vo, aby obni- 
jego obeon oáci ohlubne i piękne dzieło polskiego 
ACRE: Tenu protestowi poddać się musiałem, ale 
kilka dni potem przyniesłen na nasze zebranie diariusz | 
r.1818 i przeczytałem obecnym mowę Wyozechon- ` 
Ké Seje ja uzasadrienite sw8 go pro- E. 
WOWczag, że jego projekt 
ie jes ,dnym dziełem oryginalnym, że opiera się na 
awie pruskim, re on uważa ża wzor dotąd najlepszy 7 
i مک‎ qo pragnie go "pre ewadz ic, z odpowiednimi zmiana- 


+ 


mi w Król łestwie Polskim. Odczytanie mowy vy cae chowsk ie go 


zrobiło wrażenie wielkie ha ozionkach Komisji, nie yi. 


erg pruezacne go Prezesa»‏ => و چڑع ون 

Mine cporóv v czasie naszych obrać, dotyczących za~ 
ady wpisu, nastroj między calonkani Podkomisji był zw 
$920 pod ۷5 0 osobistym jak وا یہ‎ 82۰ Dałam tomu wy- 
raz w rozprawie ogłoszonej p+t."Na marginesie projekta 
prawa rzeczowego, Zasada wpisu s poeiadanie prawne" - 

w "Kweryslmiku prawa prysatnego* wydawanym przez Izby 
Notariaine, 32.1.3 1,1938, gdzie 8 charaktery 4 
współpracy moich Kolegów w Podkomisji. = Pray pon inan so- 
bie też m.i, miłe chwile, które spędziłem w bardzo goé- | 
"sinnye domu panstwa Bukow is ok i h w towarzystw ie członków 
| Podkomisji. W czasie obiadu, podnieconi dobrym winem,Za-. 


=110- 


owisckiej. Zwracając się de ael pos 
iż, niostoty, muszę 0027 jej otworzyć Da pe- 
niewierności ałżeńskiej jej męża; przekona | 
i ie nasz EEE Prezes kocha zbyt go- 
istotę rodzaju 28 ańskiego. Moge panią Bukow ieg- 
ką tylko tym faktem pocieszyć, że istota ta jest staro ` 
winka, bo liczy znacznie więcej aniżeli lat 100. Mimo 
jej wieku nasz prezes kocha ją a nawet ubóstwia. —/ 
C Umiłowąną ta jest ustawa hypoteczna z r.1818, + 
. Nie ma sig co dziwić, 4e w takich warunkach moje . 
chociaż trwaie, nawet wbrew mej naturze uporczywe obsta= 
wanie przy wnioskach dotyczących stanowczej A trwałej 
fa nie tylko "prowizoryoznej"/ ochrony posiadaczy prae 
| wych przecie nieugsoisym machinacjom opartym na rygory 
سو ایت‎ zasadzie wpisu, spowodowało 0 ten sfekt کت‎ 
„niezgodny tym razem z zasadami kod.cyw.nien., że w dra ` 
“gin czataniu projektu dopuszczono w art.46 zasiedzenie | 
/przedzunienienie nebywoze/ nieruchoności pod nagłówkióm 
t«dawności". Inne moje wnioski dotyczące zagadnienia tu 
poruszonogo nie zostały przyjęte. Spory o nie były głów= 
nym powędem, że obrady nad prawem سد‎ trwały w > 
komisji stosunkowo bardzo długo. 
Uva£aiem, £e obowiązkiem moim jest bronić do ostate 
niej chwili mych wnioskór, a to ze względu me bardzo W | 
ne interesy publiczne 1 dlatego, skoro klanka jeszcze nh 
zapadła, napisałem Votum separstum, © którym na początku. 
tych wywodów wspomniałem, Pobudką mych wniosków, “e Vo. 
tum sęparatum znacznie zmodyfikowanych jest: "ius bonum ` 


et. a6quum*, któr TO uważałem zawsze za najwyższy postu- 


lat. Sa dalej niezapomniane bolesne wrażenia z widoku 
hio 


opôs wyrzucanych o kiju żabraczym wraz z rodzinami 

| | jane go formalnie wpisu 
przeważnie na emigra= 

ażania, że te tragedie 

niosluszne ludzi 

etycznym stojących, kt ów 

etycznie NAZANNSe‏ گرد رت 
tu zagadnienie zaciekawiło, niech‏ 
zaznajomi się z moim votum separatum, która cheg oglo-‏ 


, HE & D "= ٦ "SZEW. Ë $ à » 
sic drukiem, jak tylko bgdzie to już rzeczą mo2liwa. 


ustawodaw=" 

dwa wnioski, 

jakimi wystąpiłem w Ssjmie Ga : 10 علہ و‎ 18 w r.1915, ja- ^ 

ko rektor Uniwersytetu Jagieli. Pisatem o nich w części 
moich "W apomnien z czasów nego rektoratu"/pod III./ 


Bezskuteczne starania Rzędu Polskiego 
“A 
Urralinsk ls go. 


gednienis, jak w wolnej Polsce powinien 
stosunak nasz do mniejszości narodowych, 
poruszyłem już nieco w moich 
$zkolnej Krajowej. Tam podałem Rede 
¿vigile = jak w Warszawie w dniu | 
r. ۷52 9067 uczestnicy /ja do nich na= | 
brad kierowanych przez Ministra Y.R.i O.P. | 
skiego jednomyślnie wyrazili opinia swe w Zakre- | 
liśmy się jedynie 


"e 


bo ta sprasa mie 
ور‎ - że Polska niepodległa powinna stanąć na 
stanowisku na wakrog iibsralnym, 
je historyczne, 


itd./. Mi 


mniejszość narodowa w Polsce ma swe szkoły 


nauką prowadzoną w jozyku ojczystym, swą aduinistra= 
szkolną, poddaną tylko ogólnemu kierownictwu pań- - 
byleby w tych szko? ach mniejszościowych W 
lano w młodzież przywiązanie do wspolne go nem 
; do Polski i uczono*w nich języka polskiego, 
historii i literatury polskiej. Ktoś r naszym zabraniu ` 
owisdział, ujmując probhem bardzo ogólnie: "T wolnej ` 
bądźmy my, Polacy, pierwszymi między równymi, 
nie się panstwem o wielkiej sila, a 
ici o sile przyciąg gajacej." Apel ten pray- 
jeto oklaskami, Kiedy wieczorem wyszedłem z obrad pode 


niesiony na duchu, bo zdawało mi się, że Rząd polski 


-112- 


pow iedziates do torarzy 123008 وع‎ 


s Es de s 2 si; ce ÃO E 4 E 2: ن‎ 
má inspektsra śskolneg Pe gpu uszyńnskig go, ztorego uwa£a- 


ien ża swego przyjaciela, następujace zdanie: "Mialen 
zdawało ni się, jak gay by 
tan wielki filozof 
asas qa ale iw "e 


d 


sztuka ne 728 0 سوچ‎ 
Š 7 2 ^ 7 _ چیہ‎ 
posiąść, trzeba dwoch ono | 


kardynalnych: - jedna z nich, którą Platon 
AREA ale jej urze- 


nywały, a wtedy wszystko 


Lies + myśli uwagę 


ist puja cya doe 
obrady zost 
28 


" 


gn tong odzyskali. 

mówiłam p.Opuszynskiemu: 

wskazanych éviatu prz Sokratesa i Pistons, nie ożywi 
nota trzecia od ych dwóch wyższa, kt 


~ Cuota TO w lai 1 wyrażona 


wym - cnota miłości człowiska, zwana inaczej "miłością 


D d £ <: 
blizniego”1 


pięknych 3 
Nie wiedzieliśmy  ozasia naszych obrad w Warszawie 


T że równocześnie we Lwowie wybuchło por stanie Ukraińców. 
| | امس ہدوت‎ VEM dlatego, هه‎ ~ 
ntopolskg. Nikt nie | 
strasznych na- ` 
ane i kiorowae 

austr lack 16 go 

18 1 1۵ 28 rozlewu e 

ale i 
Ukraińców 

&ntytoze 


rata Ivaszkiewi- 


tnu rzeczy mogła byg powodem omyitek - 
- Między innymi utracili katedry E 
na Uniwersyteci ana Kazimięrza we Lwowie wykładający 
tan Ukraińcy, kto i uwasann za wrogo usposobionych 
vobso Polski. 
Antsgonism dwóch narodów, polskiego i rusinskie go 
/ruskiego/ zaostrzył się jeszoze silniej, niż to byłe 
Gzasów &ustri ch, kiedy go podmiecali Wiency š 
Barling i EEE sustriaooy. Od czasu Wskrze- É 
szenia niepodległej Polski, której przede wszystkim Pru- 
sactwo uznać nie chciało i nove jej zagładę gotowało, 
aby polskie zienie przyłączyć de 1 Berlin po” 
zoidk syg Opisk9 nad "blisdnymi, uciskanymi przez Pola 


7۷ ڑھڑ‎ sze 
gege: środka= 


A Ukraińcy, 
opejskim, rosży > 
"ynarayli navet.. Ślan 
aj i sursrennej Ukrainy 
uraeczyvistnieniu tego 
ini, że właściwych ce- 
o da Kiencon jedyni hodz 1 mianowicie zni= 
saczenia Polski i Polaków dla dalszej «we; akspanzji, = ; 
op iekunach 
imię sprawiedl 


nie Sbalamuconych polskim ne 
A że symbioza Polaków 

opierać się tylko na mocy silniej 
"aha Da apzawiediiwoście Ro» 

musimy uszanQrać obowiązki, jakie na | 
aktatu o uniejszoś ciach 

|dows naszego 

Ukraińcami utworzyć odpowiedni 

". Z takich to u ۲" ۷۰ 
rządów 

na Novska, 

"9 ogłoszoną dn.25 pazdziernika 1922 w Dzienniku ustaw 
26 września 1922 /Da.u.Nr.SO poz.829/ p.t. "O ` 
powszechnego samorządu wojewódzk ia go w 82028» 
województwa lwowskisgo, tarnopolskiego i sta- 

yak liogo". 
Jest to obszerna ustawa ramowa, składająca się 


z 28 artykułów, 2 ktorych więcsj niż dwie trzecie pom 


TR 


cone La HOYE województw lwowskiego, 
Ustawa ta przewidu- 
całej Polsce sejmiki wojewódzkie, ktorym 
tyiko 
iprownione w granicach wekszanych artykułami e 
ustawy, dO uciralauia usla którs będą otrzymywa 
PROW ia 2ujacta PES 
iz iene, %worzyły 
zystne, Sko- 
= .* = * 
iudnogc Ukrain= 


ملا کے کا و تا uk WAS‏ 
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exsytetu zuskie go nsjpoaniag w dwa Is- 


dniąch maja 1.1924, 
344 proj 
VasOsysacy [Le E o OZzj5 pe W poprasünie) 
nień/ PeGEeveki, poda igkoranasy 
zatrzymał muio u siebie, Powiedziai, 
212217 Zadaniem 1 © [yù 146198 
oxówic. Naprzód przypomniał mi treso powyższej 
Ses i doda uSprawą wprGsadzónia w 682 ۵ 3 


Polsge watorządów, w ustawie przewidziana, to problem 
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6 gó na- 
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nosze go 
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polskich jsk 1 
chetnie, bo 


aińskisgo w Polsce, 


ylko Ukraińcom, temu do życia 


sig narodowi, ale tak2s narodowi تے۔‎ o 
tyvani e uzasadniżem. Y końcu popro- 


o kilkanaście dni do przemy 

| i ułożenia moge już ja= 

widz iec jasno, ozegó 
dz am É dążyć do És należy zgodnie 
Quidquid agia, prudenter agas 6% re- 


š e > š : i 
Po niedługim czasie powrociton do Warszawy i zgio- ٦ 
ig u pePronicra & expose, ktore podaję tu w stre- 


jiska ma byc panstwam po- 
się do granice etnegraficz- 
obszary, w których many 
przesądzona. Polska rozse- 
także na ziemie, W których 
w większości, lub na ziemie, * których Polacy 


UU ro 
dS sum dal 


e tworzą większość, ale Rusini mieszkają tam 


z 
— 
a 


i sa 
mkowo wielkich anisjszossiach. Musimy więc dążyć 


go, żeby te szczepy ruskié, obecnie dla nas w zna” ` 
części usposopione nieprzychylnie a nawet /jak w ` 
sce/ wroga, do Polski przycią gna, nżeby one nie ` 

stanoriły ośrodka, rozsadzsajacego siły państwa od we- 
wnątrz i dlatego jeszcze niebezpiaczniejszego niż wróg 
zewnetrzny. Niewątp 1 1۷ و1‎ przyciąganie Ukra ińców de Pol 
ski nie 0 6 bynajaniej rzoczę łatwą, Prądy narodowoé- 
ciowe, rózwijające się potężnie w Barer, oddziarazy 
także ną Rusinów. Wytworzył się «śro sd nich odłam $.z". E 
Ukrainców, uważających się za "narod", chociaż aa na Ta- 


H " + E- 
sie tylko bardzo silnym stronnictwen wśród Rusinów /mia— 


szk ających an Rugi Czerwonej / *zals żkien* ukraińskiego 
"narodu", Y programie swym dążą oni do utworzenia zupsł= | 
niepodległego, suwsrenńa go państwa ukraińskiego któ- 
; objąć Sa złemie wschodniej Polski, a głównie rozległe 
bardzo obszary południowej Rosji z ludnością około 40-10 
mildonowa. Jednak plany takie sa tylko marzeniami niere- 
alnyni, bo na ich u EE nie zgodzi się nigdy 

"Rosja, uważając Rusinów nis za "naród", lecz za odian 

Rosjan, mówiących odrębnyu narzeczem 
do realizacji, takich marzeń brak Ukr a incon 

wielu o je 82928 WATUŃKÓW, jako to ja dnol ite j histo 
cznej tradycji narodowe j i państwowej, brak dostate cz 
twa niezbędnej a liczebnie sil ` 
odpor is dn lo pras gotorane j itd. 


wypadnie zw ią 
ż Rosją albo a Polskás 
$e Rusini należą do kul- 
nie bizantyńskiej, a tymi 
1 nie chcą być Ukraincy, zwig4zok z Rosją jest 
niemożliwy i dlatego powinniby dążyć oni do zbliżenia 
się saczore go do Polski. Cos kiedy przeciw budzeniu sie 
takiej rozsądnej świadomości wśród Rusinów działa swia- 
szcza Od lat siedemdziesiątych przeszłego wieku 57و9 مار‎ 
dzenie i konsskwantnis nismisckis Berg które zgode | 
mie z hietorycznym "Drang nach Osten" ma w planie znisz E 
czenie Polski, aw sojuszu Polski z Rusinami upatrywało= 
by wznocnisnis nasze go panstra. Diate go robi się zwłasz 
osa 2 Bariina wszystko, aby podjudzać i podburzas Rusin | 


now przeciw Polakor. Zresztą i my popeinilisay niejeden ` 


przezcośmy ich od siebie ed 
zzy tym = Chociaż nieświadomie "pour 
usse", : > 
Trudności w przyciągańiu Rusinów ku Polsce gą zatem 
- jak sądzę = środ 
przezwyciężyć nos 
à dobre 


twierdzą: niechże naprzóć 

lojalni 1 zrobią exvszy ku nam krok; ` 
Polacy, mOżomy in dać dion, Myl&à się, 
w Polsce rzadaimy 1 dlatego do nag. 


Fame takiej inicjatywy 
Sonia uniwersytetu ruskiego 
się zresztą Od 1.1922 praw- ` 
ےج‎ 2 99886 zostało usiawą 
samym dezyderatem pol er 
go narodu, Jeżeli Rusini mają mieć do Polski zaufanie, 
maszą nabrac przekonania, że Polska swe zobowiązania 
spełnia, Ustawy uchwalone ssanuje iw życie wprowadza. ` 
Wypełnienie obowiązku, które go treścią jest przy= 
zażożenia universytetu ruskiego, por inno 
szczerze, powaźnie, a nie tylko ja» 
ko órodsk dla chw owe go zaspokojenia 2a dar radykalnych 
Ukraińców, ktorzyby potem 4 instytucji naukowej zrobili 
kg pot 1570223 a może nawet irredenty styczną, 
Ley musimy miec na ce lu zaioäenie na ziemiach pole ` 
i prawdziwie naukowej, z językien wykis- 


uej 
Spsinienie tego zadania wymaga wielkich 


przygotowan, Trzeba Obszarnych i odpe owiednich 
nkow, urządzań bardzo kosztownych, licznych zakis- 
przede wszystkim odpoviodnisj Liczby fachowcor z6 
vgzystkich nauki. Unirersytet to wielka rzecz! 
sławny filolog í minister austriao- 


gdy zażądali w latach osiemdzisegią= 
natychmiastowego założenia 
"Man kann eine Universitat nicht 
dem Boden stampfen". =Procz zapewnienia w budźecie 
polskie zmacznych funduszów na założenie 1 wyposażenie 
adów, najgcie lokali itd.,itd., trzeba prze- 
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upow nic się, Że waźniejsze katedry będzie 


jns obsadzić przez naukowe w pełni wykwalifikosane sie 


rzecież dia profesorów uniwersyteckich nie mo- 
ja venia studiorus! várod Ukra iñców : 
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uczeni ¬ ZWŁASZCZA W sakres 
nauk przyrodniczych i prawa, - nie 
‚chowcow do obsadzenia wazystkich katedr naj 
, jakie £ univer 9 ۵ 6 8 istniec muszą, choc“ 
wbrew swoj nazwie /universitas/ miał | 
się do dwu wydziałów t.j. filozoficznego í 
z9go. A przytem nie można przewidzieć, czy te 


achowe siły, jakie możnaby powoiag, gechciazyby wezy st 


kie stanąć na stanowisku wierności niepodlegiej Polsce. 
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Dlatego na razie trzeba ograniczyć się do utworzenia 


niszupołnego uniwersytetu ruskiego, © charakterze Wyż 
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zoj szkoły akademickiej, posiadającego ۵ 96ج جا جو‎ 20 prat- . 


BĘ, własną 

s É | ۱ e | | 
którago językiem urzędowym 1 wykładowym aiałby być język 
wobec 516 508 


administrację, własne władze uniwersyteckie, - 


ruski. Jednak ten niezupeiny uniwersytet, 


mógłby funkcjonorać 
tylko przy pomo innego w polsce już istnie ją= 
zupeinogo universytetu | jego strony musiałby des 
2 pomocy, W niazupołnym iversytacia ruskim odby- : 
sig wykłady i owiozonia, prowadzone przez fanlsno- 
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¡ivorayiotu pam Inatytut‏ 
Uniwersytetu Ukrainekiego, bo przecież byłby zawiąz= |‏ 
poro-‏ 6 ظ przyszłogo, prue: in do życia mającego‏ 
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dwóga wy»‏ 2 
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حول wszystkim‏ 
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studenci również‏ 
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oby tam eżzasińa í ۲ univarsyteoci 
smiadectra otrzye; 
wystawiona, 1339 11 86 
Instytucie przadstawicleli naukowych, odbywałyby 
w uniwsrsytecis pomocniczym polskim 

Który z uniwersytetów polskich miałby objas 
koje takiego ponocniczego zakładu! Tohodz ic mogą 


dalej przedstawiłem p.Promiarowi = trzy universytety: 
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ukrainsk 
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tedy może aż tylko na uniwersytet Jagielloński 


kowia, Taa, še ds go sisdziba jest w 


$hocis& niece odieg gia od głownego osiedlania sig Ukraiń= 
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8 który zostanie powołany do 
202. Saja, gdy będą mogiy być już obsadzone WSZY! 
ھت تا‎ io j sz 


sze katedry na wydziałach prawniczym i filozo- 


zostanie oznaczona uchwałą sejmową, Jost to bo . 

ion kwsatia polityczna, która Haile ¥ do Sejru. Dla przy 
asjmowej rzeczą będzie obojętną, że zawią ` 
»2g0 Uniwarsytetu porstał w Krakowie, 
ruski, gdy 


zżej uchwały 


kore universy- 
już do ostatecznego zatwierdzania przez 
Beie będzie przy gotowany, może miec oczywiście siedzibę 
tylko na ziemiach etnograficanis w większości ruskich» 
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rz9cis głosowali $yiko draj ogionkowie/ ~ Uchwałę, 
Saaz is MÀ godzi sig na udzielenie odpo- 
e "wi ruskiemu a to przez ha- 
biłitowanie docent OW, przyjmowanie student ov z UB iver- - 
6 bE نا‎ ukrainskiego na poszcze goine wyüiody na Univer- 
sy bê 00 i, egzerinovonio tyon 8 8 sntów Z wy 


słuchanych tu przedmiotow itd., als pod decua rarunka- 
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1/ że ta ponoc w niczym nis uroci stanu posiadam 


nia Uniwersytetu Jagialionskiego, ¿ako uniwarzytotu 


E 4 


Le. 
poiskic go, 29 vigo un 20 2 7 1 
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soni akañonickini uniwersytstu ruskiego: 


ão wiadomości porwrärze /w stre azczeniu‏ ممیت 


tu podane/ uchvaiy Senatu Unior cytatu da sgial سو‎ ga 
Rząd, a przede wszystkim pepremier Grabski, zamierzał 
utworzyć jak najrychiej = o ile możliwości w paździer= 
niku 1834 Te - ZAWIĄZGEK uniwersytetu ruskisgo w Krako 
wie i obsadzić w tym calu te katedry, ktorye ch obsadze- | 
nie w dsgnych warunkach byłoby możliwe, a dopiero vor 
al gdy sydziały prawn2cay i filozoficzny universyte- 
tu ruskiego będą 7 powstać É komplecie, przedłożyć 
Sejnovi właściwy projekt ustawy © utworzeniu unsern © 
stu ruskiego; uatawa minia ustalić równocześnie sie- ` 
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go tak w dwu wydzia «lach Skompletowanego universytetu ` 


z 
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ruskiego w mieście polosonya na ziemiach zamieszkałych 
i 


w większej ez 95۵1 przez ludność rusinską, Uzupełnienie 
unireraytetu ruskiego przez wydzi medyczny miało na- 


dy 
stapie w drodze analogicznej, jak powołanie do życia 


prawnicze go i fil ozof ie znego, ale rzecz 49 

odłożono na czes znagznie pózniajszy, ras z powodu wiel =. 

kich 8 zt ów z tym przedsięwzięciem połączonych, a pó = 

"ia że nie było na razie uczonych Ukraińców, któ : 

by na katedry ns wydziale lekarskim mogli być powołanie ` 
' Na życzenie p.Promiera i Ministra W.R.i O.P. dy 

tor Zawidski zaprosił jeszcze na konferencję na 11 i 12 


lipca 1924 r, w Warszawie ppeLyskors jako rektor: 


uniw „warszawskiego, rektora Jana zosia z Krakova, unie 


jako rsferenta, Dra Tadeusza Fa áskiegg, naczelnika 


Wydziału Ein W.R i O.P., Leopolda Rutkowskiego, naczel= ` 
Staniaława Łosig.naczel- | 


tx. >. „ZZ Z EE 19 Zen, sa x E ^i 
nika Wy a --- Da ۲5 9 5 رو‎ Ares 


niu maa ید‎ zabi مو رص موی‎ 
wania następujące: | 
" 1/ Sprawę założenia Uniwersytetu ruskiego na le ży 
traktować lojalnie, otwarcie i szczerze, gdy ź tylko te 
droga leży w interesie państwa polskiego, a Polska سوج‎ 
bówiązała się do tego w ustaris š dn.26 ۷۲ 28 65 15 1922 
e zasadach powszechnego sam 'orządu wojewódzk ie go KW 
szczególności województw lwowskiego, stanisławow ak ie go 
i tarnopolsk ice go. 
2/ Uniwersytet ruski powinien by 6 instytucją 


POWAŻNĄ, opartą na obsadzeniu Katedr przez Siły naukowe, 


dlatego należy go tworzyć 
ozyoji. Na razie 
ietychmiastowago u= 


przynajmniej humani= | 


+ 


styoznego, ¢bheadgajeo w nim te katedry lla ktorych sa 
۷ 82۳2 kandydaci, a © lle możności ski dia 
Den 2 028 go. 

Ten zawiązek uniwersytetu ruskiego = Instytut 
prowizorycznie umieszczony w Krakow ie, aby ` 
pomoc w dalszej organizacji ze strony naj- 
iwereytetu polskiego, który nadto deje naj— 

warunki dla spokt | 


tare narodowość 


ja publiczne dis 
ngtytutowi Ruskiemu. 

To zasadnicze stanowisko nie przeszkadza porozumie- 
niom, jakio te dwie instytucje naukowo ułożę między so- 
bę Colon dopuszczenia studentów Instytutu Rugkiege na 
poszczególne wykłady na Uniwersytecie Jagielionsk im + 
odwrotnie, sdawania egzaminów uazupeinisjacych a tych Ç 
przedmiotów, których wysłuchali w Umi wersytecie Jagiel 
lońskim lub w Instytucie Ruskim. Takie układy w niczym 
nie ۷ uriaciad przepisom Ustrojowym i jĘęzykOwym obu 
uczelni, a podlegeję zatwierda eniu ze strony Ministra GA 
Falei O. P. 


netytute Ruskis- 
rózbudowy aż 

Ruskie go, na 

D asia r gan cyjną”. Przewod= 
Komisji i je go 21 5 رت جوا تا‎ anuje Minister 
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iatu 


oyjns jest Organem doradozym 

jemu podlega, Jej zadaniem jest: ` 

przedstawianie Hinistrowí wniosków o tworzenie ka- € 

Seat w Instytusis Rusk im, e zatwierdzanie habilita= ` 

eri, wyposażan nutytutu w potrzebne zakłady, © ` 

zaspakajanie in à ¿ego potrzeb, m zwłaszcza © SFE. 

nizację jego | > 
b/ inicjatywa i sśnig; ia w zawisrTaniu układów 


= 2 
w stosunksoh między Fio ten djagiellonskim, a 


Instytutom Rusk im; 
6/ opracowanie statutu dla Instytutu Rusk ie go, ktöry 
będzie obowiązywał tak długa, dopóki Instytut nie 20- 
stanie przekształcony w Uniwersytet Ruski, W Statucie 
Sa byG zapowniona osobowość prawna dla Instytutu Ru 
kiego. Statut będzie nial moc prawną, odkąd go zam - 
twierdzi Minister TsR.i O.P. Habilitacje w Instytu= 
sis będę dopuszozalue z prasdmiotow, dia których zna 
dowie się będę w Instytucie profesorowie z tych prze 


# 
16 2 تن‎ 1 e 


celow kulturalnych łudności ruskiej 
dlatego powinien zachowac 
Słowiańsk is ge, który 
agiellonsk im 
ewentualnie 


# innych językach 


poryższych uchwałach zgodzili się obecni jedn 
na następujący "PROJEKT USTATY © utworzeniu Uni- 
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jęźykiem wy idowym ruskim /ukrainskimfe - 
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@ 
RÓŻY spa as 1iz4d do utworzenia Uniwersye ` 
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kiem wykładowym ruskim لوس ہجوت‎ oras wy 
9 

tutu Ruskiego /ukra wow 2  4yaczasówą sis dz iba w 
Krakowie ~ jako zawiązku przyszłego Uniwersytete Rusk de: 
go /ukrainskiego/. | je 
2ے 5ج4‎ Upovatania Sig Rząd de wstarięnia do preli- 
minarza pęk versa. Ba rok 1925 i lat następnych odpo- 
wieda ich kradyt ów dla urseczywistnienia celów w arts 
wymienionych» a 

Upoważnia się Rząd do udzielenia do rozporzadze- 
nia Ministra Falei O.P. funduszu nadas 07 w wjs0- 
KOŚGI+.«+«+++++:+s>NA pokrycie ظا 9۵ وھ‎ kosztów organ 
25c0yjnyohe 

Art«3. Vykonanie ustawy niniejszej porlerza się 

Bietrowi F.R.1 O.P. 


087 powyższe, zaopatrzone notyrani członkowie 
konforencji przedłożyli w kilka dni pozniej panu Prez 


3 t š x NS سے نهد‎ E " = e > 
sowi Rady Ministrów na roce p.lilnistra Y 


P & * & + Ka 
2 motywów zwracam tu usage no dva punkiy: Po pierw 


vie konlsTsncji uważali ga stososne unikać, ` 
razie, nazwy "Ukrainski Universyte$", ٦ 
odsuwae od Uniwersytetu tych 2 Rusinów ` 
nie należeli do t+zw.Ukraiń= 
krótkiej,obej= 
najniezbędniejsze,nie esta” 
zyszłej siedzibie Uniwersytetu. 
ki tka, siedz iby uniwersytetu 

z góry ustawa mogła przejść przez 
kilku dniach, jako pierwszy niewątpliwy 
(duy ہت‎ by zaś | 
się miało takźe postanoriehie, 


tezy RTS w rias ustary 2 1.1922 


sda LG dla pizysźłiego Un ivereytetu\ Ukra- 
e go, które ze Szględu na sve podłóże polityozne ` 
22 Oby تم‎ ada وج‎ 2 02 26 ênê 1 
atendzas Sprawa założenia Un 18۶9 ۶ ۵7 56 ١ ukraińskie go: 
ogtaby była popasć w niedsjącą się przewidzieć zwłok ۰ 
lde za wnioskiem Członków konferencji a 0 1 i 
12 lipca 1924 r, pp.Premier i Minister W.R.1 O.P. por ` 
stanowili powołać zaraz do życia Komisję Organizacyjną | 
fg.vyżej pod L.B à 6/, a p. Minister W.H.í O.P. polecił | 
bezzwłocznie ułożyć "Status Komisj i Organizacyjnej Uni 
"> Rusk ie go /Rusinskiego/". Projekt statutu za 
rdzonego następnie przez p.kinistra, znajduje sie 
w odpisie wrest s innymi aktami. Jego wstępne i 
najważniejsze postanow ienis zostały podane na kilk& ty- 
goáni po sán iej do wiadomości publicznej przez prasę co- 
dzienną w komunikacie dziennikarskim Którego brzmienie 


y przod otworciem unive rsytetu ukraińskiego. > ۱ 
Warszawa 6 września 1924. /PAT+/[fykonywując ust ` 
26 września 1922 roku o zasadach powszsohnego- 
San OF zu du vojewódix lo go, zalecajagco rządowi przy8tapie- 
założenia universytetu ruskiego /ukrainsk ie go/, : 
50 zadańiem będzie zaspakajanie kulturalnych po- 
traeb ukraińskiego społeczeństwa wschodnich województw, 
rząd poczyniż nastepujące przygotowania: > 
17 Minister oświaty jako przewidziany ustawą bez ` 
pośredni i najwyższy zwierzchnik powstać mające go uni= ` 
Sie organizacyjną te go uniworgye 
ziba w Krakoris. | 
á komisji, której członków, zanisnuje W >. 
u czasie minister oświaty, Sajdą w zównej 
rzy polscy i uczeni ukraińscy, posiadse 
a universytotu, a nadto Staży de- - 
is gat ministra oświaty. Przewodniczącego i jego zast 3 
وہ‎ mianuje z pośród jej członków minister ośw iaty « 
ad Do kompsteneji komisji należeć będzie: &/ Opi- 
niowanie wniosków ustawodawczych i przedłożeń rządowy! 
związanych z powołaniem do życia uniwersytetu; b/ Sine | 
wianie wniosków co do tworzenia katedr i ich obsady, po 
dawania wniosków na zatwierdzenie habilitacji, wyposa» 
enie uniwersytetu w potrzebne zakłady, zaspakajanie 
wszystkich je go potrzeb organizacyjnych i aduinistra- 
cyjnych, udzie lanie urłepów, wyznaczanie stypendiów ma 
przygotowanie hsbilitacji, oras propozycje na supler 
rys c/ Stawianie wn iosk ow odnośnie do utworzenia kom i 


sji kontrolującej, sajacej orzekać w wypadkach watpli 


| 


Me 


= 


studiów wyższych, odbytych w warunkach 


statucie komisji eieiei się dalej szereg praepã- ` 


ch, Określają oh bliżej powyższe i inne 


264220273 Sejmowi projekt ustawy przez kon- 
12 lipca 1924 Ta ułoży, wstawiając 


kosztów admini 


Frdatki polao sonê ` 


omieniem niezupoinego Univ.Ukraiü. ` 
E 4 $ ٦ 4 
miały być jak słyszałam ~ pOkrywane przekroczeniami 


budżetu bis dace go, a MastGpnie oczywiście przez wetawis- 


nie odpowiednich SUR W a a oh lat daiszyChe 


adnaten się ża tymoza= 


(nie Uniw.Ukr. Uda- 
۱ ہے سس‎ budynku 
pray ui.Tielopole, r którym p ;1ej umieszczono 6 


rium Okręg zu morie Kf ako ns Lokal ten mógł sius 


głosił się toż do mnie msi. p.Józef Celewics, 
و تا هو‎ ۶۶ Keey Osaczędności w Krskowia /syanania gre- 
Gko-kabcol./, który oświadczył gotowość obj goia kierow 


nictwa kvosiury w Uniw.Ukr. T Warszawie dowisdziałom sig 


że p.Promiar misi zapownić sob ig udział Metropolity „ar: 

cyoiskupa Szaptyckiago przy uroczystym otwarciu Uniw. 

Ruskisgo. /Skracać będę nadal ۰ | 
Za strony polskiej mimo pawnych głosów, nawet nie” 


raz zjadliwej opozycji, podnoszonej przez skrajnych na= 


sjonalistow,” x/ weigyo się do sprawy - jak widać z posyż- 


$29 go przedstawienie rzeczy - z najlepezyni zaniarani : 
BI ace? ano usilnie, aby je urze 02 as =s 2 ee 
Go można było na razie uczynić, aby jak najrychiej - 
nois już w pażdzierniku 1924 r, uruchom ió # 24025 Eu 
٭ تا‎ ZER m $0 6702: asovo tam, gdsić w danych warunkach 
współdziała” 


życziiwym Uniwęrsyi 


Ghodziże teraz już ty ixo o to, hy Ukraincy ofertę 
ود‎ strony Rządu naszego przygotowaną, przyjęli. Rząd, 
zwrócił się w tym ce do dwoch znanych chlubnie Ukra- 
incor, proiesorow un iwersyteckich, mianowicie dra Rona- | 
na Sual-Stock ie gu orof.U.U.w Pradzs, syna głośnego ucze- 

ETT Stefana Swal=Stockisgo, o.prof.Uniw.w Czerniow- 
عو‎ do dra Gyry la Studs inek ie go, b.zwyczajnsgo | 
proissora Un iw. Lwow sk logo; 2 29296 7 12 im ege zamiary | 
i piany 2 p oba, aby ei dwaj profegoror ie udali się = 
de Pragi osiem ۵۵ han ia op inik i decyzji profesorów ` 
zajętych Y t/aw.iniwaraytecie Urrainskin yamie oraz im 
nych aszony ch Uktainesw, mający ch kwaliiikacje na ro- 
 fesorów un iver ay took ich, E جم بی کے‎ potem 
Rządowi. odpos iedz na jogo propozycję, Wiali oni ta SCE 
podac do 20 sierpnim 183% f. nazwiska ozta 
cor, ktorayby do Komisji Organizacyjnej 
: 
x/ | 
Zo wagledu ne te giosy opozycyjna Redakcja Krakow sk 4 


go ۷ قو وج " تاو وج‎ 12 sig do mnie z prośbą o wyjaśnienie 


sprawy dla szerszej publiczności, Udzieliłem go Y wy 
wiadzie zamieszczonym w "Czasie" a piątku z dn.12-go 
CER S 1924 Y. ` 


B= oj 


mk Ukraincy gareagoval i na projekt rządowy? 
jekt- i ważniejsze kroki Rządu i tych Polakow, 


zy nu w jego pracy pomagali, nie były wouie Utrzymy= 


w tajennicy. To też już w kilika dni po uchwałach 
roncji s dn.ll 1 13 Lipca 1924 r, profesor Iona 


BB 


A 
Er 


ewaki, Ukrainiec baw iący w Berlinie, napisał memorial 


w sprawie projektu i uchwał koníerenoyjnyoh. Y — 


la tym, 2 dn,38 lipos 1924 Ia, który zrobił w 
polskich korzystne wrażenie, prof.Tonaszewski 
wprawdzie niektore szczegóły uchwał z dn.11 i 
1934 Fe (krytyce i این وا ی‎ drobne modyfikacjs, na 
które Rząd mogł się ago dzić, ale na ogół uznał proj aK 
za dobry i celowy, Prof.Tonaszerski w swym memoriale 
proponuje, żeby "Instytut ruski”, który ma porataó E: 
Krakowie, nazwać nie *lastytutea", lacz wprost "Uniwsr- 
sytatem", przy czym uważa za reca późłądaną, aby nazy= 
*"Unisersyioten in.Krola Danie la"; żęby zaraz, 
chocby jeszcze w sierpniu 1924 Te. przywrocić ezionkom 
Uniwsrsytetu Ukrainsk مد‎ go w Pradze, którzy utracili 
ewe profesury we Lwowie y nastepstwach rewolucji z lat 
1918 i 1949, — ien dawne urzędowe stopnie i zamianować 
ich profesorami z poszanowaniem dawnych praw nabytych, 
ale s tym dodatkiem, że maja oni spełniać swe funkcjg 
profesorskie nadal nie we Lwowie na Uniw.Jsna Kaz inie- 
rza, ale na U.U. tworzącym się tymczasowo w Krakowie, 
Inne wnioski dotyczą وت 5ت‎ 0 odnoszących się do Ore 
ganizscj i fakultetow i Uniwersytetu jsko całości "Kom 
sariat" or ganizacy jne go itp. P.Tomaszeweki, ی‎ mg 
ha"szy zamiarowi Rządu otwarcia U.U. jus z dnia 1 paso 


dziernika 1924 r. przesłał swoj memoriał zaraz prof. 
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Su&l-S&ockiemu /Romanovi/ i prawdopodobnie zawiadomił 
do mnie osobne napisał, że ba- 
.Kuzie la w zupei- 
podzislaja. Prof. Smal-Stoc- ` 
Š مر ہب میں‎ 
pospiesznie memoriał Tomaszewskiego Brg los 10~ 
Farszawy, dodając kilka swych uwag, Z ktorych wy 
i on /prof.Roman Smal-Stocki/ w g owny oh Zur 
۵ ن‎ ۵ ۷ rządowy akceptuje, T iście awym wyraża 
skoro Bohden Lepk i Tomaszewsek ij = 
przy ۲1 91 رد‎ najprawdópodobniej także proś. 


iesorowie Kolessa, Inlestraa mak i en > š Rude — 
S 


i 
2itk à b eda dla rojeks 


we Lwowie budzi 
prof.Studyn= 
a Lwow ie A Yarohanowe 
 sStanowis 
Komisji O رد یت‎ Rena سی‎ | 
Ste مہ5‎ i swontualnio prof.Horbaczewskiego | 
/Herbatechewskij/ "jako firmy *, /uważał widocznie, że 
dwa misjaca pozostała w Komisji Organize nale 5۵6 się 
będę jonu sunomu i Drowi Studs ińskienu, jako tym, ko 
rzy Sa é wyboru Rządu pośrednikami między profesorami | 
prae ekimi a Rządem; nadmienia dalej, że każdy z prayuré~ ` 
conych na skutek swego podania profesorów, powinien 
przybyć do Krakowa n najpóźniej do dn.25 wrzaśnia 1924 3 
loezywisoie by wykłady rozpocząć zaraz po l październi: 
ka 1924 r./, ale podkreśla silnie, 2a "ay" /zapewns 
Ukrainey/ musimy sie żaraz zabrać do propagandy praso- ` 


wej, aby głosy resnącej opozycji zianac, 


ON 
Hr.Loó odpisał zaraz z podziękowaniem, dając ION ` 
nocześnie p.Sumai-Stookiomu pewne wskazowki po myśli pla 


+ 


now raądowych, a mnie przesłał kopię całej koresponden=" 


60 2 z Tonaszewskim i Smaol-Stockinm, którę także przecho | 
vaton e swych aktach. s 
Po tak gładko toczącym się przebiegu początkowych 
GZiaian możne byłe nawet bez większego optymizmu, spö- 
dziewać się, یڈ‎ urzeczywistnienie projektu rządowe go 
nie natrafi na poważniejsze przeszkody i że otwarcia 
U.R. będzie mogło nastąpić moża już dn.i października 
924 I. albo bardzo wnet potem. Wprawdzie pawną burzę 
zapowiadały owe "głosy opozycji, budzące się s spole- 
Gasństwie ukraińskim", ale przypuszczać można było, £9 | 
one nie staną się dla projektu rządowego groźnymi i że 
unilkns przy zamierzonej odpowiedniej propagandzie prz 
civnoj, o jakiej pissi w swym liście Roman Smal-Stock i 
Można też byżo oczekiwać, że taką propagandę poprą inni 
profesorowie prascy. Fiadoma było bowiem rzeczą, le mi- 
mo 4۵ 502 0۵ 641 rządu czeskiego, czuli się ci profesoro 
sie w Pradze, jakby byli na wygnaniu i do powrotu do 
kraju kęsknil1i;%/ wiadomą także było rzoó024, do U.U. 3 
w Pradae nio byż właściwie żadnym uniwersytetem /» sze oh- 
nica/ vobec braku dostatecznej i1iczby sił fachowych; te. 
dalej z powodu oáddalenis od ziem ojczystych liczba stu= 
dentow była +8 +0 mała; że Kraków jest stosunkowo bli 


ee 


af = > : 3 z 2 E 2 
Prof. Dr. Studziński, chociaz przestał być profesorem 
uniw. we Lwowie, nio przyjął zaproszenia do Pragi Ba 
U,U.; zbyt był - jak mi mowiono - związany 26 Lwowem © 
rożnymi stosunkami, $oby skazać sie dobrowolnie = jak 
to kil} * IE dE 

kilku jego kolegów uczyniło - na wygnanie dalekie 


i w Pradze wykładać dla bardzo nielicznej liczby alu. 
chaczy « | E 


BREN] nao 3245323 


odpor le dz 


skin ziem ukrainskich i gs byli profesorowie lworsey 


N‏ 3 أ۳ 
mają otrzymac W Krakovie dawne 36 iska ursegdove a‏ 


4 


bo już nie na universytecie polskim, jak to było we 
Lwowie, ale na uniwersytecie rdzennie ukraińskim itde « 
itd. : 
Pradze bynaj= 
egal i, na» . 
ali Rządowi 
qop ier ; 2 
‚rot, Sme.l=Sto6k16= 

ch "neinomeoni- 


+ a 
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akoniczng 
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e 
o 
bi 


z bsc É a d 
przez poóreünikow, mianowicie p 


i 


ge, 9 nn. prof. Studzińskiego jako 
ka" zosta objaśnionas Odpov ia dá, jaką Read BASS 2 Pra 
gi otrzynał podaj و‎ tu ak,. jak mi ja w odpi- 
sio š Warszawy nadesłano. */ Bruni ona: | = 
wśród bardzo ciężk ie go 


rainskiego narodu ۴ 


Witt = Sm. ep کے‎ 
UrażajĘC 3a 


Yes Fee À A 
Lui tuksi iO aux DES ze 


Polsce, przyczynić sig wszelkimi siłami do organizacji 


Tu nadmieniąm, Ze mojo sprawoadanie © stanowia. : 
jakie Ukraincy wobec szczerej i poważnej „propozycji 
Rządu nasze go zajęli, nie jest .22p9Wns równie dokłe 
ne, jak relacją dotychcząsowa © działalności na.sze go 
Rządu; a to głownie z dwóch powodów: Raz dlatego, se 
przeważnie © atanowisku i działalności Ukraińców سن‎ 
trzymywałem wiadomości tylko pośrśdnia, bądź to prze 
pisma pochodzące od Rzadu, bądź przez listy +۵ 
pisane do mnie przez Ukraińców, /swieszeza prof. M 
Seok i0 go, Studz insk is go, Tomaszesskiego/, lub Po: 
ków /Wr.Losis, prof.Abrahama, Alfreda Halbana i in. 
powtóre dlatego, że straciłem ochotę i zapał w zaj= 
nowaniu się nadal sprawą U.U., gdy wa wrześniu i w. 
dwoch nastepnych miesiącach 1924 z, nabratem przoko- 
nania, że mimo najlopssej woli z naszej strony Spraw 
presdatas iá sis prawie boznagńisjnie a to skutkiem 
stanowiska, jakie zajęli Ukrai ney, , ae atajacy pod 


wpływami swych skrajnych szowinistów i fanatyków na= 
rodowo$cilowyoch. 


“ 


‘kultura .Ino-ns Ak owa go środowiska w kształcie ukraińskie= | 
go uniwersytetu na ukrainskin terytorium, po wysłucha= i 
niu informacji upoważnione go pośradnika, profesora ukła” 
iñsk Lego uniwersytetu w Pradze Dra Romana Sual-Stockie= ` 
go, a ta informacyj prof.Dra Cyryla Studzińakiego, 

p sie i decenci byłych państwowych uniworsytetów 
przeprowa i na posiedzeniach dnia 27,28,89,30 i 31 

sierpnia 1924 1 szeroką dyskusję, stwierdzili, że oni ` 

powołani zabrać głos w tej kulturalno-naukowej ی‎ 


= 


bé 


i/ Odwiadezyé gotowość podać Rządowi z naukowego 
"boku" /zapewne w znaczeniu "stanowiska"/ swoje zdanie 


ogeniu ukraińskiego universytetu, o ile on bedzie ` 


sisdzibe na ukraińskim terytorium; : 

2/ podziękować Dr.Romanowi Smal-Stockiemu za jogo. 
szczere i koraystne pośrednictwa; تا‎ 

3/ udzielić pełnomocnictwa prof.Dr.Cyrylowi Stu- 
dzińskiemu, jake zamioszkalonu w kraju, do dalszej wy- 
miany myśli a Dra Smal - Stûck is go prosić o dalsze pośrade 
nicimo.” ; d 
Bastgpuja podpisy: 

Dr.Jen Horbaozevski, były rektor Uniw.Karlowego 
w Pradze, b.minister w Wiedniu, obsonie rektor ukr.uni 
w Pradas. SĘ E 

Dr + Sto tan _ WERBEN b.prof.uniw.w Czerniowcach, 

ezionek Akad.naukeW 


Dr.Aleks.Kelesse, prof.Uniw.lwowskiego i b.dziekan 
wydziału filozof., pierwszy rektor Ukr.U. w Pradze T 
Dr.Cyryl Studziński, prof.univ.we Lwowie, członek | 


MO 


Aksd.Nauk w Kijowie i przewojniczący nauk» Towarzy stwa 
jn.Szewczanki we LWOWIE: 
Dr. Stanistan pulostranski, prof.univ..e Lwowie, 
roktor, Ukr.Uniw.w Pradze, | 
Dr Stefan Rudnicki, docent uniw.we Lwowie, Bwy OSs ` 
5 univ.ukr.®  Pzadao. * ^ = 
Na podstawie koraapondencji, jakie Go do tej odpo- 
i byrzyńałsm, à po części wyjaśnień usinych ores 
dowiedziałem sis 2 dzienników, objaśniam 


odpowiedź nass | 


Z, 


Ana? oh uczonych Ukraińców. Nie wie lu poza nimi 
%axich, jak nep p.prof.Tonaszowski, Lep- ` 
Stack i i kiiku 4952929 innych. Absira 
zamieszkałych stale w Rosji, zvłaszcza 
Unis.KijowakiGgOo ¿na P.psprot.Eiciolnana 
ijona; bo o nich nie mam wiadomości. 0108 Gi panowi 
ns odpowiedsi powyiazoj podpisani, a reprezentujący, jak 


‚sie zdaje 1 innych uczonych Ukra ine Gów gotowi. są współ" 


A 

7٠۶ھ87‎ je I20024, £9 podpisgn i zer ispowali swyn 
połnonocn ik ie 28 با‎ 7 41 0 prof. Suda lá sk ie go 6 از کت ا‎ siy 
szatom potem, iż ód początku 23080052 ase pis ohy ine 

a natet nieprzyjazne stanowisko wóbec proj ELU rząd 
Yago, & nis tekge proi. Romana, Saale Stock E od poe : 
czatku godzącego 214 w zasadzie na projekt. rzadeny 13 
dążącego weszelkimi sitari, aby JUŻ BRL paźdz isrn.1924 
nastapiio tymczazowę w Kra kowie ۵5۷ جع‎ 418 U. Us przecies 
jonu Rząd Rasa, Barosas jak p. Sbudzinck ie mu powierzyń | 
pośredniczeni% między profesorani w Pradze i innymi ٦ 
uosenysi ukraińskimi a sobą /BRz&áden/. Znamienną rza- 
czy jest i to, że powyższej odpowiedzi nie podpisał 

Zaman Saal-Stocki, pomimo, że mieści się pod nig |‏ سی 
podpis prof. Studz id ck ie go. E‏ 


tworzeniu U.U., vasto przyjmujące nominację 
Say jako do ici do KOwisji Organiza» 
lub de Varszewy powołam ` 
gie àz iba U.U., będzie | 
terytorium. Tym 
ucają projekt uirorzenia, choćby zaCzątku 
wie, Taką to interpretację utwierdza Sta 
tudzinskiego, "peinomacnika" profa 0= 5 
jo mnie pod data 30 września : 
pisany we Lrorie, czego nie uważsa 
تج‎ wzZgi$du na panujące tam nastroje, 
yna pi, 
Forsowanie uniwezcytetu ukre ihskiego w Krak ow ie 
ر ہہت‎ y opozycji ze BUF 3 całego 
gos które obeonie atoi ne sta- 
noże być tylko ve Lwow ie, 
me najuniejszych widoków 
gia "-0góle zejść sig na tme 
uwąsah Za 1206082 vykluczoną, 
byłych m. uniwersyteckich przy 
Krakow ie.’ | 
sororie podpisani na odpowiedzi z Pragi od- 
rgucli zaten pozycję polskiego Rządu, ale rownocześ= 
nie, chociaż | l 
tonia U+ Us jedzibą Bn terytorium ukraińskim, 
niej *wodżug kietu pro of.Studzińakiego 209 6 ograniezt 
e اہ موہ‎ te propozycja nie dała się 
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ostrożny w sądzie, ale gdy rzecz przemyślał, stawał się | 


stanowczym a nawet upartym. Drugi ustępliwy, ale wysuwa= 
jący ciagle nowe wątpliwości, jak to bywa u bardzo ści- 
siych i dlatego czasem zbyt skrupulatmych badaczy. Razu 
jednego Przesmycki zirytowany wątpliwościami podnoszony + 
mi przez Rubozynskiego przeciw tezie bronionej przez sie- 
bia, powiedział: Vitoldku, Twe roztrząsania, skrupuły i 
wątpliwości ida stanowczo za daleko! Na tej drodze do- 
szedibys do wątpliwości przy odpowiedzi na pytanie czy 
nos dla tabakiery czy tabakisra dla nosas. Rubczyński - 
jak zwykle nie odpowiedział i tym razem natychmiast a do- 
piero po chwili rzekł: "Kochany Zenusiu, odpowiedź nawet ` 
na to pytanie nie jest tak całkiem prosta, jakby się 

w pierwszej chwili zdawalo:" Na to Przesmycki przerwał 
mu dalszs wywody i autorytatywnie zamknął dyskusję oraz 
zaproponował spacer po Volksgartenie. 

Przypomina mi stę także zdarzenie z naszego Kółka < 
innego rodzaju: Zeszliśmy się, jak zwykle, w czerwcu > É 
1895 r. na podwieczorkowę kawę w Cafe Central i ży wo ona 
wialiśmy następstwa dymisji ministra oświaty - o ile par | 
miętam - Gautschs. Kto w przyszłości zostanie jego na- 
St 6۵ 8 TO pytanie żywo zajmowało Wieden i nasze Kółko. 
życzeniem naszym było, żeby ministrem został E.Rittner, 
przez nas wszystkich nadzwyczaj ceniony, znakomity praw- 
nik, niezwykle uzdolniony i rozległe horyzonty ogarnia- 
jący a przytem człowiek rzadkiej zacności i dobroci i ` 
najlepszy Polak. Ktoś z nas wyraził zdziwienie, że do- 
tychczas dzienniki wiedeńskie nazwiska Rittnera nawet ` 


nie wymieniiy. Usłyszawszy to Przesmycki, odezwał się: ^ 


ep r : ^ 
"Francuzi w takim kołku, jak nasze, znalezliby zaraz 


est | 


drogę wiaáciwa&. Dlaczego także my, Polacy, nie mamy po- 
próbować szczęścia i wymienić Rittnera. Jednak trzeba Ñ 
wziąć się zręcznie do rzeczy a moglibyśmy = kto wie = `` 
uczynić kandydatturq czcigodnego, przezacnego i tak nie- 
zwykle mądrego Polaka aktualną. Jeżeli jego nazwiska do- 
tychczas nie wysunięto, to zapewne powodem jest jego nas ` 
rodowość polska, zawsze dla większości Niemców niepożą= 72 
dana." Słów tych Przesmyckiego nikt z nas nie traktował: 
zbyt na serio. Uważaliśmy je raczej za żart, Jednak Ze 
non po chwili odszedł od naszego stolika i przysiadł sie 
do jakiegoś gościa kawiarnianego, wybitnie sem ick ie go 
wyglądu, i dość długo z nim rozmawiał. Kiedy do naszego | 
stolika wrócił, na zapytanie, co to za znajony, z którym 
-wiagnie rozmawiał, - odpowiedział lakonicznie: "Jest یو‎ 
Pelos którego poznałam raz przygodnie w Krakowie", Me 
mnie, do ktorego mia? najwięcej zaufania, wyjaśnił potem 
pod tajemnice, o czym mówił z pele Tenże Me, jak dowie- ` 
dz iażem się od Zenona, pracuje w redakcji dziennika y 
"Prendenblatt", jedynego dziennika przez cesarza czyta- 
nego codziennie. Otóż Przesńiycki, przywitawszy pela, za” 
czął z nim rozmawiać o kandydatach na ministra oświaty. | 
Pol. = jak się pokazało - nie miał pod tym względem bl iż- 
szych informacji. "Ja jednak - powiedział Przesmycki ` 
panu U. - już wiem, kto będzie ministrem, bo mam wiado- 
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popołudniowe powtórzyły za "Fremdenblattem" tę wiadomość, 
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trwałości zachęcał. Ale i ja nawzajem czytałem jego nio- 
czytelne rękopisy, dużo z nim © jago pracach rozmaria-. 
lem a n.i. pilno wałem, żaby Przasmycki, który nie جا‎ 
punktualny, Sarneckiomu do "és ista" przesyłał artykuły É 
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moich imieninach, skoro Ty nie masz nigdy im ie 
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Niemca i mieszkania kilku oficjalistóv 
borna i Peltza. 
nice rozpoczynają się pod stokami z jednej stro- 
als a z drugiej strony Krokwi i obejmuja dolinę : 
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jawiaC. Potem Dr.Tytus Chałubiński, słynny lekarz z ae. 


SZawy, Ktory po przybyciu do Zakopanego, po raz pierwszy. 


4 w 1.1573, tak pokochał Tatry, Zo od te > czasu rokr: Den ig 
— ` p 


secie 20 ۵ 2 242 1 urządzał kilkudniowe DEE 
OkO-gorsxio w Tatry w towarzystvia nis tylko 

przewodnik i tragarzy als i uałej orkiastty góralskiej: 
| Nie malo EW IDLE) sie teź do rozwoju 1opa ine go Towa- | 
Tzystwo Ta trzanskie, które ZACZĘŁO zajmować się udostęp- . 
nieniem Tatr dla tury stow, 2 2 1۵ założenie kolei = 
E trenswersalnej, ktorą można. było dostac się z Krakowa pom 


czatkowo tylko do Chabówki, = Skad był już tylko jeden 


a E. 

dzień drogi do Zakopanego, a Y kilka lat potem do samo go 

Zakopanego. Zakopane przestało byc wsią a zamieniło się. 
* LIS € 


tęore nazywano pozniej letnia stolica Pole ` 


P : [4 
ski. Zbudowano kilka wygodnie urządzonych domow z ponsjo-. 


natami = tak, £e przyjeżdżający nie musieli mieszkać هید‎ 


4 ` . - 5 € 4 ` + 3 : = 
w domach goralskich i przywozic z Krakowa pościeli ani 


r 
8 82 9116 101: urządzeń kuchennych i kredensowych, jak to 


dawniej bywało. Donki góralskie znikały lub przenosiły 


peryferie Zakopanego, ustępując miejsca szablono- | 


NA | 

wo budowanym kamienicom lub jednopiętrowym willon. Za- 
wnikac i zanika w dalszym ciągu wśrod gor&ài 
Charakter, które cechowało szlachetne poczucie | 


iności osobistej i pewna duma niezależnych społecznie 


gospodarzy /"gazdów"/ na własnej roli. Górale starali 


coraz więcej pracownikami ustępującymi przyjezdnym; ` 
Ld š R 5 ` d 7 

ainis na ogo} obnilali s zwłaszcza, że rozpanoszy” | 
+ PA 

ilne dawniej przywigza- ` 


grozy D 


a 


i 
Zakopanem zajęło zwie=. 


Kościeliskiej, do ktorej dostaliś- 
pa nisstyotante złej i kamienistej 
cisty spadek drogi i&- | 
dla jadących tak, 
11 radził na 
by ó pischotae 
trzecim dniu wybraliśmy sig t.j. mój ojciec, 
p.Cisślinski i ja do Morskiego Oka przez Zawrat. Przy سوع‎ | 
towania były wielkie, bo trzeba było żaopatrzyć się W 
żywność na dwa dni 1 to dla pięciu osób, tejo dla nas | 
trzech ozaz dla przewodnika, Jaśka Gąsienicy z Bystrego | 
i trogarza Józ | Gąsienicy» Wyruszyliśmy po śniadaniu 7 
po godzinis 6-9) z Kuźnic i po niespałna trzech godz i . 
nach dostaliśmy się przez t.zw.Uplaz na Halę Gasienicowa 
droga utarta przez gorali, %rzódy i konie, 9۵9 2609 na 
sobis do Zakopanego w blaszankach mleko, sery i ¿qtycq. 
Od Hali Gąsienicowej szło się dalej niewygodna "porcia" 
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/ścieżką/ wzdłuż potoku płynącego z Czarnego Stawu. 04 


Stawu do Zmarzłego p: była coraz mniej widoczna . 
"az bardziej stroma, a dalej już trzeba było wspinać ` 
górę na 1 2:61 ان‎ awratu żlebem po pisrgaoh, które 
am 28 91:۲ 22 ۷۲۰ Ja, lekki, 
sunąłem 8 za zazwoleniem 
miej À pierwszy sta- 
162 1۳8 1 Wisrchani à 
mnie cudowny widok, 
to niezmiernie rozle- | 
gie przestrzoniae. Naprzeciw mn R a GE zachód, : 
przepadcist; d ywania, który wy- 
9 ۵,2 ع1‎ 81 
lod strony e 
wschód 02 9۷ 2 iy sig lioz- ' 
ow dole wi- ا‎ 
a w grodku. ; 
obok tychże, py. 
przestrzenie, a 
Bio 9 ię lasy. Wszystko to tak mnis 
adnie ukląknąłem przed tym majesta- — 
i łzy mi w oczach stanęły a. E 
myśl: Och jaki śliczny jest ` 


a 


i na moich starszych ` 


oświetleniu ` 
wragenie. Jan Gasienica, jako . 
$ £ 
wkrotce i ze 


4 gą 
mowis 


D à Ki zen 
2 Lana, 


inne, ale jakis s 28206 przy 


wichrze i burzach z pioru- | 


Dë i à ue pee E "m EB Sar ہے‎ OE WO EEE A” ARE ip PO AE" mera AS jA Z, a و‎ M 


nami, błyskawicami i ulewami 
nabiegał się po nich 2: 0zkami" /kozicani/, jakie miał 
pauzie przystępiliś- 
my do pokrzepiénia się żywnością, którą niósł tragarz 
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Y: z% e PR | BER Kan UE W een, gn 7 € 5 ہے اند‎ Y yy £ 
Jozo A. G& 5 + 472 2 ۶ ور‎ DESA: ente ú a OF 4 D nam NE 


vratu oglądnęliśmy po 
płynącego z Wielkiego Stawu, zwa 
ów ist ówkę i Opalone, skąd wiedziel 

Morskie Oko 1 rożne turnie, doszliśmy jeszcze przed 
do Morskiago Oka, tak, że i tam mogliśmy jeszcze po- 
niezapomniany 2 Zavratu, É 
także przepiękny, tatrzanskiego jeziorka otoczonego = 
jtami Żabiego, Rysami, Mięguszowieckim i Mie dz 2-7 
Przy Morskim Oku był duży szałas, w którym w osobnej 
zostalisny nieżle na noc umieszozehi. Y szałasie ` 


ali i nas nie było nikogo. Po skromnej kolacji ` 


D 


z naszych zapasów urządzonej, zasnęliśmy smem głębokim. — 
Dość wczas rano obudził nas jakiś dziwny hałas. Powodem ` 
jogo były okrzyki podziwu górali: Pe nas bowiem przybyło 
jeszcze wieczorem do szatasu trzech Anglików Ze Szmaksu 
przez Rysy i po przespanej nocy : wali się wczas rano 
apaczanow, aby sig ukąpać w M kim Oku ~ pomimo, że 7 
przewodnik ostrzegał ich, iż woda jest na kąpiel za aime” 
tych iynai około 20 m. od brzegu, | 
przy samym > 
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awu nad Morskim Okiem wye 


d z $ 4 š re. 4 
do Kuznic przez. Roztokę i TWaks- 


4 : . E. 
Wowezas prowadziła wcale nie zła, 
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